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Wojna z Niemcami wchodzi w okres końcowy. Przebieg wydarzeń w roku 
ubiegłym nieomylnie wskazuje na szybki spadek możliwości wojennych Rzeszy. 
Zbliża się nieuchronnie straszliwa kląska Niemiec, jako ostateczny wynik szaleń­
czej napaści na nas w roku 1939 i dalszego ich pochodu na podbój i rabunek Euro­
py. Kląska ta jest już bliska, mamy prawo wierzyć, że przyniesie ją r. 1944.

Naród polski piąty rok trwa w nieugiętym oporze i w walce z najeźdźcą. Prze­
moc wroga zadaje nam ciężkie straty, ale nie jest w stanie nas złamać. Nasze lotnic­
two i nasza marynarka na odległych od Ojczyzny terenach dają świadectwo nasze­
mu ciągłemu czynnemu udziałowi w walce orążnej. Nasze wojsko lądowe na emi­
gracji, mając za sobą chlubne okresy walk, przygotowuje się do nowych zadań bojo­
wych w ostatecznej z wrogiem rozgrywce, w tym ostatecznym uderzeniu na wroga 
jawny, otwarty udział weźmiecie i wy, Żołnierze Armii Krajowej, dzisiaj walczący w 
podziemiach. Pod kierunkiem swych dowódców winniście starannie i pilnie sposo­
bić się do tej przyszłej, rozstrzygającej fazy walki.

Wystąpicie na zewnątrz w chwili, gdy o tem zadecyduje Rząd Rzplitcj, a Wódz 
Naczelny wyda swe rozkazy do podjęcia ostatecznej walki.

Wiem że jesteście świadomi, że dla nas wszystkich żołnierzy, że dla całego 
Narodu, zespolonego w śmiertelnej walce z najeźdźcąjest miejsce tylko pod jednym 
sztandarem - sztandarem Rzeczpospolitej istotnie niepodległej, całej i niepodzielnej. 
Świadomość tej prawdy musicie w sobie nieustannie pogłębiać, bowiem podstawo­
wym warunkiem ostania się naszego w tej straszliwej, wszystko łamiącej zawieru­
sze dziejowej jest zwartość Narodu i jego sił zbrojnych. Czynniki obce usiłują wszel­
kimi sposobami naruszyć tę nasząjcdność i karność. Czynią to Niemcy od początku 
wojny, a od dwu prawie lat współdziała w tym kierunku natarczywa propaganda 
radia moskiewskiego oraz działalność propagandowa politycznych agentur sowiec­
kich, zorganizowanych na naszych ziemiach. Nawołują one do bezzwłocznego zu­
życia i wyczerpania wszystkich sił naszych, pobudzają do wewnętrznej walki Pola­
ków między sobą, starają się osłabić w Narodzie Polskim wolę zachowania postawy 
niepodległej, usiłująpodkopać i obalić autorytet polskich władz państwowych i pol­
skiego dowództwa. Moskwa podjęła otwartą próbę duchowego opanowania Naro­
du Polskiego i pokierowania nim w imię swoich interesów. Akcja ta ubrana jest 
ostatnio w hasła patriotyczne, w kolory narodowe polskie. Sowiecka agentura ob­
wołuje siebie jako jedynego reprezentanta jedynego polskiego świata pracy, a więc 
wielkiej polskiej idei społecznej.

Gen. dyw. Tadeusz Bór-Komorowski 
Komendant Sił Zbrojnych w Kraju 

Rozkaz nr 126



Pamiątka z pielgrzymki żołnierzy A K  na Jasną Górę w dniu 11 wrze­
śnia 1977 roku.

WOTUM ŻOŁNIERZY RZECZYPOSPOLITEJ 
Cudowny Obraz Matki Bożej Częstochowskiej Królowej Polskiej w 

Orderowym Płaszczu Hetmańskim.
Na Ewangelii, przy rączce Dzieciątka Jezus widoczna jes t odznaka 106 

DP A K  „Dom ” Inspektoratu Rejonowego „Maria ”



WPROWADZENIE

Owocem benedyktyńskiej pracy gen. Bolesława Michała Nieczuja- 
Ostrowskiego jest kolejna książka: część pierwsza drugiego tomu mono­
graficznego opracowania tematu konspiracji oraz walki o niepodległość w 
trzech powiatach II Rzeczypospolitej - miechowskim, olkuskim i pińczow- 
skim. W terytorialnej organizacji Polskich Sił Zbrojnych w Kraju tworzyły 
one rejon podporządkowany Inspektoratowi o konspiracyjnym kryptoni­
mie „Miś”, „Michał”, który następnie posługiwał się świętym dla katolika 
imieniem „Maria”.

Działalność organizacyjna i operacyjna na obszarze Rejonowego Inspek­
toratu AK Miechów w czasie od stycznia 1943 do czerwca 1944 roku, stano­
wi przedmiot tego tomu. Jego zakres czasowy obejmuje lata ostatecznego 
uformowania i ujednolicenia struktur polskiego rejonu podziemnego.

Załączone faksymile dokumentów organów prawodawczych dobrze 
ilustrują poczynania, zmierzające do umocnienia autorytetu władzy, upo­
rządkowania i zdyscyplinowania walki czynnej, i wymiaru sprawiedliwo­
ści, usprawnienia tajnego państwa polskiego, które miało swe instytucje w 
każdej gminie, a jego zarządzenia docierały do wszystkich mieszkańców 
okupowanej Polski i były przez nich respektowane i wykonywane.

Na podstawie rozkazów, zarządzeń oraz instrukcji, przytoczonych in 
extenso w tym tomie widać wyraźnie jak wzrastała i umacniał się autorytet 
władz krajowych. Istniejący od 1940 roku Polityczny Komitet Porozumie­
wawczy w 1943 r. przekształca się w Krajową Reprezentację Polityczną, a 
na początku roku następnego rozszerza swój skład o przedstawicieli in­
nych nurtów oraz Kościoła katolickiego i staje się Radą Jedności Narodo­
wej. Delegat Rządu na Kraj jako wicepremier wraz ze swymi zastępcami 
w randze ministrów tworzy Kraj ową Radę Ministrów. Powstają delegatury 
wojewódzkie i powiatowe. Została powołana policja - Państwowy Korpus 
Bezpieczeństwa, podporządkowany Delegaturze Rządu.

Znamiennym i ważnym posunięciem na drodze integracji sił narodu w 
walce o niepodległość i suwerenność Ojczyzny - było skoordynowanie 
oporu wobec zaborcy i okupanta. W wyniku fuzji dwóch pionów: cywilne­
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go i zbrojnego - powstało jedno Kierownictwo Walki Podziemnej na czele 
z komendantem głównym Armii Krajowej.

W tym czasie w Rejonowym Inspektoracie „Michał” - który jest przed­
miotem opisu tej monografii - zaszła istotna, brzemienna w wypadki - 
zmiana na stanowisku komendanta. Pełniący tę funkcję od stycznia do sierp­
nia 1943 roku, mjr „Karol” - Aleksander Wojciech Mikuła przeszedł do 
Sztabu Okręgu. Natomiast z jego składu - rozkazem płk „Lutego” - Józefa 
Spychalskiego - rejonowym inspektorem został mianowany mjr „Bolko”, 
„Tysiąc” - Bolesław Michał Nieczuja-Ostrowski. Był oficerem uzbrojenia 
i szefem „Ubezpeczalni” - konspiracyjnej produkcji broni. W tej pracy 
miał duże osiągnięcia, dał się poznać jako energiczny, rzutki i skuteczny 
inicjator i administrator. Posiadał zalety właściwe powołaniu oficera, ta­
lent organizacyjny i uzdolnienia dowódcze, a ponadto marzył o walce czyn­
nej, więc skierowano go na trudny odcinek służby bojowej, do inspektora­
tu, który był jeszcze słabo zorganizowany. Wkrótce zgodnie z oczekiwa­
niami Komendanta Okręgu zaszły w rejonie, którego inspektorem został 
mjr „Bolko”, radykalne zmiany - poprawił się stan organizacyjny i goto­
wość bojowa pododdziałów. W planach Okręgu Rejonowy Inspektorat 
Miechów miał nieść pomoc Krakowowi w jego walce z siłami niemieckie­
go garnizonu w stolicy Generalnej Guberni.

Autor przybliżył nam okoliczności decyzji swego powołania na stano­
wisko komendanta-inspektora. Ukazał sytuację, która - mimo iż jest taka 
zwyczajna i ulotna - ujmuje za serce i zapada w pamięć. W sierpniu 1943 
r. odbył spotkanie z płk „Lutym”. Typowa dla oficerów - rzeczowa, lapi­
darna wymiana zdań, uśmiech i serdeczny, mocny uścisk dłoni jako wyraz 
zadowolenia z wyniku. Zwykła koleżeńska rozmowa, ale jakże brzemien­
na w wydarzenia!

Pierwsza część drugiego tomu historycznego opracowania pt. Inspek­
torat AK „Maria” w walce, relacjonuje wydarzenia, które miały miejsce w 
rejonie miechowskim w ciągu całego roku 1943 i pierwszej połowie 1944. 
Jednakże rozdział IX wychodzi poza przyjęte ramy miejsca i czasu akcji i 
daje luźno związane z tematem, ale bardzo cenne informacje o konspira­
cyjnej produkcji broni w Okręgu AK Kraków. Nie burzy to - moim zda­
niem - kompozycji, gdyż różne treści spaja w całość sposób ujęcia, ta sama 
perspektywa narracyjna, a przede wszystkim bezpośrednia bliskość tema­
tyki. Wszak granaty czy steny wytwarzano na potrzeby całego okręgu, w 
tym dla oddziałów Inspektoratu „Maria”.

W ośmiu rozdziałach autor ukazuje - jak monografię przystało - cało­
kształt działalności i funkcji polskiego państwa podziemnego. Na począt­
ku objaśnia strukturę organizacyjną inspektoratu, przytacza akty prawne
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władz cywilnych i wojskowych. Potem charakteryzuje różnorodne nurty 
konspiracji i organizacje zbrojne, działające w granicach badanego rejo­
nu. Wskazuje na trudności i osiągnięcia akcji scaleniowej, zmierzającej do 
utworzenia ogólnonarodowej siły zbrojnej, podporządkowanej Naczelne­
mu Wodzowi, a w kraju Komendantowi Armii Krajowej. Dobrze ocenia 
oraz ilustruje przykładami pracą służb wywiadu i łączności, ośrodków pro­
pagandy oraz działalności wydawniczej i kolportażu.

Autor nie pomija żadnej ważnej płaszczyzny działania o charakterze 
militarnym i cywilnym. Ukazuje, jak przygotowywano żołnierzy do walki, 
organizując szkolenie ogólnowojskowe oraz kursy podoficerskie i oficer­
skie dla kadry dowódczej. Podnosił się poziom wyszkolenia i gotowości 
do akcji bojowych, których z czasem było coraz więcej.

Oddaje hołd twórcom największego zwycięstwa narodu - organizato­
rom tajnego nauczania, prowadzonego na wszystkich szczeblach edukacji.

Obnaża także bolesne, jątrzące rany na ciele polskiego społeczeństwa, 
które niegdyś kazał rozdrapywać Stefan Żeromski, aby nie zabliźniały się 
one błonąpodłości. Były skutkiem demoralizującego wpływu wojny i oku­
pacji, okresu - nie tylko zwycięstw i chwały - ale także zdrady, samowoli i 
anarchii jednostek i nielicznych grup społecznych. Znajdziemy zatem w 
książce przykłady osób działających na szkodę państwa podziemnego i 
polskiego narodu.

Aczkolwiek autor jako komendant Inspektoratu AK „Maria” jest głów­
nym bohaterem opisywanych wydarzeń, to jednak nie eksponuje swej roli 
ani nie wysuwa swej osoby na pierwszy plan. Stawia siebie na równej płasz­
czyźnie ze wszystkimi innymi uczestnikami walki. Nie kreuje się też na 
wszechwiedzącego badacza i świadka historii. Nie przemawia z góry, nie 
poucza ani nie moralizuje, co często jest ulubionym zajęciem przedstawi­
cieli starszego pokolenia, zasiadających w fotelu przy kominku.

Pełni funkcję skromnego pośrednika, przekazuje bez zabarwienia subiek­
tywizmem wiedzę historyczną, zawartą w relacjach, które zgromadził w swym 
domowym archiwum. Oddaje głos uczestnikom konspiracji i walki oraz bez­
pośrednim świadkom, pozwala przemawiać dokumentom. Nie chce popra­
wiać i przekształcać tego, co mają do powiedzenia jego podkomendni.

Pragnie, aby treść przedstawiona działała na czytelników „sama przez 
siebie” bez dodatkowych komentarzy interpretacyjno-oceniających i zbęd­
nych konkluzji.

Sprawozdawczo-informacyjna postawajest dowodem fascynacji auto­
ra przedmiotem swego zainteresowania i badania, tematem monografii. Z 
tego wynika niezwykła skrupulatność odtwórcza rzeczywistości historycz­
nej . Niegdyś poeta pisał o wojenno-okupacyjnych chwilach, że są bez imienia.
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Bolesław Michał Nieczuja-Ostrowski w każdej z opisywanych sytuacji 
przywołuje z imienia, nazwiska i pseudonimu uczestników wydarzeń. Dzie­
siątki wymienionych w indeksie osób - to zbiorowy bohater jego dzieła.

Osoba autora, dowódcy 106 Dywizji Piechoty AK - formacji woj­
skowej, która w końcu 1944 r. liczyła kilkanaście tysięcy żołnierzy - jest 
gwarancją wysokiej jakości pracy. Materiał dokumentalny i wiarygodne 
wspomnienia, stanowiące tworzywo naukowe i literackie książki powinny 
upewnić czytelnika w przekonaniu, że warto poznać jej treść, a następnie 
wielokrotnie sięgać do niej, by przypominać sobie ludzi i wydarzenia. Dla 
historyków, zajmujących się tym okresem dziejów ojczystych, jest to bar­
dzo dobre studium źródłowe dla poznania epoki.

Tadeusz Błaszkowski

Październik 2000 r.
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„Nie będzie Niemiec 
pluł nam w twarz...”

OD AUTORA

Zdekonspirowany na terenie Lwowa, gdzie po ucieczce z niewoli nie­
mieckiej rozpocząłem działalność konspiracyjnąjako organizator Polskiej 
Organizacji Wojskowej Lwów, a po scaleniu z ZWZ - jako pierwszy ko­
mendant miasta Lwowa, dosłownie goniony przez NKWD, li tylko - jak 
wierzę szczególnej Opiece Bożej mimo licznych zagrożeń dotarłem szczę­
śliwie do Krakowa. Tu dzięki zdobytemu kontaktowi przejąłem jedyną 
jeszcze wolną w Sztabie Okręgu funkcję szefa uzbrojenia, a w 1942r. zo­
stałem mianowany szefem Produkcji Konspiracyjnej Okręgu, którą zorga­
nizowałem na całym terenie GG pod kryptonimem „Ubezpieczalnia”.

W sierpniu 1943r. kiedy „Ubezpieczalnia” wykazała się już wielkimi 
osiągnięciami, zwłaszcza w produkcji granatów i pistoletów maszynowych, 
miałem spotkanie konspiracyjne z wybitnym komendantem Okręgu Kra­
ków - płk Józefem Spychalskim ps. „Luty”. Głęboko w pamięci i w sercu 
utkwiło mi to spotkanie, kiedy po złożonym sprawozdaniu z działalności 
„Ubezpieczalni” usłyszałem słowa mojego wysokiego dowódcy: „Bolko, 
produkcja gra i może ją  dalej prowadzić pański zastępca, ja  potrzebuję 
pana do liniowej funkcji”.

Wówczas „Luty” zaproponował mi do wyboru komendy kilku inspek­
toratów oraz komendę miasta Krakowa. Ja oczywiście wyraziłem swoją 
zgodę, gdyż o pracy bojowej po prostu marzyłem, ale poprosiłem komen­
danta, aby sam mi wyznaczył nową funkcję. „To obejmie pan Inspektorat 
Rejonowy Miechów, który do tej chwili jest słabo zorganizowany. Przej­
mie go pan jak najprędzej, bo inspektorat musi być rozbudowany, by mógł 
przyjść z pomocą Krakowowi, który obok rozlicznych władz GG posiada 
bardzo liczny garnizon wojskowy i policyjny, a siły konspiracyjne miasta i 
inspektoratu krakowskiego nie dadzą sobie rady bez wsparcia z zewnątrz”.

„Luty” przed rozstaniem się ze mną udzielił mi jeszcze wiele instrukcji 
i informacji o inspektoracie miechowskim, m. in. o aresztowaniach w ob­
wodzie olkuskim i miechowskim, a na pożegnanie serdecznie uściskał moją 
dłoń i powiedział -”Liczę na pana” !

Po przejęciu z początkiem września Komendy Inspektoratu od mjr



Aleksandra Wojciecha Mikuły ps. „Karol”, po kilku spotkaniach z moim 
zastępcą mjr Leopoldem Bochniakiem ps. „Piotr” i innymi oficerami in­
spektoratu, dowiedziałem się bliżej o aresztowaniach w obwodzie olku­
skim (aresztowania w komendzie) i w jakimś stopniu zostałem zoriento­
wany w całości organizacyjnej inspektoratu. Rozważyłem sytuację jaką 
zastałem i postanowiłem:
1. W pierwszej kolejności odtworzyć Komendę Obwodu Olkusz;
2. Mając na uwadze akcję scaleniową i wynikające z niej powiększanie się 
stanów liczbowych oraz powstawanie nowych placówek konspiracyjnych 
-postanowiłem odciążyć komendy obwodowe poprzez zorganizowanie 
komend podobwodowych;
3. Doceniając ważność działań sabotażowo-dywersyjnych postanowiłem 
spotęgować ich działanie, także w ramach dużej dywersji;
4. Zgodnie z rozkazami odgórnymi nakazałem prowadzić walki z prze­
stępczością pochodzenia rodzimego;
5. Zgodnie z wytycznymi władz przełożonych przystąpić do szkolenia i 
organizowania oddziałów partyzanckich;
6. Ustalić moje miejsce pobytu w okresie początkowym w m. Wielmoża k. 
m. Skała w obwodzie olkuskim ,w zabudowaniach oddanych szczególnie 
konspiracji rodzin Gądków i Mazelów.

Na adiutanta wybrałem ppor. rez. bardzo energicznego w działaniu Fran­
ciszka Gądkaps. „Beton”. Poczet miejscowy stanowili: „Gwiazdka” (Ma­
ria Gądek), „Władek” (Władysław G ądek) i „Biegły” (Bartłomiej Maze- 
la), jako główny łącznik z KO i komendant skrzynki kontaktowo - poczto­
wej oraz skrytki dokumentów.

Oddając do rąk czytelników tom II mojej monografii Inspektoratu Mie­
chów, tym razem okresu drugiego konspiracji (I. 1943 - VI. 1944r.) występu­
jącego pod kryptonimem „Michał”, przekazuję w nim dalsze dzieje konspira­
cji i walki, w znacznej części już otwartej, w ramach inspektorackiego obsza­
ru podziemnego. W tomie I przedstawiłem działalność konspiracyjną czaso­
kresu wcześniejszego, okresu tworzenia i kształtowania sił konspiracyjnych 
podziemia zapoczątkowanego w SZP, a następnie ZWZ. Okupant w tym cza­
sie miał największą siłę militarną oraz pełną okrucieństwa butę narodu ger­
mańskiego, co zmuszało ludzi podziemia Polski walczącej do stosowania tak­
tyki największej ostrożności, zarówno w werbowaniu ochotników, w zakła­
daniu nowych komórek konspiracyjnych, jak i stosowaniu metod walki czyn­
nej. Stąd wypływa konieczność ograniczania stanów liczebnych, a organizo­
wania przede wszystkim kadr dowódców i specjalistów wojskowych. W wal­
ce czynnej ograniczono się do wywiadu i kontrwywiadu, wydawnictwa i kolporta­
żu prasy podziemnej, likwidacji konfidentów oraz do sabotażu i małej dywersji.



Ten okres inspektorackiego podziemia przypada na wzmożoną akcję 
scaleniową poszczególnych organizacji o charakterze wojskowym w jed­
ną organizację pod nazwą Armia Krajowa. Warto przypomnieć, że już w 
listopadzie 1939r. Komitet Ministrów dla Spraw Kraju, działający przy 
Rządzie Polskim na emigracji uchwalił instrukcję, która zawiera statut 
Związku Walki Zbrojnej (ZWZ). Jest w nim m. in. stwierdzenie: „ZWZ 
jako ośrodek dyspozycji wojskowej na terenie kraju jest organizacją jed­
nolitą, jedyną, działającą na terenie kraju i nie może być w żadnym wypad­
ku związkiem kilku organizacji pokrewnych”.

Uchwalone przez Radę Ministrów uzupełnienie do statutu podkreśla 
„...wszystkie istniejące w kraju organizacje pokrewne, muszą się podpo­
rządkować ustanowionym przez Naczelnego wodza komendantom ZWZ. 
Związek Walki Zbrojnej jest organizacją ogólnonarodową, ponadpartyjną 
i ponadstanową, skupiającą w swoich szeregach, bez względu na różnice 
przekonań politycznych i społecznych, przede wszystkim prawych Pola­
ków, pragnących walczyć czynnie z okupantem w warunkach pracy kon­
spiracyjnej i odpowiadających pod każdym względem wysokim moralnym 
wymaganiom, jakie stawia wobec jednostki podobna praca.”

Generał Sosnkowski widząc, że niektóre stronnictwa polityczne opóźnia­
ją  scalenie w swojej instrukcji dla „Rakonia” (gen. Stefan Rowecki) podkre­
ślił jeszcze raz konieczność scalenia wojskowego (Instr. Nr 2 z 16 II 1940r.)

„...Powtarzam raz jeszcze, że ośrodkiem dyspozycji wojskowej może 
być tylko jedna organizacja o charakterze naściślejszym, to znaczy ZWZ, 
której muszą się podporządkować wszystkie inne organizacje wojskowe.” 

Dla przeprowadzenia akcji scaleniowej w kraju gen. Rowecki otrzy­
mał specjalne pełnomocnictwa od Prezesa Rady Ministrów i Naczelnego 
wodza gen. Sikorskiego. Mówi o tym rozkaz Komendy Głównej ZWZ z 
dnia 8 lutego 1940r. podpisany przez Komendanta Głównego ZWZ, gen. 
Sosnkowskiego. „Ob. Rakonowi, jako wyznaczonemu przeze mnie komen­
dantowi okupacji niemieckiej, mają się podporządkować, w myśl instruk­
cji Nr 2 wszystkie istniejące na terenie organizacje wojskowe.”

Na skutek scalania się wielu organizacji w ZWZ, organizacja ta dotąd raczej 
kadrowa zamienia się w organizację masową, co oczywiście wpływa dodatnio na 
dowodzenie i plany do powstania powszechnego. Ustaliła się też struktura organi­
zacyjna ZWZ; podziemne wojsko w kraju wchodzi w skład Sił Zbrojnych Polski. 
Gen. Sikorski łączy wszystkie jednostki w kraju i na emigracji w jedną całość, jako 
Wojsko Polskie i przejmuje nad nim dowództwo (18 sierpnia 1941r.). ZWZ do­
chodzi do szybkiego wzrostu liczebnego i zostaje przemianowane na Armię Kra­
jową. Gen. Sikorski depeszą radiową z dnia 14 lutego 1942 roku potwierdza roz­
kaz z dnia 3 września 1941 roku (L.2926) i określa bliżej:
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„1. Znoszę dla użytku wewnętrznego nazwę ZWZ. Wszyscy żołnierze w 
służbie czynnej wojskowej w kraju stanowią Armię Krajową, podległą Panu 
Generałowi, jako jej dowódcy.
2. Stanowisko Pana Generała nosi nazwę Dowódcy Armii Krajowej.
3. Pewne specjalne uprawnienia Pana Generała, w powyższym charakte­
rze zostaną określone w osobnej instrukcji.
4. Nazwa ZWZ lub inne nazwy konspiracyjne mogą być zachowane na 
użytek wewnętrzny według uznania Pana Generała.
5. Rozkaz powyższy proszę podać do wiadomości Delegata Rządu. Na­
czelny Wódz: Sikorski generał broni.

Rozrastają się też szeregi i placówki wojska inspektorackiego. Już w 
okresie poprzednim scalają się z ZWZ dwie organizacje wojskowe: TAP- 
KZ i POZ. Nowy inspektor który obejmuje Inspektorat Miechów z rozka­
zu Komendanta Okręgu Kraków płk Józefa Spychalskiego we wrześniu 
1943r., widząc konieczność powiększenia ilości placówek w Inspektora­
cie, a stąd potrzebę odciążenia komend obwodowych, a równocześnie 
uprawnienia dowodzenia - powołuje w każdym Obwodzie trzy komendy 
Podobwodów (północne, centralne i południowe).

Komendy Podobwodów ułatwiają i przyspieszają integrację scalają­
cych się oddziałów dotąd odrębnych organizacji. W omawianym okresie 
scalających się w ramach Armii Krajowej dwie duże organizacje: Narodo­
wa Organizacja Wojskowa (NOW) i Bataliony Chłopskie (BCH). One za­
silą poważnie stany dotychczasowych placówek i zbudują nowe.

Okupant w tym czasie wyczerpuje swoje siły na wszystkich frontach, co­
raz częściej spotykają go niepowodzenia militarne, powoli traci też pewność 
siebie, pychę i butę, ale powoduje to ataki furii i popełnia coraz większe zbrod­
nie, zwłaszcza na bezbronnej ludności cywilnej, którą ciemięży, katuje i za­
bija. Okupant pomimo postępującego stale osłabienia, mimo, że musi zmniej­
szyć stany liczbowe wojska w Generalnej Guberni, mimo obawy przed po­
wstaniem powszechnym podziemia, którego siłę wyczuwa, zmniejsza nawet 
stan sił policyjnych, jest jeszcze ciągle niebezpieczny dla podziemia, posiada 
bowiem jeszcze olbrzymią przewagę sił będących w jego dyspozycji. Do­
wódcy naszego podziemia, mając duże rozeznanie położenia własnego i nie­
przyjaciela, rozkazują dalszą , dużą ostrożność w działaniu, rozwinięcie i 
udoskonalenie własnego wywiadu i kontrwywiadu, szkolenia oddziałów i 
dowódców, usprawnienie komórek zajmujących się legalizacją dokumentów, 
przygotowanie oddziałów dywersyjno - partyzanckich do szerszej działalno­
ści, rozwinięcie produkcji konspiracyjnej zwłaszcza granatów i butelek zapa- 

f laj ących... Ze względu na przewagę sił nieprzyj aciela i obawę przed represj a- 
; mi ludności cywilnej działania bojowe ograniczone są do akcji zdobywania
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broni i amunicji likwidacji konfidentów i elementów przestępczych, ochrony 
zrzutów, pracujących radiostacji oraz ochrony ludności przed pacyfikacjami.

Okres drugi określa więc nowy etap osiągnięć podziemia inspektorac- 
kiego, które z każdym dniem potężnieje, występuje pod przykrywką nowo 
przyjętego kryptonimu „Michał” .

Do momentu powstania Armii Krajowej walka prowadzona była przez 
konspirację wojskową i konspirację cywilną (Kierownictwo Walki Cywil­
nej). Od tej chwili zaczęło działać Kierownictwo Walki Podziemnej, tworząc 
jeden wspólny ośrodek planowania i dowodzenia. Mimo częstych różnic ide­
owych i politycznych przywódcy zrozumieli „że w jedności siła” . Zaistniały 
więc: jeden rząd, jedne władze podziemne i jedno wojsko, na obszarze kon­
spiracyjnym Inspektoratu. To wszystko, co nastąpiło miało swój wyraz zarówno 
wojskowy, jak i polityczny, co staram się przedstawić na kartach tego tomu.

Czytelnik znajdzie na kartach tego tomu dalsze opisy licznych wydarzeń 
konspiracyjnych oraz bojowych przy zastosowaniu, wielu metod walki. Czę­
sto będą mówić o tym sami uczestnicy wydarzeń zwłaszcza bojowych.

W książce kładę szczególny nacisk na wydarzenia przy zagrożeniu nie­
przyjaciela bezpośrednim.

Właściwa treść Tomu II obejmuje dwie części: strukturę organizacyj­
ną i działalność zbrojną w omawianym okresie, każda z nich posiada po­
szczególne rozdziały o ustalonej tematyce.

Zaznaczyć należy, że historia Inspektoratu Rejonowego SZP-ZWZ- 
AK Miechów, Olkusz, Pińczów jest bogata w wydarzenia organizacyjne i 
bojowe, obfitująca w czyny ofiarne i bohaterskie, oparte na szczerej miło­
ści do Ojczyzny. Da się to powiedzieć zarówno o pojedynczych osobach, 
caych rodzinach, grupach dywersyjnych i partyzanckich, jak i o więk­
szych formach i jednostkach organizacyjno-bojowych, jak zorganizowa­
nie nieco później dywizji i brygady AK („Dom” i „Bank”). Nie znaczy to 
jednak, że nie było także ludzi złych i przewrotnych, warchołów i zdraj­
ców, czy nawet bandytów, ale były to na ogół wyjątki. Zdrajcy Ojczyzny 
i bandyci podlegali wyrokom sądowym.

Stale opieram się na dostępnych mi dokumentach, na materiale wspo­
mnieniowym byłych żołnierzy inspektoratu oraz własnych wspomnieniach.

Cieszyć się będę , jeśli niektóre z tych dostarczonych mi przez Kole­
gów materiałów, znajdą się w formie cytatów na kartkach moich książek.

W tym miejscu pragnę z całego serca podziękować wszystkim kolegom i 
Przyjaciołom, którzy przekazali mi relację szczegółowe wspomnienia.

Pragnę także gorąco podziękować Kolegom którzy utrudzili się przy 
zdobywaniu wyciągów z licznych archiwów dokumentów, dotyczących 
naszej historii inspektorackiej, a zw łaszcza niezwykle ofiarnym mgr

17



Zbigniewowi Sobczykowi ps. „Ziemowit”, prof. Feliksowi Białkiewiczo- 
wi ps. „Zbigniew” oraz inż. Adolfowi Gołębiowskiemu ps. „Sokół II” czym 
wiele pomogli mi w udokumentowaniu tego co piszę oraz weryfikacji in­
nych źródeł mi danych.

Szczególnie miła mi jest pomoc tych, którzy tak chętnie udzielają mi 
jej przy samym opracowywaniu, jak mgr Joanny Stasiak (korekta wstęp­
na), mojego wnuka mgr Pawła Nieczuja-Ostrowskiego (przedruki z korek­
tą), mojego zięcia Mariana Stężały (korekta końcowa). Ze szczególnym 
uczuciem w moim żołnierskim sercu pragnę podziękować wielce szanow­
nym autorom „Przedmowy” i „Posłowia” prof. Tadeuszowi Błaszkowskie- 
mu i mec. mgr ppor. AK Zygmuntowi Edwardowi Kukomskiemu - za ich 
rzeczową ocenę mej pracy historycznej.

Muszę zaznaczyć jeszcze, że w tym opracowaniu wymieniam tylko stop­
nie wojskowe posiadane przed wojną i w czasie konspiracji (dla zgodności 
z faktem czasu omawianego).

Chciałbym jednocześnie podkreślić, że niniejszy tom ma charakter żoł- 
niersko-wspomnieniowy, stąd relacje poszczególnych żołnierzy podane są 
bez zmian i wygładzeń literackich.

Zamieszczone zdjęcia dotyczące omawianego okresu są w moim po­
siadaniu, natomiast obecnie przekazywane mi zdjęcia będą wykorzystane 
w następnych tomach. Zauważone błędy co do faktów i osób, a potwier­
dzone przez świadków zostaną sprostowane w przyszłych opracowaniach.

Bolesław Michał Nieczuja-Ostrowski

Zygmunt Edward Tadeusz Błaszkowski, Joanna Stasiak, mgr 
Kukomski, prof.

ppor. rez. mgr pr.



WSTĘP

Po odejściu na skutek zagrożenia aresztowaniem, inspektora „Misia” 
mjr ps. „Ryszard” Łukasza Switalskiego, komendę nad inspektoratem przej­
muje mjr ps. „Władysław”, „Karol” Aleksander Wojciech Mikuła czaso- \ 
/Gkres I-YIII 1943r. przy nieznacznych zmianach personalnych w sztabie./1 
1 Stan liczebny inspektoratu „Miś” na przełomie 1942/1943 roku wyno­
sił około 4000 ludzi zaprzysiężonych (Łącznie ze sztabem i służbami o 
charakterze specjalnym i pomocniczym).

Stan liczebny obwodów, zależnie od posiadanych placówek, po doli­
czeniu takich służb jak wywiad i kontrwywiad, zespoły prasowe, sanitar­
ne, kwatermistrzowskie, sztaby komend, WSOP... przedstawiał się w tym 
czasie następująco:
1. Obwód Miechów („Mech”) ok. 1400 ludzi, placówek 6 /Miechów- 

„Mewa”, Charsznica - „Czajka”, Książ Wielki- „Kozioł”, Słomniki - 
„Skowronek”, Proszowice - „Przepiórka”, Brzesko Nowe - „Bratek”. 
Komendantem był wówczas por. rez. „Morena” (Piotr Massalski).

2. Obwód Olkusz („Oset”) ok. 1000 ludzi, placówek 4 /Pilica- „Powój, 
Żarnowiec- „Żołna”, Wolbrom - „Wróbel”, Skała - „Sylwester”. Ko­
mendantem obwodu był kpt. „Wierny” (Lech Trębakiewicz), a po jego 
aresztowaniu (czerwiec 1942r.) por rez. „Zyburt” (Tadeusz Jakupczak).

3. Obwód Pińczów („Perz”) ok. 1200, placówek 5 / Pińczów- „Pies”, Wi­
ślica - „Wilk”, Działoszyce - „Dzięcioł”, Koszyce - „Komin”, Kazimie­
rza Wielka - „Kasztan”. Komendantem obwodu był kpt./mjr „Sewer” 
(Roman Zawarczyński).
Stan uzbrojenia bardzo słaby tak pod względem ilościowym, jak i 

jakościowym, pozwalał zaledwie na uzbrojenie jednego z dwóch patroli 
na pluton bojowy. Szczególnie dał się odczuć brak broni maszynowej. 

f  Decyzją komendanta Okręgu Kraków płk ps. „Luty” Józefa Spychalskiego z 
I sierpnia 1943r. mjr „Karol” został przeniesiony do sztabu Okręgu Kraków, a funk­

cja inspektora miechowskiego została powierzona mnie. Po zdaniu w sztabie Okręgu 
■ dotychczasowych funkcji tj. szefa uzbrojenia i szefa produkcji konspiracyjnej bro­
ni „Ubezpieczalnia” nową funkcję przejąłem w dniu 15 września 1943x__—
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Nadszedł rok 1943, inspektorem rejonowym został mjr ps. „Bolko” 
(Bolesław Michał Nieczuja-Ostrowski). Na terenie inspektoratu weszli­
śmy w nową fazę organizacyjną - wspomina ps. „Chrabąszcz” (mgr pr. 
Franciszek Bańbuła) - bardziej systematyzującą stan walki. Od akcji sabo­
tażowych, przystąpiliśmy do akcji dywersyjnych. Powierzono mi funkcję 
kuriera-łącznika Inspektoratu utrzymującego kontakt z komendą Okręgu 
AK Kraków...”

Po przejęciu od mjr „Karola” Inspektoratu stanąłem przed trudnym 
zadaniem nawiązania możliwie w najkrótszym czasie kontaktów z po­
szczególnymi komendami obwodów i z istniejącym sztabem komendy In­
spektoratu. Wiedziałem, że na skutek aresztowań zwłaszcza w obwodzie 
olkuskim będzie to najtrudniejsze. Liczyłem na skuteczną pomoc mojego 
zastępcy mjr ps. „Piotr” (Leopold Bochnak) i jego pomocniczy sztab w 

\ Proszowicach , który, jak mi było wiadomo, był dobrze zakonspirowany.
Zdawałem sobie sprawę, że najprostszym sposobem nawiązania kon­

taktów organizacyjnych są odprawy dobrze zakonspirowane w kolejnych 
kilku osobowych spotkaniach. Jedną z pierwszych odpraw miałem w Kra­
kowie, by zanim wejdę w teren mi nieznany, zapewnić sobie dobrze za­
konspirowane kontakty w terenie Inspektoratu, poprzez ludzi wpierw tam 
poznanych.

O tym spotkaniu w Krakowie wspomina jeden z najbardziej ofiarnych 
oficerów obwodu Pińczów ppor./mjr rez. ps. „Zagraj” (Wiesław Żakowski):

„...Przyjechał do mnie adiutant komendanta Obwodu Pińczów ppor. rez. 
ps. „Bończa” (Jan Boniszewski) z rozkazem mjr ps. „Sewer” (Roman Zawar- 
czyński) stawienia się na kontakt z inspektoratem „Bolko” w Krakowie. Mia­
łem jechać z „Janczarem” z BCH (ppor. Jan Pszczoła), przeto razem pojecha­
liśmy. W Krakowie na wałach wiślanych oczekiwał nas goniec inspektora i 
zaprowadził nas na miejsce... „Bolko” Nieczuja - Ostrowski był w tym czasie 
człowiekiem młodym około 30 lat, średniego wzrostu, brunet, posiadający 
dużo życia i ruchliwości, zwrócił się on do mnie, abym mu dał kontakty wol- 
bromskie. Otrzymałem rozkaz objęcia baonu zorganizowanego przeze mnie 
tj. działoszycko-skalmierskiego powiększonego przez jedną kompanię „Brzo­
zy” (ppor.rez. Stanisław Wójcik). „Brzoza” ma być komendantem Podo- 
bwodu Działoszyce, a równocześnie moim adiutantem... w jakiś czas później 
odbyła się odprawa w Kazimierzy W ielkiej...”

Mając na uwadze potrzebę odtworzenia komendy obwodu olkuskiego 
po aresztowaniach, pierwsze moje mp. umiejscowiłem jak już wspomnia­
łem , we wsi Wielmoża k. Skała w oparciu o dwie nadzwyczaj ofiarne 
rodziny Gądków i Mazelów. Szczególną poręką i pomocą był ppor. rez. 
ps. „Beton” (Franciszek Gądek), jako mój pierwszy adiutant. Za zgodą
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Komendy Okręgu, ściągnąłem do Inspektoratu kilku już zagrożonych żoł­
nierzy „Ubezpieczalni”, m. in. chor. ps. „Imielski” (Leonard Mleczko-No- 
wowiejski) mianując go komendantem obwodu Olkusz i plut. pchor. cz. w. 
ps. „Ziemia” (Leon Wyjadłowski), który pełnił, funkcję łącznika, a następ­
nie powierzyłem mu funkcje oficera dywersji w obwodzie Olkusz.

Główny punkt kontaktowy i pocztowy Komendy Inspektoratu ustaliłem 
przy moim zastępcy ps. „Piotr” (mjr Leopold Bochniak) w Proszowicach.

Zmieniłem też ważniejsze kryptonimy, zwłaszcza wszystkich komend. 
Inspektorat Otrzymał kryptonim „Michał”, obwody: „Magdalena” (Mie­
chów), „Olga” (Olkusz), „Pelagia” (Pińczów).

Zgodnie z wytycznymi kom endanta okręgu bezzwłocznie przystą­
piłem do realizacji założeń scaleniowych dotyczących wszystkich or­
ganizacji wojskowych podporządkowanych politycznie i ideologicz­
nie rządowi polskiemu.

Mając na uwadze rosnące obowiązki komend obwodowych (zwięk­
szające się stany liczebne w placówkach, konieczność utworzenia no­
wych placówek, trudności z łącznością i kontrolą...), powołałem ko­
mendy podobwodów w każdym obwodzie.

W każdym obwodzie powstały trzy podobwody: północny, centralny i 
południowy.

W obwodzie „Magdalena”:
Książ Wielki („Kazia”)- komendant ppor. rez. ps. „Słowik” (Julian Malinowski), 
Miechów („Magda „) - komendant ppor. rez. ps., Jaksa” (Wojciech Majewski), 
Proszowice („Pela”) - komendant ppor. rez. ps. „Pik” (Edmund Sienkowski).

W obwodzie „Olga”:
Żarnowiec („Żelcia”) - komendant kpt. lek. ps. „Henryk” (Henryk Szen- 
ker-Niebrzy do wski),
Wolbrom („Wikcia”) - komendant kpr. pchor. ps. „Kwieciński” (Stani­
sław Lorenc),
Skała („Sabcia”) - komendant ppor. rez. ps. „Świt” (Jerzy Światłowski).

W obwodzie Pińczów („Pelagia”):
„Pola” - komendant ppor. ps. „Lis” (Aleksander Issa),
Działoszyce („Dusia”) - komendant ppor. rez. ps. „Brzoza” ( Stanisław Wójcik), 
Koszyce („Kasia”) - komendant ppor. rez. ps. „Niebora” (Stanisław Padło).

W tym drugim okresie scalania w ramach inspektoratu weszli w skład 
organizacyjny poszczególnych obwodów i placówek żołnierze z następu­
jących organizacji wojskowych według kolejności scalania:

Narodowej Organizacji Wojskowej (NOW),Batalionów Chłopskich 
(BCH), Gwardii Ludowej Wolność, Równość, Niepodległość (GL-WRN), 
Związku Odrodzenia Rzeczpospolitej (ZOR), Konfederacji Narodu (KN),
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Organizacji Orła Białego (OOB), Polskiej Organizacji Powstańczej (POP), 
Narodowych Sił Zbrojnych (NSZ)...

Powiększone stany liczebne oraz dokonane zrzuty broni pozwoliły nieco 
później na zorganizowanie 106 DP AK i Krakowskiej Brygady Kawalerii.

Następne moje pilne zadanie widziałem w uporządkowaniu i szkoleniu 
oddziałów dywersyjnych. W związku z tym powołałem oficerów dywersyj­
nych w każdym obwodzie i zostali nimi w „Magdalenie” - por. ps. „Grot” 
(Józef Gargasz), w „Oldze” - plut. pchor. ps. „Ziemia” (Leonard Wyjadłow- 
ski), w „Pelagii” - por. rez. ps. „Młot” (Kazimierz Przybysławski). Na szcze­
blu inspektoratu oficerem dywersyjnym został por rez. ps. „Żbik” (Stanisław 
Jazdowski). Przybył z końcem 1943r. swoimi kilkoma podkomendnymi, jako 
„spaleni” z dywersji rzeszowskiej. Na wiosnę 1994r. na mojąprośbę Okręg 
przydzielił mi skoczka ppor./por. rez. ps. „Ponar”(Antoni Iglewski), który 
został oficerem ds. dywersji i partyzantki inspektoratu, a „Żbik” został jego 
zastępcą. Dywersja otrzymała kryptonim „Dominika”.

Prawdziwym, utrapieniem konspiracji byli wrogowie rodzimego po­
chodzenia. Ucisk okupanta, jego okrutne metody postępowania wobec nie 
dającego się ujarzmić narodu polskiego, wytwarzały przygnębiającą at­
mosferę, działały deprymująco na słabe charaktery i właśnie wśród nich 
wyłoniły się jednostki współpracujące z okupantem. Znaleźli się zdrajcy - 
donosiciele i konfidenci.

Inni znowu licząc na bezkarność udręczonego i bezbronnego społe­
czeństwa, tworzyli bandy złodziejskie i rabunkowe siejąc swoisty terror 
wśród swoich rodaków. Jeszcze inni, nieraz z biedy, ale często z chęci 
zysku pędzili samogonkę, szerząc w ten sposób pijaństwo, które rozwiązy­
wało języki, przytępiało rozwagę i ostrożność w postępowaniu i było po­
wodem wielu „wsyp”. Oczywiście było na rękę okupantowi, który pre­
miował dostawy kontyngentowe wódką.

Zdarzały się też wypadki zbijania majątku na dostawach kontyngento­
wych także z okazji wysyłek ludzi do Niemiec lub młodzieży do służby bu­
dowlanej na przydziałach żywnościowych - przez pracujących ziomków w 
różnych resortach administracji, kosztem i krzywdą dla własnych rodaków.

Ludzie ci, o których mowa byli plagami społeczeństwa, siali zamęt 
i byli jeszcze jedną udręką umęczonego narodu. Co gorsze wielu z 
nich podszywało się pod ideowe hasła poszczególnych organizacji nie­
podległościowych. Wynikały z tego powodu spory, oskarżenia i inspi­
racje na tle politycznym. Zorganizowana samoobrona w ramach po­
szczególnych organizacji pogłębiała często konflikty międzyorgani- 
zacyjne, a była wykorzystywana przez ludzi o skrajnych zapatrywa­
niach, o niskich instynktach duchowych do nieuczciwej walki poli­
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tycznej, bo przecież niemożliwe, aby nasz członek był przestępcą. Była 
to znowu „woda na m łyn” okupanta.

W swojej działalności, ja  i moi dowódcy podkomendni spotykaliśmy 
się z wieloma trudnościami i wieloma kłopotami, których nie brakowało 
nam do końca konspiracji.

Zgodnie z rozkazami odgórnymi istniało coś takiego, jak front wewnętrz- 
ny, gdyż trzeba było energicznie przeciwdziałać poprzez oddziały dywer­
syjne w oparciu o powołane sądy podziemne. W tej walce najprzykrzej- 
szej swoimi rozkazami również wspierałem, opierając się na ludziach ofiar­
nych i dzielnych oraz rozważnych, wyszkolonych w dywersji.

Zostały uruchomione w każdym obwodzie kursy wyszkoleniowe, podofi­
cerskie, podchorążych i specjalne do szkolenia w dywersji i partyzantce.

Byli powołani w obwodach oficerowie wyszkoleniowi, a na szczeblu 
Inspektoratu poleciłem kierownictwo szkoleniowe mojemu drugiemu za­
stępcy rotmistrzowi ps. „Malina” (Józef Bokota) i jego zastępcy por. ps. 
„Kruk” (Kazimierz Kierczyński).

Szkolenie dywersyjno - partyzanckie było obowiązkiem oficerów dy­
wersji pod komendą, początkowo por „Żbika”, a następnie por. „Ponara”, 
a dla podniesienia wagi jego funkcji mianowałem go III moim zastępcą ds. 
dywersji i partyzantki, w skład pierwszych partyzantek weszły istniejące 
już oddziały dywersyjne. Oddziały te (OP) w pierwszej kolejności dozbro­
jone zostały bronią zrzutową i umundurowaniem.

Wszystkie te zagadnienia, jak również pozostałe, jak wywiad i kontr­
wywiad, zrzuty, łączność, tajne nauczanie i in. wyprzedzają treść następ­
nych okresów historii Inspektoratu „Miś - Michał - Maria” .
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gen. dyw. Tadeusz 
Bór-Komorowski

płk Józef Luty- 
Spychalski

ppłk Leopold 
Bochnak „Piotr”

gen. dyw. Stafan 
Paweł Grot-Rowecki

płk dypl. Zygmunt 
Wrzos-Miłkowski

ks. mjr Wacław 
Radosz „Chętny”

płk Edward 
Godlewski „Garda”

por. c.c. Antoni 
Iglewski „Ponar”

gen. bryg. Julian 
Filipowicz „Róg”
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ppor. cz. w. Roman 
Nowak „Nina”

ks. ppłk Józef Zator- 
Przytocki „Buk”

kpt. rez. Franciszek 
Gądek „Beton”

por. cz. w. Zbigniew 
Mieczysław Nieczuja- 

Ostrowski „Zabój”

mjr Zygmunt Szydek 
„Wiatr”

ks. mjr Wacław 
Jabłoński „Wilk”

płk Hieronim Suszyc- 
ki „Szeliga”

por. rez. Mieczysław 
Pierzchalski „Żwirko”

ppor. cz. w. Wawrzy­
niec Kobylec „Wiemy”
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„Twardy”, Gronewald, „Beteha”, „Konin” chor c2 w Mieczy.

sław Danecki 
„Leliwa”

st. strz. Jan Rubaszko kpr. cz. w. Stanisława kpr. pchor. Władysław 
Danecka „Wierna” Terlecki „Strzał”
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plut. pchor. p0r rez. Mieczysław ppor. rez. Jan Pszczo-
Zygmunt Sokół Kabat „Śliwa” ła „Janczar”

„Wulkan”

kpr. cz. w. Bartłomiej 
Mazela „Biegły”

kpr. pchor. cz. w. 
Leon Wyjadłowski 

„Ziemia”

mjr Jerzy Jasielski kpr. pchor. cz. w.
„Jawa” Tadeusz Pudełko

por. rez. Kazimierz 
Świtalski „Mierzeja”

„Zlot”

ppor. rez. Stanisław 
Głowacki „Zend”
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ROZDZIAŁ I

INSPEKTORAT REJONOWY AK „MIECHÓW”

1. Schemat organizacyjny 1943 - VI. 1944 r.
2. Komenda Inspektoratu
3. Teren Inspektoratu
4. Zalesienie terenu Inspektoratu i schemat odległości

Miechów (Rynek), wielowieczna osada, z prawem miejskim od 1290 r. 
Znana historii z  tego iż tutaj 17 lutego 1863 r. oddział powstańczy pod  
dowództwem Krukowskiego uległ przewadze wojsk rosyjskich i poniósł 
klęskę. Na rynku widoczny je s t pom nik wystawiony na miejscu studni, do 
której, po egzekucji, kozacy wrzucili zwłoki powstańców. W głębi je s t wi­
doczny niegdysiejszy klasztor bożogrobowców z X II w. (zwanych w Polsce 
miechowitami), w którym w czasie konspiracji mieściły się punkty kontak­
towe ZWZ-AK, prowadzone było szkolenie wojskowe, przechowywana była 
broń, wydawane były komunikaty radiowe itp.



„MICHAŁ”
Inspektorat Rejonowy ZWZ-AK 

(schemat organizacyjny 1943 r. - VI. 1944 r.)

KOMENDA INSPEKTORATU
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„MICHAŁ”
Inspektorat Rejonowy AK MIECHÓW  

IX. 1943 r. - VI. 1944 r.

I. SKŁAD KOMENDY INSPEKTORATU

funkcja stopień
przed/ podczas konspir.

pseudonim imię i nazwisko

komendant mjr /pp łk  sl.sL Bolko
Michałowicz

Bolesław Michał 
Nieczuja-Ostrowski

zastępca 
i szef sztabu

mjr /  ppłk sł.st. Profesor
Piotr

Leopold Bochnak

zastępca d.s. 
wyszkolenia

rtm. / mjr sl.st. Malina Józef Bokota

zastępca d.s. 
dyw. partyz.

por. cc. /  kpt.rez. Ponar Antoni Iglewski

adiutant I. 
II.

ppor. /kpt. rez. 
ppor. rez.

Beton
Stefan

Franciszek Gądek1 
Antoni Daroszcwski

kwatermistrz ppor. cz. w. /  por. Zabój Zbigniew Mieczysław 
Nieczuja-Ostrowski

szef WKW ppor. rez. 
ppor. /  kpt. rez.

Zend
Wigura

Stanisław Głowacki 
Jerzy Kamiński2

szef dywersji ppor. rez. Żbik Stanisław Jazdowski3

szefBIP ppor. rez. Granit Walenty Adamczyk

inspektor WSOP por. /  kpt. rez. Tarnawa T adeusz Mazurek

szef duszpasterstwa 
(kapelan) 
zastępca

ks. kpi. sł.st. 

ks. dr kpt. rez.

Wilk

Chętny

Wacław Jabłoński 

Wacław Radosz

szef sanitarny mjr dr med. sł.st. Świt Wacław Jarosz

szef WSK strz./ ppor. cz. w. Dorota Maria Popielowa

referent d.s. 
cywilnych

strz./ ppor. cz. w. Nina Roman Nowak

szef łączności 1. pchor. cz. w.
2. ppor. / kpt. rez.

Ziemia
Zawierucha

Leonard Wyjadłowski4 
Franciszek Makuch

1. Funkcją adiutanta od wiosny 1944 r. objął ppor. „Stefan” oficer „Ubezpieczalni”, za­
grożony aresztowaniem w Krakowie.
2. Wigura objął funkcją szefa WKW po scaleniu NOW, zaś „Zend” przeszedł do dyspozy­
cji służby delegatury rządu na terenie inspektoratu.
3. Por. rez. cc. „Ponar” przejął funkcją szefa dyw. partyz. z wiosną 1944 r., a zastępcą jego 
został „Żbik”, późniejszy dow. OP „Skrzctuski”.
4. Do listopada 1943 r. przeniesiony do Obwodu „Olga” na funkcją szefa dywersji obwodu.
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II. POCZET KOMENDY INSPEKTORATU

1. Łącznicy
a) Inspektorat

- Maria Szlezyngier ps. „Magdalena”
- Agnieszka Perłówna ps. „Grażyna”
- Mieczysława Wiejowska ps. „Mięcia”
- kpr. /plut. pchor. cz. w. Tadeusz Pudełko ps. „Zlot”
- kpr. /plut. cz. w. Bolesław Sowaps. „Mazur”

b) Okręg
- Elwira Machnik ps. „Malwa”
- st. strz. Bartłomiej Mazela ps. „Biegły”
- oraz kurier pchor. Franciszek Bańbuła ps. „Chrabąszcz”

c) Łącznik inspektoratu „Dominika”
- kpr. pchor. cz. w. Leonard Wiklicki ps. „Gęsta”

2. Skrzynki
a) Inspektorat

- Proszowice - sklep, kmdt Tadeusz Rabiej ps. ,3urza”, z-ca żona
- Proszowice - RGO, kmdt Bogusław Majewski ps. „Czajka”
- Koniusza - Urząd Gminy, kmdt Roman Nowak ps. „Nina”, 
z-ca Marta Nowak ps. „Aida”
- Wielmoża - dom, Jan Gądek ps. „Władek”, z-ca Maria 
Gądek ps. „Gwiazdka”

b) Okręg
- Kocmyrzów - dom Machników, kmdt Józef Machnik ps. 
„Myśliwiec”, z-ca Elwira Machnik ps. „Malwa”
- Kraków - punkt kontaktowy, Janina Skrzypczak-Nabagło 
ps. „Śnieżka”

III. PUNKTY DOWODZENIA KOMENDY „MICHAŁ”

1. Proszowice (stałe m. p. z-cy inspektora ps. „Piotr”, okresowe m. p. in­
spektora ps. „Bolko”)
Skład drużyny d-cy:

a) adiutant z-cy ppor. Edmund Sieńkowski ps. „Pik”5
b) oficer gospodarczy Bogusław Majewski ps. „Czajka”
c) ks. kap. Wacław Radosz ps. „Chętny”
d) kmdt kwatery ks. Józef Rybczyk ps. „N”

5. „Pik” po zorganizowaniu podobwodów zostaje mianowany komendantem Podobwodu 
Proszowice („Pela”).
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2. Wielmoża (okresowe m. p. inspektora ps. „Bolko”)
Skład drużyny d-cy:

e) adiutant Franciszek Gądek ps. „Beton”
f) kmdt kwatery Jan Gądek ps. „Władek”
g) kmdt skrytki dok sztabu Bartłomiej Mazela ps. „Biegły” 

Pomocniczy punkt kontaktowy: Klasztor S.S. Norbestanek w Imbramowicach
h) Julia Łukaszewska ps. „Ksienia”
i) ks. kap. Alfons Przybyła ps. „Edward”

3. Koniusza (okresowe m. p. inspektora ps. „Bolko”)
Skład drużyny d-cy:

j) p. o. adiutanta Roman Nowak ps. „Nina” 
k) kancelistka Helena Miska ps. „Halina”
1) d-ca ochrony Jerzy Biechoński ps. „Kłos” 
m) ref. gosp. Marta Nowak ps. „Aida”

IV. K O M E N D Y  B E Z P O Ś R E D N IO  P O D L E G A JĄ C E  PO D  
INSPEKTORAT

1. Komendy Obwodów
a) Miechów „Magdalena”
b) Olkusz „Olga”
c) Pińczów „Pelagia”

2. Służby pomocnicze
a) Wojskowa Służba Ochrony Powstania (WSOP)
b) Wojskowa Służba Kobiet (WSK) - „Ryszard”
c) Wywiad i kontrwywiad (WKW) - „Wiesława”
d) Sądy Podziemne - „Salomea”, „Kinga”
e) Biuro Propagandy i Informacji (BIP) - „Klara”
f) Kwatermistrzostwo - „Genowefa”

3. Oddziały dywersyjno-partyzanckie
a) Obwodowe
b) Inspektorackie

4. Wielkie jednostki bojowe
a) 106 Dywizja Piechoty AK - „Dom”
b) Krakowska Brygada Kawalerii Zmotoryzowanej - „Bank”
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ROZDZIAŁ II

ROZKAZY I ZARZĄDZENIA KOMENDY GŁÓWNEJ PSZ W
KRAJU

1. Kierownictwo Walki Zbrojnej, z dnia 22.01.1943 r., podpis: „Gra­
bica” Komendant Główny PZP (str. 38)

2. Zarządzenia Komendy Głównej Kedywu, z dnia 13.03.1943 r. regu­
lujące akcje bojowe bez podpisu (str. 41)

3. Organizacja Kierownictwa Walki Zbrojnej, podpis: „Grot” Komen­
dant Sił Zbrojnych w Kraju, z dnia 05.07.1943 r. (str. 42)

4. Instrukcja dla Powiatowego Delegata do Walki Podziemnej. Orga­
nizacja Pow. KWP, zadania... (str. 44)

5. Żołnierza Sił Zbrojnych w Kraju, podpis: „Bór” Komendant Sił 
Zbrojnych w Kraju z dnia 12.01.1944 r. (str. 46)

Proszowice - rynek z kościołem parafialnym. Siedziba konspiracyjna 
części sztabu inspektoratu z zastępcą inspektora na czele oraz komendy 
podobwodu południowego obwodu Miechów.



KIEROWNICTWO WALKI ZBROJNEJ

Aby działania nasze w zakresie dywersji dać mogły pełny rezultat, 
musieliśmy być tak sprawni, aby przeprowadzić je w formie błyskawicz­
nych, krótkotrwałych uderzeń w otwartej walce. W tym celu stworzyliśmy 
na całym obszarze uzbrojone oddziały specjalne pod nazwą „Kedyw”. W 
skład Kedywu weszły wszystkie pomniejsze grupy dywersyjne...”1

P. Z. P.
L. dz. 84/Kedyw 
dn. 2 2 .1. 43

I. Uporządkowanie odcinka walki czynnej.

Wchodzimy w ostatnią fazę wojny. - W związku z tym odcinek 
walki czynnej wysuwa się na czoło zagadnień. Dotychczasowe w ysił­
ki Z. O. i W achlarza2 m ają być złączone i wzmocnione przez dopływ 
świeżych sił dotychczas nie biorących udziału w walce czynnej. K o­
mendantom Okręgów polecam niezwłocznie przystąpić do m ontowa­
nia odcinka walki i osobistego nim kierowania. Kładę nacisk na coraz 
w iększą dyspozycyjność podległych oddziałów, przez co rozumiem ich 
gotowość do natychmiastowego wykonania otrzymanych rozkazów. Dla 
planowania i kierowania całością walki czynnej w okresie poprzedza­
jącym  powstanie, nakazuję zorganizować komórki sztabowe w K. G. i 
komendach Obszarów i Okręgów.

Komórki te będą nosić wewnątrz organizacji nazwę „Kedyw” i podle­
gać będą właściwym komendantom przez SS. Kedywowi zapewnią Ko­
mendanci Obsz. i Okr. łatwą i wydajną współpracę innych komórek szta­
bowych oraz dowództw niższego szczebla w terenie. Pomiędzy Komen­
dantami Obsz. i Okr., Szefami ich sztabów, Kierownikami ich „Kedywów” 
i Bipów zapewniona być musi specjalnie szybka i odrębna łączność umoż­
liwiająca łatwe wydawanie rozkazów wykonawczych do pilnych akcji bo­
jowych i propagandowego ich wykorzystania.

II. Cel akcji.

1. Nękanie przeciwnika i zadanie mu coraz mocniejszych ciosów przez

1. Tadeusz „Bór” Komorowski „Armia Podziemna”, wyd. III, Londyn 1950, str. 107.
2. „Wachlarz” wydzielona formacja ZO był przeznaczony do działań poza granicami RP z 
r. 1939. W trudnych zadaniach poza frontami n-pla trwał od 1941-1943.
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akcję dywersyjną i sabotażową oraz stosowanie już w chwili obecnej wo­
bec okupanta odwetu za akty gwałtu na ludności polskiej.
2. Zaprawianie i hartowanie ludzi do wykonywania zadań bojowych w 
okresie powstania oraz utrzymania w społeczeństwie postawy bojowej i 
przygotowanie w ten sposób atmosfery sprzyjającej powstaniu.

III. Zadania.

A. „Kedyw” Komendy Głównej (etat - zał. 1, 2, 3, 4) ma za zadanie:
1. Planowanie akcji dywers. i sabot. w skali ogólnej oraz opraco­
wanie wytycznych do niej dla Okręgów.
2. K ierow anie akcją  O ddziałów  D yspozycyjnych „K edyw a” 
K om endy Głów nej.
3. Kontrola działu „Kedywa” w Okręgach w dziedzinie wyszkolenia, 
zaopatrzenia, wykonania i stanu organizacyjnego.
4. Studium metod i sposobów prowadzenia akcji dywers., sabot. i 
partyzanckiej, opracowanie i wydawanie niezbędnych instrukcji i 
wytycznych.
5. Szkolenie dowódców zespołów patroli dywersyjnych w zakresie 
akcji dywersyjnej, sabotażowej i partyzanckiej oraz instruktorów 
tech. dla potrzeb Okręgów.
6. Badania i opiniowania materiałów, sprzętu oraz pomysłów w zakresie 
dotyczącym akcji dywersyjnej i sabotażowej.
7. Produkcja centralna środków walki dywersyjnej i sabotażowej.
8. Zaopatrywanie Okręgów w miarę posiadania zasobów w materiał i 
środki do bieżącej walki dywersyjnej i sabotażowej.
9. Nadzór nad odcinkiem pracy tych org. społecznych, których zadaniem 
jest współdziałanie w walce czynnej oraz udzielanie im pomocy w 
zakresie wysz. i zaopatrz, mat.

B. „Kedyw” Komendy Okręgu wzg. Obszaru (etat - zał. 5) ma za zadanie:
1. Planowanie i kierowanie bieżącą akcją dywersyjną, sabotażową 
i partyzancką na terenie Okręgu.
2. Kierowanie akcją oddziałów dyspozycyjnych „Kedywa” Kmdy Okr.
3. Szkolenie dowódców patroli i wykonawców do akcji dyw. i sab.
4. Zaopatrywanie odcinka walki czynnej w niezbędny sprzęt mat. i środki.

IV. Zarządzenia organizacyjne.

1. Oddziały i zespoły o charakterze dywersyjnym i sabotażowym znajdu­
jące się na terenie poszczególnych Okręgów. Nie dotyczy to oddziałów
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dyspozycyjnych „Kedywa” K. G.
2. Z chwilą zmontowania „Kedywów zespoły Ż. O. i Wachlarza tracą od­
rębność organizacyjną.
3. Na zmontowanie „Kedywów” przeznaczam czas do końca marca br. 
tak, aby od dnia 1 kwietnia br. odcinek walki czynnej był całkowicie upo­
rządkowany.
4. W załącznikach 6 i 7 podaję etaty i zadania poszczególnych elementów 
organizacyjnych dla walki czynnej.

V. Ustalam etat dla Okręgu:
- 4 zawiązki oddziałów partyzanckich

Komendant Główny P. Z. P.
( - )  Grabica3

3. Zob. Arch. Akt Nowych w Warszawie, 203/1-2 k. 14 - k. 15.
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U  i l  K - 4 ' l  V? 1 > '

A-lo d o le t  ro*kM«m z d n ie  2 2 .1 .4 3 r . M efcte*  *2csJ? \>oJo»ą »  Oba *«-*<#« ft& W Yt**<& reculBĵ  n.*tw«3neo» - - ^ *•——*•*• - •. ‘
*». p g /d o s ło m y  te k s t  z przytocr.on&go ro z k a z u /.
V  k^ tan lo  prt© ciwnika i  aadawanio mu c o ra z  Ł oca io ja zy c h  oloscw  p rz o z  a k c ję  dyw orcyjną i  

aabotaiową 0 o ra z  atoj*awaiaio'3u4 w c h r . i l l  oboanrj t>abac okupanta odwetu z* a k ty  gw a łtu  *
• stosunku do lu d n o śc i p o ls k ie j*  - 

2/  Zaprawianie l  hartowani© lu d z i  da w ykonania zatWi bojowych w o k re s ie  o k u t a n i a ,  o ra z  
ufcr syny»anio t? społoczo*Trfc>.i« postaw y bo;}ono3 i  p rzy^otow anio  *  t ł2 u  pooOb ataKM fory 
s p rz y ja ją c e j  pow staniu .

1 1JL _ A_o A..« * ,1 0 n  i  a  8 a  u
A /S yw ore ja  r*  l.ia io T ab ic  j  o*e ,~d r©5V7"'t6i<dLC«a*lltąc jp  * p r z e p a l  w o jenny , u rz ęd y  i  bagaży- 

Oy okupanta.
2 /  SabotaŁ na fcol*j*ch# nŁi poazci© , w przossyzl© woj cnr.ya -w a / r n in i s t r a o j i  i  n«; x rsz y s tk ia h  ■%

innych 0dclakiich 'pr^cry, e d Ł lc ,« D i» * ^ o ^ ię ^ n ^ S  okupanta..
V  Terror-w  ctoaunku d o n i c ” Vbix a out, s chfcrc" i  ^ s« y stfc ich  w sp ó łp ra cu jąc y ch  z oku?ant©3

p rz ec in k o  zum,'
wykonywać ąkt&7 jfcoraorysfrycznych .p£t«oi«5ęp^o5sk’a / « o h r » r c h t /  npi*x.

: V  OdrTot"*.* w y s ie d le n ie , la  p ta k i  t %>gik*uc j  o " i  roprcisje*
5 /  Sasłoobront, p o leg a ją ca  na ur< aln in iu  aresztow anych  pr**® r i c j e  bojew© z za r.n ^ trz  t a  t r a n s  

p o r ty ,  w ięiw ai* . obozy i  ad o jo c a  n tra c e ń ,
G / P artyzantka*  Y.ytyczno *  z a ^ o z n ik u  n r . i .
I i i *  S a s f c d y  d z i a ł a n i a .  _ *«,
U iiuli-riiu  powyi™* pr&nu;^' i  za rąd  i a j ą  5>n ^ te o n a n ie  Ksidci Cba zarow i  Ucręgow .
S ta r a ją  s ip  obj^ó ni©i. i  c ^ iy  t e r e n -  **4*t3<fc°y s i ?  {ło wjfewsaaltt Z:‘. i ć n i c  od ro d z a ju  d z ia ­
ła n ia  . hV«iUajv\ lu b  o s ła b ia ją  aka*? bojowi* zgodnie Z- moirei ogólnym i wytycznym i tv t v j  s p ra -  
•wio, Pr2© 3trt*£*jii. sua tę?u ja# * 0 h  sasa d ; ^
-Akc^ę bo^cr^ <e iu £  Łgćfy opruoow anojo p la n u . %.
- ą a l ś a  d tia ł> fiio  ijraatortnin y rc y g o tu ^ ^ . S*\chor<tt6 ta le n s iic ę  pr*ygtOT»aXł*
- ‘JaorrŁĆ Wocy«d»an.i« i  .^irutcc Łnio-

Ła»kocJE.c!nie, -•  * ,
*tar*xx&io iikTżldawttć akc^? ps *ałsor.c*oniu* \  ̂  ’;
-Itóc r zonia tasaanlozo.vfjtecmyr&6 po3 if«ilfcsn''v f lrjrĄ . Z0r .ta * l* d  -  g d tiłj  r ,ię  da -  snuk Yi tP ,  '

«p lo o io ay  r*. kcttfficę /p a t^ Z  B iu l . I n f .n r ............t,
**B z&rodicu tlu rd ć  ob^atry a n a r c h i i ,  rio któr© ^ moł« prow adęić p ra o ro iit in ic ja ty w y  u
podt^adnych, iub  totłcJGTioyjriG i  n ie lo k a ln o  C Ł i^ian io  obcychgrup dywurny^nych n p . ttor.-iwckich,
^ y e tę p u ^ e y o h  -poii p i& 5« zykior, p o l a ł a #  . -....-__ ___ ..,. .
IV . A lf e j  6 c a  * * rm c
lii" i l«  o te j i  oojowej ei'ifyi<y, preńfSHióacj"1'prsce Ob.'-»try 1 C trpsi «rgani*OBo6 bjap syolziBie- 
iiia  n*BilO!se, k t6ro Tjyitooyeiio będij t a  s i j  roskuj, w równych a l  Jfoaoh i  n am cia  p - to io ’ 
craio otnaozoriyTfi. * . J
S lcao n ty  ttdcich akc.ii Z h .s tr te io a y ch , przygotorrytład Kmdci Ob*tarór/ i  Okrp»;ÓT« -nodiug
kaJicioraŁCTTyoh noioh w ytycznych, k tó ro  prackazywaó t^dę» p rjto j Kodywa i i .G , ,  n«glp< tale p r r y -  
F ,ot«fania s xiasnt'J cwoj in ic ja ty w y , p r e k a s u ^ c  p rzy^o to ran ri ak c jp  do niojo^ d y sp o zy o y j.
■ikcjo Ł astrze toao  będą v  roskazach  i  cidunkaoh  otnaczonp k ry p to n iae c i n p .a k c ja  B , ,  a k c ja  27, 
a k c ja  p io rćo io ń , fjcoja w stążka i  t d .  ; •' -
Sa ak c jo  tac trzo żo n e ak ladad  a ip  bpdą cftia i-an la  riae?, n n jc z ę tio io j  dyw ersy jno  a a  kootunikacj* 
o ra z  n a  w lęk  n co &bioro«icska d eu p a n ta .
Akcj© t© poTioiCrnać bp-Ją -wjwaoiono ro to r f tjo  zo n tr^ny  o k upan ta .
F,asartniozo Łaotrzopa^ do a^oj dyf.pozycyj u d o ren U  iia obozy k o n o o n tra c y jn o , n a t e s i a s t  o k rę ­
c i  przeprow adzają rozpoznar.iu i opracow ują p la a  xvaorzccia, k t^ r y  n a ło ż y  p rz e d s ta w ić  K..&*
7 . I! 8 1 (! a  n  k i
T:* ?3 tiził.-" c z ia  ia n ia  Ułjor/ o n a lc iy  roj«r,trcr.'jać i .p rz y s y ła ć  do K.G. m eldunk i miORię»czno n g , 
k o l c j c o t c i  , ja k  p k t . I I  v  t^ n n in ic ' co  d n ia  Ló następne?;© jrdlGaiąca. S io  urrzglę-Jniono ti nol*** 
dunku z jodne^0 k i© s ią c a ,d z ia ła n ia ,  n a io iy  poda6 t  nac tępnyn  meldunku z zanaascnlfc^n d a ty .
2  a k c j i  za strze lo n y c h  p rz y sy ła ć  jaclrlunki bozpo6rc{Jnio po io h  wykonaniu • iioldunk* ru jr t 
być podpisywane prz*s JCcwit6^ Ob-zarów lu b  0kresów ,
V I. ft y •« :  1: o 1 'n n t  e
■Tian -•. zk o i  eń Ic p o ;i  a j e  saZąc *nik n r .  Z.
U a iiy  tio końca k ,.‘. io tn ia  n a d e s ła ć  p o trz e b y  porr-onulne i  wy«zkoieniow© d la  łCody^ćw Obsza­
rowych i  O:rębowych, . |
y i l .  Z a o p a t r z e n i ©  \  |

tno.o"ł"rao 1 c u iu c im e c ię o z a y tn  / p c t . V /  n & lo ty  p rz o d s ta triu ó  sytxia«Jję ffia torin lO r^*

• o!

ii-l!. v ) W >^4 t‘ Ł-:

’0tó-3,/r.«Ł KMC ..
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Kr lu j 
a n .E .V II .lS 4 3  r .

0i*G_*4*«XZiXJA 1 C X x * / ;  i ./J  ir*X i^On^Tr2.!?'^~.T_

1 .  Ha Eocy p o ro z u m ie n ia  3 P aŁ nom caild .ea ,J tz^du  a a  K ra j o b e jn u ję  z  rh><
1 5 .V II i i i  ero vn ic tw ó  c a ło ś c i ą  w a lk i z  o k u p a n te a . V/ z a k re ś l a  o p o ru  spo­
łe cz e ń s tw a  b ęd ę  j ą  p ro w a d z ił z g o d a io  a  c y r c k ty w c ^  ŚL'ełaa2 0 c a lk a  Kztidu 
i  d ez y d era ta m i ik * a j.K e p re z e n ta c j i  P o l i t y c z n ą ] .  Ą

2 . Z d n ie n  15 l i p c a  dotycitcz asow6 k ie ro w n ic tw o  W alki K o a s p ira c jó n c j  i  
2a.cro«aictK > W alki ęyw ilaeg  z o s t a j ą  z a s t ą p io n e  p r z e z  k ie ro w n ic tw o  '..'el­
k i  P o d z ic cn ą j /K . l*•!’• //  k tó r e  znpez& i ć a a  j e d n o l i t e  i  spr£fcvne p ro w ad zę— 
n ie  a k c y j: d y w e r s j i ,  £.V.’. ,  "N ", p ropagandy  i  o p o ru  s p o łe c z e ń s tw a .
Czyaaił: cyw ilny  b ę d z ie  rep rez aa to v tan y  w Eoira s z t a b i e  p rz e z  p rz y d z id o - .- .  
nego E i  p r z e z  P a łnosw cn ikn  Iiządu j  sg o " p rz e & sta w ic ie l&  d la  -p raw  o p o ra  
wobcc o k u p a n ta " . Ten p r z e d s t a w ic ie l  b ę d z ie  r ą ^ u lo w a ł  d z i a ła ln o ś ć  w sp o l— 
p ra c u ją c y c h  w t e j  d z i e d z in i e  u^nipow ań p o l i ty c z n y c h  i  o rg a n iz a c y ja s p o ­
łeczn y ch  i  zawodowych o ra z  w s p ó łd z ia ła n ie  orgenów  P ełn o m o cn ik a  P a:^duf • 
J a k o ^ o rg a i in i c ja ty w y ,  op in iodaw czy  i  w ykonaw czy, d z i a ł a  p rz y  n im  
"C en tra ln y  K nait e t  Oporu S po łecznego" z ło ż o n y  z  p r z e d s t a w i c i e l i  s t r o n ­
n ic tw , s tan o w ią cy ch  K ra j .  S e p ra z .P o l .  o r a z  z  p r z e d e t a v , l c i e l a  SOS, 7,

3 .  ./Jia l o g ic a u .e  ijo aan d an c i OkręJÓw ob< y su ja  n a  swyja t e r e n i e  c a łk o w ita  i  
ty ią c s n o  fc ie r o r a ic to o  W alki P o c z ie s n e j /"O kręg .IC .W .i’. " /  i  sp ra w u ją
j e  według iso icń  rozkazów . '» jg>rav;ach lo k a ln y c h ,  w z a k r e s i e  opo ru  spo ­
łe c z n o -o , K onendaaci O k r ę g .e to a i ją  c i ę  da d y rek ty w  O k r.D e leg a tó w  K ządu.

4 .  S oacn asn t O kręgu zw ró c i c i ę  do O k r.D e i.Icz .o  p r z y d z i e l e n i e  nu  swego 
p r z e d s ta w ic ie la  d l a  spras.- ep o su  wobec o k u p a n ta ,  'b a jd z ie  on  w s k ła d  
sz ta b u , o k ręg u ; Z a d a n ia  te g o  p r z e d s t a w i c i e l a  s ą  a n a lo g ic z n e ,  j a k  p rz  e d -  
s ta w ic ie la  w s z t a b i e  Z ,C ,

5 . P r z e d s ta w ic ie le  d l a  spraw  o p o ru  wobec o k u p a n ta  s ą  z a l e ż n i  p e r s o n a ln ie  
i  służbow o n a d a l  od w łaśc iw ych  d e leg a tó w  K ządu , n a to a i& o t p o d  w zg lę d ea  
p row adzen ia i  w ykonania a k c j i  p o d le g a ją  b e z p o ś r e d n ia  ro zk az o o  K sd ta  
G ł.w zg l. i ia d to a  C kr.

G. Dla za p ew n ien ia  sp raw n o śc i a k c j i  u s t a l a n ,  że  s i e c i ą  o r g a n i z a c j i  s p o łe c z ­
n o -p o li ty c z n y  ch , rep rez en to w an y ch  w " C e n tr .K o m ite c ie  O poru S p o ł ."  będą. 
rozprow adzane w y łą c z n ie  o g ó ln e  d e c y z je  d z ia ła n ia .*  W yznaczenie r o d z a ju ,  
z a k re su  i  te rm in u  ro z p o c z ę c ia  a k c j i  o ra z  s z c z e g ó ły  j t e c h n ic z n e  j e j  
p rzep ro w ad z en ia  n a  t e r e n i e  okręgów -  n a le ż y  do ISadtów O kr. B ty n  c e lu  
p r z e d s ta w ic ie le  O k r.D e l.liz . v; a z ta o ie  O kręgu su sa? ; n i e ć  d o b rz e  ro z b u -  
dowaną łą c z n o ś ć  z  p o szczegó lnym i o r g a a i s a c j a e i .

fy y  k o n sp ira c y jn y  w y c ia r  s p r s d a u L iw o ś c i  z o s t a j e  u reg u lo w an y  n a s tę p u ją c o :  
e /  "..ojskowe Sądy S p e c ja ln e  r o z p a t r u ją  sp raw y  p o d p a d a ją c e  po d  xch u s t a ­

lo n e  ju ż  korspeteneye i  w edług p rz e p is a n e g o  t r y b u ,  a  B i m ó w ic ie*  
i /  w y k ro czen ia  g o dzące  w b ez p iecz eń s tw o  S i ł  2 a ro jn y c h  w K ra ju ,
2 /  w y k ro czen ia  p o p e łn io n e  p r z e z  ż o łn ie r z y  L iii Z b ro jn y ch  w K ro ju , 

b /  P o z o s ta ło  spraw y sądowe r o z p a t r u ją  C yw ilne  Sącfc' S p e c ja ln e ,  pow ołane  
p r z e z  O k r .D e l.i iz . i  i o  p o d le g a ją c e }  p r z e d s t a w ic ie lo w i  O.D.K. p r z y  
Z a ć c ie  p r z y s łu g u je  praw o k ie ro w a n ia a p ra w  oo ty c h  sadów ; w y k o n m ie  
wyroków ty c h  sądów j e s t  obow iązkiem  c y w iln y ch  organów -w y:onsw cżych . 
KBdci okręgów  z w ra c a ją  s i ę  do O .D .2 . o u tw o rz e n ie  C yw ilnych Sąeów 
S pecja lnych , o ra z  p r z y jd ą  n a  z poaocą  w u tw o rz e n iu  o rganów , p o t r z e b ­
nych do w ykonan ia wyroków. Ha p ro ś b ę  O .D .Ił. ao& , pomoc w yjątkow o 
w w ykonaniu wyroków, do czasu  u tw o rz e n ia  cy w iln y ch  organów  egzeku ­
c y jn y ch .
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c /  Spraw y O w y k ro c z e n ia  n n i e j s z e j  w a g i p r z e c iw  z ń ś c f c ł t t f f '  ffn ^ .
..j o p o ru  w obec o k u p a n ta ^ r o z p a u f u ją  "K o m is je  -Sądzące ' - tyrr * ^Cn

P o d z ie m n e j”, p r a c : ;  k£ój»yciv k i e r u j e  p r z e d s t a w i c i e l  O kr.
O.H.w S z ta b ie - O k r ę g u “ iCoęŁe j  e L>ąd^ącn t f . P , ” p o w s ta ją  

1 w s i e d z ib a c h  Komendy O k r. *1 w w a ż n ie js z y c h  o śro d k ach  
'm i e j s k i c h ,  w y znaczonych  w p o r o z u s u e n iu  K n d ta  O k r. z
okr.a.a. 2

P rzypom inani, i e  z i ; ia d ; ,e n ie  o b y w a te la  R z e c z y p o s p o l i t e j  jaoźe* 
n a s t ą p i ć  ty lk o  a a  c a c y  le g a ln e g o  w yroku  sądow ego . V*yj.«;tkowe w ypadk i 
k o n ie c z n e j a k c j i  p r e w e n c y jn e j  p r z e w id z ia n e  s o n ta n ą  w i n s t r u k c j i  
s p e c j a l n e j .  %

a /  U sta la ®  n a s tę p u ją c e  r o d z a j e  p u b l i k a c j i :  i
1 . K om unikaty K .iv .r .  -^ z a ró w n o  b o jow o , j a k  i  z p r z e C ie ę u  a k c j i

o p o ru  s p o łe c z a o p a ,  r 1
I I .  O b w ie s z c z e n ia  -  &/ o w yrokach  ś m ie r c i  Sądów S p e c ja ln y c h  C y v .il- 

nycił i  W ojskow ych, b /  o w yrokach  K o m is ji  3--d ii ;c y c li ...1’. ?
X II . S a rz ij.a - .sn ia  a k c j i  z z a k r e s u  o p o ra  s p o łe c z n e g o .  ” -  •/

IV . Odezwy K. ..'.ł'-.di> s p o łe c z e ń s tw a .  ^  * .*>.
S c r a ą a s e n ia  i  odezw y wydawane p r z e z  C k r .K .v ;.P . d o ty c z y ć  ao£ ł, wy- i- 

ł ą c z n i e  sp raw  lo k a ln y c h  i  u tr- iy & g ae  być a u s z r . w r a n a c h  u s ta lo n y c h  K • *
d y re k ty w  o g ó ln y c h .

\i ls z y s tk ie  okręgow e o r t an y  prasow e- a a j ą  p o w ta r z a ć  H oizun ikaty  i  , ‘*~ 
z a rz ą d r -e r .ia  C e n tra ln e g o  S . -•* ' A <*

165. - .  £ -
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AKCIUti, ' i "  .
. - K-Jłs k

v w WARSZAWIÊ
- ’ ===i=s=i=l=iJJ=I=e=J=i====Ł!Ł=i*==£F8^l=a=t«!g=S=g=£=g,

„ £_£-i-e-,g-a-Ł-R---- a_oi_Ł_i-£-ł:-P-vz-B-i-,s-Ł.,5̂ e^s*£>
K :x.-:iązku z  rozkazem  K om endanta S i ł  Z b ro jn y ch  w K ra ju  Kr 165 «  d n ia

6 .Y II .1 9 4 3  r .  1 ośw iadczeniem  P ełnom ocn ika  Rządu n a  S r a j  a- d n ia  6 .V I I .4 3  z
po po rozum ien iu  s i ę  z C k rę g .D e le g . E aądu .

P ow ołuję V7 każdym p o w ie c ie  o k re s u P o w i a t o w a  I O d - c r o w n l c -
w o U e. 1 k  1 ?  o d a 1 c a  n e .1.

S k ład  Ba c z e le  Ppw .K .<;.P . s t o i  Komendfcnt Obwodu i  p r z y d z ie lo n y  nu
p rz e z  s t a r o s ty  co pomocy c z y n n ik  cy w iln y  -  p r z e d s t a i r c l s l  d l a  s s ra f f  
ó to ru  wobec o kupan ta  <

Z aS ęn ic l iio aeaan. p r z e d s t a w i c ie la  s t a r o s t y  w P ow .K .ff.P , n a ie ć y s
K oordynacja esy n r  itrów sn o śs c s n y ę h t . j .  ussgadn icn ic i  re g u lo w a c io  
a s ia i a i n o a c i  nssnpoweał s t r o n n ic tw  p o l i ty c z n y c h ,  o r g a n i z a c j i  ar-o- 
'iecznych i  sawośowy c a ,  c r a o  p a ń s tw , a d a i n i s t r a c j i  c y w iln e j  w 
d z ie d z in ie  opo ru  z p c łe c z n sg o " p rz e c iw  o k u p an to w i.
V, tym c e lu  p r z e d s t a w i c ie l  s t a r o s t y  w P ow .E .E .P ,, rozbudow u je  o it- 
pozfieónio s ie ć  ł ą c a n o s e i  s  p o szczeg ó ln y m i o rg a n iz a c ja m i i  czu ­
wać b ę d z ie  nać s z y b k ie  i  sku teczny®  s p e łn ie n ie m  zad ań  w yznaoso - 
nych uu p rz e z  K omendanta Obwodu, ja k o  P ow .K ierow nic tw a V.'.?.

E* Vt y w 1 a a .  P rz e d s ta w ic ie l s ta r o s ty  •» Pow.IUW,?. zo rg an iau jo  
wywiad,który sk ład ać  s ia  pow inien za leżn ie  od warunków e /  » boli; 
zaufania  w poszczególnych urzędach gminnych, in s ty tu c ja c h  g03?t- 
darczych / 'n p .s p ó łd z ie ln ie ,  f a b ry k i /  i  społecznych / n p . s t r a ż  ogni 
we/ » in s ty tu c ja c h  państwowych / s s k o ła ,  p o l ic ja ,  k o le je ,p o c z ta  
i  t ? . / ,  wolnych zawodach /n p .k s ię ia ,k u p c y  i  t p . /  
b / mężów zau fan ia  poeaesegćlnych gromad w si, a d z ie ln ic  ra mia­
s ta c h . EJężowie zau fan ia  maj:* obowiązek*
1 /  Czuwać nad sso im  o to c z e n ie m , nad je d n o ś c ią  naródow ą P o laków ,

/  Usuwać w sz e lk ie  rozdźw i& ki m iędzy n im i, 3 / ' B udzić  ducha opc—
.u p rzec iw  o k u p an to w i, 4 /  f o n o s ic  k ie ro w n ic tw u  wywiadu o w s z y s t­

kim , do czego o b o w iąz u je  i c h  i n s t r u k c j a  wywiadu#".
C e n tra la  m a te r ia łó w  wywiadu je s tP p p .K ie ro w n ic two V.'.P .

C. K a r to te k a . 2 m a te r ia łó w  p e rs o n a ln y c h  zeb ran y ch ' przez  wywiad tBO> 
rz y  p r z e d s t a w ic ie l  s t a r o s t y  w P ow .K .ff.P . k a r t o t e k ę .  S k ła d a  s ię .  
ona z k a r t e k  jednakow ego fo rm a tu ,  na którym u  góry w ypisu je  s i ę  
nazwę m icjscoB O sici, nazwę gm iny, a  p o n iż e j  n az w isk o  i  im ię  o so ­
b y , o ra z  f a k ta  u a ś a lo n e  p r z e z  w yw iad. Co k a r t o r e k i  w ciąg a  s i ę  
zarówno osoby sk azan o  przez . Sądy S p e c ja ln e  o r a z  k o s i s j e  S ądzące
2 .C .P . j& koteż i  ta ic ie  p rz e c iw  k tó rym  wywiad z e b r a ł  je d y n ie  
p o s z la k i  o ic h  s z k o d liw e j d z i a ł a l n o ś c i .

2 .  W sp ó łd z ia łan ie  z ta jn y m i o rganatn i wymiaru s p r a w ie d l iw o ś c i .
r r z e a s t a w ic i e i  s tc r o c y  w Pcw .K .W .P. g rom adzi m a te r i a ł  o r .c i^ Ł a -  
ji-,cy p rzeciw ko  obyw atelom  P aństw a P o ls k ie g o , p rz e k ra c z a ją c y m  

? obow iązki P o laka  p o d c z a s  w o jn y , u a t a l a  dowody p rz e c iw  o s k a rż o ­
nym i  p r z e s y ła  j s  d z ia ła ją c y m  na  o b s z a rz e  I n s p e k to r a tu  C yw il­
nemu Sadowi S p ec ja ln em u , e w e n t. K om isji Sądząxf>j Kioar.V7.P. 
urom adsi m a te r i a ł  o b c ią ż a ją c y  p rz e c iw  jcan o rtk o m  godzącym  w 
b ezp ieczeństw o  3 i ś  S tro jn y c h  w M rf.ju i  m a te r ia ły  t e  p r z e k a z u je  
komendantowi Ctwoau dc (L^lssego sa& atw ianiŁo

! h/>V
-i, -> ~ z e k u t  y r r a yyrciiąbwiaaka z k o n ie c z n o ś c ią  w ykonyw ania 

wyrokew pydanych prze-/,/C yw ilny  Sąd S p e c ja ln y ,  'd z i a ł a j ą c y  n a  
o b rza rn c  Ic s p c k r to s a ta ,  p r z e d s t a w i c ie l  s t a r o s t y  w P o r / .K ic r .w .f .  
ncrcŁ S iatijc ' o^us-icść e g z e k u c y jn y , k tó ry  tsn obow iązek  wy&onywec 
rr*rok£ sarćam c r.ii.-jccó^ego  Sądu S p e c ja ln e g o , j a k o te ż  w y ro k i 
Okrersrprygo s ^ a u  S»ec.}a5;itsg& '
«i:P.B,e:bność:tegoo3dKlaj5U; i?.Sc nogyjitow anc w nrunłf:ini lo k a ln y :..'

' i • z a l e z y  o d d ^ e y a ^ i  Po'», . f e a w ć jś ik a * - 'K P i-  'S’aaw? > . ;cinr. -
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Kmdt. S. Z. w Kr.
Nr. 12S 

dn. 12. L 19-11 r.

ŻOŁNIERZE SIŁ ZBROJNYCH W KRAJU!
W ojna z  N iem cam i wchodzi w  okres końcowy. Przebieg wydarzeń w roku ubieg­

łym nieomylnie w skazuje nu szybki spadek możliwości wojennych llzeszy. Zbliża się 
nieuchronnie s trasz liw a  klęska Niemiec, jak o  osLateczny w ynik szaleńczej napaści 
nu  nas w roku 1030 L dalszego ich pochodu n a  1 rod bój i rabunek Europy. Kieska la  
je s t już bliska, m am y praw o wierzyć, ze przyniesie ją  r. 104-1.

Naród polski pin ty  rok trw a  w nieugiętym  oporze i w walce z najeźdźcy P rze­
moc w roga zadaje nam  ciężkie s tra ty , ale nie je s t  w stan ie nas  złamać! Nasze lot- 
nictwo i nasza m ary n a rk a  n a  odległych od Ojczyzny terenach  d a ją  świadectwo nasze- 
m u ciągłemu czynnem u udziałowi w walce orężnej. Nasze wojsko lądowa nu em igracji, 
m ając  za sobą chlubne okresy w alk, przygotow uje się do nowych zadań bojowych 
w ostatecznej z w rogiem  rozgrywce. W tym  ostatecznym  uderzeniu na w rogą jaw ny, 
o tw arty  udział weźmiecie i wy, 2ołnierzo A rm ii K rajow ej, dzisiaj wałczący w podzie­
miach* 1*0(1 k ierunkiem  swych dowódców winiliście s ta ra n n ie  i p ilnie si»osobie się dii 
łc j przyszłej, rozstrzygającej fazy  w ałki.

W ystąpicie nazew ną trz  w chwili, gdy o tem zadecyduje Rząd Itzplitoj, a  Wódz 
Naczelny w yda sw e rozkazy do podjęcia ostatecznej walki.

Wiem, żc jes teśc ie  świadomi,' że d la nas wszystkich żołnierzy, że dla całego Navo 
du, zespolonego w śm iertelnej walce z  najeźdźcą, je s t m iejsce tylko pod jednym  
sztandarem  — sztandarem  Rzeczypospolitej isto tn ie niepodległej, całej i niepodzielnej, 
świadomość tej p raw dy  m usicie w sobie nieustannie jrogłębiać, bowiem podstawowym 
w arunkiem  o stan ia  się naszego w te j strasz liw e j, wszystko łamiącej zaw ierusze dzie­
jowej ^eśfc zw urtość N arodu i jogo sił zbrojnych. Czynniki obce usiłu ją wszelkim i spo­
sobami "nu ruszyć tę  naszą jcdnufść i kaptoM .. Czynią to Niemcy od początku w ojny, 
a  od dwu praw ie la t  w spółdziała w tym  kierunku natarczyw o propaganda ra d ia  mo­
skiewskiego oraz działalność p ropagandow a politycznych agen tu r sowieckich, zorga­
nizowanych na naszych ziemiach. N aw ołują one do bezzwłocznego zużycia i wyczerpa­
nia w szystkich sił naszych, pobudzają do wew nętrznej walki Polaków między sobą, 
s ta ra ją  się osłabić w N arodzie Polskim  wolę zachowania postawy niepodległej, usiłu ją 
podkopać i obalić a u to ry te t }>ołskich w ładz państwow ych i polskiego dowództwa. Mo­
skw a podjęła o tw a r tą  próbę duchowego opanow ania N arodu Polskiego i pokierow ania 
nim w imię swoich interesów . A kcja ta  u b rana  je s t  ostatnio w hasła patriotyczne, 
w kolory narodow e polskie. Sowiecka ag e n tu ra  obwołują siebie jako jedynego re­
prezen tan ta  jedynego polskiego św iata  pracy , a więc wielkiej polskiej idei społecznej.

. , Cynizm tych Btrojów m askaradow ych nic ma granic . Oto szlachetne im ię T ad eu ­
sza Kościuszki M oskwa nada je  oddziałom  wojskowym, rzekomo polskim, organizow a­
nym przy boku arm ii sowieckiej. Im ienia tego używa jako nazwy dła swej .stacji r a ­
diowej, up raw iającej w  języku polskim propagandę pro rosyjską i prosowiecką, w istu- 
cie swej przeciw połską. A. w szak Kościuszko jes t polskim  bohaterom  narodowym, który  
w dobie upadku porw ał NaróU do w alki zbrojnej w łaśnie przeciw wschodniej, rosyjskiej 
przemocy. N aród o tacza Go kultem  bohate ra  za Jego umiłowanie wolności i moc .tiepod- 
Jcgtego ducha, za w ypisanie na sz tan d a ra ch  powstańczych r. 1704 hasła, tak nam  bli­
skiego w naszych dzisiejszych walkach i dążeniach zaw artego w trzech słow ach: „W ol­
ność, Całość, N iepodległość",

Zagadnienie w zajem nego stosunku Polski i  Rosji w dobie dzisiejszej d a h JJe  je s t
od zdrowej i pożądanej jasności. W poczuciu znaczenia wspólnie toczonej walki prze-
ciwniemieckiej, P o lska  n iejednokrotnie dążyła do usunięcia z tego stosunku wszelkich 
zadrażnień, nieufności, podejrzliw ości. Jednocześnie jednak nie możemy zam ykać cezu 
na  fak t, źe w c iągu  osta tn ich  pięciu ła t, lu t przeraźliw ie ciężkich d la naszego N arodu, 
Rosja Bowiecka w ielokrotnie w ykazyw ała swym i wobec Polski poczynaniami, źe t ra k ­
tu je  nas  wrogo. • »

vV sierpniu  1030 r . rząd ZSRR podpisał z rządem  niemieckim umowę, *iłaiwiającą
napaść n a  Pohlcę i p rzesądzającą rozbiór Polski.

We w rześniu 1030 r. rz ąd  ZSUR w  całkowitej z Niemcami harmonii okupowul 
wschodnią część Rzeczypospolitej.
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i lT  m
W ciągu dwuletniej okupacji naszych terenów wschodnich Sowiety -u p rw ia ły  

gwałtowny ich rusy fikację oraz niszczenie miejscowej ludności j>oiskiej przez osadza- ^
nie je j w więzieniach i tłum ne wywożenie do odległych, a  k lim atycznie najuciążliw szych
terenów Rosji. ..............  . . .  ,*

W roku 1941* rząd? ZSRR; zmuszony 'przez uderzenie H itle ra  do w ojny z Niem­
cami, .podpisai a k t  porozumienia z rządem  * polskim w  Londynie, an u lu jąc  rótomocześ- 
nie wszystkie swe, kosztem Polski zaw ierane umowy z Niemcami* W następstw ie 
jednak rząd  ZSRR nie wyciągnął z tego porozum ienia natuvainych  konsekw encji 
w .postaci jaancgo i >bezspornego uznania g ran ic  Rzplitoj z przed w rześn ia  1U39 r. tj. 
granic, ustalonych? pomiędzy Rosją r  Polską dobrowolnym i kompromisowym tr a k ta ­
tem ryskim  z roku 1921. - « . vi»: * • * * • ' *: •••*•«

Rząd ZSRR  nie. w ykonał, w ' pełni w stosunku do obywateli polskich, deportow a­
nych przezeń w głąb Rosji, zobowiązania zwolnienia ich z jakiegokolw iek przym usu 
i oddan iadch  pod opiekę władz polskich. -:

N a  wiosnę 1943 r .  rząd ZSRR zerwał stosunki dyplom atyczne-z Rządem polskim , 
chcąc zapew ne uw olnić-się . w  ten  sposób od zobowiązań, k rępujących  iego zaborczy 
stosunek do Polaki. ' Z.

N ie możemy zapom inać o tych fak tach , dających-zew nętrzny  w y raz  dzisiejszemu 
ustosunkow aniu się Rosji Sowieckiej do N arodu i P ań stw a Polskiego,’ jak  również 
i o tym , źe to decyzja, niemiecka uderzenia na R osję spowodowała, że Związek So­
wiecki znalazł się w  1941 r .  po te j samej stronie barykady, po k tó re j my stoim y w1 w al­
ce j u t  ,od. roku ,1930.....................  ■ .

Dobro stosunki między .Polską a ZSRR leżą w ,in te re sie  N aro d u  Polskiego i we 
wspólnym in teresie wszystkich narodów Europy, walczących z Niem cam i w imię usta* 
len ia  zdrowych ’ w arunków  przyszłego, trw ałego pokoju E uropy. Dlatego, też Rząd 
Polski w ielokrotnie oświadczył pełną gotowość ułożenia ich n a  podstaw ie dotychczas 
obowiązujących obie ctrony. umów i w duchu przyświecającej narodom  E uropy ^cmo* 
k ra tycznej idei porozumienia i wzajemnego poszanowania.

Logika odwiecznych zasad prow adzenia w ojny stw arza  w arunk i, w których Pol­
ska nie może odmówić R osji p raw a toczenia walki z  Niemcami i n a  naszych ziemiach.
N ie odm awiamy tego p ra w a  partyzantom  sowieckim, o ile ro z w ija ją  działalność bojo-, 
wą przeciwko Niemcom. Nie możemy n atom iast tolerować ich  działalności politycznej/ 
godzącej w naszą zw artość, i całość. Takiej działalności m usim y zdecydowanie przeciw­
staw ić się, a  w potrzebie zastosujemy samoobronę, k tó ra  je s t  naszym  natu ra lnym  
prawem . . ' '

W związku z powyiszym, w dzisiejszym momencie ponownego przeniesieniu się 
frontu w  nasze granice państwowe, nic odmawiamy armiom  sowieckim, w kraczającym  

■ do Polski w  waJce z  cofającymi się Niemcami p raw a toczenia w ojny n a  naszych z 
) jniach. Przeciwnie, w alkę tę  wesprzemy w m iarę natu ra lnych  w arunków  w ojennych, 

w m iarę naszych sił i interesów państwowych, w granicach  decyzji Rządu Rzeczv. 
posiwlilcj i rozkazów Naczelnego Wodza. Równocześnie jedn:ik nie poddam y się w żad­
nym w ypadku naciskowi politycznemu, zmierzającem u do  podporządkow ania nas 
celom obcym i odebrania nam swobody zorganizowania życia narodowego i państw o­
wego w ediug własnych ^ lity c zn y ch  i społecznych ideałów,

Ż O Ł N I E R Z E  1

W alczymy i w a lc i e  będziemy o Polskę wolną, ca łą i s ilną , o Polskę wolnych' 
obywateli. o Polskę rządzącą się interesem szerokich w arstw  pracujących , stanow ią­
cych istotę N arodu i rozstrzygających o jego przyszłości. O jKilitycznej, społecznej 
i "Dspodarczej przebudowie Polski będziemy decydować sami. ■

° Z w ia rą  w niezmożone siły naszego N aroduu  w ostateczny try n m f idei • wolności 
i spraw iedliw ości w stosunkach między narodam i, szeregi A rm ii K rajow ej s to ją  i siać 
będą k a rn ie  pod rozkazam i naczelnych władz Rzeczypospolitej, k tó re  jedynie re p re ­
zentują Polskę i są upraw nionym  szafarzem  sił i krw i polskiej.

KOM ENDANT SIL ZBRO JNYCH  W  K R A JU

<—) BÓR.
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ROZDZIAŁ III

ORGANIZACJE WOJSKOWE SCALONE W ARMIĘ KRAJOWĄ

1. Rozkaz Komendanta Sił Zbrojnych z dnia 09.11.1943r., podpis: 
„Bór” Komendant Sił Zbrojnych

2. Narodowa Organizacja Wojskowa (NOW), rozkaz NOW z dnia 
04.11.1942 r.

3. Centralne Kierownictwo Rocha z dnia 30.05.1943 r., Okólnik, 
podpis: ROCH

4. Komendant Sił Zbrojnych w Kraju z dnia 30.05.1943 r., podpis: 
„Grot” Komendant Sił Zbrojnych w Kraju

5. Bataliony Chłopskie, rozkazy, wypowiedzi scalonych żołnierzy...
6. Gwardia Ludowa PPS (GL - WRN), niechęci do AK, wypowiedzi...
7. Polska Organizacja Patriotyczna „Młody Orzeł”, wypowiedzi...
8. Narodowe Siły Zbrojne (NSZ), wypowiedzi...
9. Harcerskie Podziemie w Inspektoracie, opr. podharcmistrzów 

Zbigniewa Sobczyka i Feliksa Białkiewicza
10. Inne organizacje scalone. Rota przysięgi Armii Krajowej
11. Ocena akcji scaleniowej w Inspektoracie

Pińczów - część panoramy miasta z kościołem. W konspiracji siedziba 
komendy podobwodu północnego obwodu Pińczów oraz batalionu kon­
spiracyjnego.
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2. NARODOWA ORGANIZACJA WOJSKOWA (NOW)

Wcielenie NOW w ramy organizacyjne Armii Krajowej regulowały w 
zasadzie dwa rozkazy władz naczelnych: rozkaz NOW z dnia 4.IX. 1942 
roku oraz rozkaz nr 65 Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju z dnia 4.IX.
1942 r. W rozkazie NOW czytamy:

„ Żołnierze N.O.W. (...) Dzisiaj - w końcowym okresie wojny nade­
szła godzina, gdy nasz dorobek organizacyjno - wychowawczy, legendę 
naszej pracy i walki oddajemy Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i to w po­
czuciu wzmocnienia sił zbrojnych Polski i za tym pewniejszego i szybsze­
go osiągnięcia zwycięstwa drogą faktów dokonanych. Dajemy Armii żoł­
nierza wyćwiczonego nie tylko w umiejętności władania bronią, ale i świa­
domego celów, o które walczy Naród. Dajemy Armii żołnierza wyrażają­
cego pełnię polskich ambicji, przepojonego duchem ekspansji, dajemy 
Armii żołnierza ceniącego sobie zaszczyt powołania opartego o zasady 
rycerskiego honoru. Obowiązkiem naszym jest wspólny front w walce z 
wrogami. Obowiązkiem naszym jest wspólna postawa wobec aliantów. 
Żołnierze - w rękach Waszych los Waszej Ojczyzny, w woli Waszej wola 
zwycięstwa, Najjaśniejsza Rzeczpospolita niech żyje, Armia Polska dziś 
walcząca, jutro zwycięska niech żyje (...).

Podpisali: Przewodniczący Kwadratu I-I Marek i Komendant NOW /- 
/ Michał Karol.”

W rozkazie nr 65 Komendant Sił Zbrojnych w Kraju stwierdza: „ (...) 
Obejmuję z dniem 4.IX. br. Pod swoje rozkazy oddziały wojsk zorganizowa­
ne i zgłoszone przez Kierownictwo Kwadratu (...). Wcielenie NOW odbę­
dzie się w dwóch fazach, w myśl rozkazu z 5.III. 1942 r. Z dniem dzisiejszym 
wchodzi w życie pierwsza faza, termin rozpoczęcia drugiej fazy ogłoszę we 
właściwym czasie. Polecam komendantom terytorialnym włożyć cały wysi­
łek, by rozpoczynająca się współpraca oddziałów NOW z naszymi przekształ­
ciła się szybko i sprawnie w jednolitą armię, oddaną wyłącznie sprawie walk
o niepodległość. Niech ustaną nieporozumienia, które nas dotychczas dzieli­
ły. Tym większe zwycięstwo zapewnimy Ojczyźnie, im silniejszą wolą i du­
chem staniemy na służbie (...).”

Oddziały NOW znajdujące się na terenie Inspektoratu Miechów podlega­
ły organizacyjnie Okręgowi NOW Kraków (nr 15), który obejmował woje­
wództwo krakowskie. Jego komendantem był mjr / płk Władysław Owoc ps. 
„Paweł”.

Okręgowi Krakowskiemu NOW podlegał Podobwód Kraków Zewnętrz­
ny występujący pod kryptonimem „22”. Jak podaje członek sztabu podokrę- 
gu Miechów, ppor. cz. w.(czasu wojny) Stanisław Musiałek ps. „Jar”:
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„ (...) Podokręg Kraków Zewnętrzny (krypt. „22”) obejmował powia­
ty: bocheński (krypt. „111”), miechowski, część olkuskiego (krypt. „222”), 
część chrzanowskiego (Krzeszowice, krypt. „333”), część wadowickiego 
(Kalwaria, krypt. „444”), myślenicki (krypt. „555”), wielicki (krypt. „666”). 
Powiat pińczowski należał do Okręgu NOW Kielce nr 6.

Komendantem Podokręgu „22” był kapitan służby stałej Teofil Tmka 
ps. „Ryszard Śliwiński”, a ścisły sztab stanowili: student pr. Tadeusz Mi­
gas ps. „Silnicki” ( z -ca i ofic. organizacyjny), ppor. cz. w. Stanisław Mu- 
siałek ps. „Jar” (WKW), jego z -ca Tadeusz Sobaś ps. „Milewski” (student 
pr.), ppor. rez. Gustaw Rafalski ps. „Wodzicki” (ofic. dywersji) (...).” 

Powiat Miechów „222” obejmował swoim zasięgiem organizacyjnym 
przedwojenny powiat miechowski oraz z południowej części powiatu ol­
kuskiego gminy: Cianowice, Minoga, Skała po m. Ojców. Komendantem 
„222” do 1940 r. był Edmund Kowalski ps. „Baśka”, a od 194 lr. por. rez. 
Mieczysław Pierzchalski ps. „Kirkor”. W skład kadry komendy „222” 
wchodzili: ppor. / kpt. Jerzy Kamiński ps. „Komik” (ofic. ds. organizacyj­
nych), ppor. rez. Czesław Ciesielski ps. „Rejtan” (ofic. WKW do 1941r.), 
ppor. cz. w. Stanisław Musiałek ps. „Jar” (ofic. WKW od 1941r.), Piotr 
Kowal ps. „Wojtek” (ofic. ds. kolportażu), Zbigniew Wilanowski ps. „Mo­
tyka” (ofic. gospodarczy do 1941 r . ), mgr Roman Orzechowski ps. „Ro­
man” (ofic. gospodarczy od 1941r.).

Konspiracyjny Powiat NOW Miechów ( „222”) składał się z sześciu 
Obwodów:
- Nr 1. Michałowice: południowa część powiatu miechowskiego oraz z powiatu 
olkuskiego gminy: Cianowice, Minoga, Skała po m. Ojców. Komendant: st. wach­
mistrz / ppor. cz. w. Romuald Batko ps. „Grotek”. Kadra: sierż. rez. Wit Janas ps. 
„Galar” (ofic. ds. org.), ppor. Stanisław Musiałek ps. „Jar” (ofic. WKW), Jan So­
snowski ps. „Maciek” (ofic. propagandy i kolportażu).
- Nr 2. Miechów - Czaple Wielkie. Komendant: ppor. Rez. Jan Popiel ps. 
„Grom”. Kadra: ps. „Kropidło” (ofic. ds. organizacyjnych do 1942r.), plut. 
Witold Mucha ps. „Sitwa” (ofic. ds. org. Od 1942r.), pchor. cz. w. Marian 
Topór ps. „Opal” (WKW).
- Nr 3. Tczyca. Komendant: ppor. rez. Piotr Drożyński ps. „Gołąb” (do 1942r.), 
Piotr Kucypera ps. „Colt” (od 1942r.). Kadra: Jan Pajda ps. „Marek” ( ofic. 
gosp.), ps. „Krika” (WKW).
- Nr 4. Proszowice. Komendant: ppor. rez. Tadeusz Ścisłowski ps. „Ze­
fir”. Kadra: Tadeusz Rabiej ps. „Burza” (ofic.ds. organizacyjnych), ps. 
„Skowroński” (ofic. WKW).
- Nr 5. Brzesko Nowe. Komendant: sierż. str. poż. Wincenty Ścisłowski ps. 
„Grot”. Kadra: plut. z cenz./ pchor. cz. w. Edward Ścisłowski ps. „Turkuć”
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(ofic. ds. org.), plut. rez. Tadeusz Biernacki ps. „Kolba” (ofic. ds. wyszk.), 
kpr. rez. Wojciech Palmączyński ps. „Brzoza” (ofic. łączn. konsp.) i inni.
- Nr 6. Słomniki. Komendant: ppor. rez. Czesław Ciesielski ps. „Rejtan”. 
Kadra: kpr. /pchor. cz. w. Tadeusz Kamiński ps. „Czarny” (ofic. łączn. konsp.).

W początkowym okresie działalność koncentrowała się w ramach tró­
jek i piątek konspiracyjnych, a od roku 1941/42 tworzono sekcje, drużyny
i plutony. Wg relacji Stanisława Musiałka (ps. „Rafał”): „ (...) Scalenie 
rozpoczęto w lipcu 1943 r., a zakończono w styczniu 1944 r. pod przewod­
nictwem ps. „Komik” (Jerzy Kamiński). Inspektorat Miechów przejął żoł­
nierzy NOW zorganizowanych w 18 plutonach, w tym jeden batalion dwu- 
kompanijny pod dowództwem rmt./ mjr ps. „Jawa” (Jerzy Jasielski ), a 
mianowicie 15 oficerów, 2 podchorążych, 128 podoficerów i 661 st. szere­
gowców i szeregowców, razem 806 żołnierzy liniowych. Z ramienia In­
spektoratu AK „Maria” pododdziały NOW przejmował Komendant ob­
wodu Miechów ppor. „Janusz” (Stanisław Jan Gutkowski). Narodowa Or­
ganizacja Wojskowa przekazała swoje oddziały Armii Krajowej w całości 
(...) przy scalaniu nie wysuwała specjalnych roszczeń politycznych, a po 
scaleniu nie podkreślała swojego rodowodu (...). Odnośnie organizacji 
NOW to sztab Komendy „222”, mający przez cały czas swej odrębności 
konspiracyjnej miał m. p. w Słomnikach, posiadał od 3 do 5 skrzynek kon­
taktowych dla poszczególnych obwodów oraz oddzielną dla podokręgu i 
okręgu. Ta ostatnia ( skrzynka nr 1) mieściła się w Michałowicach w do­
skonałych rękach ps. „Galar” ( Wit Janas) (...)”.

Nauczyciel z zawodu w Michałowicach Jan Sosnowski pełnił w pla­
cówce „Malwa” (gminy: Michałowice i Iwanowice) funkcję oficera pro­
pagandy i kolportażu. On to podaje kilku najbardziej zaangażowanych w 
pracy konspiracyjnej NOW. Zalicza ich do pionierów. Poza już wyżej 
wymienionymi byli to: Feliks Chuchro ps. „Wielki”, lekarz stomatolog z 
m. Firlej, jego brat pchor. cz. w. Wacław Chuchro ps. „Malinka”, mgr Jó­
zef Zięba, nauczyciel ze szkoły w Lagórzycach, Jan Zarębski ps. „Bro­
nek”, nauczyciel ze szkoły w Woli Zachariaszowskiej, Jan Kałucki ps. „Po­
midor” - „Hardy”, nauczyciel - kierownik szkoły w Owaczarach, ks. To­
masz Banach ps. „Szamot”, wikariusz parafii Iwanowice, Czesław Ma- 
micki, dr med. z Michałowic, Franciszek Jarosz ps. „Lech”, krawiec, An­
toni Tochowicz ps. „Sokół”, plut. zaw. Helena Zemchała ps. „Szarotka”, 
nauczycielka z Michałowic. Stanisław Musiałek ps. „Jar” - „Rafał” wyja­
śnia, że „(...) Mimo założeń programowych „góry” SN, organizowania 
NOW na bazach dawnych komórek organizacyjnych Stronnictwa Narodo­
wego, na omawianym terenie zostały zorganizowane grupy członków SN 
na sposób wojskowy pod nazwą Narodowa Organizacja Wojskowa. Jedy­
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nie ścisłe jest, że organizację NOW rozpoczęli członkowie SN, lecz nie 
tylko z członków tego stronnictwa. Nawet w sztabach nie wszyscy byli 
członkami SN. Organizacja rekrutowała się z młodych wojskowych, 
względnie przydatnych na żołnierzy, którzy - jak często bywało - nie wie­
dzieli wiele do jakiej organizacji są wciągani. Jest to prawda, że dobierało 
się ludzi pewnych, pomijając skrajne elementy (...).”

Organizacyjnie największą jednostką konspiracyjną NOW „222” był 
batalion pod dowództwem w tym czasie rotmistrza Jerzego Jasielskiego 
ps. „Jawa”. Zastępcą d-cy batalionu był ppor. rez. Tadeusz Ścisłowski ps. 
„Zefir”. W skład batalionu wchodziły 2 kompanie strzeleckie oraz pluton 
samodzielny.

Kompania 1. D-ca ps. „Hubert” ppor. rez.
MP d-cy: Piotrkowice Małe.

- 1 pluton „Pantera”: d-ca ps. „Płot” sierż. zaw. Teren konsp.: Waganowi- 
ce, Czechy, Skrzeszowice. Stan liczebny: 2 pchor. rez., 16 podofic., 31 
szer. = 49 osób.
- II pluton „Ryś” : d-ca ps. „Ryba” ppor. rez. Teren konsp.: Niegarów, 
Przesławice, Koniusza. Stan liczebny: 1 ofic., 1 pchor., 8 podofic., 23 
szer. = 33 osoby.
- III pluton „Gazela” : d-ca Krzysztof Wielgut ps. „Grabowski” pchor. 
zaw. Teren konsp.: Klimontów, Szreniawa, Proszowice. Stan liczebny: 1 
pchor. zaw., 1 pchor. rez., 18 podofic.,46 szer. = 66 osób.

Kompania 2. D-ca ppor. rez. Bohdan Thugutt ps. „Betecha”.
MP d-cy: Nagorzany.

- 1 pluton „Wilk”: d-ca ps. „Komar” ppor.rez. Teren konsp.: Żębocin. Stan 
liczebny: 1 ofic. rez., 15 podofic., 45 szer. = 63 osoby.
- II pluton „Szakal”: d-ca Tadeusz Kowal ps.: „Skiba” ppor. rez. Teren 
konsp.: Brzesko Nowe. Stan liczebny: 1 ofic. rez., 10 podofic., 46 szer. = 
57 osób.
- III pluton „Mamut”: d-ca Bolesław Kapusta ps. „Mur” st. sierż. pchor. 
Teren konsp.: Koszyce, Witów. San liczebny: pchor., 10 podofic., 43 szer.
-  54 osoby.
Pluton samodzielny „Goryl” : d-ca ps. „Gruby” ppor. rez. Teren konsp.: 
Pałecznica. Stan liczebny: 3 ofic. rez., 8 podofic., 18 szer. = 29 osób.

Sztab: Stan liczebny: 1+2 ofic., 3 podofic., 2 szer. = 8 osób. Razem 
stan liczebny: 12 ofic., 6 pchor., 88 podofic., 256 szer. = 362 ludzi.
Stan batalionu NOW, występującego pod kryptonimem „20/222”, po włą­
czeniu przez dowódcę jeszcze po dwóch żołnierzy ze służby sanitarnej w 
plutonach „Szakal” i „Gazela” wg raportu dowódcy na dzień 24 września 
1943 r. wynosił 366 ludzi.
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Zastępcą dowódcy 1/2 Bat. NOW był w tym czasie podoficer KOP-u 
ps. „Wawer”1, który w swojej relacji wymienia pierwszych żołnierz NOW 
zwerbowanych przez niego, a mieszkających na rozległym terenie póź­
niejszego inspektoratu AK Miechów.

Byli nimi: „(...) pchor. art. Zdzisław Tomaszkiewicz ps. „Tatar” z Żę- 
bocina2, który wciągnął do organizacji NOW plut. ndt. Władysława Adam­
skiego ps. „Burza” z Kamiwa k/Kocmyrzowa, kpr. zaw. Józef Semper ps. 
„Sęp” z Wronina gm. Wierzbno, plut. rez. Wincenty Ścisłowski ps. „Grot” 
z Brzeska Nowego, kpr. rez. Stanisław Sowa ps. „Newek” z Więckowie 
gm. Kowala, Mieczysław Gęgotek ps. „Jawor” z Żębocina, Józef Skucha 
ps. „Polak” z Łaganowa gm. Wierzbno, pchor. rez. Józef Guzik ps. „So­
kół” z Chorążyc gm. Koniusza3

Po scaleniu w AK „Wawer” został dowódcą placówki Żębocin („Żyto”) 
Podobwodu Proszowice.

Najlepszy podoficer I plutonu, jak na wniosku awansowym pisał do­
wódca batalionu „Jawa”, plutonowy „Burza” - Władysław Adamski - w 
swojej relacji pisze: „ (...) Do konspiracji NOW wstąpiłem w listopadzie 
1939 r. na terenie Krakowa (...). Ponieważ mieszkałem w Krakowie zosta­
łem służbowo przeniesiony na teren obwodu NOW Proszowice pod ko­
mendę kol. Piotra Gęgotka ps. „Wawer” w Żębocinie, który na tamtejszym 
terenie organizował NOW. W początkowej fazie mojej przynależności 
moim zadaniem było angażowanie byłych podoficerów i żołnierzy do na­
szej organizacji na terenie kilku gmin, m.in. Wierzbno, Luborzyca, Koniu­
sza oraz zarejestrowanie broni, będącej w posiadaniu miejscowej ludno­
ści, spisywanie osób współpracujących nadgorliwie z Niemcami, głównie 
sołtysów i wójtów oraz komisarzy ds. kontyngentowych. Na podstawie 
stwierdzonych meldunków w wielu wypadkach brałem udział w karaniu 
chłostą i udzielaniem upomnień osobom, które w szczególny sposób wy­
sługiwały się Niemcom, kolportowałem także prasę podziemną. Do roku 
1943 przykładano szczególną uwagę na szkolenie żołnierzy NOW, dlate­
go też wiele poświęcałem temu zadaniu. W tym okresie NOW zostały sca­
lone z AK, a ja  zostałem mianowany dowódcą plutonu terenowego w kom­
panii „Widliczka” na terenie gm. Wierzbno (...)” .4

W ramach obwodu NOW nr 3 - Tczycy - był zorganizowany pluton, a 
z czasem kompania NOW. Doszło do tego dzięki dzielnemu i dobremu 
organizatorowi starszemu sierżantowi rezerwy Józefowi Jurdze ps.

1. Piotr Gęgotek ps. „Wawer”, którego określa „Jawa”, jako wybitnego organizatora i dowódcą.
2. „Tatar” został zamordowany przez Gestapo w 1942r. ( Zob. rei. P. Gęgotek).
3. „Sokół” zginął w 1946 r. uprowadzony przez UB. (Zob. Tamże).
4. Zob. t. Dok. 8 p. uł. AK KBKZ.
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„Bogdański”. Po powrocie z frontu potrafił on samodzielnie zorganizować 
w ciągu zaledwie kilku miesięcy oddział ok. 60 ludzi przez siebie zaprzy­
siężonych. Oddział został zorganizowany w m. Żarnowiec i nosił krypto­
nim „Żmija”. Pierwszymi żołnierzami tej organizacji byli: Jan Wspaniały, 
przedwojenny komunista, on pierwszy pobudził „Bogdańskiego” do dzia­
łania konspiracyjnego przeciwko okupantowi, Bolesław Sperczyński, wach­
mistrz rezerwy oraz chorąży Lenard. „Bogdański” pragnął nawiązać kon­
takt z organizacją konspiracyjną o większym zasięgu i dlatego szukał od­
powiednich kontaktów. Tak pisze w swoich wspomnieniach:

„(...) Był w Tczycy młody chłopak mający plantację tytoniu, mieszkał z 
dala od drogi z Żarnowca do Miechowa, w polu u niego zaopatrywałem się w 
tytoń do handlu. Był synem nieżyjącego socjalisty, gorącym patriotą (...). Od 
niego dowiedziałem się, że w Tczycy istnieje już organizacja wojskowa. Nie 
chcąc chodzić samopas ze swoimi zakonspirowanymi żołnierzami, postano­
wiłem nawiązać kontakt z jego przełożonym, którym był organista tczyckiej 
parafii (...). Gdzieś w styczniu 1940 r. odebrał on ode mnie przysięgę i odtąd 
zostałem komendantem placówki „Żmija” NOW. Tam jeździłem na odpra­
wy, stamtąd otrzymywałem rozkazy. Wkrótce zostałem skontaktowany z 
„Wróblem” (...), był to przełożony organisty, a zarazem członek wywiadu, do 
którego wysyłałem wszystkie meldunki. Pomiędzy nami łącznikiem był „Ko- 
sicki”. Wkrótce dowiedziałem się, że w Żarnowcu powstała nowa placówka
- konspiracyjny ZWZ i inne ugrupowania (...) i trudno mi było się zoriento­
wać, która z nich była tą  o której mówił major w lasach kraśnickich, gdy 
rozstawaliśmy się po klęsce, aby riie dostać się do niewoli wroga. Major za­
rządził zbiórka, w przemówieniu podkreślił mocno ważność przysięgi woj­
skowej, patriotyzm polskiego żołnierza i powiedział: „Żołnierzami świętej 
Ojczyzny nie przestaliśmy być, nikt nas z tego nie zwolnił, naszym obowiąz­
kiem jest w dalszym ciągu bić wroga tam, gdzie będzie można i kiedy będzie 
można. Jesteście żołnierzami nadal. Rozejdziecie się po całej Polsce, w swo­
ich miejscowościach organizujcie tajne organizacje wojskowe, bądźcie czuj­
ni, śledźcie każdy krok wroga, przyjdą do was ludzie, którzy was zorganizują 
w jedną całość, aby zakończyć wojnę i dobić wroga w jego legowisku. Od 
dzisiejszego dnia jesteśmy żołnierzami armii podziemnej. Broń, którą macie, 
po rozejściu zachowajcie w najbliższych okolicach tutejszych. Rozejdźcie się 
po dwoje, troje, idźciepolnymi drogami, starajcie sięprzebrać w cywilne ubrania.” 

Wiele czułem sympatii do ZWZ, z ludźmi ZWZ żyliśmy w zażyłej 
przyjaźni, wymienialiśmy między sobą gazetki i wiadomości. Należeli­
śmy duszą do ZWZ i NOW.

Nasza placówka „Żmija” liczyła 64 żołnierzy, była podzielona na trzy 
plutony, byłem jej komendantem. Dowódcą pierwszego plutonu był sierż.
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pchor., a później porucznik Kastek, drugiego plutonu - pchor. Stanisław 
Czech, obaj z Woli Libertowskiej, dowódcą trzeciego plutonu był sierżant 
zawodowy Jan Pluta z Udorza. Wszyscy żołnierze pochodzili z gminy 
Żarnowiec, z takich miejscowości jak: Małoszyce, Małoszyce Bobrek, 
Kolonia Średnia, Łany Małe, Koryczany, Żarnowiec, Wola Libertowska i 
Udorz. Większość z nich to podoficerowie rezerwy, dobrze wyćwiczeni, a 
niektórzy z nich - żołnierze frontowi, dobrzy Polacy - patrioci. Najmłod­
szy miał 16 lat, mój syn Zenon ps. „Jurand II” już w AK skończył szkołę 
podoficerską w lasach Sancygniowskich w stopniu kaprala. Moja żona 
Maria złożyła przysięgę w marcu 1940 r. i pełniła funkcję łączniczki i sani­
tariuszki (...).

Placówka „Żmija” miała na początku następujące zadania: zbieranie i 
konserwowanie broni, przeprowadzanie wywiadów, ochronę ludności przed 
wywożeniem do Niemiec, śledzenie konfidentów, unieszkodliwianie ich, 
wykonywanie sabotażów (...), organizowanie członków do organizacji, 
zabezpieczanie terenu, dostarczanie prasy (...). Przy placówce istniał pa­
trol żandarmerii, którego dowódcąbył chor. Lenard, w jej skład wchodzili: 
wachmistrz Sperczyński, Wspaniały i dwaj podoficerowie rez. z Zawier­
cia, którzy tu się schronili. Mieliśmy także sekcję sanitarną, której dowód­
cąbył plutonowy Sendra z Werbki. W nieczynnym starym młynie, otoczo­
nym wokoło wodą zwaną Czarnym Dnem, pod Udorzem, mieliśmy radio, 
z którego czerpaliśmy wiadomości. Łączność mieliśmy dobrą, wiedzieli­
śmy, co się dzieje w terenie własnym i sąsiednich. W roku 1943 nasza 
placówka została wcielona do Armii Krajowej w ramach placówki Żarno­
wiec Podobwodu Żarnowiec („Żelcia”) Inspektoratu AK Miechów (”Mi- 
chał”). Dowódcą kompanii AK został mianowany ppor. rez. Henryk Gą­
sior, ja, jako starszy sierżant, zostałem mianowany szefem kompanii pla­
cówki. Po przeprowadzeniu reorganizacji dołączyliśmy do plutonu ZWZ 
w Żarnowcu, a dowódcami plutonów zostali: I-go plutonu - ppor. Jan Mi- 
jalski, Ii-go - ppor. Kastek, Iii-go - kpr. pchor. Stanisław Czech ps. „Roz­
maryn”, IV-go - sierż. zaw. Jan Pluta. Sekcje pozostały jak w NOW, a 
przybyła drużyna łączności pod dowództwem plut. Wacława Masłowskiego.

W pobliżu Krakowa, w południowej części pow. olkuskiego istniała 
jeszcze jedna komórka konspiracyjna NOW. Pisze o niej w swoich wspo­
mnieniach ppor. rez. (kpt. Jerzy Kluska):

„(...) Koledzy z Krakowa, w październiku 1939 roku przyjęli mnie w 
szeregi NOW pod ps. „Wicek”. Od 1940 rozwinęła się placówka NOW w 
Skale k/Ojcowa. Zostałem dowódcą plutonu, prowadziłem szkolenie, do­
woziłem prasę do Krakowa i byłem wykładowcą na kursie podchorążych 
na Złotej Górze w Ojcowie, gdzie usadowił się Józef Banachowski ps.
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„Kruk”. W listopadzie 1943 r. rozpoczęły się aresztowania w Krakowie i 
w terenie. Jeden z moich podkomendnych ps. „Kotwica” (Andrzej Nycz z 
Ojcowa) został zastrzelony w Bronowicach przez Gestapo. Zostali aresz­
towani moi bracia Andrzej i Zbigniew oraz siostra Maria.5 Zagrożony ukry­
wam się m.in. w leśniczówce na Popowcu u Artura Ciesielskiego. Nasza 
placówka NOW scala się w podobwodzie AK „Skała”, posiadam kontakty 
z komendantem Obwodu Olkusz - ppor. ps. „Imielski”, w AK otrzymałem 
ps. „Zawieja” (...).”

Ppor. „Zawieja” po scaleniu został podporządkowany organizują­
cemu się nowemu wywiadowi Inspektoratu pod kom endą ppor. „W i­
gury” (Jerzy Kamiński).

„(...) Otrzymałem zlecenie prowadzenia wywiadu. Woziłem także prasę 
z Krakowa ze skrzynki prof. Hajdukiewicza(...)” - wspomina po latach.

Stanisław Musiałek ps. „Jar” - „Rafał”, członek sztabu Podokręgu NOW 
„22”, w swoich wspomnieniach podaje także skrót biograficzny narodo­
wej Organizacji Wojskowej: „(...) Przedwojenne Stronnictwo Narodowe 
rozpoczęło pracę konspiracyjną w październiku 1939 roku pod kryptoni­
mem „Kwadrat” (nie należy identyfikować z przedwojennym odłamem pra­
wego skrzydła, powstałego po rozłamie w NS, o nazwie Organizacja Na­
rodowo - Radykalna ABC, które w czasie okupacji przybrało krypto­
nim „Szaniec” i posiadało organizację wojskowąpod nazwą „Związek Jasz­
czurczy”). Stronnictwo Narodowe (SN) wchodziło w skład Politycznego 
Komitetu Porozumiewawczego Krajowej Reprezentacji Politycznej i Rady 
Jedności Narodowej (RJN) (...). W Rządzie Emigracyjnym w Londynie 
SN reprezentował Tadeusz Bielecki. Jesienią 1939 roku SN rozpoczęło 
pracę organizacyjną oddziałów wojskowych pod nazwą Narodowej Orga­
nizacji Wojskowej (NOW) na bazach przedwojennych komórek organiza­
cyjnych Stronnictwa. Pierwszym komendantem NOW został płk. Jan Mie­
czysław Zanecki ps. „Michał”. Kraj został podzielony na okręgi i powiaty, 
a w niektórych okręgach jako pośrednie ogniwa - podokręgi.

W czerwcu 1942 r. decyzją Zarządu Głównego SWN, NOW zostało 
podporządkowane Związkowi Walki Zbrojnej (ZWZ). Decyzja ta spowo­
dowała rozłam zarówno w SN jak i w NOW. Część z dotychczasowym 
komendantem ppłk. Józefem Rokickim ps. „Karol” weszła w okresie 1942/
1943 do ZWZ - AK, część z płk Ignacym Oziewiczem i działaczem Z. 
Stypułkowskim połączyła się ze „Związkiem Jaszczurczym” i utworzyła 
Narodowe Siły Zbrojne (NSZ), których pierwszym komendantem został 
płk. I. Oziewicz. Natomiast działacze SN ze Stypułkowskim na czele utwo­

5. Obaj rozstrzelani w Krakowie w styczniu 1944r. Maria została wywieziona do obozu. 
(Zob. t. Dok. T. 1/5 pak. KBKZ).
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rzyli tzw. „Komisję Rządzącą SN”, a razem z działaczami grupy „Sza­
niec” utworzyli Narodową Radę Polityczną przy dowództwie NSZ, ze Sty- 
pułkowskim jako prezesem

Mając na uwadze działalność organizacyjną NOW przed scaleniem, 
nie można pominąć ważnej i ofiarnej komórki pocztowo - kontaktowej w 
Proszowicach. Mieściła się ona w domu i sklepie ps. „Burza” (Tadeusz 
Rabiej). Rabiej był jednym z pierwszych organizatorów tamtejszej pla­
cówki NOW. A oto w skrócie jego wspomnienia:

„(...) wiosną 1940 roku zostałem zaprzysiężony przez ppor. ps. „Zefir” 
(Tadeusz Ścisłowski), a rok później ponownie przez jego brata Wincente­
go w Brzesku Nowym, który powierzył mi założenie placówki w Proszo­
wicach (...). Na pierwszym zebraniu konspiracyjnym, które odbyło się w 
moim mieszkaniu (Rynek 16) byli obecni: ppor. ps. „Zefir” (Tadeusz Sci- 
słowski), ppor. ps. „Grabowski” (Krzysztof Wielgut), pchor. rez. ps. „Ta­
tar” (Zdzisław Tomaszkiewicz). Podzieliliśmy funkcje. Ja wziąłem najbar­
dziej niebezpieczne: 1. punkt styku, 2. skrytkę pocztową, 3. prowadzenie 
kolportażu gazetek podziemnych, 4. funkcję łączności i wywiadu oraz nad­
zór ochronny kolejki wąskotorowej. Odtąd wszystkie kontakty z dowód­
cami, zarówno przed scaleniem, jak i po, przechodziły przeze mnie (...).

Ochrona kolejki podlegała na posterunku policji granatowej w Proszowi­
cach, a moją wtyczką był ps. „Sęk” (Roman Warso). Był on zobowiązany o 
każdej porze dnia i nocy meldować mi o zarządzeniach niemieckich (...).

Z chwilą, gdy miała być obława pasażerów z pociągu, posyłałem naj­
częściej kol. Stanisława Bożka, który powiadamiał o tym naszego żołnie­
rza dyżurnego ruchu, a ten powiadamiał stację wcześniejszą i ci, którzy się 
ukrywali oraz ci, co przewozili żywność po prostu uciekali z pociągu (...).” 

Z chwilą zorganizowania Podobwodu w Proszowicach ta komórka łącz­
ności weszła w skład komendy podobwodu o kryptonimie „Pela”.
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Modlitwa NOW (przed scaleniem z AK)

Panie Boże W szechm ogący daj siłę  i moc w ytrw ania w w alce o 
Polskę, której pośw ięcam y całe nasze życie. N iech z krw i n iew in­
nie p rzelanej braci naszych pom ordow anych w lochach gestapo i 
czeki, niech z łez  naszych braci, m atek i sióstr, n iech z m ogił żo ł­
nierzy polskich  pow stanie W ielka Polska.

M ario K rólow o K orony Polskiej błogosław  pracy naszej i n a­
szem u orężow i. O spraw  M iłościw a Pani, Patronko naszych ry ce­
rzy, by w krótce u stóp Jasnej góry i O strej Bram y załopotały  p o l­
skie sztandary z O rłem  B iałym  i Twym w izerunkiem . Amen.

Odprawa Komendy Powiatu Miechów NOW. Od prawej: „ Wigura ”, 
„Jawa ”, Ryszard Niwiński,xl „ Żwirko ”. Stoją: „ Rejtan ”, „ Grotek Wuj ”, 
„Sitwa”, „Rafał”, „ Wolt”.

x l. Ryszard Niwiński, komendant podokręgu NOW Kraków zginął w obozie
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2. BATALIONY CHŁOPSKIE.
Najsilniejszą liczebnie organizacją, jaka z kolei scaliła się na terenie 

Inspektoratu Miechów, posłuszna wezwaniu Naczelnego Wodza Polskich 
Sił Zbrojnych, w jedną Armię Krajową, były Bataliony Chłopskie (BCH). 
Akcja scalania BCH opiera się na rozkazie Komendanta Sił Zbrojnych w 
Kraju Nr 90/0.1. z dnia 30.V.1943 r. oraz Okólniku Centralnego Kierow­
nictwa Rocha z dn. 30.V.43r.

W rozkazie Komendanta S.Z. w Kraju gen. „Grota” znajdujemy:
1. W ścisłym porozumieniu z Centr. Kier. Rocha zarządzam wcielenie do 
szeregów S.Z. w Kraju oddziałów taktycznych „Chłostry” z dn. 1 .VII.43r. 
według obowiązujących norm. Do przeprowadzenia wcielenia mianuję 
swego pełnomocnika O. „Rota”.
II. 1. Z chwilą złożenia przysięgi wojskowej, członkowie „Chłostry” stają 
się żołnierzami czynnej służby w obliczu nieprzyjaciela.
2. Wcielone plutony „Chłostry” mogą ,obok numeracji wojskowej, zacho­
wać swą tradycyjną nazwę „Chłostra” .
3. Utworzone oddziały taktyczne oraz ich kadra dowódcza zostają w zasa­
dzie nienaruszone. Zmiany mogą być wynikiem konieczności przydziele­
nia oddziałów bądź dowódców według zadań bojowych.
4. Centr. Kier. Rocha ma prawo do dalszego oddziaływania ideowo - wy­
chowawczego na wcielone oddziały oraz prawo dostarczania im prasy ide­
ologicznej Rocha.
III. Mój pełnomocnik:
1. zbada stan organizacyjny i wyszkoleniowy oddziałów „Chłostry”.
2. określi oddziały, które nadają się do wcielenia do oddziałów liniowych 
bądź ochronnych, przewidzianych w ramach S.Z. w Kraju.
3. ustali terminy i sposoby przekazania oddziałów „Chłostry” Komendom 
okr. S.Z. w Kraju.
4. zarządzi bieżące szkolenie dowódców i oddziałów na podstawie obo­
wiązujących programów i instrukcji bojowych.
5. przydzieli do Komend okr. i Komend obw., w miarę potrzeby, po jednym 
członku „Chłostry”, jako etatowych referentów dla przyspieszenia i uspraw­
nienia wcielenia. Po ukończeniu wcielenia należy wykorzystać tych referen­
tów na innych etatowych funkcjach w Kokr. I Kobw., bądź jako dublantów.
IV. Załączam okólnik Centr. Kier. Rocha z dn. 30.V.43r. Rozkaz niniejszy
i okólnik przekazać Kmdtom obw. S.Z. w Kraju tam, gdzie są oddziały 
„Chłostry”.7

Kmdt. S.Z. w.Kr. podpis: Grot

7. Zob. Archiwum Akt Nowych, poz. 208/1.2.k.29 i „Aneksy” tomu II cz. I
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Centralne Kierownictwo Rocha w okólniku wydanym z datą tą samą, 
co rozkaz Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju, jest pełne zrozumienia 
konieczności połączenia wszystkich organizacji wojskowych w jedną ar­
mię, co wyraża następująco:
I. Organizacja Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej oparta jest na następują­
cych zasadach:
1. wojsko jest jedno,
2. wojsko powstaje z wysiłku całego Narodu i jest jego własnością,
3. wojsko podlega jednolitemu kierownictwu, powołanemu przez Rząd 
Rzeczypospolitej,
4. wojsko jest zbrojnym ramieniem Narodu, którego celem jest walka o 
wolność i granice Państwa Polskiego,
5. wykluczone jest wciąganie wojska do wykonywania zadań politycz­
nych w odniesieniu do wewnętrznego życia Narodu i Państwa.
II. Siły Zbrojne w Kraju podlegają rozkazom Naczelnych Władz Wojsko­
wych tj. Naczelnego Wodza i Ministerstwa Obrony Narodowej. Komen­
dant S.Z. w Kr. ma zadanie zorganizować i przeprowadzić walkę o wol­
ność. Na tym skupia cały wysiłek wszystkich organizacji wojskowych. 
Rozszerzanie swej władzy poza odcinek wojskowy nie leży w jego za­
miarach. Dla wykonania Kmdt. S.Z. w Kr. musi mieć zaufanie i współpra­
cę całego Narodu - w pierwszym rzędzie warstwy chłopskiej, stanowiącej 
pokaźną część Narodu. Dla pomyślnego przeprowadzenia tych zadań ko­
nieczne jest, by cały Naród miał za naczelne i pierwszoplanowe dążenie do 
odzyskania wolności i granic, wszelkie inne cele odkładając na drugi plan.
III. Stojące, wespół z Kmdt. S.Z. w Kr., na gruncie zasad wyżej przedsta­
wionych Centr. Kier. Rocha zadeklarowało gotowość przekazania do 
wspólnoty narodowej, jaką jest wojsko, wszystkich oddziałów taktycz­
nych zorganizowanych w ramach „Chłostry” . W tym celu Kmdt. S.Z. w 
Kr. mianował swego pełnomocnika z zadaniem przeprowadzenia scale­
nia. Po pomyślnym zakończeniu I fazy walk, przy odtwarzaniu wojska 
polskiego, wspólną intencją Kmdy S.Z. w Kr. i Centr. Kier. Rocha jest 
nadanie pewnej ilości odtwarzanych pułków S.Z. nazw związanych z tra­
dycją bojowych czynów chłopskich.
IV. Po wcieleniu taktycznych oddziałów „Chłostry” do S.Z. w Kraju po­
zostałe oddziały terytorialne będą istnieć nadal i działać dla innych ce­
lów, przewidzianych w regulaminie „Chłostry” z wyłączeniem zadań ści­
śle wojskowych. Dlatego też w regulaminie „Chłostry” zostaną dokonane 
odpowiednie zmiany, łącznie ze zmianą nazwy. Szczegółowe instrukcje, 
wynikające z rozkazu Kmdta S.Z. w Kr. i idące po linii wytycznych ni­
niejszego okólnika, będą wydawane w miarę potrzeby.
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V. Centr. Kier. Rocha zaleca wszystkim komórkom organizacyjnym Ro­
cha i „Chłostry” współpracować ściśle w akcji scaleniowej.
VI. W załączeniu rozkaz Kmdta S.Z. w Kr. Nr 90 z dn 30.V.43r.8

/-/ ROCH
Stronnictwo Ludowe (SL), występujące pod kryptonimem „ROCH”, w 

początkowym okresie konspiracji słało swoich członków do ZWZ.9 Do­
piero w sierpniu 1940 r. Centralne Kierownictwo Ruchu Ludowego (CKRL) 
podjęło uchwałę stworzenia własnych oddziałów wojskowych.10 Poza jed­
nak małymi wyjątkami, jak np. w kieleckim11 oddziały zorganizowały się 
dopiero z początkiem 1941 r., najpierw pod nazwą Straży Chłopskiej 
(„Chłostra”) o charakterze raczej półwojskowym, następnie jako organi­
zacja wojskowa pod nazwą Bataliony Chłopskie (BCH). Komendantem 
głównym BCH został oficer rezerwy, przedwojenny działacz ZMwRP 
„Wici”, członek SL Franciszek Kamiński ps. „Trawiński”.

Płk. Ł. Grzywacz - Świtalski w swoich wspomnieniach pisze: „(...) 
Otrzymałem też bliski kontakt z członkami wojewódzkiej „Trójki Rocha” 
(Stronnictwo Ludowe): z Józefem Marcinkowskim („Tracz”) i prof. Tade­
uszem Sewerynem („Socha”) byłym dyrektorem Muzeum Etnograficzne­
go w Krakowie, który był również kierownikiem walki cywilnej (...). Spo­
tkania z „Trójką Rocha” odbywały się przy okazji odprawy miesięcznej u 
dowódcy okręgu w Krakowie. Na jednym z takich spotkań, w pierwszej 
połowie 1941 r., „Tracz” powiedział, że skoro Stronnictwo Narodowe przy­
stąpiło do organizowania wojska, SL też będzie musiało zrobić to samo 
(,..).” '2

Nade wszystko jednak zależało SL na zapewnieniu sobie odpowied­
niej siły zbrojnej dla opanowania władzy w kraju w okresie przełomo­
wym.13 Schemat organizacyjny Batalionów Chłopskich dzielił tę organiza­

8. Zob. Archiwum Akt Nowych. Okólnik, poz. 203/1.2. k.20
9. Uchwała ta miała charakter decyzji wstępnej. (Zob. J.J. Terej „Na rozstajach dróg”, s. 156. 
Także materiały źródłowe do historii polskiej ruchu ludowego, t. IV).
10. Zob. Wł. Pobóg - Malinowski „Najnowsza historia polityczna Polski”, s.353.
11. Tamże, s. 48
12. Są wypowiedzi w tym duchu szeregu działaczy SL, m.in. z informacji wywiadu inspek- 
torackicgo: „(...) w grudniu komendant BCH na tutejszy powiat zwołał komendantów pla­
cówek do Nowego Kroczyna. Na odprawie tej podkreślono konieczność przyspieszenia prac 
organizacyjnych w związku z obecna sytuacją. Nadto komendant BCH (...) kładł szczegól­
ny nacisk na konieczność opanowania w okresie przejściowym władzy przez BCH (...). W 
każdym razie należy stwierdzić, że przywódcy BCH w niczym nie zmienili taktyki i nadal 
przewodnią ich myślą jest w pierwszym względzie (rzędzie) opanowanie władzy, a dopiero 
później rozprawa z okupantem (...).” Zob. Sprawozdanie za grudzień 1942 r. CA C PZPR 
203/XI t. 25. kl. 3-14.
13. Zob. Wł. Pobóg - Malinowski „Najnowsza historia polityczna Polski”, s.48.
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cję na komendy wyższego i niższego rzędu: komenda główna, komendy 
okręgowe, obwodowe i gminne.

Na terenie omawianym działał początkowo tylko okręg kielecki BCH, 
któremu podlegały trzy obwody: Miechów (nr 11), Pińczów (nrlO), Ol­
kusz (nr 15), obszarowo podobne obwodom ZWZ-AK. Jednak w roku 1943 
rozkaz komendy głównej „Chłostry” wcielił obwód Miechów do okręgu 
krakowskiego.14 Komendantów obwodów mianowali komendanci okręgów 
BCH, natomiast kandydatów na członków komendy obwodu przedstawiał 
komendant do zatwierdzenia Powiatowej Trójce Politycznej SL (Trójka 
Powiatowa). Skład komendy obwodu tworzyli: komendant, zastępca ko­
mendanta ds. szkoleniowych, szefowie: łączności konspiracyjnej, prasy 
i kolportażu, zaopatrzenia i spraw finansowych, wywiadu, itd.

„(...) Na terenie inspektoratu ZWZ-AK - relacjonuje inspektor Ł. Grzy­
wacz - Switalski - byłem w stałym kontakcie z Józefem Zastawnym („Trzon”), 
kierownikiem „ROCHA” na powiat miechowski. Spotkania odbywały się w 
Koniuszy, w mieszkaniu sekretarza gminy Romana Nowaka (...).”

Obsadę kierownictw powiatowych stanowili: Pińczów - Józef Dąbkow- 
ski („Tęgi Dąb”) z Kujawek (gm. Drożejowice), KazimierzBochnia („Groź­
ny”) ze wsi Krzyż i Jan Fulara („Film”) spod Koszyc; Miechów - Józef 
Zastawny („Trzon”) z Rudna Górnego, Tomasz Karkowski („Mściwoj”) z 
Miechowa, Stanisław Nowak („Klin”) z Przybysławic, Stefan Ziętek 
(„Klin”) z Klonowa; Olkusz - Józef Kotnis („Pazur”), Roman Pasternak 
(„Prądnicki”), Stefan Wróbel („Pazur II”).15 ,

Funkcje komendantów obwodów BCH pełnili: I^iechów - pchor. Sta­
nisław Szymacha („Jaskółka”), przekazany z ZWZ; Pińczów - Jan Pszczo­
ła („Janczar”, „Wojnar”); Olkusz - Mieczysław Głownia („Jesion”).16

Bataliony Chłopskie obejmowały w swojej organizacji oddziały tak­
tyczne (liniowe) i terytorialne (załogi miejscowe). Do pierwszych należeli 
wojskowo wyszkoleni i inni do lat 35, do drugich niewyszkoleni (niewoj­
skowi) i wojskowi ponad 35 lat. Przed scaleniem BCH w AK przeprowa­
dzono w BCH reorganizację i wtedy załogi terytorialne podporządkowano 
całkowicie władzom politycznym „Rocha”, tworząc Ludową Straż Bez­
pieczeństwa (LSB), a z czasem także Straż Samorządową (SS).

Bataliony Chłopskie w miechowskim i pińczowskim rozpoczęły swoją

14. Rozkaz nr 12 z maja 1943 r. zob. CAW 321, k. 42.
15. Zob. Wł. Pobóg-Malinowski „Najnowsza historia polityczna Polski”, s. 48-49.
16. Skład od końca 194 lr. Wcześniej (maj 1940r.) kierownictwo powiatowe tworzyli: 
Roman Pasternak, przewodniczący Stefan Wróbel i Stanisław Myszor („Obuch”) - wg rei. 
Stanisława Sowuli („Wysoki”). Do składu „Trójki” w układzie z r. 1941 wszedł jako skarb­
nik „Obuch”.
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działalność organizacyjną w drugiej połowie 194 lr., zaś w olkuskim - z 
początkiem 1942r. W latach 1941-1942 dość szybko osiągnęły znaczne stany 
liczebne, opierając się w znacznej mierze na silnie rozwiniętych przed wojną 
kołach młodzieży chłopskiej, zwłaszcza „Wici”, a także na uświadomio­
nym politycznie starszym społeczeństwie, zaangażowanym od wielu lat w 
ruchu ludowym. Na koniec 1942r. w szeregach BCH znalazło się już oko­
ło 2.600 członków zaprzysiężonych, słabo jednak uzbrojonych i prawie 
zupełnie pozbawionych kadry oficerskiej. Najsilniej liczebnie przedsta­
wiała się organizacja BCH w pińczowskim - ponad 1.300 ludzi, następnie 
w miechowskim - około 900 ludzi i w olkuskim - około 400 ludzi.

W prowadzonym szkoleniu silnie akcentowana była odrębność poli­
tyczna i wskazywane były dalekosiężne cele ideologiczne. Dzięki swoje­
mu dominującemu wpływowi na terenie obszaru konspiracyjnego (inspek­
toratu AK), jako najsilniej reprezentowane stronnictwo polityczne, SL prze­
jęło i opanowało swoimi wpływami powiatowe Delegatury Rządu Polskiego 
na Kraj, eliminując prawie zupełnie wpływy pozostałych stronnictw poli­
tycznych, wchodzących w skład tego organu podziemnej władzy wyko­
nawczej, a więc SN, PPS i SP. Tak więc najważniejsze stanowiska kierow­
nicze objęli członkowie „Rocha”, a mianowicie Delegatami Powiatowymi 
Rządu zostali: w Miechowie - Stanisław Latała-ps. ,^ u k ”, w olkuskim - 
Stanisław Mach ps. „Tarnawa”, w pińczowskim - Józef Dąbkowski ps. 
„Tęgi”, „Dąb”. Zadaniem Powiatowych Delegatur było przede wszystkim 
zorganizowanie i przygotowanie do działania w momencie wyzwolenia 
całego aparatu administracyjnego i samorządowego w swoim powiecie, a 
także zaopatrzenia wojska i ludności cywilnej. Obowiązkiem było też współ­
działanie na odcinku cywilnym, zwłaszcza w zakresie zaopatrzenia, z woj­
skiem podziemnym, a więc z Armią Krajową.

Do komórek organizacyjnych o charakterze służby pomocniczej, zarów­
no dla strukturalnych organów BCH jak i „Chłostry”, należy zaliczyć powsta­
jące w tym czasie zespoły kobiet pod nazwą Ludowego Związku Kobiet (LZK) 
oraz Zielonego Krzyża (ZK). Podstawowymi zadaniami LZK i ZK były przy­
gotowania osób, niosących pomoc rannym, chorym i innym potrzebującym 
opieki organizacji. Powstawały więc w poszczególnych wsiach zespoły (sek­
cje, drużyny) z zakresu służby sanitarnej, łączności konspiracyjnej, zaopa­
trzenia materiałowego, opieki społecznej, itp. Część tych zespołów weszła 
do AK, reszta pozostała przy oddziałach politycznych SL.

Zaznaczyć należy, że dzięki przewadze wpływów politycznych, jakie 
posiadało w omawianych trzech powiatach Stronnictwo Ludowe, powsta­
jące w tym czasie komórki Korpusu Bezpieczeństwa (KB), przemianowa­
ne z czasem na Polski Korpus Bezpieczeństwa (PKB), zostały praktycznie
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podporządkowane wpływom SL. PKB, podporządkowane poszczególnym 
szczeblom Delegatur Rządu, miało zadanie przejąć zadania przedwojen­
nej policji państwowej celem zapewnienia porządku i bezpieczeństwa, 
zarówno w okresie konspiracji, jak również w czasie planowanego po­
wstania i odzyskanej niepodległości.17

„(...) Scalenie oddziałów taktycznych „Chłostry”, zwanych Bataliona­
mi Chłopskimi, trwało od czerwca 1943r. do czerwca 1944r. (...) Z akcji 
scaleniowej sporządzono dwa protokoły, które zawierały dokładne dane 
ilościowe i jakościowe w powiecie (...). W obwodzie scalenie następowało 
zwartymi oddziałami (plutonami) (...). Scaleniem BCH kierowali osobi­
ście „Zawojna” (Narcyz Wiatr) i „Śliwa” (Mieczysław Kabat), którzy we­
szli następnie do Komendy Okręgu AK Kraków. „Zawojna” jako zastępca 
komendanta, a „Śliwa” jako adiutant komendanta „Lutego” (Józef Spy­
chalski) (,..).”18

„(...) W połowie września 1943r., pełniąc wówczas jeszcze funkcję ko­
mendanta BCH powiatu krakowskiego, skontaktowałem się w Luborzycy, 
pow. miechowski (obok stacji Kocmyrzów) z Bolesławem M. Nieczuja- 
Ostrowskim ps. „Bolko”, który obejmował Inspektorat Rejonowy AK Mie­
chów, Olkusz, Pińczów. Kontakt ten odbył się w „melinie” ps. „Ciemiak” 
(Józef Wójcik) - pisze ppor. rez. / mjr Walenty Adamczyk ps. „Granit”. - Po 
przedyskutowaniu problemów trudnej walki z Niemcami, potrzeby jedno­
czenia wszystkich sił podziemnych do walki z wrogiem i zasady scalenia się 
BCH w AK, otrzymałem wówczas od „Bolka” propozycję wejścia do sztabu 
inspektoratu i objęcia funkcji szefa BIP (...). Mniej więcej od 01.10.1943r. 
objąłem funkcję szefa propagandy w sztabie inspektoratu.”

Scalenie BCH w AK w obwodzie AK Miechów („Magdalena”) przeprowa­
dzał komendant Pow. ps., Jaskółka”, a po jego śmierci dokończył ps. „Marek”, b. 
komendant LSB pow. miechowskiego. Zgodnie z protokołem przekazano do in­
spektoratu ok. 2.000 ludzi, liczba ta z czasem zwiększała się.

„Kierownictwo „ROCH” zastrzegło sobie warunki scalenia - twierdzi 
dalej „Granit” - gdyż w Londynie nie było jedności, a niektórzy z otocze­
nia Sikorskiego, jak np. działacze SN względnie ONR, buntowali się jaw ­
nie (...), co wróżyło, że po ukończeniu wojny może dojść do wewnętrz­
nych zamieszek. Dlatego nie obca była sprawa dla przywódców BCH ob­

17. Opr. Na podstawie opracowań już wydanych drukiem, jak: „Armia Podziemna” Bór- 
Komorowskiego; „Na rozstajach dróg. Ze studiów nad obliczem i modelem AK.” J.J. Tereja 
(wyd. PAN); „Z walk na Podkarpaciu, cz. II. Inspektorat Miechów” Ł. Grzywacz-Śwital- 
skiego i wielu rei. byłych żołnierzy BCH.
18. Wyciąg z protokołu Weryfikacyjnego (Kraków. Dn. 05.12.1968r.) w posiadaniu autora. 
Według raportów ilość zorganizowanych w tym dużym powiecie, znanych ze swego prze­
wodnictwa w ruchu ludowym, w r. 1943 wynosiła 3.800 żołnierzy BCH.
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sady stanowisk dowódczych w AK. Chodziło nam nie tylko o obsadę przez 
bechowców, ale także przez demokratów - akowców, ludzi uczciwych. 
Dowódca Inspektoratu, a następnie d-ca 106 DP AK, podobnie jak jego 
brat „Zabój”, dali dowody, choć może nie dogłębnie, tych problemów po­
litycznych, z miejsca nie rozumieli, że mają zaufanie do spraw chłopskich 
żołnierzy BCH i po konferencji sztabów AK i BCH w kwietniu w Gosz- 
czy, d-ca „Bolko” mianował kandydatów z BCH a ważne stanowiska w 
Inspektoracie AK. W konferencji wzięli udział ze strony inspektoratu ko­
mendy: „Bolko” i kilku oficerów jego sztabu, m.in. „Wigura” - oficer WKW, 
„Nina” - ofic. do spec. zleceń. Z ramienia BCH: szef sztabu Okręgu BCH 
ps. „Śliwa” (M. Kabat), komendant BCH pow. miechowskiego ps. „Rzec­
ki” (St. Pałetko), komendant pow. pińczowskiego ps. „Janczar” (J. Pszczoła) 
(...), kierownicy „Rocha” z tych powiatów: „Dąb”, „Trzon” i „Prądnicki” oraz 
delegaci Rządu na wszystkie powiaty: Olkusz - „Tarnawa” (St. Mach), Mie­
chów - „Żuk” (St. Latała) i wymieniony wyżej „Dąb” z Pińczowa oraz ppor. 
„Pazur” (Tomasz Adrianowicz) dowódca placówki Marcinowice.

Wszystkie sporne sprawy zostały uwzględnione i wszystkie postulaty 
wysunięte przez BCH zostały przez dowódcę „Bolko” przyjęte, m.in.:
1. Nie likwidować bez sądu przestępców, a w razie zlikwidowania bandytów na 
gorącym uczynku przesłać dane do sądu.
2. Z ramienia BCH dowódcami jednostek AK zostali:
a/ ppor. rez. ps. „Karp” (Franciszek Kozera) - dowódcąbatalionu w obwodzie AK 
Miechów,
b/ ppor. rez. ps. „Wierzyński” (Stanisław Wałek) - w obwodzie AK Olkusz, 
c/ ppor. rez. ps. „Repono” (Mieczysław Rogorza) - w obwodzie AK Olkusz, 
d/ppor. rez. ps. „Strzemię” (Apolinary Józefowicz) - w obwodzie AK Miechów, 
e/ ps. „Głóg” (Robert Różewicz) - d-cą kompanii w obwodzie AK Olkusz.

Na konferencji załatwiono problem rehabilitacji „Pazura”, który prze­
jął, w czasie kiedy inspektorem był mjr „Karol”, bez upoważnienia d-cy 
zrzuty z Londynu (...).”19

Członek „Rocha” i „Chłostry”, przewodniczący na gminę Sułoszowa, 
ps. „Luśnia” (Józef Tadeusz Gąsiorek) wspomina: „(...) „Roch” i zaczątki 
„Chłostry” w naszej wsi, w naszym powiecie powstały w maju 1940 r. z 
chwilą, gdy to Komendant Główny „Chłostry” pułkownik Franciszek Ka­
miński ps. „Trawiński” w dniu 8 maja 1940r. przybył do wsi Sułoszowa i 
po przeprowadzeniu rozmów z Józefem Kanią i Romanem Pasternakiem, 
z upoważnienia Centralnego Kierownictwa „Roch” i Kierownictwa „Roch” 
woj. kieleckiego powołał na przewodniczącego „Roch”, organizatora za­

19. Wg wspomnień mgr Walentego Adamczyka ps. „Granit”.
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czątków „Chłostry” powiatu olkuskiego, Romana Pastemaka ps. „Prąd­
nicki” ze Sułoszowej. Franciszek Kamiński nocował wówczas w Sułoszo- 
wej u starego działacza SL Józefa Kani.

W jesieni 1943r. dokonano reorganizacji składu komendy BCH nasze­
go Podobwodu w związku z przygotowaniami do scalenia BCH w AK i do 
wyzwolenia. Była w składzie: komendant - kpr. pchor. rez. ps. „Dunaj” 
(Zdzisław Oleksiewicz), zastępcami zaś byli: ppor. rez. ps. „Pokłos” (Wła­
dysław Żurowski) z Wielmoży, ppor. rez. ps. „Orzeł” (Paweł Ludzik) z 
gm. Cianowice, ppor. rez. ps. „Rozważny” (Jan Madejski).

W kwietniu 1943r. w miejsce małych oddziałów dywersyjnych zorga­
nizowano jeden silny oddział dywersyjno - partyzancki podobwodu pod 
dowództwem st. sierż. / ppor. cz. w. ps. „Mohort” (Jan Pieńkowski), a któ­
ry został scalony w AK obwodu Olkusz („Olga”). Zastępcą d-cy byli: do 
sierpnia 1944r. kpr. / plut. rez. ps. „Orzeł” (Julian Żurada), a następnie kpr. 
/ plut. rez. ps. „Dajan” (Jan Kućmierczyk).”20

„Mohort” (Jan Pieńkowski) w swojej relacji stwierdza:
„(...) Protokół scaleniowy został podpisany przez przedstawicieli BCH 

i AK dnia 22 grudnia 1943r. w miejscowości Sułoszowa, w domu członka 
BCH ps. „Nagły” (Władysław Rogorza). Protokół podpisali ze strony 
„Roch” i BCH: Roman Pasternak („Prądnicki”) - Przewodniczący „Roch” 
pow. Olkusz, Józef Ostachowski („Mroczek”), Mieczysław Głownia („Je­
sion”) - Komendant LSB Okręgu Kielce i Mieczysław Kabat („Chmura”) - 
Pełnomocnik Komendanta VI Okręgu Kraków, a ze strony AK: Leonard 
Mleczko-Nowowiejski („Imielski”) - Komendant Obwodu AK Olkusz i 
Bolesław Nieczuja-Ostrowski („Bolko”) - Komendant Inspektoratu AK 
„Miś” - „Maria”.

Po scaleniu oddział,,Mohorta”, w pierwszych dniach stycznia 1944r., został 
przemianowany na oddział dywersyjny Obwodu Olkusz jako I pluton „Do­
minika” - „Olga”, jego dowódca został zastępcą komendanta ps. „Ziemia” 
(Leonard Wyjadłowski), a następnie zastępcą dowódcy kompanii.”21

„Wierzyński” (Stanisław Wałek) w swoich wspomnieniach pisze o sca­
laniu: „(...) Na przełomie 1943-44 (...) nastąpiło w Obwodzie Olkusz 
(„Olga”) formalne połączenie BCH z AK. BCH miały zapewnione od­
działywanie ideologiczno - polityczne SL - „ROCH” i kolportaż prasowy, 
a tylko pod względem organizacyjno - taktycznym podlegały AK, co w 
późniejszej działalności praktycznej znalazło całkowite potwierdzenie. 
Równocześnie zaznaczyć należy, że LSB nie weszły w skład AK, pozosta­
jąc w dyspozycji powiatowej trójki politycznej SL. Scalenie BCH z AK w

20. Zob. T. Dok. t. BCH.
21. Zob. T. Dok. t. „Dominika”.
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Podobwodzie Żarnowiec („Żelcia”) przeprowadzili praktycznie kpt. / dr 
ps. „Henryk” (Henryk Szenker-Niebrzydowski) i jego adiutant ppor. rez. 
„Wierzyński” (...).”22

Przykłady z Obwodu Miechów („Magdalena”) tak mówią o scalaniu: 
Placówka „Lilia” („Luborzyca”), zorganizowana z inicjatywy tamtejszych 
oficerów i podoficerów rezerwy w ZWZ, podlegała początkowo obwodo­
wi Kraków. Po aresztowaniu jednego z organizatorów i komendanta tej 
placówki ps. „Kamiński” (Jan Gabryś), nowy komendant ps. „Karp” (Fran­
ciszek Kozera) tak podaje:

„(...) W tej początkowej fazie organizacyjnej żołnierzom i organizato­
rom walki podziemnej pochodzenia chłopskiego przyświecał jeden cel: 
„walka z okupantem aż do zwycięstwa” (...). W okresie tym nawiązano 
łączność i współpracę z działaczami ruchu ludowego, jak ps. „Miotła” 
(KazimierzKrupiński), ps. „Don” (Roman Domański), ps. „Wierzba” (Piotr 
Zając), ps. „Granit” (Walenty Adamczyk) (...).” Pod wpływem agitacji 
politycznej żołnierze pochodzenia chłopskiego przechodzą do oddziałów 
„Chłostry”, LSB (...). Dzieje się tak od ok. połowy 1943r. „(...) D-ca pla­
cówki nawiązuje kontakty ścisłe i współpracę z komendantami BCH na 
pow. Kraków oraz z miejscowymi działaczami (...). Placówka staje się 
ośrodkiem organizacji wiejskich oddziałów terenowych BCH pod hasłem 
„Chłopi w szeregach BCH”. Kres ten znamionuje silny wzrost stanu oso­
bowego (...), rozbudowano sieć łączności i propagandy (...). Pluton „Chło­
stry”, działający na terenie placówki „Lilia”, został włączony do jej stanu, 
a po wydatnej pomocy uzbrojenia z plutonu „Karpa” staje się jednym z 
pierwszych i silniejszych jednostek „Rocha”, podporządkowanych komen­
dantowi Okręgu VI BCH Kraków ps. „Zawojna”. W drugiej połowie 1943r. 
Placówka „Lilia”, decyzją Komendy Okręgu VI BCH w ramach akcji sca­
leniowej, włączona została do Inspektoratu Miechów w ramach Podobwo- 
du Proszowice („Pela Magdalena”), Obwodu Miechów. Placówka zacho­
wała swoją odrębność organizacyjną i polityczną pod dowództwem „Kar­
pa” (,..).”23

W meldunku KW na karcie 17 czytamy:24 „(...) Na całym terenie in­
spektoratu wzmogła się aktywność propagandowa Stronnictwa Ludowego 
i bojówek LSB, polegająca m.in. na przeciąganiu żołnierzy AK do wła­
snych szeregów. Wykorzystując w prasie potępienie oddziałów NSZ roz­
bija się zwarte oddziały NO W, podciągając je pod to samo miano, co wpły­
wa bardzo ujemnie na pracę dowódców wewnątrz placówek, których stany

22. Zob. T. Dok. t. II 116 pp / 106 DP AK.
23. Zob. T. Dok. t. 11 (8 p. uł.) K.BKZ.
24. Zob. Arch. 203/IX - 19 Akt Nowych w Warszawie.
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nabierają płynności. Podobnie istnieją duże rozdżwięki między oddziała­
mi PZP i BCH, gdzie członkom PZP zarzuca się karierowiczostwo, łapow­
nictwo, pijaństwo i współpracę z okupantem, a oddziałom BCH sympatie 
dla „czerwonych” („pińczowskie”). W obu tych wypadkach wyczuwa się 
rękę „czerwonych”, którzy obawiają się zwartości frontu i starają się siać 
nieufność wzajemną w AK. Ogółem biorąc stosunek ilościowy AK do 
Komuny jest jak 6:1.”

Informator KW „Sendek” z obw. „Mech” podaje oświadczenie kroni­
karza BCH „Antoniego” : „(...) Reorganizacja Stronnictwa Ludowego i in­
nych pokrewnych mu odłamów, które przystąpiły do AK, ma na celu zwer­
bowanie jak największej liczby członków. Struktura BCH nie ulega przez 
to żadnej zmianie i faktycznie BCH nie może się nigdzie przyłączać, gdyż 
ujmuje ono w przyszłości ster rządów.” Na pytanie, jaka odniesie z tego 
korzyść, odpowiedział: „będę miał w przyszłości żłób zapewniony”. Na 
terenie Kszczonowa i Dębian (pińczowskie) LSB i BCH przeprowadzały 
zbiórki w gotówce i naturaliach „na cele AK”.

Komunistyczne pismo „Głos Wolności” z dnia 18.VI.1944r. m.in. pi­
sze: „(...) nie jest tajemnicą, że Rząd w Londynie przez swoją ekspozyturę 
w kraju próbuje skonsolidować prawicowo - reakcyjne czynniki, a przez 
utworzenie tzw. Armii Krajowej umożliwić sobie objęcie władzy w odro­
dzonej Ojczyźnie. Gdy próba konsolidacji się nie udała, a to przez odmó­
wienie posłuszeństwa członków Str. Ludowego swojemu kierownictwu, 
które chciało zaprzedać masy chłopskie w wieczną niewolę, za przyjęcie 
ich w grono „panów” i koryto w przyszłej Polsce. Zaczęto zatem propago­
wać walkę z „komuną” i bandytyzmem, co w praktyce znaczy utrącenie 
czynników wartościowych spośród ugrupowań politycznych o charakterze 
postępowym i lewicowym, jak Str. Ludowe, PPR i PPS. Na polu konsoli­
dacji ugrupowań lewicowych nastąpił ważny zwrot. Po zdradzie Kier. Str. 
Lud. na korzyść sanacji i endecji, uzgodniono sprawy wewnętrzne między 
poszczególnymi frakcjami w sensie powołania do życia Krajowej Rady 
Narodowej przez członków Str. Lud., PPR i PPS, reprezentującej w for­
mie demokratycznej interesy chłopa, robotnika i inteligenta pracującego 
na równych prawach, bez wyższości tej czy innej grupy (...)” .

Czerpiąc informacje z meldunków wywiadu z odcinka wywiadowcze­
go Pińczów („Mięta” P. do „Składu Drewna”) notujemy zdania dotyczące 
Stronnictwa Ludowego (meld. IX. 1942r.): „(...) Obwód tutejszy przed wojną 
uchodził za jak najbardziej opanowany przez SL. Obecnie jednak przy­
wódcy SL zeszli na drugi plan przed BCH. Starzy ludowcy dążą do podpo­
rządkowania nam (ZWZ-AK w NO) Stronnictwa jak i BCH, kontra temu 
występują ostro BCH, nie można jednak uważać tego za rozłam wśród
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Stronnictwa, współpraca między młodymi i starymi istnieje, jedynie róż­
nią się w poglądach i metodach działania (...). SL posiada dużo zwolenni­
ków wśród mas ludowych i działalność jego ogranicza się do prac organi­
zacyjnych i przygotowania ludu do objęcia władzy i rządów w Polsce (...). 
Dużo natomiast dynamizmu wykazują młodzi zorganizowani w BCH (...), 
zjednują sobie zwolenników dość demagogiczną propagandą (...). Ko­
mendant BCH (...) twierdzi, że współpracy z góry nakazanej nie ma oraz, 
że do nich przysłany jest delegat od Naczelnego Wodza, ponadto podkre­
ślał, że jest to jedyny obwód, na terenie którego stosunki pomiędzy BCH a 
nami układają się poprawnie, co mu jednak nie przeszkadzało w oskarża­
niu nas o sanację i chęć zaprowadzenia systemu przedwojennego. Słabą 
stroną BCH jest brak oficerów, jak też podoficerów, przywódcy BCH sta­
rają się przeciągnąć od nas ludzi im potrzebnych, obiecując im z góry od­
powiednie stanowiska, akcja ta jednak nie daje rezultatów. Podkreślić na­
leży, że powiat tutejszy jest b. dobrze obsłużony przez prasę ludową (...).

Działa także na tym terenie tzw. grupa „Racławice”, aczkolwiek słabsi 
liczebnie od BCH, zgrupowali element inteligentniejszy. Żądają oni pod­
porządkowania sobie BCH. Do nas Odnoszą się pozytywnie. Prasa kol­
portowana: „Walka i Wolność”, „Złoty Róg”, „Zew” (...).”

Grudzień 1942r.: „Mięta”/P. - „(...) Działalność stronnictwa politycz­
nego SL. Jedynie BCH wykazuje ożywioną działalność organizacyjną, 
tworząc coraz to nowe placówki. Podkreślić jednak należy, że do ruchu 
tego przyłącza się jedynie młodzież i to elementy najbardziej radykalne, 
poważniejsi ludowcy raczej skłaniają się ku podporządkowaniu się dyrek­
tywom Rządu Londyńskiego. Komendant BCH na tutejszy powiat zwołał 
odprawę komendantów placówek w N. Korczynie. Na odprawie tej pod­
kreślano konieczność przyspieszenia prac organizacyjnych w związku z 
obecna sytuacją, nadto komendant BCH kładł szczególny nacisk na ko­
nieczność opanowania w okresie przełomowym władzy przez BCH. We­
dług otrzymanych, lecz nie sprawdzonych informacji, BCH weszło w kon­
takt z PPR. W każdym razie stwierdzić należy, że przywódcy BCH w ni­
czym nie zmienili swej taktyki i nadal przewodnią ich myśląjest opanowa­
nie władzy w pierwszym rzędzie, a dopiero później rozprawa z okupan­
tem. Inne odłamy ludowców (...) działalność ich pokrywa się z danymi, 
jak w sprawozdaniu z listopada (...).”

l-15.II.43r.: „Mięta”/P. - „(...) BCH szczególnie ożywioną działalność 
prowadziły na terenie gminy Wiślica. Podkreślić jednak należy, że ostat­
nio komendant BCH, po zapoznaniu się z rozkazem Naczelnego Wodza, 
wyraził się wobec naszych ludzi o konieczności zjednoczenia się celem 
wspólnej walki z okupantem. Byłaby to wybitna zmiana kursu, jeśli we­

71



źmie się pod uwagą działalność BCH w poprzednim okresie sprawozdaw­
czym, dążenia do opanowania władzy za wszelką cenę. Jak już o tym wspo­
mniałem w poprzednich sprawozdaniach, że aczkolwiek BCH rozporzą­
dza największą masą ludzką, jednak nie posiada ani jednego oficera (...). 
Zważywszy na powyższe, nie należy się liczyć z większymi trudnościami 
w opanowaniu tego ruchu, pomimo, że wg posiadanych informacji BCH 
jest lepiej uzbrojone.”

15.11-15.III.43r.: „Mięta”/P. - „(...) SL bez zmian. BCH (...) stosunek 
do nas jest coraz lepszy i przywódcy głoszą nadal o konieczności współ­
pracy z nami. W związku z aresztowaniami na terenie gm. Opatowiec przy­
wódca BCH ukrywa się, co odbiło się na działalności organizacji (...). Aspi­
racje BCH ograniczają się obecnie jedynie na odcinku samorządowym (...).”

15.III-15.IV.43r.: „Mięta”/P. - „(...) BCH zasadniczo podporządkowuje 
się nam, w sprawie tej padły już oświadczenia ze strony przywódców. Akcja 
podporządkowania w niektórych gminach jest już ukończona, w innych zaś - 
w toku.” 15.IV-15.V.43r.: „Mięta”/P. - „(...) SL bez zmian. Chodzi jednak 
Stronnictwu o wytworzenie w okresie przełomowym pewnych faktów doko­
nanych. W tym przypadku chodzi głównie o opanowanie samorządów (...), 
kwestie reformy rolnej oraz problemy gospodarcze wsi.”

3. GWARDIA LUDOWA PPS (G L -W R N )X2

Polska Partia Socjalistyczna (PPS) posiadała na terenie Inspektoratu, 
wprawdzie nieliczne, ale zorganizowane na wzór wojskowy, wojskówki, 
które z czasem przyjęły nazwę Gwardii Ludowej WRN-PPS.

W początkowym zwłaszcza okresie w organizację tę wciskały się ele­
menty komunistyczne. Nasz wywiad, pracujący wytrwale, wykrył z cza­
sem komunizujące komórki organizacyjne PPS i dlatego do szybkiego sca­
lenia w AK PPS na terenie Inspektoratu nie dochodziło. Dopiero dostar­
czone dowody, zebrane przez nasz wywiad, przekonały władze nadrzędne 
tego stronnictwa, że w istocie np. grupa Kotła jest daleka od ideologii so­
cjalizmu, a nawet jest zwyczajną bandą kryminalną. Na ten temat wypo­
wiada się nasz wywiad w swoich raportach specjalnych:

„(...) W uzupełnieniu mego raportu specjalnego Nr 1/110344 dot. ak­
cji scaleniowej z rzekomym PPS, a w rzeczywistości z PPR ( kopię raportu 
przesyłam w załączeniu) podaję dalsze wyjaśnienia i niezbite dowody per­
fidnej roboty komuny. W napadzie na maj. Opatkowice dnia 1 l.II.44r. na­
pastnicy wystąpili oficjalnie jako „Polska Partia Komunistyczna”. Przed 
pobiciem wszystkich obecnych mężczyzn - rzekomo za złe obchodzenie

x2. WRN = Wolność, Równość, Niepodległość
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się ze służbą - jeden z bandytów, trzymając otwarty notes, czytał z nie 
napisanych kartek fikcyjny wyrok. Notes przez zapomnienie pozostawio­
no. Okładka notesu była adresowana: Rodowski Wojciech, Kraków Aus- 
sring 26 m 4 (adres i nazw. prawdopodobnie fikcyjne). Wewnątrz notesu 
znaleziono dokładny adres Kotła (...). Kartkę z adresem „K” wydartą z 
notesu załączam. W krytycznym dniu zauważono, że z mieszkania „K” 
wyszło 8 ludzi w kierunku na Opatkowice: „K” sam potwierdził, że napa­
du dokonała jego grupa. A specjalne podkreślenie zasługuje osoba rządcy 
majątku Opatkowice C., który na dwa dni przed napadem opowiadał, że 
właściciele majątku przechowują na strychu skórę i materiały odzieżowe, 
a właśnie napastnicy najpierw kazali się prowadzić na strych, rabując wy­
mienione towary poza wielu innymi, jak biżuteria, ubrania, itp. Kocioł, jak 
również sekretarz gm. Klimontów O. zapowiadali, że wkrótce będzie wy­
konany napad na maj. Klimontów, co dotychczas jeszcze nie nastąpiło.

Obserwacja działalności tzw. Partii Socjalistycznej w rejonie Klimonto­
wa (awizowanym przez „Bruzdę”, jako jedna z dzielnic PPR), polegającej na 
szerzeniu propagandy komunistycznej, dywersji wśród oddz. AK i napadów 
bandyckich zwróciła uwagę m.in. na osobę M.R. z Proszowic (...). R., zapo­
dany po pierwszej konferencji przedstawicieli stronnictw politycznych w dniu 
26.11.44 przez PPS, jako przedstawiciel ich wojskówki - por. ps. „Zygmunt”. 
R. w rozmowie ze mną w dniu 9.III.44. nie przyznaje się do znajomości z 
Kotłem, (o którym wiadomo, że jest perłą dla nich), a już dnia 12.111.44. 
informator mój stwierdza b. wielkie zdenerwowanie Kotła i jego nagły wy­
jazd z oświadczeniem, że długo nie powróci do domu.

Dnia 15.III.44. na konferencji stronnictw politycznych z delegatami 
rządu, przedstawiciel PPS stwierdza wyraźnie, że oddziały ich noszą na­
zwę Gwardii Ludowej, a komuniści podszywają się pod ta nazwą. Cieka­
wym momentem mojej rozmowy z przedstawicielem PPS jest jego stwier­
dzenie, że oddziałów na razie przekazać nie mogą, ponieważ ich centrala 
jeszcze tego nie zdecydowała. Cóż wobec tego znaczy czwórporozumie- 
nie stronnictw politycznych z dnia 15 sierpnia 1943r. PPS, aczkolwiek nie 
zdradza jeszcze chęci przekazania swych oddziałów do AK, pokazuje swoją 
„piętę Achillesa”. Pan, tytułowany towarzyszem, zwraca się do mnie z 
pytaniem: Czy nie moglibyście nam szkolić ludzi, mamy ponad 50% nie 
wyszkolonych (jak wyobraża sobie szkolenie przed scaleniem), a jak jest 
z bronią. Słyszałem, że macie w magazynach MOB broń przygotowaną do 
akcji, a nam przydałaby się już teraz dla oddziałów wykonawczych do 
likwidacji (na nas!) w związku ze współpracą z KW P Odpowiedziałem, 
że wszystkie te sprawy omówimy dopiero wówczas, jak zostaną nam prze­
kazane ich oddziały. W czasie konferencji z rozmowy między członkami
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PPS dosłyszałem wymianę zdań na temat Wawrzeńczyc, co do których 
otrzymałem następujące informacje: Dnia 8.III.44r. w południe odbyło się 
zebranie PPR w Wawrzeńczycach. Na zebranie przybył specjalny delegat 
z Okręgu, który wygłosił przemówienie agitacyjne za ZSSR, potępiając 
aliantów. Podszywając się pod PPS, znów w innym wypadku twierdził, że 
jest przedstawicielem PPR. Delegat podkreślił, że „Józef’, samozwańczy 
kapitan, który należy do dywersji AK „Kedyw”, przystąpił do grupy PPR, 
oddając do dyspozycji 12 kb i 2 pistolety (...). Jest podejrzane, że „Sama” 
(vel „Józef’) już wcześniej współdziałał z PPR, biorąc udział w napadach 
w okolicach Wysocic i Czapel, gdzie miejscowi członkowie PPR współ­
działali z bandąZagłębiaków, mającą przechodzić z Rzeszy poprzez Suło- 
szowę pod dowództwem popularnego „Józka”, po którym nastąpiła „dy­
nastia” „Augustów” (I,II).”25

Dowództwo Rej. AK zerwało kontakty z PPS. Przyczynę wyjaśnia skrót 
pisma Inspektora AK do Komendanta Okręgu „Koła”:
1. Stwierdzam bez żadnych wątpliwości, że członkowie PPS na tut. terenie 
zajmują się bandytyzmem, sieją dywersję w szer. AK, bija i maltretują 
żołn. AK, starając się ich przeciągnąć do siebie, „bo AK służy panom”. 
Poza tym wydają i planują wyroki śmierci na żołnierzy AK, mimo ostrze­
żeń z mojej strony.
2. Władze PPS nie tylko nie usunęły zbrodniczych elementów ze swoich sze­
regów, gdy poinformowane zostały o tym przez dowództwo AK, ale przeciw­
nie, przez stanowisko i rozkazy wpływały zachęcająco do dalszych wystę­
pów zbrodniczych ich niegodnych imienia organizacji PPS członków.
3. Prasa PPS kolportowana na naszym terenie („Wolność”) zamiast zmie­
rzać do łagodzenia istniejących tarć, zaostrza je przez artykuły przeciwko 
AK, którą nazywa endekami, faszystami, itp., w jednym z numerów za­
mieszczono wyraźną pogróżkę pod adresem AK, że jeżeli w czasie prowa­
dzonych rozmów nie da się przekonać (tzn. nie zaprzestanie występowa­
nia przeciwko bandytyzmowi i innym wyczynom żołn.), PPS użyje siły.
4. W związku ze scaleniem z AK władze PPS wzbraniają się złożenia przy­
sięgi wojskowej, co jest zasadniczym warunkiem scalenia oraz żądają 
dwutorowości w dowodzeniu żołnierzami pochodzącymi z PPS (...).

Wobec powyższego, jako dowódca oddz. AK na tym terenie, zdecydowa­
łem przerwać dalsze rozmowy z przedstawicielami PPS na temat scalenia 
oraz zwrócić się w tej sprawie do władz przełożonych AK i PPS. Także wstrzy­
muję wydawanie haseł dla oddziałów PPS z ramienia KWP. Celem wykaza­
nia dobrej woli z mojej strony, zgadzam się jedynie na dalszą współpracę

25. „August” (Stanisław Brodziński), sekretarz PPR Okręgu Miechów i „August”, prowo­
kator gestapo udający PPR.

74



wyw. PPS z wyw. AK oraz utrzymywanie kontaktu tą  drogą, aż do właściwe­
go scalenia, jeśli do takiego dojdzie w przyszłości. Równocześnie informuję 
władze terenowe PPS, że wniesiono ze strony AK odpowiednie doniesienia 
kame do CSS Okr., a więc z pominięciem Sądu terenowego.26

Na zakończenie zaznaczam, że w wypadku gdyby ze strony Kotła i 
innych żołnierzy PPS groziło niebezpieczeństwo lub nastąpiła zbrodnia w 
stosunku do któregoś z żołnierzy AK, których posądza się o wrogi stosu­
nek wobec PPS, z miejsca, nie czekając na wyrok sądowy, nakażę likwida­
cję winnych.”

Ostatni etap tego listu komentuje „Tomasz” jako zapowiedź „bratobój­
czej rzezi”, podkreślając, że nie pozwolą, aby ich żołnierze ginęli bez oporu 
z rąk nieznanych sprawców. Zapowiada również, że mimo wstrzymania haseł 
będą poruszać się w terenie, a za wynikłe z tego powodu konsekwencje czy­
nią odpowiedzialnym inspektora. Wszystkie zarzuty postawione Kotłowi i 
innym podanym bandytom w liście Insp. do Okr. „Koła” tłumaczy „Tomasz” 
i „Dąb” jako bezpodstawne. Ton listu „Tomasza” i „Dąba”, skierowanego do 
Inspektoratu, jest wyzywający, zawiera wiele obraźliwych i ubliżających zwro­
tów. Odpisy tych listów przekazano do CSS Okręgu.27

Po morderstwie Żydów u sąsiada Kotła, „Firy” (dawniej przechowalni 
u Kotła), czym mowa w Dz. O. I., Kocioł zaatakował żołnierza AK ps. 
„Wal”, którego mordercy użyli, jako podwodę (przymusowo) o udzielenie 
szczegółowych informacji. Gdy ten nic nie powiedział, dnia następnego 
Kocioł z bojówką w liczbie 8 ludzi otoczył dom „Wala”, a następnie pod 
groźbą pistoletu zmusił go do zeznań, mimo, że „Wal” zaznaczył, że wyja­
śnień udzieli swoim władzom. Rodzina „Wala” dostała rozstroju nerwo­
wego. W związku z zabójstwem Żydów miała miejsce jakaś scena we­
wnątrz zabudowań Kotła. Słyszano wystrzał z karabinu, po którym wybie­
gło kilku mężczyzn i poczęło uciekać. Należy sądzić, że byli to Żydzi, 
których Kocioł usiłował likwidować, w obawie po odkryciu Żydów u „Firy”.

Perfidne stanowisko odpowiedzialnych członków PPS zaznaczyło się 
w następującym wypadku: „Wywiad PPS doniósł nam, że jeden z żołnie­
rzy AK (czł. dywersji), będąc w stanie nietrzeźwym, robił burdy na weselu 
(Klimontów). Żołnierz ten został zawieszony w czynnościach, a obecnie 
otrzymał nawet 14 dni aresztu ścisłego. Bezpośrednio po zawieszeniu 
Kocioł przybył do niego proponując mu przejście do PPS.” O stosunku 
AK do PPS poinformowani zostali przedstawiciele polityczni „Trójkąta” 
(„Trzon”) i Kmdt LSB „Marek”.

26. Zob. Arch. Akt Nowych, Warszawa, 203/XI-19, k. 8 i 9.
27. Zob. Tekst oryg. Raportu WKW Insp. Arch. Akt N ow ych w Warszawie, 203/XI-
19, k. 22-23.
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„W napadzie na maj. Niezwojowice (1 .IV. 1944r.) (...) rozpoznano Kotła 
Józefa ze Szczytnik, który bił osobiście kucharkę. Zrabowano wówczas 
bieliznę, pościel, materiały na bieliznę i ubrania, skórki suszone, żyw­
ność, itp. (bliższe dane posiada „Zagraj”, obw. P.)”. Wrogość, zwłaszcza 
skomunizowanych, przywódców szczebla organizacyjnego PPS ujawnia 
odnalezione w AMSW sprawozdanie WKW za maj 1944r. Bliższe dane o 
bandzie Kotła, „Hurikana”, „Nogi” zob. w rozdziale pt.: „Zbrodniarze ro­
dzimego pochodzenia” (tom II cz. II).

Ppor. cz. w. Aniela Starostowa, żołnierz WKW Inspektoratu podaje: 
„(...) Michał Borowicz czasami się u nas ukrywał, a w ogóle często z 
Proszowic przychodził. Mieszkał tam u moich krewnych. Wiadomo było, 
że jest z PPS, ale nie komunista, że był bardzo tajemniczy, więc AK starało 
się go rozpracować, co polecił mi mój bezpośredni przełożony ps. „Mi­
chał” (Władysław Rynkowski). Ponieważ zorientowaliśmy się, że to jest 
krakowski literat, zwróciłam się do p. Kazimierza Czachowskiego (krytyk 
literacki) ostrożnie badając i opisując podejrzanego (...). Ze zdjęć litera­
tów, które mi pokazał p. Czachowski, zdołałam się zorientować, że jest 
rzeczywiście młody literat krakowski Maksymilian Boruchowicz - Żyd.

Oczywiście nie zdradziłam się z tego odkrycia nikomu, a tylko Wład­
kowi powiedziałam, że to na pewno nie jest prowokator, tylko literat, który 
naraził się Niemcom jako antynazista i musi się ukrywać.”28

Natomiast z dodatku do raportu WKW Inspektoratu dowiadujemy się: 
„(...) W nocy z 24/25. V1.44. dwóch ludzi, uzbrojonych, dokonało napadu 
na D. Wł., M. K., P. J. (...). Wymienieni zostali ukarani chłostą za gadul­
stwo i przeszkadzanie w ćwiczeniach (...). Miejscowe „Koło” w piśmie z 
dnia 28.VI.44. do władz AK stwierdza, że były to porachunki polityczne i 
osobiste, których mieli dokonać żołnierze AK, zrzucając jednak celowo 
podejrzenie na członków PPS. (..,) Według posiadanych informacji wy­
padki te spowodowane były zemstą osobistą członka BCH, z-cy dowódcy 
drużyny przynależnej do AK (...).”29

Tak więc sprawy scalenia PPS z AK nie układały się właściwie.

4. POLSKA ORGANIZACJA PATRIOTYCZNA „MŁODY ORZEŁ”

Po otrzymaniu bliższych materiałów dotyczących Polskiej Organizacji 
Patriotycznej „Młody Orzeł”, uzupełniam ten temat opracowany w tomie 
pierwszym w rozdziale V części I monografii Inspektoratu. Czynię to na

28. Po wojnie, jak się ujawnił, przybrał nazwisko: Michał Borowicz, wykręcił się od wyso­
kiego stanowiska, jakie proponował mu Cyrankiewicz, uciekł do Francji i tam pozostał.
29. Zob. Arch. Akt Nowych, Warszawa, nr 203/XI-19, k. 28 pełny tekst
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podstawie relacji pisemnych Józefa Oczkowicza ps. „Lewar”, zastępcy d- 
cy plutonu, zmarłego Stanisława Oczkowicza oraz takiej samej relacji spi­
sanej przez członka tej organizacji kpr. cz.w. ps. „Szarotka” (Krystyna 
Lubaszko-Kudela).

„(...) POP „Młody Orzeł” powstała w grudniu 1939r. we wsi Maciejów 
Nowy, gm. Książ Wielki. Głównymi jej organizatorami byli uczniowie gim­
nazjum miechowskiego (rocznik 1923) Stanisław Oczkowicz, zam. w 
Maciejowie Nowym (ps. „Sęp”), Norbert Michta z Janowic i Józef Oczko­
wicz ps. „Lewar”, starszy brat „Sępa”. Organizacja przybrała nazwę Pol­
ska Organizacja Patriotyczna „Młody Orzeł”, ponieważ werbowano do niej 
przeważnie młodzież w wieku od lat 16-20. Starszych wiekiem było nie­
wielu, a przeszkolonych wojskowo tylko czterech. Organizacja miała swój 
regulamin i program walki, który początkowo nie mógł być realizowany z 
powodu braku broni i doświadczenia członków. W roku 1940 „Sęp” i „Le­
war” nawiązali kontakt z organizacjąKZ (Konfederacja Zbrojna) w Kali­
nie Wielkiej z mjr. ps. „Paweł” (Paweł Włóczek). Od niego dostawali 
rozkazy dotyczące dalszego działania. Kontakt ten jednak urwał się, po­
nieważ w POP „Młody Orzeł” nastąpił rozłam na tle ideologicznym. W 
drugiej połowie 194 lr. Norbert Michta, który już przed wojną był pod 
wpływem komunistycznej komórki działającej na tym terenie, zabrał część 
młodzieży o tych samych poglądach i utworzył własną organizację pod 
nazwą „Kompania Dozorowania im. gen. Sikorskiego”. Od tego czasu 
Michta i Oczkowicze, dawni koledzy, stali się wrogami (...). Po reorgani­
zacji, dowódcą plutonu „Młodego Orła” w Maciejowie Nowym został 
„Sęp”, a jego zastępcą „Lewar”. W roku 1942 pluton ten podporządkował 
się placówce ZWZ w Słaboszowie (...)”.

Własnym staraniem plutonu Oczkowicza zorganizowano szkolenie 
przy pomocy instruktorów z BCH z pow. jędrzejowskiego (Piotrkowice) 
dla 25 członków. Na kursie szkolono w działaniach sabotażowo- dywer­
syjnych. Kurs ukończyli: ps. „Kniaziewicz” (Józef Brodowicz), Kazi­
mierz Milewski z Boczkowic i obaj bracia Oczkowicze.30

Przeszkolony oddział w dywersji początkowo brał udział w akcjach na 
terenie pow. jędrzejowskiego i miechowskiego pod dowództwem ps. „Ba- 
binicz II” (Stanisław Wietecha), a następnie na własnym terenie pod do­
wództwem „Sępa” lub „Lewara”. (...) We wszystkich większych akcjach 
brali udział pod dowództwem por. ps. „Olgierd” (Józef Malara), jako żoł­
nierze podporządkowani placówce w Słaboszowie. Wielu brało udział w

30. Szkolenie odbywało się w domach: Józefa Niedopałka, Piotra Urbana i Feliksa Zmarzłe­
go (zob. T. Dok. t. Organizacje scalone), rei. J. Oczkowicz. Arch. autora.
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późniejszym okresie w plutonie por. „Olgierda”, jako partyzanci.31
Zdawałoby się, że opuszczająca POP część konspiratorów, młodych 

ludzi pod przewodnictwem Norberta Michty, czyniła to z przypływu więk­
szego patriotyzmu, jak wskazywała na to przyjęta nowa nazwa „Kompania 
Dozorowania im. gen. Sikorskiego” i może tak początkowo było (...). 
Okazuje się jednak, że zasiana już wcześniej w kolorowych barwach przez 
agentów bolszewickich, wsiąkła im w umysły na serio wraz z metodami 
przemocy tzw. ideologia komunistyczna. Dobitnie to przedstawia, cytując 
ze swego „Dzienniczka”” żołnierz POP-ZWZ-AK ps. „Szarotka”:

„Jesienią 1943 r. ps. „Wróbel” ze swoim oddziałem AL., liczącym 11 
osób, uzbrojony w broń krótką i karabiny (kb) napadli nocą na dom Oczko- 
wiców w Maciejowie Małym. Uprzedzeni jednak przez wywiad o planowa­
nym napadzie „Sęp” z „Lewarem”, z p s .,,Malinowski” (Wykusz Leon) i z ps. 
„Pręt” (Edward Pawłowski) zorganizowali zasadzkę i po strzelaninie napast­
nicy zostali odparci. Latem 1944 r., kiedy w Maciejowie stacjonowała grupa 
skoczków sowieckich, wówczas jeszcze dwukrotnie oddział „Wróbla” już 
przy pomocy skoczków sowieckich napadał na dom Oczkowiczów, nękając 
ich żądaniem od ojca pieniędzy („Sęp” i „Lewar” byli w tym czasie w party­
zantce „Olgierda” (Malara Józef)) Inspektoratu AK „Maria”.32

5. ROZDZIAŁ NARODOWE SIŁY ZBROJNE (NSZ).

Decyzją Zarządu Głównego Stronnictwa Narodowego (SN), podjęta w 
czerwcu 1942 roku, o scaleniu Narodowych Oddziałów Wojskowych ze 
Związkiem Walki Zbrojnej w ramach Armii Krajowej (NOW- AK) spo­
wodowała rozłam w SN, a także w NOW. Część z dotychczasowym ko­
mendantem ppłk. Józefem Rokickim ps. „Karol” weszła do AK, część zaś 
z płk. Ignacym Oziewiczem połączyła się ze Związkiem Jaszczurczym i 
utworzyła Narodowe Siły Zbrojne, których pierwszym komendantem zo­
stał płk. Ignacy Oziewicz.33

31. Byli to Stanisław Oczkowicz ps. „Sęp”, Zygmunt Szamczak ps. „ L e s z e k ” , Stanisław Zegan ps. 
„Szumny”, Edward Pawłowski ps. „Pręt”, ps. „Rynwid” Stanisław Krochmal i inni. (wg rei. j.w.). Z 
drużyny sanitarnej do lasu poszły: Jadwiga Krętówna oraz Aleksandra Prądzyńska.
32. Zob. dane z „Dzienniczka” ps „Szarotka” (Irena Lubaszko-Kudela) -T.Dok teczka „Or­
ganizacja scalona”. Uwaga: Stwierdzam, że w czasie rozprawy sądowej w sierpniu 1953r. 
Norbert Michta występujący, jako świadek oskarżyciela, przeciwko podsądnym oficerom 
AK (B.M. Nieczuja-Ostrowski i J. Kamiński), mimo wyraźnym naciskom prokuratora, ze­
znawał raczej korzystnie dla oskarżonych , co świadczy o nim dobrze.
33. Wysiłki ze strony KG AK, wzywające do podporządkowania NSZ AK, dały w końcu 
rezultat pozytywny. Formalnie miało to miejsce 7.III. 1944r. Tymczasowa Rada Narodowo 
Polityczna (TNRP) wspólnie z gen. Komorowskim podpisali porozumienie, ale w krótkim 
czasie zostało ono zerwane przez ONR, którzy znajdowali się w kierownictwie NSZ.
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Na terenie Inspektoratu znajdowały się tylko małe komórki NSZ i to 
przeważnie w powiecie pińczowskim.

W raporcie „Mięta P do Składu Drzewa” (za okres 1.1.- 15.II.43r.) znaj­
dujemy notatkę dot. ONR:34

„(...) działalnością swoją obejmuje Pińczów i Wiślicę (...), wydano 
nominację 2 kaprali na podporuczników (...), mają na celu kaptowanie lu­
dzi (...). Stronnictwo to nie odgrywa żadnej roli na tutejszym terenie”.

Na przełomie kwietnia/ maja 1944r. w rejonie gminy Złota rozlepiono 
ogłoszenia pismem maszynowym: „Do wszystkich mieszkańców wsi (...) 
Polacy! Mam dokładne dane, iż wśród nas dużo sympatyzuje i współdzia­
ła z bandami wywrotowymi. Banda taka często przebywa w waszych do­
mach i pomagacie jej (...) Nazwiska tych wszystkich znam dokładnie. Po­
daję kilka z nich (...) Postępowaniem waszym narażacie nie tylko siebie, 
ale i całe okolice, wiem, że jesteście nieświadomi tego, co robicie. Wiem, 
że jesteście bezmyślni, dlatego teraz karał was nie będę. I przyszedłem tu 
do was nie po to, aby Was karać i strzelać, ale otworzyć Wam oczy i uświa­
domić, aby ratować was (...) Jesteśmy wojskiem Narodowych Sił Zbroj­
nych^..). W imię Chrystusa - apeluję do waszych serc polskich - opamię­
tajcie się! W przeciwnym razie będzie z wami źle (...) Jeśli w okolicy 
stanie się komuś jakakolwiek krzywda, wtedy będę już bezwzględny. Od­
powiecie całymi rodzinami - spotkają was surowe kary, aż do śmierci włącz­
nie. Dowódca O.A.S. I-I „Żbik” porucznik.35

„Dnia 8.V.1944r. - czytamy dalej w raporcie - „Żbik”, będąc w towarzy­
stwie „Dorsza”, spotkał się z żołnierzem AK ps. „Lis” (Podobwód „Nemo”)36 
i oświadczył mu, że zjawił się tam, aby zlikwidować grupę komunistyczną i 
ma kontakty do NSZ i do AK. Jeśli chodzi o AK, trafił w próżnię, gdyż czło­
wiek, którego on wskazywał, nie ma nic wspólnego z AK. Na zarzut, że 
defilował się po wsiach, dał możność rozejścia się grupie leśnej, rozognił 
swym zachowaniem teren, skompromitował wielu ludzi, wypuścił kilku ban­
dytów i dał żer propagandzie PPR i niemieckiej, oświadczył, że odchodzi z 
terenu na okres 3 tygodni, a potem zrobi kilka wieców i wybije ludziom ko­
munizm z głowy, a strzelać bandytów na wsi nie ma sensu.

Dnia 10 V 1944 r wyjechały grupy „Bema” i „Rysia”. „Łoś”, miejsco­
wy, został; pogrzeb zabitego w Młodzawach odbył się dnia 7.V.1944r. z 
wszelkimi honorami wojskowymi. Kreislandwirt i oberleiter kazali „Żbi­
kowi” dawać wszystko co chce, bo to są „porządne chłopaki”. Rekwizycje 
w majątku kwitował „Żbik” podpisem O.A.S.

34. ONR (Obóz Narodowo Radykalny)
35. Raport Michał do Godła, Arch Akt Nowych w Warszawie, 203/XI -19, k.26
36. „Nemo” Podobwód Pińczów / d-ca kpt. „Nemo” (Józef Dmowski)
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W nocy z dnia 8 na 9.V.44r. „Żbik” ze swoim rzekomym A ngli­
kiem odbyli w najbardziej zakonspirowany sposób całonocną konfe­
rencją w Gestapo. „Żbik”, mimo oświadczenia do „Lisa”, że wyjeżdża 
na okres 3 tygodni, pozostawał nadal, przeniósłszy się z Gór do Chro- 
brza, robiąc w dalszym ciągu zamieszanie w terenie i dekonspirując 
ludzi, często z AK. Wydano odpowiednie zarządzenia zapobiegaw­
cze, a Busko miało wybić specjalnie ostrzegawcze ulotki do rozkol­
portowania w całym zagrożonym terenie.37

„(...) „Żbik” przed wymarszem był w Busku i odbył konferencję z żan­
darmerią i gestapo (...).”38

Dnia 5.V. 1944 roku godz. 20.00 do m. Pińczów przybył oddział „Żbi­
ka” liczący 60 ludzi i publicznie, w obecności tłumów, dokonał chłosty na 
trzech mieszkańcach za branie udziału w rabunkach. Po odśpiewaniu roty 
oddział odszedł do lasu k. m .Skrzypiów.

6.V.1944r. ten sam oddział w sile 12 ludzi zaopatrzył się w aptece m. 
Pińczów w lekarstwa i opatrunki.

Grupa ,Żbika”, składająca się z około 150 ludzi, ma być pow ięk­
szona grupą „Zosia” , liczącą 48 ludzi. Jest to oddział NSZ nie utrzy­
mujący kontaktu z AK, a gdy spotyka nasze oddziały dywersyjne, na­
zywa je „luźnymi bandam i”. Poruszając się w terenie, grupa ta w ypy­
tuje się o pracę konspiracyjną AK, ludzi, przełożonych, jaką  funkcją 
pełnią, o komendantów placówek, dowódców plutonów itd. - W szy­
scy ubrani są w mundury WP sprzed roku 1939 i czapki polowe. Uzbro­
jenie posiadają b. dobre - ponad 100 kbk, kilkanaście PM, granaty, 
kilka CKM, ponadto każdy posiada broń krótką. Oddział ten ma po­
chodzić z powiatu W łoszczowa i Jędrzejów. Utrzymuje stały kontakt z 
żandarm erią m. Busko i Kielce. - Posiadają omówione hasło z oku­
pantem i także przy spotkaniach w nocy sygnały świetlne lub też gwizd­
kiem: trzy długie; odzew: długi, krótki, długi, (świetlny lub gw izd­
kiem). Przy spotkaniach w dzień okupant podnosi rękę wymawiając 
słowo „Tor”, odzew grupy: karabin założony przez ramiona. Poza tym 
posiadają szwadron ułanów. Dowódca „Żbik” : b. bosman mat polskiej 
marynarki, obecnie porucznik. M iędzy nimi jest Anglik, uciekinier z 
oflagu, strącony podczas nalotu nad Rzeszą, poza tym jest dwóch ofi­
cerów bolszew ickich.”39

37. Zob. Arch. Akt Nowych w Warszawie, 203/Xł- 19, k. 26 Raport j.w
38. Zob. CA MSW 1 1/492 d. 3579 - fragment sprawozdania WKW za V. 1944r.
39. Fragment sprawozdania WKW, maj 1944r. Zob. CA MSW t. 1/492 d. 3579.
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6. PODZIEMIE HARCERSKIE W INSPEKTORACIE.

Związek Harcerstwa Polskiego (ZHP), występujący w konspiracji pod 
nazwą „Szare Szeregi” (Sz.Sz.), nie był organizacją wojskową, a odrębną, 
z zadaniem szkolenia młodzieży do zadań sobie postawionych. Władze 
naczelne PZP ustosunkowały się do tej organizacji rozkazem, który cytuję 
w całości, jak niżej:

PZP dn. 20.III. 1944r. Nr 495/1. K. Obsz./ Okr.
I. Wykorzystanie przez K. Okr. środowiska „Szarych Szeregów” napotyka 

w niektórych okręgach na pewne trudności na skutek niewłaściwego in­
terpretowania wydanych przeze mnie w tej sprawie rozkazów. W celu 
uzgodnienia współpracy wyjaśniam:

1. Rozk. KG nr 129 z dn. 16.III.42r. (w załączeniu), regulujący sposób 
użycia Sz.Sz. w okresie konspiracji i OSZ pozostaje nadal w mocy.

2. Sz.Sz. są organizacją młodzieżową a nie wojskową, nie podlegają jako 
całość scaleniu z S.Z. w Kr. Zasadniczym ich zadaniem w chwili obec­
nej jest praca wychowawcza wśród członków tej organizacji w celu przy­
gotowania ich do zadań, czekających ich w walce i w służbie w wyzwo­
lonej Ojczyźnie. By Sz.Sz. pracy tej w pełni mogły podołać, pozostawi­
łem im pełny samorząd organizacyjny. Życzeniem moim jest, by Kmdci 
Okr. otoczyli środowisko to jak najdalej idącą opieką, podchodzili do 
niego z pełnym zrozumieniem ich pracy oraz zapewnili mu pomoc w 
realizacji zadań wychowawczych.

3. Dla zapewnienia łączności z wojskiem wyznaczą Sz.Sz. delegatów do 
Kmd Okr. i Ob w. Na tych szczeblach należy regulować całość pracy.

4. Sz.Sz. i BG otrzymują od K. Okr. na ich wewnętrzne cele organizacyjne
stałą miesięczną subwencję w w ysokości........zł. Z chwilą zlecenia im
zadań konkretnych na korzyść wojska należy im równocześnie zapew­
nić potrzebne na ten cel środki materialne z dotacji budżetowej.

5. Starsi członkowie Sz.Sz. mogą indywidualnie pełnić służbę czynną w 
wojsku konspiracyjnym po uzyskaniu urlopu w Sz.Sz., zasadniczym jed­
nak sposobem wykorzystania tego środowiska w czasie konspiracji przez 
wojsko jest tworzenie specjalizowanych zespołów wojsk, w myśl pkt. I 
A 2 rozk. Nr 129/42. Nie należy tworzyć z członków Sz.Sz. jednorod­
nych plutonów bojowych piech. - nie zapewnia to bowiem właściwego 
wykorzystania wyborowego elementu tego środowiska.

6. Technika wykorzystania Sz.Sz. przez wojsko: Delegat Sz.Sz. melduje 
odnośnemu Kmdtowi swój stan posiadania. Kmdt wojsk, zapotrzebo- 
wuje potrzebne mu zespoły wojsk. spec. Sz.Sz., szkoląc je wg otrzyma­
nych od wojska programów, zasadniczo przy pomocy własnych instruk­
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torów. Kmdt wojskowy zapewnia potrzebne im do szkolenia: sprzęt 
wojsk., broń i inne pomoce szkolne. W razie potrzeby przydziela na 
zapotrzebowanie potrzebnych im instruktorów. Szkolone przez Sz.Sz. 
zespoły wojsk, podlegają inspekcji wojsk. Wyszkolone i przyjęte po 
sprawdzeniu stanu wyszkolenia i po złożeniu przysięgi żołnierskiej ze­
społy przechodzą do dyspozycji odnośnego d-cy wojsk., który im wy­
znacza zadania, włącza w swój skład bojowy i sprawdza okresowo ich 
gotowość bojową i dyspozycyjność. Zespoły te do czasu udziału ich w 
walce zachowują możność pełnej dalszej pracy w ramach zadań org. 
Sz.Sz.

7. Zmiany pers. w oddanych do dyspozycji wojska zespołach mogą być 
przeprowadzane tylko za zgodą d-cy wojsk. W miarę przedłużającego 
się okresu konsp. może zajść potrzeba przesuwania dorastającej mło­
dzieży do innych zadań wojsk. Należy to jednak robić w wypadkach 
uzasadnionych.

8. Zależy mi na zapewnieniu dla członków Sz.Sz., którzy po ukończeniu 
kursu pozostawać będą w dyspozycji Sz.Sz., odpowiedniej ilości miejsc 
w klasach zastępczych kursów szkolenia młodszych d-ców.

9. Pod względem awansowym i odznaczeniowym kadeci wojsk, będą trak­
tować Sz.Sz. na równi z innymi oddziałami wojska.

10. Czynni członkowie Sz.Sz. są żołnierzami konspiracji, nie należy prze­
to przeciągać członków Sz.Sz. do S.Z. w Kr., gdyż wprowadza to szko­
dliwy zamęt i dezorientację wśród członków Sz.Sz.

11. 1. W celu utrzymania ciągłości pracy wychowawczej i zapewnienia Sz.Sz. 
na przyszłość odpowiednich kadr instruktorskich, nakazałem Sz.Sz. skie­
rowanie w obecnej chwili głównego wysiłku organizacyjnego na wyzy­
skanie i szkolenie młodego narybku.

2. Dużo masy młodzieży nie zorganizowanej ulegają w nienormalnych 
warunkach dnia dzisiejszego ujemnym wpływom czasu wojny. By de­
moralizacji tej przeciwdziałać, poleciłem Sz.Sz. wychowawczo oddzia­
ływać na tę młodzież. Sz.Sz. realizują to zadanie w formie tzw. akcji 
„W”, głównie przez wychowanie fizyczne.

III. W częściowej zmianie rozk. nr 129/42 pkt. 1C 5 - Pomocnicza służba
- zarządzam:

a/Członków poniżej lat 16 przygotowują Sz.Sz. do zadań wojsk, służ­
by pomocniczej w grupach wymienionych w cytowanym rozkazie. 
Przygotowane i przeszkolone zespoły pozostają w okresie konsp. 
całkowicie w dyspozycji Sz.Sz. 

b/ Przewiduję wykorzystanie tych zespołów przez wojskowych Kmd- 
tów terytorialnych już w okresie powstania. W tym celu polecam
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ująć te zespoły na podstawie meldunków Sz.Sz. już w okresie kon­
spiracji w ilościową ewidencję na szczeblu K. Obw. I skoordyno­
wać ich użycie w czasie powstania i OSZ w ramach służby pomoc­
niczej wojsk.

IV. W niektórych środowiskach istnieją nieliczne grupy młodzieży, wystę­
pujące jako tzw. „Harcerstwo Polskie” lub „Hufce Polskie”. Grupy te 
pracują na korzyść NSZ. Poprzez Sz.Sz. podjąłem kroki w kierunku 
scalania tych grup młodzieży z Sz.Sz.

V. W związku z podwyższeniem kwot, przeznaczonych na subwencje dla 
Sz.Sz. i BG, zapotrzebują Kmdci Okr. w budżecie na II kw. 44r. różnicę 
między znajdującymi się w budżetach Okr. kwotami na subwencje dla 
Sz.Sz. a nowo powstałą wysokością subwencji. I-I „Znicz”

Otrzym.: wszystkie K. Obsz./Okr. Sz.Sz.. Kongo: 11,33; Kotary - 11, 
Czytelnia - W, AA,11 (wyc.: pkt. V i wykaz kwot)*3

Związek Harcerstwa Polskiego(ZHP) - w okresie II Rzeczypospolitej był 
wspaniałą kuźnicą wychowania obywatelskiego młodzieży. Sterowany szla­
chetną ideologią prawa harcerskiego oraz przez ciekawe metody wychowaw­
cze zaszczepiał w młodych sercach cnoty rycerskie, patriotyzm; pobudzał do 
czynów mężnych, szlachetnych i twórczych; kształtował charaktery mocne, 
zaradne, ofiarne (...), a równocześnie rozwijał sprawność fizyczną, zaprawiał 
do znoszenia spotykanych trudności życiowych (...). Nic więc dziwnego, że, 
idąc śladami starszych, zawiązuje swoje ogniska konspiracyjne.

Opierając się na posiadanych wiadomościach z lat walki, a obecnie na 
otrzymanych relacjach kilku członków konspiracyjnych grup harcerskich, 
jak również wyjaśnień ze strony przełożonych konspiracyjnego wojska, 
stwierdzam:

Harcerstwo działające w konspiracji w obszarze konspiracji wojsko­
wej, jakim był Inspektorat Rejonowy PZP-ZWZ-AK „Maria”, wykorzy­
stując swoje korzenie przedwojenne, posiadało kilka ognisk organizacyj­
nych, ale z nich wyraźnie zaakcentowały swoją obecność w walce tylko 
dwa zgrupowania: pińczowskie i miechowskie.

Harcerstwo zgrupowania konspiracyjnego w powiecie pińczowskim 
występuje pod nazwą Hufca Harcerskiego Szarych Szeregów „Zbignie­
wo”. Z relacji czołowych organizatorów i przewodników tej konspiracji 
hm. Feliksa Białkiewicza i Zbigniewa Sobczyka dowiadujemy się: „(...) 
Odtworzona w konspiracji w listopadzie 1939 roku I Pińczowska Drużyna 
Harcerzy im. gen. Józefa Sowińskiego pracowała początkowo pod kie-

X3. Rozkaz ten, jak wiele innych odnaleźli w archiwach członkowie Sz.Sz.: Feliks Białkic- 
wicz i Zbigniew Sobczyk i to zasługa duża dla pracy autora. Zob. Archiwum Akt Nowych w 
Warszawie, PZP dn. 20.111.1944r. Nr 195/1.
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rownictwem „Gręba” (Zbigniew Sobczyk), a następnie, w ramach z góry 
założonej w celach szkoleniowych rotacji na stanowiskach przywódczych, 
działa pod zwierzchnictwem „Krzaka” (Waldemar Kaczmarczyk) i wresz­
cie kierował nią por. sł. st. phm. „Tur” (Wacław Janikowski) (...), który 
zorganizował szkolenie wojskowe (...). W związku z włączeniem się do 
pracy konspiracyjnej coraz większej ilości młodzieży, niemal od początku 
1943 roku istniał już w Pińczowie Szczep Harcerski, którym kierował z 
wyboru „Grot” (Feliks Białkiewicz), składający się z Kręgu Harcerskiego, 
obejmującego młodzież w wieku powyżej 18 lat, na czele którego stał 
„Gręb” (Zbigniew Sobczyk), drużyny Skautów w wieku 15-16 lat z druży­
nowym „Szczerbo” (Janusz Laskowski) i drużyny Harcerek pod przewod­
nictwem „Malickiej” (Anna Miazek).40

Tak, jak w poprzednich okresach, szczególną uwagę zwracano na to , 
by młodzież uczyła się. I tak np. dla pogodzenia nauki szkolnej z wyszko­
leniem wojskowym zorganizowano w tajnym nauczaniu harcerskie klasy 
gimnazjalne, będące zarazem grupami szkolenia wojskowego.

W maju 1943r. konspiracyjne harcerstwo pińczowskie, działające do­
tąd samodzielnie, uzyskało wreszcie kontakt z ogólnopolską strukturą Sza­
rych Szeregów (Sz.Sz.), podporządkowując się Komendzie Sz.Sz. „Ula” i 
„Skała” (Komenda Chorągwi w Kielcach), którą kierował phm. ppor. rez. 
„Krysia” (Józef Dobski). Wówczas to utworzono Rój Szarych Szeregów 
„Zbigniewo” (Hufiec) w Pińczowie, z komendantem „Grotem” (Feliks 
Białkiewicz), który przyjął dodatkowy pseudonim „Zbigniew” (...). Krąg 
Starszoharcerski przemianowano na drużynę Grup Szturmowych (GS), a 
drużynę Skautów - na drużynę Bojowe Szkoły (Grupy Bojowe) (GB). Dla 
Drużyny Harcerek w Pińczowie ustalono kryptonim „Grupy Żeńskie” (GŻ).

Kontakty z wojskiem Inspektoratu Sz.Sz. „Zbigniewo” nawiązało w mie­
siącu maju 1943r., wysyłając swoich członków na kurs podchorążych zorga­
nizowany przez kadrę wówczas jeszcze placówki Pińczów („Pies”). Wykła­
dowcami na kursie byli oficerowie i podoficerowie placówki z jej komen­
dantem ps. „Lis” (Aleksander Issa) i d-cą 1 kompanii ppor. ps. „Kułak”.

W czasie prowadzenia zajęć w terenie k/Pińczowa przez ppor. ps. „Ku­
łak” (Antoni Piasecki) w dniu 1 lipca 1943r. cały zespół został zaskoczony 
przez patrol konny niemiecki, penetrujący teren. Czterech kursantów zo­
stało schwytanych, doprowadzonych do więzienia w Pińczowie i tego sa­
mego dnia o godz. 19.00 rozstrzelanych.41

Według relacji członków Sz.Sz. w tym samym okresie prowadzone było

40. Zob. Arch. Komisji Hist. Gł. Kwat. ZHP 1946-1947 nr6. Poz.2 Mpsk 11. Rozkazy 2 i 3 
Szczepu w Pińczowie z 14.III.43r.
41. Niestety było brak odpowiedniego ubezpieczenia w przełomie 1943/44r.
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już szkolenie w ramach zorganizowanych grup szkoleniowych starszej 
młodzieży, co dotyczyło podstawowej wiedzy regulaminów wojskowych, 
musztry, służby Strzelca „(...) pod nadzorem: ppor. sł. st. phm. ps. „Tur” 
(Wacław Janikowski), wachm. pchor. cz. w. ps. „Konarski” (Lucjan Skrzyń­
ski), plut. pchor. ps. „Osa” (Zdzisław Ciszewski), ps. „Dąb” (inż. Henryk 
Skrzyński), kpr. pchor. ps. „Żółw” (Edward Zaręba) (...).”

Wszelkim szkoleniom wojskowym podlegali harcerze GS (Grup Sztur­
mowych), składających z młodzieży w wieku ponad 18 lat i GB (Grup 
Bojowych) - z młodzieży w wieku 15-18 lat.

„Harcerki z GŻ w Pińczowie i Opatrowcu odbyły szkolenie sanitarne, 
żywienia zbiorowego, łączności (...).”42

W późniejszym okresie, bo na przełomie 1943-1944r., odbyło się spo­
tkanie Komendanta Hufca „Zbigniewo” phm. Feliksa Białkiewicza z Ko­
mendantem Obwodu Pińczów („Pelagia”) kpt. sł. st. ps. „Sewer” (Roman 
Zawarczyński) w obecności Komendanta Podobwodu Pińczów („Pola”) 
kpt. ps. „Nemo” (Józef Dmowski), celem usprawnienia bliższych kontak­
tów Sz.Sz. z wojskiem, zgodnie z wytycznymi, ustalonymi w rozkazach. 
Chodziło głównie o szkolenie i pomoc w sprzęcie bojowym.43

W dalszej działalności organizacyjnej Hufca „Zbigniewo”, zgodnie z 
relacjąhm. „Grota”: „(...) we wrześniu 1943r. „Konarski” (Lucjan Skrzyń­
ski), były działacz niepodległościowy z okresu I Wojny Światowej (POW 
i Polskiej Organizacji Skautowej), st. wachmistrz rez., inwalida, w wyniku 
kontaktów z „Grotem” (F.Białkiewicz), rozpoczął organizację harcerstwa 
w „Podkowcu” (m. Opatów). Powstały wówczas szkieletowe drużyny BS 
i GŻ. Pierwszą kierował „Konarski”, a drugą „Nowacka” (Janina Charzew- 
ska). W szkoleniu wojskowym pomagali: „Dąb” (inż. Henryk Skrzyński) i 
plut. pchor. „Osa” (Zdzisław Ciszewski), a instruktorem sanitarnym była 
„Nowacka”, zawodowa pielęgniarka (...).”44

„(...) Począwszy od 31 .X. 1943r. Hufiec posiadał następujące jednostki 
konspiracyjne: w Pińczowie - drużynę GS - drużynowy „Gręb” (Zbigniew 
Sobczyk), drużynę BS - drużynowy „Bronek” (Adam Judkowski), druży­
nę GŻ - drużynowa „Tyszowska” (Zofia Sygut); w Opatowcu - drużynę 
BS - drużynowy „Konarski” (Lucjan Skrzyński), drużynę „Zawiszy”, obej­
mującą członków ponad 16 lat - drużynowy „Ryś” (Ignacy Szewczenko) i 
drużynę GŻ - drużynowa „Nowacka” (Janina Charzewska). „(...) W związku 
z powstaniem w Hufcu nowych jednostek, jego wzrostem liczbowym, a
42. Zob. bliżej o szkoleniu - rozdział VII.
43. Podobwód Pińczów został zorganizowany na przełomie 1943/44r. W tym czasie komen­
dantem Podobwodu „Pola” został kpt. „Nemo” (Józef Dmowski).
44. Zob. Sprawozdanie „Roju” (Dziennik Działalności „Roju” i Placówki „Podkowicc” 
(Dziennik Działalności) 26.1X.43-21.11.44.

85



także z przygotowaniem się do przydziałów wojskowych, dokonano grun­
townej jego reorganizacji. Z chłopców, którzy ukończyli szkolenie woj­
skowe, utworzono 4 drużyny GS po około 11 ludzi, z czego 3 w Pińczo­
wie, a jedną drużynę w Opatowcu. Utrzymano w Pińczowie znacznie po­
większoną SB, a w Opatowcu - drużynę „Zawiszy”. Poza istniejącymi dru­
żynami GŻ w Pińczowie i Opatowcu, w tym ostatnim powstała drużyna 
harcerek młodszych. W samym Pińczowie utworzono liczną drużynę „Za­
wiszy”, obejmującą chłopców w wieku 12-15 lat (...).” „(...) W komendzie 
Hufca stworzono nowy dział Mobilizacji Konspiracyjnej, kierowany przez 
phm. „Ruszczą - Zyndrana” (Stefan Świetlicki), który odpowiadał m.in. za 
system alarmowania jednostek, magazyny wyposażenia i broni (...).” W 
zakresie swej działalności konspiracyjnej niezależnej od wojska wyróż­
niała się służba wywiadowcza, o której mowa jest w rozdziale VII.

Z innej działalności: „(...) w roku 1943 Hufiec wykonał szereg akcji o 
charakterze zaopatrzeniowym m.in. na urzędy gminne w Pińczowie, zdo­
bywając w ten sposób maszyny do pisania, powielacz rotacyjny, gotówkę 
(...). Przeprowadzono akcje sabotażowe, niszcząc dokumentację kontyn­
gentową w m. Imielnie. Rozmieszczono na ulicach Pińczowa napisy „V- 
Oktober”. Przekazano też dla Komendy Chorągwi, zgodnie z rozkazem, 
znane nam informacje, dotyczące stanów wojsk w garnizonach niemiec­
kich. W czerwcu 1944r. harcerstwo opatowieckie stało się inicjatorem i 
motorem potężnej manifestacji, jaką była ekshumacja rozproszonych po 
okolicy Opatowca grobów poległych żołnierzy września 1939 roku i zgro­
madzenia ich w zbiorowej mogile pod pomnikiem legionistów w pobliżu 
wsi Czarkowy. Odnośnie udziału członków Hufca „Zbigniewo” w jednost­
kach konspiracyjnych Inspektoratu, to - wg twierdzenia wówczas d-cy pla­
cówki Pińczów, a następnie z-cy kmdta Podobwodu Pińczów por. ps. „Lis” 
(Aleksander Issa) - miało formalnie swój początek w maju 1944 roku, o czym 
jest mowa na innych kartkach, zgodnie z okresem działania historycznego.

Z wydarzeń wewnętrznych „Zbigniewo”: „(...) W wyniku ukończenia 
kursu podharcmistrzowskiego na jesieni 1943r., przeprowadzonego w Kiel­
cach, nominacje podharcmistrzowskie otrzymało 8 członków Hufca (...).” 
Komendant Chorągwi Kieleckiej hm. „Krysia” (Józef Lobski) podporząd­
kował Komendzie Hufca Drużyny GS w „Tatarowie” (m. Chmielnik) i zle­
cił pomoc Sz.Sz. w m. Busko-Zdrój.

Na terenie Inspektoratu były czynne także małe ogniska konspiracyjne 
ZHP, nie akcentujące swojej ideowej działalności w odrębnych, samodziel­
nych zespołach organizacyjnych, harcerskich. O takim luźnym konspira­
cyjnie harcerstwie, działającym w ramach PZP-ZWZ-AK w poszczegól­
nych oddziałach placówek konspiracyjnych Obwodu Miechów („Magda­
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lena”), pisze żołnierz - harcerz ps. „Sokolnicki” (Stanisław Kałwa): „(...) 
Jeszcze kryptonimy harcerskie nie dotarły w nasze ojczyste strony, kiedy 
działaliśmy w konspiracji harcerskiej. Należy nadmienić, że pp. Eugenia i 
Julian Malinowscy byli to nasi wychowawcy, nauczyciele, instruktorzy 
harcerscy z lat 1928-1932, z którymi nie zrywaliśmy kontaktów (...). Jako 
jeden z pierwszych w powiecie miechowskim, w zachodniej jego części, 
organizowałem konspiracyjne harcerstwo na bazie znajomych mi dobrze 
moich harcerzy (...).Miejscowości: Miechów, Charsznica, Książ Wielki to, 
moim zdaniem, siedziby pierwszych konspiratorów, organizatorów kon­
spiracyjnego Harcerstwa. Harcerze natomiast wywodzili się z rejonów: 
Luborzyca, Przybysławice, Witowice i innych (...). Odnośnie naszej grupy 
(...) przeszliśmy wszyscy zgodnie z ogłoszonym rozkazem Naczelnego 
Wodza PSZ w roku 1942 w szeregi Armii Krajowej, wykazując karność 
organizacyjną. (...) Wielu też żołnierzy ze 106 DP AK i innych formacji 
wywodziło się z harcerstwa, nie podkreślając tego w służbie. Szare Szere­
gi istniały na naszych terenach i mają piękną kartę w historii działalności 
konspiracyjnej. Wiele na te tematy mogliby powiedzieć tacy dowódcy kon­
spiracyjni, jak: „Fałat” (Juliusz Stanik), „Swarożyc” (Piotr Sławon), „Sło­
wik” (Julian Malinowski) (...). Działalność nasza nie dorównywała harce­
rzom pińczowskim „Zbigniewo”, liczniejszym i lepiej zorganizowanym, 
ale spełniła swoją powinność konspiracyjną i bojową (...).”45

Odnośnie harcerstwa miechowskiego wypowiada się także kpt. rez. ps. 
„Kamień” (Zygmunt Kałwa): „(...) W okresie konspiracji organizowałem 
tajny hufiec harcerski razem z Julianem Malinowskim ps. „Słowik”, który 
był moim zastępcą. Harcerze wyszkoleni u mnie w Szkole Podchorążych 
oddali nieocenione usługi (...). Najwybitniejsi z nich: kpr. pchor. ps. „Lis” 
(Stanisław Franczak), schwytany jako łącznik w Kozłowie, został rozstrze­
lany; ps. „Wiaterek” (Władysław Kałwa), zginął w Kozłowie; ps. „Aga­
wa” (Walenty Kałwa), rusznikarz, żołnierz - partyzant z oddziału słynnego 
„Babinicza”; ps. „Wicher” (Kazimierz Cuber), prowadził nasłuch radio­
wy, więziony przez Niemców; ps. „Grzmot” (Włodek Kobasa) z batalionu 
„Skała”; ps. „Sokolnicki” (Stanisław Kałwa) i wielu innych, którzy należe­
li do poszczególnych oddziałów naszych (,..).”46

Na uwagę zasługuje również grupa harcerska „Orlęta” zorganizowana 
już w 1940 r. w ramach TAP-KZ, a następnie w ZWZ-AK. Jej organizato­
rem i komendatem był ps."Naruszewicz” (Jan Dudkiewicz).

45. Zob. T. Dok. t. 112 pp/106 DP AK .
46. Zob. T. Dok. t. Sz. Sz.
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Żołnierze AK-Sz. Sz. „Zbigniewo” zaskoczeni w czasie szkolenia 
przez Niemców i zam ordow ani, oraz inni z Sz. Sz.

„Ziemowit”„Młot” „Kułak”

„Krzak” „Konarski”

„Ruszcz” „Zawisłowska”



10. INNE ORGANIZACJE SCALONE.

Na terenie Inspektoratu działały także pomniejsze organizacje o cha­
rakterze wojskowym, które w większości scaliły się z ZWZ-AK, jak: „Pol­
ska Niepodległa” (PN), której dowódcą był na terenie pińczowskiego ps. 
„Sławek” (Sławomir Bilewicz); jak także „Miecz i Pług” (MP) pod do­
wództwem pchor. Culów Władysława. Znajdowały się jeszcze takie orga­
nizacje, jak „Związek Odrodzenia Rzeczypospolitej” (ZOR), który scalił 
się już w r.1942; „Konferencja Narodu” (KN); wspomniana już Polska 
Organizacja Patriotyczna (POP) „Młody Orzeł” i inne. Ich żołnierze w 
większości znaleźli się w szeregach ZWZ-AK.

Rota Przysięgi Armii Krajowej.
Składając przysięgę:
„W obliczu Boga Wszechmogącego w Trójcy Jedynego i Najświętszej 

Marii Panny, kładę swe ręce na ten Święty Krzyż, znak Męki Pańskiej i 
Zbawienia. Przysięgam być wiernym Ojczyźnie mej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, stać nieugięcie na straży Jej honoru, a o wyzwolenie Jej z niewoli 
walczyć nieugięcie ze wszystkich sił, aż do utraty mego życia. Prezydento­
wi Rzeczypospolitej Polskiej, Naczelnemu Wodzowi oraz wyznaczonemu 
przezeń Dowódcy Armii Krajowej będę bezwzględnie posłuszny, tajemni­
cy niezłomnie dochowam, cokolwiek by mnie spotkać miało.

Tak mi dopomóż Bóg i Święta Syna Jego Męka.”
Przyjmując przysięgę:
„Przyjmuję Cię w szeregi żołnierzy Armii Krajowej walczącej z wro­

giem w konspiracji o wyzwolenie Ojczyzny. Obowiązkiem twoim będzie 
walczyć z bronią w ręku. Zwycięstwo będzie Twoją nagrodą. Zdrada kara­
na jest śmiercią.”

11. OCENA AKCJI SCALENIOWEJ W INSPEKTORACIE.

Tak więc teren Inspektoratu Rejonowego trzech wielkich powiatów 
naszego kraju, wojskowo podporządkowany Okręgowi Armii Krajowej 
Kraków był pod względem politycznym bardzo zróżnicowany, co nas, żoł­
nierzy z prawdziwego zdarzenia, niepokoiło i nie napawało optymizmem, 
jeśli chodzi o walkę z okupantem. Ciągła działalność konspiracyjno-bojo- 
wa pod stałym wrażeniem olbrzymiej przewagi okupanta, jego zagrożenia 
w każdej chwili (...), przy jeszcze wewnętrznych zróżnicowanych niepo­
kojach, nie ułatwiała przecież ani dowodzenia, prowadzenia skompliko­
wanej i różnej działalności konspiracyjnej ani wreszcie walki zbrojnej (...). 
Bandytyzm rozszerzał się jeszcze bardziej, stawał się plagą społeczną, a
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co jeszcze gorsze, znajdował swoich obrońców, rzekomo żołnierzy kon­
spiracyjnych. Stąd wiele wzajemnych oskarżeń znowu na tle politycznym 
(...). Stwarzało to zamieszanie w terenie, w jakimś stopniu podważało ko­
nieczną dyscyplinę, autorytet dowódców, było nawet przyczyną dezercji, 
przekazywania broni swoim mocodawcom politycznym (...).

Jako komendant Regionu Wojskowego musiałem wiele razy, nie tylko łago­
dzić łańcuchowo rodzące się konflikty, ale też przeciwstawiać się nierozsądnym 
decyzjom łakomych na władzę przywódców politycznych (...). Przeciwstawiałem 
się szczególnie obsadzaniu etatów bojowych ludźmi zaufanymi politycznie, ale 
nie przygotowanymi wojskowo do danej funkcji (...). Wiele spotkań, wiele prze- 
konywań, wiele tłumaczeń: jaki jest cel wojska; że nie czeka nas w najbliższym 
czasie zwycięska defilada, a bezlitosna walka i aby w niej zwyciężyć musimy mieć 
dowódców na wszystkich szczeblach dowodzenia odpowiednio przeszkolonych, 
aby nie poprowadzili swych podkomendnych do zatracenia (...). Pocieszające było 
dla mnie to, że żołnierze scaleni w szeregu czuli się prawdziwymi żołnierzami AK. 
Wielu widziałem nawet bohaterami (...). Wszyscy niemal w walce byli dalecy od 
polityki, a zwycięskiej, udanej walki pragnęli na co dzień oraz wykazać się mę­
stwem w tej trudnej do przeżycia próbie bojowej. Że nie jestem gołosłownym, 
niech przemówią relacje właśnie żołnierzy liniowych.

Ppor./ por. rez. inż. ps. „Beteha” (Bohdan Thugutt) tak m.in. wspomi­
na: „Powierzona mnie została przez komendę Inspektoratu (...) funkcja 
komendanta placówki Brzesko Nowe, Hebdów i Gruszów („Bratek”). Po­
czątkowo podlegał mi tylko jeden pluton AK w Nowym Brzesku, wów­
czas w sile około 80 ludzi, wywodzący się z dawnego NOW, pod dowódz­
twem ppor. rez. ps. „Skiba” (Tadeusz Kowal). W sierpniu 1943 roku przy­
dzielone zostały mi dwa plutony BCH z terenu Hebdowa z akcji scalenio­
wej z AK: pluton II w sile 80 ludzi pod dowództwem kpr. nadterminowego 
ps. „Kot” (Stefan Pabisek) i pluton III w sile 70 ludzi dowodzonych przez 
kpr. ndt. ps. „Lis” (Józef Jędrzejkiewicz). W związku ze scaleniem stanęło 
przede mną trudne zadanie wyeliminowania istniejących tarć politycznych 
między żołnierzami plutonu NOW a plutonami BCH.

Czuję się w obowiązku podkreślić bardzo pozytywną współpracę z 
hebdowskim plutonem LSB, a więc organem SL (...). Dowódca tego pluto­
nu - plutonowy rez. ps. „Wir” (Władysław Pasternak) z m. Stare Brzesko - 
był to dobry Polak, rozumiejący wspólny cel organizacji podziemnych, 
niezależnie od poglądów politycznych (...). Gościł on w swoim domu, gdy 
był potrzeba, grupę GL, zapewniając im byt, bezpieczeństwo, zapobiegał 
przeto konfliktom z innymi organizacjami (...).

W późniejszym okresie, gdy powstał oddział dyspozycyjny placówki 3 
kompanii, w skład jego weszli żołnierze trzech plutonów pod dowódz­
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twem ppor. „Skiby” (...).
W październiku 1944 roku byłem zaproszony i uczestniczyłem w uro­

czystości wręczenia sztandaru „Zielonego Sztandaru” plutonowi LSB.
Reasumując, stwierdzam, że placówka „Bratek”, a następnie kompa­

nia 3/IV/120pp/106 DP AK była scementowaną jednostką AK. (...) Fakt, 
że z elementów o różnym zabarwieniu politycznym powstała zwarta i ma­
jąca swój wkład w walkę z najeźdźcą hitlerowskim, co zawdzięczać nale­
ży przede wszystkim elementowi żołnierskiemu, ich patriotyzmowi i doj­
rzałości społecznej, dzięki której pojmowali konieczność zjednoczenia się 
wszystkich Polaków (...). Z drugiej strony przestrzegano praw, przyzna­
nych BCH w umowie scaleniowej oraz demokratyczne nastawienie Inspek­
tora Rejonu mjr/ppłk „Bolko” - „Tysiąca” i d-cy batalionu „Niebory” (Sta­
nisław Padło), stwarzało sprzyjającą atmosferę dla mej działalności (...)-”47

D-ca placówki Skalbmierz („Skowronek”) ppor. rez. „Bumir” (Albin Pie­
chota) w swoich wspomnieniach m.in. tak notuje ten bardzo ważny moment 
łączenia się BCH z AK: „(...) W ogniu walki budziła się solidarność, brater­
stwo i przyjaźń. W walce z wrogiem zacieśniała się współpraca z BCH (...). 
Bataliony Chłopskie zachowały swoją samodzielność polityczną (...).

Nawiązujemy kontakty z przywódcami SL: Józefem Dąbkowskim z 
Kujawek, z Kazimierzem Bochnią z Krzyża, Franciszkiem Gorgoniem z 
Kobylnik (znani działacze ruchu ludowego). Nawiązuję kontakt z ppor. 
rez. „Maratonem” (Marian Markiewicz) z Sielca, który wkrótce zostaje 
mianowany d-cą 6 kompanii formującego się batalionu; „Pawłem” (Mie­
czysław Marzec) z Topoli; Stanisławem Malarą z Krępic. Następuje scale­
nie oddziałów liniowych. Są w nowym podziale placówki: 1. „Dzięcioł” 
(Dziadoszyce), 2. „Skowronek” (Słomniki), 3. „Drozd” (Drożej o wice), 4. 
„Kos” (Kościelec) (...)-”48

Znaczenie akcji scaleniowej podkreśla kpr. pchor. cz. w. ps. „Lubor” 
(Czesław Kośmider): „(...) 14.11.1942 roku w rejonie m. Wierzbica nastę­
puje scalenie ZWZ, NOW, BCH, część GL (PPS) w jedną Armię Kraj ową. 
Przytaczam ten fakt historyczny, który w tamtym terenie wpłynął w po­
ważnym stopniu na zacieśnienie więzi między szeregami poszczególnych 
organizacji. Wszystkie akcje odtąd były prowadzone razem z kolegami z 
BCH, z którymi już przedtem spotykaliśmy się. W okresie tym rola nasze­
go ośrodka konspiracyjnego w m. Jeżówka, trzech domów Kośmidrów, 
odgrywała dużą rolę (...). Powstała nowa placówka w m. Wierzbica, do 
której została włączona Jeżówka.”49

47/ Zob. T.Dok. T.120pp/106 DP AK
48/ Zob. T.Dok. T.120pp/106 DP AK
49/ Zob. Tamże 116pp/106 DP AK
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Komendant placówki Wiślica („Wilk”) ogn. pchor. rez. „Władczyń” 
(Władysław Wojas), wspominając BCH, pisze:

„(...) Na terenie „Wilka” dość rozwinięte były BCH (...). Początkowo 
współpraca układała się bardzo dobrze, po prostu nie było różnicy między 
ZWZ-AK a BCH. Przyjaźniłem się od początku okupacji z „Wojnarem” 
(Jan Pszczoła), z komdtem gminnym ps. „Gipsiak” (Jan Madej), z człon­
kiem trójki politycznej ps. „Koniczyna”.50

Ja reprezentowałem, jako kmdt „Wilka”, stanowisko ugodowe w sto­
sunku do wszystkich organizacji działających na moim terenie, aprobowa­
ne przez kmdt obwodu „Sewera” (Roman Za Warczyński).

W maju 1943 r. w Koniecmostach odbyło się spotkanie z inicjatywy 
kpt. „Sewera”, który reprezentował AK. „Koniczyna” reprezentował BCH 
(...). Celem spotkania było zjednoczenie w AK. Do zjednoczenia jednak 
nie doszło, gdyż „Koniczyna” stawiał warunki nie do przyjęcia. Ustalono 
jedynie przyzwoity „modus vivendi”, chociaż w terminie późniejszym nie 
dotrzymany przez „Koniczynę”.

Ustalono:
- Nie przyciągać ludzi z jednej organizacji do drugiej,
- Wspólne akcje przeciw Niemcom,
- Wspólna walka z bandytyzmem,
- Wspólne korzystanie ze skrzynki kontaktowej w Koniecmostach.

Później zemściło się to na „Wilku”, gdyż „Koniczynie” i „Gipsiakowi” 
udało się skraść zrzut, przeznaczony dla AK, na łąkach pod Łatanicami 
(...) uzbroili się w ten sposób i przyciągnęli członków i całe drużyny AK 
do BCH, dając im część broni skradzionej.

Ponieważ „Koniczyna” zerwał umowę, meldowałem o tym „Sewero­
wi”. „Janczar” (Jan Pszczoła), scalony z BCH, był już w tym czasie za­
stępcą Komendanta Obwodu Pińczów, tolerował, a po cichu aprobował, 
taki stan rzeczy i za to w konsekwencji w późniejszym czasie przypłacił 
aresztowaniem przez Niemców i życiem. Gdy bowiem zwróciłem się do 
silnie uzbrojonego oddziału „Koniczyny” celem pomocy zbrojnej dla od­
bicia „Janczara”, przysłał mi na piśmie: „Pszczoła” poszedł do AK - niech 
go AK broni (...).”5‘

I ciekawy dokument, skierowany do Powiatowego Komendanta „Trój­
kąta” (przez „Marka”) przez komendanta obw. Miechów rtm. „Jawy” z 
datą 18.VI.1944r.:

„W związku z pismem Pana zawiadamiam, że celem wyjaśnienia wszyst­
kich kwestii, interesujących Pana, zbiorę obszerny materiał dotyczący spraw

50. Zob. T.Dok. t,120pp/106 DP AK.
51. Zob. T.Dok. t,120pp/106 DP AK.
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wymienionych w piśmie. Materiał będę miał gotów w dniach najbliższych, 
tak, że spotkanie może nastąpić najpóźniej dnia 25.VI.44 o godz. 11-tej 
przed południem. Wybór miejsca i lokalu pozostawiam Panu (...).

Jednocześnie proszę o przypomnienie Panu Markowi o sprawie 2 Wa­
szych ludzi, która nie cierpi zwłoki. Trzeba ich przesłuchać i byłoby wska­
zane uczynić to nie tylko w obecności Pana Marka, ale również i Waszej, 
aby Pan mógł przekonać się o tym, że ludzie ci wprowadzili Was w błąd. 
Proszę więc, by Pan Marek możliwie jak najszybciej załatwił tą sprawę i 
drogą nam wiadomą dał znać inspektorowi.

Czołem! KO Miechów I-I Jawa”52 
W pewnym stopniu załączony dokument, wyciągnięty z Archiwum 

Centralnego MSW (ksero), przedstawiający pismo komendanta obwodu 
Miechów rtm. „Jawy” do Powiatowego Komendanta „Trójkąta” z dnia 
18.VI. 1944 r., podkreśla ocenę moją, jako inspektora „Michała” - „Ma­
ria”, jeśli chodzi o ówczesną atmosferę scaleniową oddziałów pochodze­
nia BCH-SL w ramach Inspektoratu AK.

Jak już wiemy, do scalenia z Gwardią Ludową PPS na skutek intryg 
politycznych w ogóle nie doszło, zaś pozostałe organizacje scalające się 
nie sprawiły większych trudności i scaliły się całkowicie w Armię Krajo­
wą na terenie Inspektoratu dowodzonego przeze mnie.

Ppor. rez./ kpt. ps. „Skiba” (lek. wet. Tadeusz Kowal), d-ca plut. NOW 
scalonego w AK, tak wypowiada się odnośnie scalania się organizacji 
wojskowych w ramy Armii Krajowej:

„(...) W początkach 1944r. Kompania nasza (3) została przydzielona 
do IV batalionu 120pp/106 DP AK (...). Po utworzeniu kompanii wydałem 
podkomendnym i żołnierzom I plutonu NOW zakaz prowadzenia jakiej­
kolwiek działalności politycznej. Zakaz ten był aż do demobilizacji ściśle 
przestrzegany. Niestety nie można tego powiedzieć o plutonach BCH. Ba­
taliony Chłopskie, które przy scalaniu zastrzegły sobie prawo propagandy 
politycznej wśród żołnierzy przekazanych przez nich do AK, propagandę 
tę nie tylko uprawiały, ale przywilej ten nadużywały, podsycając antagoni­
zmy polityczne. Wydaje się, że poszczególne jednostki nadużywały inten­
cje Stronnictwa Ludowego dla osobistych ambicji.

Wspominając o tym podkreślić muszę, że przynależność organizacyj­
na do NOW, BCH czy ZWZ najczęściej dla większości żołnierzy była przy­
padkowa. Ta organizacja powstała w terenie pierwsza, której organizato­
rzy pierwsi rozpoczynali pracę konspiracyjną. Żołnierze NOW z Brzeska 
Nowego nie różnili się od swych towarzyszy broni z BCH ani pochodze­
niem ani stosunkiem do okupanta. Większość jednych i drugich nigdy nie

52. Zob. pełny tekst „Aneksy”, dokument CA MSW 1/328.
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była czynna politycznie. Weszli do Armii Krajowej bez żadnych przywile­
jów. Stopiliśmy się w jej szeregach i pozostaliśmy lojalni do końca. Ideą 
dla nas była niepodległość a nie przyszły ustrój. (...).”53

Niemałym zm artwieniem  inspektora była działalność bandycka, 
którą prowadzili tacy członkowie PPS, jak  Józef Kocioł ze Szczytnik, 
współpracujący z nim ps. „N adzieja” i inni. Z raportu wywiadu za 
kwiecień 1944 r. Czytamy: „(...) rozpoznano na rabunku w m. Sto- 
gniowice „Nadzieję” . (...) Na terenie m. Wronin dwukrotnie Kocioł i 
„Nadzieja” wraz z miejscowym d-cąB C H  napadli na dwóch żołnierzy 
AK „Sępa” i „Orła” , bijąc ich dotkliwie (...).

Od chwili zatrzymania „Nadziei” przez patrol AK i ujawnienia jego 
bandyckich wyczynów i zamiaru likwidacji kilku żołnierzy AK, PPS zmie­
niło stosunek do AK, lecz tylko pozornie. (...)”.

W jednym z numerów pisma „Wolność” za maj 1944 r. czytamy cha­
rakterystyczne ustępy, nawołujące do współpracy. Oto wyjątki z artykułu 
pt. „Rodzimym faszystom ku pamięci” :

„W iadomości z różnych miejscowości donoszą nam ciągle o usta­
wicznych groźbach i terrorze ze strony polskiej prawicy („praw icą” 
nazyw ają całe AK - przyp. aut.), nazyw ają socjalistów „bolszewika­
m i”, bełkocą o bandytyzm ie, urządzają napady, organizują terror p lo­
tek (...). Jest to wyraźna aluzja do ostatnich rozmów, prowadzonych 
przez d-cę rejonu AK z PPS, stawiającym , jako warunek scalenia, 
oczyszczenie ich szeregów z elementu przestępczego, co znajdzie epi­
log w Okręgowym C. SS, a w tej chwili zmusiło Inspektora, ze wzglę­
du na bezpieczeństwo własne i innych, do przerwania dalszych roz­
mów i kontaktów. Łączność pozostała jedynie przez wywiad. (...)” .

Raporty wywiadu AK podają dalsze informacje o nieszczerym stosun­
ku miejscowego PPS do Armii Krajowej.54

W atmosferze okrutnej przemocy wroga udręczonej Ojczyzny- Polski, 
dowódcy bojowi niemal na wszystkich szczeblach dowodzenia Inspekto­
ratu musieli często pokonywać naciski własnych rodaków, zapatrzonych w 
wizję w ich polityczną grę już w wolnej rzeczywistości, całej atmosfery 
wówczas uciskającej bezlitośnie zaopatrzonych przywódców wojskowych 
w samą walkę orężną z okupantem niemieckim - przykład następujący: 

Pisze w swoich wspomnieniach d-ca batalionu 1/116pp/l 06 DP AK, a 
równocześnie z-ca d-cy tego pułku AK kpt./mjr ps. „Białoń”, żołnierz z 
prawdziwego zdarzenia służby stałej, Józef Bolesław Buczyński:

53. Zob. T.Dok. t.IV/120pp/l06 DP AK.
54. Zob. fragment raportu WKW za maj 1944r. (CA MSW - teczka 1/492 d.3.579) oraz tekst 
tego fragmentu WKW str. 18-19 przy rozdziale pt. "Zbrodniarze rodzimego pochodzenia".
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„(...) Teren baonu miał kształt rombu, którego centralnym punktem było 
miasteczko Pilica. W Pilicy kwaterował oddział niemiecki z kompanią Kał- 
muków na zamku. (...) Pilica była skomunizowana (mieszkał tam Gomół­
ka Marian, brat Władysława). Pod Pilicą kwaterował oddział kpt. radziec­
kiego Aleksandra Newskiego w sile c. 60 ludzi, z którym zawarłem pakt o 
nieagresji. Zabroniłem mu rabować ludność polską i polskie sklepy, a na 
rabunek wyznaczyłem mu m. Zawiercie po stronie Reichu. W Szycach 
mieszkał Piotr Kowalczyk - d-ca placówki PPR, z którym też zawarłem 
pakt o nieagresji. W rejonie baonu było wielu bandytów, którzy napadali 
na sklepy i ludność. Tych wyłapywałem i karałem (...) do sądu dopuszcza­
łem PPR - Kowalczyka i Gomółkę (...)” .55

Tu była wspólnie wypracowana w pewnym zakresie współpraca, ale 
niestety w większości przypadków cele polityczne dominowały.

Ppor. cz. w. ps. „Burza” (Tadeusz Rabiej) w swoich wspomnieniach 
pisze, jako były komendant punktu kontaktowego sztabu Inspektoratu w 
Proszowicach: ,,(...)Rozmach pracy konspiracyjnej ogarnął nas dopiero w 
latach 1942-1944. Złożyło się na to powstrzymanie sukcesów niemieckich 
na zachodzie i na wschodzie oraz łączenie się organizacji podziemnych w 
jedną całość. Weszły w nią, łącząc się z ZWZ, oddziały POZ, KZ, NOW, 
BCH, PPS; nie weszły Narodowe Siły Zbrojne, które były zbyt prawico­
we. (...) Na punkt styku ktoś przychodził i odchodził, ja  nie mam czasu (...) 
na prowadzenie sklepu (...).

Praca pomiędzy różnymi grupami układała się pomyślnie. Do mnie 
często przychodzi ppor. Ząbek ps. „Komar”, mieszka w Jazdowiczkach, a 
więc nie daleko, lubimy się. (...) Pewnego razu mówi, że nie wie, co robić, 
bo do jego grupy chce się dołączyć syn obszarnika Kleszczyński Bogu­
sław. Ja odpowiedziałem, że w walce o wyzwolenie kraju powinien wziąć 
udział każdy Polak, a gdy chodzi o sprawy polityczne, to są one na drugim 
miejscu i będą później rozpatrywane (...), a my jesteśmy żołnierzami (...). 
Ta decyzja nie była korzystna dla Kleszczyńskiego (...). Brał on udział 
później w rozbrojeniu policji w Proszowicach, w walce z Niemcami w 
Naramie, w której zginął od kul wroga. Cześć Jego pamięci! (...)

Częste moje kontakty były ze Śladowskim, Makowskim ps. „Wierz­
ba” z Opatkowic, z Zastawnym z Rubna - był to starszy pan, przedw o­
jenny ludowiec, a ja  przecież wywodziłem się ze wsi i całą duszą by­
łem przy nich. Bywałem  również u kol. Ciepłego z Opatkowic - stare­
go pepesowca (...).”

55. Zob. Tom. Dok. t.I/116pp/106 DP AK.
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ROZDZIAŁ IV

O RGANIZACJA I DZIAŁALNOŚĆ W KW

1. Wywiad i kontrwywiad Inspektoratu („Wiesława”- „5555”), (po sca­
leniu 1943 r.)

2. Rozkaz KO dotyczący usprawnienia postępowania przed wojskowym 
sądem specjalnym... z dnia 14.10.1943 r., podpis: Luty KO.

3. Rozkaz Inspektoratu do t usprawnienia i uporządkowania współpracy 5555 
z 3333 i 2222... z dnia 21.04.1944 r. /KW, podpis: „1000” („Bolko”).

4. R aport por. cz. w. ps. „Nina”(Roman Nowak) oficera ds. kontaktów z 
władzami cywilnymi, rodzaje sądów (wyciąg ze wspomnień).

5. Obowiązki żołnierza AK w zakresie kontrwywiadu, dnia 15.02.1944 r. 
„M aria-M agdalena” , podpis: „Michałowicz” .

6. Organizacja i działalność kontrwywiadu inspektorackiego w II okre­
sie konspiracji.

Skała - miejscowość w pobliżu Parku Narodowego w Ojcowie, słynna z bitwy zwycię­
skiej powstańców nad Rosjanami w 1963 r. W konsp. Podobwód Południowy („Sabcia ”) 
Obwodu Olkusz („ Olga ”). Wpobliskiej Wielmoży m. p. okresowe komendy Inspektoratu, 
a w Ojcowie m. p. odzdialu dyspozycyjnego „ Ubezpieczalni”.



1. WYWIAD I KONTRWYWIAD („WIESŁAWA”-”5555")‘ po 
scaleniu w 1943 r.

KOMENDA

Funkcja
Stopień 

przed / w konsp. Pseudonimy
Imię i nazwisko

szef WKW 
Inspektoratu ppor./ kpt. rez. „Wigura” Jerzy Kamiński

1 .zastępca chor. rez./ ppor. 
cz. w.

„Rafał”, „Jar” Stanisław
Musiałek

2. zastępca plut. rez. /  ppor. 
cz. w.

„Michał” Władysław
Rynkowski

oficer WKW plut. pchor. rez. 
/ppor. rez.

„Bruzda” Józef Raj2

oficer WKW pchor. cz. w./ 
ppor.cz. w.

„Wiemy” Wawrzyniec
Kobylec

POCZET:
Łącznicy: kpr. rez. ps. „Okrąjek” (Jan Palimąka)
SKRZYNKI KONTAKTOWO-POCZTOWE:
Proszowice: mieszkanie Wity i Michała Rynkowskich
SIEĆ ORGANIZACYJNA:
Sieć organizacyjna Wywiadu i Kontrwywiadu Inspektoratu opierała się 

na zasadniczych elementach organizacyjnych struktury Komendy Regionu.
Istniały więc komórki podległe bezpośrednio poprzez oficerów i pod­

oficerów WKW Komendzie Regionu, przy komendach obwodowych i 
podobwodowych, a także przy placówkach.

Szef WKW miał także podległe mu bezpośrednio pododcinki wy wia- 
dowcze, jak  np. obejmujący teren wschodni pow. Miechów pod komendą 
ofic. WKW ps. „Wiemy” ze skrzynką kont.-poczt. w m. Kropidło z ko­
mendantką ps. „Esia” (Józefa Majcherczyk).

Obok WKW działał w wymienionych komendach tak zwany kontrwywiad 
konfidencjonalny, którego zadaniem było wyłapywanie w szeregach organizacyj­
nych konfidentów okupanta i wypaczających ideologię Armii Krajowej.

Często informatorami byli pracownicy poszczególnych państwowych 
, samorządowych i gospodarczych instytucji. Np. w starostwie Miechów

1. Uwagi: WKW to skrót Wywiadu i Kontrwywiadu, „Wiesława” to kryptonim słowny, 
„5555” cyfrowy (WKW).
2. W lutym 1944 r. „Bruzda” zostaje odkomenderowany do OP „Skrzetuski”, a funkcją 
jego przejmują „Rafał” i „Michał”.
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plut. pchor. ps. „Rozstoński” (Antoni Niedojadło) współpracujący z ofi­
cerami WKW ps. „Dziarski” i ps. „Leliwa”, zbierał anonimy z poczty 
miechowskiej od Bolesława Zgodzińskiego i Luzanny Makowskiej.

Komendantem siatki poodcinka WKW Obwodu Olkusz był ps. „Czart”, 
„Aleksander” (Zygmunt Żurek).

2. ORGANIZACJA I DZIAŁALNOŚĆ WYWIADU I KONTRWY­
WIADU INSPEKTORACKIEGO W II OKRESIE KONSPIRACJI

W drugim okresie konspiracji działalność wywiadu w dalszym ciągu 
rozwija się, wnika coraz szerzej w struktury wroga i należy do najważniej­
szych komórek konspiracji. Kontrwywiad coraz sprawniej wyłapuje kon­
fidentów i za pomocą dywersji „poucza” ludzi z nałogami o ich szkodli­
wości dla istnienia i całości naszego podziemia. Konfidentów likwiduje 
się jako zdrajców Narodu.

Z chwilą scalania się poszczególnych organizacji, także i wywiadow­
cze komórki terenowe wzbogacają się o nowych ludzi działających już w 
wywiadzie i kontrwywiadzie. Szczególnie wielu wywiadowców i dobrze 
już działających komórek dostarczyła Narodowa Organizacja Wojskowa 
(NO W). Wielu żołnierzy ze służby wywiadowczej NO W wchodzi do kie­
rownictwa wywiadu i kontrwywiadu Inspektoratu. Wykazują oni duży zmysł 
organizacyjny, wprowadzają nowe metody działania, współpracują z ko­
mórkami sądownictwa podziemnego, z władzami cywilnymi, z organami 
nadrzędnymi...

Wiele dowiemy się o działalnooci służby wywiadowczej w tym okresie 
odczytując wspomnienia poszczególnych wywiadowców.

Czynny od 1940 r. w dywersji kolejowej w Rabce Marian Topór ps. 
„Opal”, zagrożony aresztowaniem, chroni się we wrześniu 1942 r. w ma­
jątku swoich krewnych w Czaplach Wielkich w powiecie miechowskim. 
Tutaj zostaje wciągnięty do Placówki NOW, której dowódcą był ppor. rez. 
Jan Popiel, właściciel majątku w Czaplach Wielkich. „Opal” początkowo 
jest dowódcą drużyny w tamtejszym plutonie, ale wkrótce obejmuje funk­
cję szefa WKW w placówce. Na terenie ograniczonym od wschodu linią 
kolejową Słomniki - Kozłów, a granicą powiatu miechowskiego z powia­
tem olkuskim na zachodzie, od południa linią drogi Słomniki - Wysocice- 
Imbramowice i od północy lasami tunelskimi, organizuje własną sieć in­
formatorów oraz łączników, aby uniezależnić się od konspiracji liniowej...

„(...) Do scalenia jesienią 1943 roku NOW i wejścia do AK moim bez­
pośrednim przełożonym był Władysław Terlecki ps. „Strzał’ z komendy 
obwodu Miechów (...) Rozpracowywałem posterunki policji „granatowej”
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(obsada, nastawienie, szkice budynków, działalność żandarmerii i „Jagd- 
komando” oraz działalność grup niezwiązanych z AK, a to „Tatarskiego”, 
„Augusta II” - „August II” działał głównie na terenie okolicy Czapel) (...)”3.

Pchor. cz. w. Adam Mularczyk ps. „Burza” stwierdza:
„(...) Od listopada 1943 r. przejmują od „Opala” funkcję oficera wy­

wiadu i kontrwywiadu w placówce Czaple Wielkie, a od maja 1944 r. po 
jego odejściu do OP „Skrzetuski”, przejmują funkcję szefa WKW odcinka 
wywiadowczego „Klima Opal” w obwodzie „Magdalena”, obejmującego 
teren zachodni powiatu Miechów, od placówki Czaple Wielkie do Kozło­
wa tj. na zachód od linii kolejowej Słomniki-Kozłów. Odcinek „Klima Opal” 
stanowił część składową WKW „Klima Magdalena” Inspektoratu AK 
Miechów (...)”4.

Według relacji pisemnych por. rez. / kpt. rez. Jerzego Kamińskiego ps. 
„Wigura” oraz ppor. cz. w. Stanisława Musiałka ps. „Rafał” cała siatka 
WKW-NOW wraz ze specjalną siecią łączności została przekazana w czasie 
scalenia z AK, a następnie rozbudowana. Była wykorzystywana w ramach 
Inspektoratu pod kryptonimem „Wiesława” („5555”)5.

Bardzo cenne wiadomości dostarcza droga łączności stykowej, działa­
jący z rozkazu komendy Inspektoratu jako „wtyczka” w Kripo w Miecho­
wie, Józef Śliwa ps. „Józwa”. Między innymi meldunkami dostarcza in­
formacje o szczególnie niebezpiecznych gestapowcach, żandarmach i po­
licjantach. Oto niektórzy z nich:
1. Friedrich Bayerstein, sprawca zagłady Żydów miechowskich po akcji 

natychmiast przeniesiony, przechodzi do Hamburga.
2. Johan Peters, bardzo niebezpieczny, przebiegły dobrze mówiący po 

polsku, chodzi po cywilnemu, udaje konspiratora, bierze udział w pacy­
fikacjach, prowadzi kartotekę konfidentów. Pochodzi z Katowic6.

3. Frita Noak, typowy sadysta, zaciekły hitlerowiec o dużej sile fizycznej, 
potężnie zbudowany, łamie kości przy przesłuchaniach, bezwzględny 
wobec aresztowanych. Prowadzi sprawy ruchu oporu wspólnie z gesta­
powcami Szpeidlem i Basenketem. Pochodzi z Drezna.

4. Baumgarten, kapitan żandarmerii niemieckiej. Odznacza się wyjątko­
wym okrucieństwem, zakuty hitlerowiec, terroryzuje i więzi ludzi. W m. 
Posądza k. Proszowic wymordował za przechowywanie Żydów pięcio­
osobową rodzinę Wilków ze, wsi Wronin.. Bierze udział w pacyfikacji 
Nasiechowic (120 osób); w Pieczągach 8 partyzantów. W 1943 r. bierze

3. Zob. t. Dok. t. WKW.
4. Zob. t. Dok. t. WKW.
5. Zob. t. Dok. t. WKW.
6. Po nieudanym zamachu przeniesiony do Buska Zdroju i tam zlikwidowany.
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udział w akcji „Jagdkomando” (brygada śmierci) na terenie powiatu mie­
chowskiego (wyrok likwidacji Baumgartena przekazany wywiadowi)7.

5. Volksdeutsch Kazimierz Nowak z policji „granatowej” zastępca Baumgar­
tena. Bierze udział w akcji „Jagdkomando” jako grupa pościgowa złożona 
z żandarmów, Kripo, policjantów „granatowych”, Sondersienstu, grabi, 
morduj e, przeprowadza rewizj e.. ,8 „(...) Dostarczyłem materiał dowodo­
wy i doprowadziłem do jego likwidacji 24 czerwca 1943 r. (...)”.
W tym czasie następuje zmiana na stanowisku kierownika polskiej służ­

by kryminalnej, albowiem „Dziarski” (Walery Kosołka) poważnie zacho­
rował i kierownictwo obejmuje Stanisław Brywczyński:

„(...) w wywiadzie - stwierdza dalej „Józwa” - zostaję sam, dostaję 
łącznika z Komendy Obwodu pchor. „Strzał” (Władysław Terlecki), któ­
remu przekazuję meldunki. Wyłania się sprawa pilna, gdyż gestapo w ta­
jemnicy tworzy partyzancki oddział „Lenina” składający się z własowców, 
z kałmuków, poprzebieranych żandarmów ze specjalnego oddziału żan­
darmerii „Schupo” z Pilicy, 2 kripowców i 2 policjantów „granatowych”. 
Oddział ten wyrusza nocą (z gestapo samochodem) na teren Wolbromia.

Rano, po otrzymaniu wiadomości - przekazuję o tym „Strzałowi”, ale 
zanim wiadomość ta dotarła do Wolbromia i obwodu „Olga”, nastąpiły 
aresztowania („Lenin” był w stałym kontakcie z „Schupo” z Pilicy). Cha­
rakterystyczne było iż oddział uzbrojony został w sowiecką broń i mundu­
ry. Po niedługim czasie oddział wycofano.

Pracuję nad nadesłanymi z Krakowa młodymi adeptami ze szkoły poli­
cyjnej w Rabce ze służby kryminalnej. Z zachowania niektórych ich kon­
taktów z Petersem, szefem konfidentów, zachodzi obawa, ze będą poten­
cjalnymi „kapusiami”, w komisariacie przezywani „skoczkami”.

Odnośnie Brywczyńskiego Stanisława, mieszkaliśmy w pobliżu, na­
wet żony nasze trochę plotkowały. Brywczyński, człowiek zrównoważo­
ny, z chwilą objęcia przez niego funkcji kierowniczej - wyczułem, że szu­
ka kontaktu z podziemiem, pochodzi z Działdowa i świetnie mówi po nie­
miecku, towarzyski, w służbie koleżeński.

Powoli w rozmowach zaczął „w yciągać” pewne potrzebne wiado­
mości, które chętnie podawał, załatw iał nieraz wiele spraw, które gro­
ziły obozem, miał dostęp do szefa kom isariatu „Kripo” Riedengera i 
jego zastępcy Carla. Wiedział o wielu rzeczach wewnętrznych, w y­
chwytywał donosy i później je  pokazywał, oburzając się, do czego 
ludzie są zdolni. W niektórych sprawach rozpracowania „Jagdkomando”

7. Zlikwidowany w 1944 r., o czym w odpowiednim czasie będzie podane więcej.
8. Zlikwidowany w Miechowie przez oddział dywersyjny obwodu „Trzaska” (Jan Molęda), 
szczegóły w innym miejscu.

101



opowiadał o wyczynach i przez kogo dokonane. Mogę z całą świado­
mością, zaopiniować, jako dobrego Polaka. Z uwagi na sprawy kon­
spiracyjne nie mógł być zaprzysiężony.

Wiosną 1943 r. jak podaje „Józwa”, w Głównej Dyrekcji Kryminalnej 
w Krakowie (ul. Szlak 40) nastąpiła ogólna „wsypa”. Gestapo aresztuje 
sekretarkę szefa „Kripo” Jakuba Seimele - Stanisławę Rakoczy, siostrę 
kapitana Mieczysława Rakoczego ps. „Miecz”, „Soplica”, adiutanta ko­
mendanta Okręgu ZWZ-AK „Wrzosa”. Jako sekretarka, Stanisława Rako­
czy miała wgląd w tajną dokumentację, a pracowała dla wywiadu. Później 
zostaje aresztowany zastępca dyrektora dla spraw polskich, płk policji 
Wojciech Stano. Po ich aresztowaniach Gestapo oszalało ze złości, odbiło 
się to na komisariatach. Aresztowani, umęczeni torturami giną w obozie 
zagłady w Oświęcimiu. W Miechowie aresztowano prezesa RGO Jana Po­
piela, komendanta placówki konspiracyjnej NOW-AK w Czaplach Wielkich.

„(...) Ja opuszczam komisariat - pisze „Józwa” - i udaję się do Rzemię- 
cic k. Słaboszowa do siostry Jana Popiela, aby zawiadomić o jego areszto­
waniu. W tym czasie Brywczyński uspokaja żonę aresztowanego, jak się 
później dowiedziałem, że Gestapo nie ma nic „w rękach”, dom jest obser­
wowany. Żona Popiela zostaje nad ranem wraz z dziećmi przewieziona na 
placówkę w Rzemięcicach pod opiekę organizacji. Popiel zginął w Oświę­
cimiu (...)” . „Józwa” od tego czasu, będąc zagrożony aresztowaniem, ukry­
wa się. „Dziarski” po wyleczeniu z choroby pozostaje w administarji Kri­
po i dalej działa w miarę możliwości jako wywiadowca Obwodu Miechów.

Wspomniany już w poprzednim tomie ppor. policji polskiej Piotr Sała- 
bun ps. „Wiktor” podaje dalsze szczegóły swojej ofiarnej, konspiracyjnej 
pracy w kontrwywiadzie Inspektoratu.

„(...) Wiele męstwa i odwagi wykazał dnia 23 października 1943 r. na 
stacji kolejowej w Działoszycach, gdzie przy zastrzelonym konfidencie 
Gestapo Wanacie znaleziono długą listę czynnych członków Ruchu Opo­
ru. Tylko osobista pomysłowość i odwaga zagwarantowała zatarcie śla­
dów przez wydobycie z rąk niemieckich owej listy i spalenia jej, a tym 
samym uratowanie wielu istnień9.

Drugą niewspółmiernie wielką i wymagającą wielkiej ofiarności była 
akcja na polach Marianowskich. Dnia 16 listopada 1943 r. w Dzierążni, w 
rocznicę śmierci gen Sikorskiego, odbyła się Msza św. Po niej u Józefy 
Kwapińskiej miała się odbyć odprawa. Znaleźli się jednak zdrajcy, którzy 
powiadomili o tym okupantów. Niemcy z Chrobrza, w przebraniach okrą­
żyli dom Kwapińskiej i pojmali 16 partyzantów. Powiązali ich sznurami i

9. Świadkowie: Ludwik Szarliński zamieszkały na stacji Działoszyce, proboszcz w Działo­
szycach ks. Zygmunt Madej i in.

102



transportowali do lasu w celu stracenia. Ponieważ miejscowe placówki 
konspiracyjne nie chciały przyjść z pomocą, bojąc się spowodowania pa­
cyfikacji, Sałabun z komendantem obsady konspiracyjnej w Działoszy­
cach ps. „Sokolik” (Józef Helak)/ zorganizowali szybko zasadzkę na trans­
port więźniów. W wyniku akcji porwani partyzanci zostali uwolnieni przy 
stratach własnych: 1 zabity (Czesław Zaręba); u nieprzyjaciela: 1 zabity i 4 
ciężko rannych. W związku z ww. akcją Sałabun stanął przed sądem nie­
mieckim i tylko dzięki sprytnie ujętej akcji i tłumaczeniu się przed Niem­
cami wyszedł z tej opresji cało10.

Sałabun w rozmaity sposób działał na korzyść konspiracji, m.in. 
zdobywając nielegalne druki i przepustki na przejazdy kolejowe. Da­
wał je  i wystawiał kurierom Armii Krajowej. Dostarczał także rowery 
dla prasy podziemnej, dostarczał broń i amunicję, pomagał wielu lu­
dziom wyjść z różnych opresji. Będąc w M iechowie rozbroił Ukraiń­
ców napastujących mieszkańców. U przedził ks. Buczka i kierownika 
szkoły Jamrożego o mającej się odbyć rewizji. Wymienieni mieli czas 
usunąć kom prom itujące m ateriały i tym zostali uratowani. Kazimierz 
Bajor ze Skalbmierza był eskortowany do M iechowa na Gestapo. Sa­
łabun ułatw ił mu ucieczkę. Udzielał znacznej pomocy więźniom i wy­
siedlonym. prawie zawsze ostrzegał wszelkim i dostępnymi mu sposo­
bami o łapankach, obławach i rewizjach w pociągach. Czynił to ust­
nie, pisemnie, posłańcami oraz telefonam i kolejowymi. Niemcy za­
częli go inwigilować, przeprow adzili rew izję osobistą na stacji kole­
jowej w M iechowie (mieli sygnały, że będzie wiózł broń w walizce, a 
broń była ukryta, opakowana w stare mundury w parow ozie)11.

Roman Warso ps. „Sęk”, były policjant polski na posterunku żandarmerii 
w Proszowicach, wywiadowca inspektorackiego wywiadu podaje m.in.:

„(...) W roku 1943, latem, przypadkowo miałem możliwość przegląd­
nięcia teczki z aktami żandarmerii z Miechowa, w której spostrzegłem pi­
smo maszynowe w języku niemieckim o Franciszku Krzyżanowskim z Pie- 
trzejowic. Ponieważ znałem daną osobę i wiedziałem, że należy do pod­
ziemia i bywają u niego koledzy z konspiracji, ostrzegłem go, że figuruje 
w aktach okupanta, by miał się na ostrożności. Za parę dni Niemcy przy­
byli do jego zagrody gospodarczej i podczas ucieczki zabili mu syna Tade­
usza, a sam Krzyżanowskim zdążył uciec pomimo, że za nim też strzelano. 
Partyzantów ani broni nie znaleziono (...)” Broń ta została wcześniej prze­
sunięta do innych kryjówek -stwierdza Franciszek Krzyżanowski.

10. Fakt uwolnienia podpisali wszyscy uwolnieni, świadczyli gdy po wojnie Sałabun był 
oskarżony o współpracą z okupantem.
11. Zob. t. Dok. t. WKW, rei. Piotra Sałabuna kpt. AK ps. „Wiktor”.
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W czerwcu 1943 r. - stwierdza Warso - został zatrzymany przez Niem­
ców żołnierz AK Ezachiel Ziarko z Chorążyc, który przy usiłowaniu uciecz­
ki został śmiertelnie ranny. Ziarko posiadał przy sobie fałszywy dowód 
osobisty i notes ze spisem członków podziemia w ilości dużej pochodzą­
cych z Chorążyc, Przesławic, Muniaczkowic i Niegarowa. Zatrzymany, 
jako podejrzany Piotr Wiecha, też żołnierz AK, stwierdza, że Warso na 
posterunku policji w Proszowicach wyrwał z notesu Ziarki kartki ze spi­
sem członków AK i zniszczył je. Tym sposobem obronił także Wiechę (u 
którego w domu było radio i magazyn broni). Ziarko zmarł w wyniku od­
niesionych ran.

Obok siatki wewnętrznej wywiadu i kontrwywiadu Inspektoratu działała 
na tym samym terenie odrębna siatka podległa wprost Komendzie Okręgu.

Jaki był zakres zainteresowań siatki objaśnia w pewnym stopniu 
zachowane w archiwum kilkuokresowe sprawozdania z odcinka piń- 
czowskiego występującego pod pseudonimem „M ięta/P”, a adresowa­
ne do „Składu Drzewa” .

Meldunki dotyczą: Niemców, społeczeństwa polskiego, organizacji 
politycznych i społecznych, mniejszości narodowych, życia gospodarcze­
go, komuny i spraw notowanych pod „Różne”.

W raporcie z listopada 1942 r. „Mięta/P” w punkcie 1. Niemncy podaje: 
„(...) żandarmów 10, Sonderdienat 5, Zarząd więzienia Pińczów 2, Land- 

komisariat w Kazimierzy Wielkiej 3 ( z rodzinami), cukrownia w Kazi­
mierzy Wielkiej 2, Liegenschaft 3, Nastroje. Nie wierzą w rychły koniec 
wojny, daje się zauważyć zmęczenie wojną, charakterystycznym tego ob­
jawem jest pijaństwo i znaczne obniżenie dyscypliny, a w szczególności 
daleko posunięta korupcja. Ujemnie działa na moralność akcja antyżydow­
ska dająca możność zwyczajnej grabieży (...)” .

W sprawozdaniu grudniowym 1942 r. widnieje zapis:
„(...) Na skutek rozpowszechnianych pogłosek (napady na posterunki 

policji, groźba napadów na posterunki żandarmerii itp.), nastrój wśród Niem­
ców stał się nerwowy. Nie czują się pewni siebie, wieczorami żandarmi nie 
wychodzą z posterunku, barykadują wejścia (...) Policja granatowa dostała 
ostrzeżenie od władz niemieckich, że za rozbrojenie grozi kara śmierci. Re­
zultat jest taki, że policja prawie nie ukazuje się w terenie (...)”.

W sprawozdaniu za okres 1.1 - 15.11.1943 r. czytamy:
„(...) w związku z pewnym rozprężeniem  jakie było można zaob­

serwować w grudniu ub. r. i w pierwszych dniach stycznia b.r. okupant 
zaczął znowu stosować politykę „twardej ręki”. I tak za zerwanie szyl­
dów „Arbeitsam tu” i żandarmerii w Kazimierzy Wielkiej nałożono 
kontrybucję na Gminę w wysokości 5000 zł, ponadto drogą ogłosze­
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nia podano do wiadomości, że za przekroczenie godziny policyjnej 
(21.00) grozi kara śmierci. Posterunek żandarm erii został wzm ocnio­
ny do liczby 14 (uprzednio 7), po wsiach wprowadzono nocne warty, 
policja granatowa została skoszarowana. Na szczególną uwagę zasłu­
guje fakt, że za bicie sołtysów nie było represji o charakterze politycz­
nym (...) Na teren gmin, w których miało to miejsce wysłano w dniu 
18.1. karną ekspedycję poi. gran., około 80 ludzi w tym 10 Niemców 
w mundurach poi. granatowej, mówiących po polsku, pod dowódz­
twem st. przodownika Nowaka oraz jeden cywil, który wykonywał eg­
zekucje. Ekspedycja działała na terenie gmin Bejsce, Dobiesławice i 
Koszyce. Represje jednak stosowano jedynie wobec osób podejrza­
nych o bandytyzm (...) W majątku Chroberz i Góry (Liegenschaft) usta­
wiono posterunki ochronne po 4 żołnierzy rekonwalescentów (...)” .

W sprawozdaniu, „Mięty/P” za okres 15.11-15.III znajdujemy zapis: 
„(...) Roczniki mężczyzn 1921, 1924 oraz kobiety 1923 i 1924 otrzy­

mali imienne nakazy na wyjazd do Rzeszy na roboty. Pomimo zapowiedzi 
represji, pojechał znikomy procent wezwanych. Ostatnio nocami policja 
granatowa robiła obławy za ukrywającymi się, represji jednak w stosunku 
do rodzin nie było (...) 15.III powołany zostaje do „Baudienstu” rocznik 
1924, pobór w Krakowie, zanotowano szereg wypadków ucieczki juna­
ków (...) Na naszym terenie obozów junackich nie ma (...)”.

W dalszych raportach zwracają szczególną uwagę12:
1. „(...) Władze niemieckie nie stosują żadnych represji w stosunku do 

ludności polskiej, gdy zostanie uprowadzony policjant granatowy albo 
inny urzędnik czy też konfident niemiecki (...) Natomiast czujność zo­
staje zbudzona i stosuje wszelkie środki represyjne, gdy zostanie za­
strzelony policjant i inna osoba w służbie niem. Osobami narodowości 
polskiej, które w jakikolwiek bądź sposób zostały unieszkodliwione, 
władze niemieckie nie interesują się.

2. Niemcy, którzy stoją na czele władz i urzędów bezpieczeństwa w po­
wiecie, co tydzień otrzymują hasła służbowe. Nadsyłane są specjalnymi 
kurierami (...)

3. Do starostwa w Miechowie przysłano formularz do wypełnienia, dot. 
spisu ludności. Ma to na celu wyłowienie inteligencji. Na terenie pew­
nych gmin zanotowano już spisy ludności, do których zaangażowano 
nauczycielstwo. Na drzwiach każdego mieszkania ma być nalepiona 
kartka z wypisanymi nazwiskami osób zamieszkujących (...)” .
Raport podaje pokaźną liczbę agentów, konfidentów, denuncjatorów. 

Na szczególną odrazę zasługują:
12. Zob. Arch. Akt Nowych w Warszawie 203/XI-19, k.4.
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1. „(...) W Miechowie przy dużym Rynku znajduje się atelier fotograficzne 
„Janina”. Jest to ohydne miejsce schadzek wszystkich gestapowców i 
konfidentów.

2. Puciński Henryk wywiadowca policji kryminalnej w czasie swojego 
pobytu w Kazimierzy Wielkiej na terenie cukrowni, w związku z kra­
dzieżami cukru zajmował się sprawami politycznymi, wykrył u dwóch 
ludzi broń, zastrzelił żołnierza AK. Polecił jednemu z mieszkańców gm. 
Nieszków zostawienie u P. kartek z nazwiskami osób, które politykują.

3. K.M. lat 35 zam. Proszowice Rynek, konfident szefa G-po Bayerleina z 
Miechowa. Przyjmuje policję kryminalną ile razy jest w Proszowicach. 
Usiłował wedrzeć się do NOW. Przypuszczalnie jego dziełem jest do­
starczenie listy czł. Org., Niemcom, skutkiem czego został aresztowany 
i zastrzelony niezwykle wartościowy czł. NOW pchor. „Tatar” (...)

4. E.Z. zam. w rejonie gminy Klimontów s. policjanta. Ubiera się w mun­
dur niemiecki, bierze udział wraz z Niemcami w rabunku paczek na 
kolei, lub udaje gestapowca chwytając za kieszeń, czy tez pokazując 
spod klapy jakiś znaczek. Nasłał SS w roku 1943 na 3 mieszkańców 
Szczytnik, którzy byli posądzeni o politykę i czytanie tajnej prasy. Uczy­
nił to z inicjatywy rodziców swej narzeczonej, źle żyjących z oskarżo­
nymi. Wszyscy uciekli.

5. E.P. (...) Po wysiedleniu przebywa na terenie gm. Nieszków (...) Utrzy­
muje stosunki towarzyskie z Niemcami przyjmując ich u siebie, odpro­
wadzając ich na stację i jeżdżąc często do nich do Miechowa i Krako­
wa. Niemcy żegnając się z nią, całują ją  (...) Dom P. jest z polecenia 
wyw. poi. kryminalnej Pucińskiego Henryka skrzynką dla jednego z 
konfidentów dostarczającego tam kartki z nazwiskami osób zajmują­
cych się polityką (...)

6. G. z posterunku Książ Wlk. zamordował we wsi Bugaj gm. Książ Wlk. 
chłopca, uciekiniera ze służby budowlanej. Mordu dokonał na własną 
rękę, bez rozkazu, 5.II.1944 r. 7. Bachmann Sophie volksdeutsch, żona 
kier. Urz. Pracy w Miechowie, przed wojną Polka, nauczycielka w Wol­
bromiu. Jedna z pierwszych zadeklarowanych Vd. Mąż jej był urzędni­
kiem w fabryce w Wolbromiu (...)”13.
Wśród grupy samozwańczych „dowódców” podających się za oficerów 

na naszym obszarze konspiracyjnym, szczególnie wyróżnia się swojąhałaśli- 
wą i szkodliwą w konsekwencji pseudo wojskową działalnością Tatarski.

Na kartach naszego wywiadu odnalezionych w Archiwum Akt Nowych 
w Warszawie znajdujemy wiele informacji o tej organizacji, co najmniej 
komunizującej, jeśli jeszcze nie więcej - ogłupiającej Polaków, powodują­
13. Zob. Arch. Akt Nowych w Warszawie 203/XI - 19 k. 5,6,7.
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cej zamieszanie na znacznej części terenu konspiracyjnego Inspektoratu 
ZWZ Miechów. A to niektóre fragmenty wyciągnięte z wyżej wspomnia­
nego raportu:

„(...) W październiku 1939 r. zjawił się na terenie powiatu miechow­
skiego Stanisław Borzęcki ps. „Tatar”, później Tatarski, b. komiwojażer 
Polminu we Lwowie, podający się za rotmistrza z dywizjij gen. Żeligow­
skiego z 1920 r., w rzeczywistości ogniomistrz (...).

Ten fantasta i blagier, udając wielkiego patriotę, nawiązał na przełomie 
roku 1939/40 kontakty z niektórymi osobami z miejscowej inteligencji, 
nie mającej nic wspólnego z komuną oraz z niejakim Stanisławem Wy- 
czułkowskim ze Słomnik, uchodzącym powszechnie za komunistę.

W marcu 1940 r. z inicjatywy Tatarskiego i Wyczułkowskiego ukazuje 
się na tym terenie pierwszy numer podziemnego pisemka bez tytułu, zawiera­
jący jedynie materiał informacyjny, czym Tatarski pociągnął ku sobie społe­
czeństwo (...) Latem 1940 r. Tatarski skontaktował się z Jeżewskim Roma­
nem, redaktorem „Dziennika Poznańskiego” zbiegłym z poza kordonu za prasę 
podziemną. Między Jeżewskim a Tatarskim zawiązuje się współpraca i do­
tychczasowemu pisemku nadają tytuł „Ogniem i Mieczem”. Funkcję redak­
tora obejmuje Jeżewski, stronę techniczną pełni nadal Wyczułkowski (...) 
Tatarski zatrzymuje dla siebie naczelnika redakcji, subwencjonuje Żyd Bia- 
łobroda ze Słomnik (...) głównym zaś kolporterem jest komunista Dej worek z 
Łętkowic. Jeżewski, człowiek poważny i wykształcony (...) wraz z Tatarskim 
(...) przez wydawanie apolitycznego (z początku) pisma „Ogniem i Mieczem” 
skupili wokół siebie grono inteligencji, zwłaszcza, że inna prasa na ten teren 
nie dochodziła. W tych warunkach Jeżewski wskazywał na Tatarskiego, jako 
kapitana i Pieńkowskiego („Wiktor”) jako porucznika inwalidę. Obaj bohate­
rowie chcą walczyć o Polskę, tylko brak im ludzi. Pieńkowski podobno w 
wojsku w ogóle nie służył (...)

Będąc w ścisłej współpracy przy wydawaniu prasy, trójka ta rozpoczy­
na tworzyć organizację o charakterze wojskowym, każdy w zasięgu swej 
możliwości. Żaden z nich nie odbiera od swoich ludzi przysięgi (...) była 
to parodia organizacji. W tym stanie rzeczy trudno jest stwierdzić ile ludzi 
miał Tatarski, gdyż byli tacy co należeli do innych organizacji, a z nim 
współpracowali i tych uważał on za swoich.

Pod koniec 1941 r. następuje rozdźwięk między Wyczułkowskim i Je­
żewskim z jednej strony, a Tatarskim z drugiej, którego powodem jest:
1. nadmierne pijaństwo Tatarskiego (...) podczas libacji urządza burdy,

pokazuje publicznie broń oraz pliki pism i ulotek;
2. kontakt z komunistami, jak  Nowak, Dejworek i in.;
3. sprawy finansowe, składki na pismo Tatarski wydawał na libacje.
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W związku z tym dwaj pierwsi odwracają się od Tatarskiego (...) Przy 
Tatarskim pozostają nadal „Wiktor” (Pieńkowski) i „Szymon” (Szczepański) 
wydając nadal OiM. Aparaturę swoją przenoszą w okolice Muniakowie.

Wiosną 1941 r. przez kontakt Dej worka, przeprowadza Tatarski pierw­
sze rozmowy z komunistą Marianem Nowakiem z Firlejowa mające cha­
rakter wybitnie poufny na temat ideologii komunistycznej i wojskowej (...)

W kwietniu 1942 r. Tatarski podczas rozmowy z Nowakiem kładzie 
nacisk na konieczność tworzenia w zasięgu powiatu miechowskiego orga­
nizacji wojskowej z podziałem na dwie grupy, pierwsza z ludzi bezwzględ­
nie znanych, jako odpowiednik niem. SS, druga z mniej wtajemniczonych 
i uświadomionych. Organizacji tej Tatarski nadaje nazwę: „Polska Organi­
zacja Wojskowa Rewolucyjna” (POWR). Obaj uzgodnili, że komendan­
tem zostaje Tatarski, zaś jego zastępcą i organizacyjnym Nowak (...) W 
tym czasie Nowak kontaktuje Tatarskiego z Kulesząps. „Włos”, „Fredek” 
z Pielgrzymowic oraz z komunistami z terenu Czapel Wlk. (...) Ludzie 
Włosa zajmują się szerokim kolportażem OiM tak jak i Nowak („Babka”) 
mimo, że pismo to nabiera później wybitnie czerwonego charakteru.

Stosownie do wytycznych Tatarskiego, Nowak przystępuje do tworze­
nia wymienionej organizacji (...) wciągając wyjaśnia, iż jego organizacja 
ma charakter czysto wojskowy o podstawach ludowych. Prasa OiM uła­
twia mu pracę, trafiał do komunistów lub zabarwionych na czerwono, a ci 
werbowali niżej. W ten sposób objął swoją organizacją gminy: Michało­
wice, Luborzyca, Iwanowice, Minogę, Kacice, Gołczę, a później i okolice 
Charsznicy. Trudno ustalić ilość wciągniętych przez jego aparat, wg jego 
oceny ok. 200 osób, w co wliczał zasadniczo odbiorców OiM, a tą otrzy­
mywali również członkowie innych organizacji. W listopadzie 1942 r. gdy 
prasa OiM zaczęła okazywać czerwone oblicze, dołom groziło rozbicie 
(...) część członków odsunęła się od prasy, więc N. oświadcza, że wstępuje 
do AK, jako oddział bojowy o charakterze dywersyjnym (...)

W tym czasie następuje zwrot w pracy Nowaka przez dostarczanie poza 
OiM innej prasy jak „Rzeczpospolita”, „Biuletyn Informacyjny” (...) No­
wak odsuwa się od Tatarskiego (...) i rozpoczyna pracę w okolicach Charsz­
nicy rzekomo dla ZWZ, w ramach którego pracuje cala jego grupa (...)

Dnia 4.1.1943 r. odbyła się odprawa dla Sztabu KD (Kedyw) na powiat 
miechowski. Wzięli w niej udział prawie wyłącznie członkowie grupy Nowa­
ka (...) Odprawę przeprowadził oficer z Krakowa. Poinformował on zebra­
nych, że komendantem KD na miechowskie jest „Fredek” (vel „Włos”). No­
wak mimo swej pracy w KD utrzymywał nadal kontakty z Tatarskim.

By ostudzić zapał czytelników OiM, „Wiktor” i „Szymon” oraz czło­
nek NOW „Rola”, wydająna tej samej aparaturze, bez wiedzy Tatarskiego
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pismo „Polska na Fali Londynu”, które kolportowane jest szlakami OiM 
jako antidotum. W lutym 1943 r. na skutek okazanego oblicza Tatarskiego 
w OiM (przez wzywanie do powstania), „Wiktor” i „Szymon” odstępują 
od niego przechodząc do ZOR. Tatarski dokonuje nieudanego zamachu na 
Wiktora, a „pułkownik” z ZOR wydaje decyzję likwidacji Tatarskiego, 
której ma dokonać Wiktor, czego jednak nie robi14.

W pierwszych dniach marca 1943 r. wywiad NOW stwierdził lądowanie 
skoczków spadochronowych, dwóch w rejonie Czaple Małe - Wysocice, jed­
nego w rejonie m.p. Tatarskiego (Muniakowice). Stwierdzono, że w rejonie 
lądowania dwóch skoczków przechowuje się jeden oficer i -3 podoficerów 
bolszewickich. Z oficerem tym nawiązali kontakt Nowak i Tatarski i został on 
wprowadzony do sztabu grupy Tatarskiego. W krótkim czasie między tym 
oficerem, a Tatarskim nastąpiły starcia na tle różnicy zdań odnośnie metody 
działania, w wyniku czego Tatarski wydal rozkaz likwidacji bolszewika, do 
czego jednak nie doszło, gdyż został on ostrzeżony (...)

3.IV. 1943 r. Tatarski wydaje pożegnalny numer OiM nawołując lud­
ność do pow stania zbrojnego. Sam zaś ścigany przez policję uchodzi 
w lasy, zabierając ze sobą ok. 25 ludzi, których uzbraja Nowak. Pod­
czas pobytu Tatarskiego w lesie, „Babka” i „W łos” utrzym ują z nim 
stały kontakt osobisty.

Dnia ll.V . 1943 r. jeden z członków grupy Tatarskiego zawiado­
mił mieszkańców wsi W ięcławice (gm. M ichałowice), by oficerowie i 
podoficerow ie zgłaszali się natychm iast do p. „pułkownika” . Oczywi­
ście nikt nie poszedł. Z chw ilą rozpoczęcia przez Tatarskiego akcji, 
„Babka” postaw ił swych ludzi w ostry stan pogotowia w celu ewentu­
alnej pomocy. Do tego jednak nie doszło z uwagi na pacyfikację jaka 
nastąpiła. W skutek akcji Tatarskiego i stanu pogotowia nastąpiła cał­
kowita dekonspiracja i strach w dołach spowodowany przez rodziny 
uczestników rebelii, tym bardziej że w tym czasie została rozstrzelona 
rodzina M azurków w Prandocinie (rodzina członka grupy Tatarskie­
go). Wobec tego Tatarski zwolnił część ludzi udzielając im urlopu. 
M iędzy innymi Deresz po powrocie do domu z libacji, został areszto­
wany przez Gestapo i prawdopodobnie „sypnął” wszystkie kontakty.

16.V. 1943 r. przyjechało do Więcławie Gestapo po oficera WP „Szare­
go”, który po zranieniu gestapowca odebrał sobie życie. Aresztowana zo­
stała żona „Szarego”, gospodyni domu z rodziną oraz „Włos” i około 25 
ludzi. Kilku rozstrzelano. Wkrótce potem nastąpiły rewizje i poszukiwa­
nia za wybitniejszymi członkami (...) Zasadzka na „Babkę” nie udała się, 
zdołał ujść, ale w konsekwencji zostały na jego melinie rozstrzelane dwie

14. ZOR - „Związek Odbudowy Rzeczypospolitej”.
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kobiety. Z uwagi na dokładną orientację w działalności Tatarskiego, „Bab­
ki” i „Włosa” wynika, że Gestapo miało dobre informacje bezpośrednio ze 
źródła. Dowodem na to są przeprowadzone następnego dnia pacyfikacje 
Nasiechowic, Pojałowic i Muniakowie, gdzie rozstrzelano ok. 120 osób, 
łącznie z kobietami i dziećmi (najmłodsze miało 2 tygodnie).

Na tle przytoczonych wypadków sylwetka Tatarskiego ujawnia się 
wymownie jako typ komunisty, warchoła i bandyty. Przez umiejętne ma­
skowanie się i otoczenie (Jeżewski i in.), wygrywając nutę patriotyzmu, 
Tatarski zdołał skupić koło siebie część inteligencji, która po jego kontak­
tach z komunistami odstąpiła od niego okazując niechęć. Widząc brak 
poparcia z tej strony Tatarski oparł się na elemencie awanturniczym, a że 
był żądny władzy, więc obojętne mu było po czyich plecach pójdzie w 
górę. Ogłaszając manifest nawołujący do powstania groził podrzuceniem 
trupów niemieckich pod mieszkaniami opornych, by w ten sposób zmusić 
ich z całym otoczeniem (wsiami) do pójścia za nim. Po opisanych wypad­
kach ukrywał się długi czas w okolicy Marszowic i Niedźwiedzia wraz ze 
swą kochanka pod fałszywym nazwiskiem - Tomicki Stanisław z żona 
Władysławą. W tym okresie widziany był w okolicy Nasiechowic, gdzie 
ze swoim oddziałem ok. 25 dobrze uzbrojonych ludzi, terroryzował lud­
ność, sciągajac nałożone przez siebie kontrybucje. W jesieni 1943 r. zmie­
nił swoje lokum zamieszkując w rejonie Minogi, gdzie w pierwszych dniach 
grudnia żandarmeria odnalazła jego trop i usiłowała go aresztować. Po 
krótkiej walce odebrał sobie życie (...) W melinie jego znaleziono dużą 
ilość przedmiotów (ubrań itp.) pochodzących z rabunków. Część jego lu­
dzi odeszła, kilku zginęło, reszta zaś ukrywa się dokonując sporadycznie 
napadów rabunkowych. Nowak po pacyfikacji nasiechowskiej z powodu 
Tatarskiego, przycichł lecz sporadycznie daje znać o sobie (...) W celu 
uzyskania swobody Nowak wstąpił do KD, a później do ZWZ. Jest nie do 
pomyślenia, by tak nagle zmienił swe zapatrywania.

Odnośnie grupy „W łosa” należy stwierdzić, ze doły jego były mniej 
skomunizowane aniżeli poprzednich dwóch. Wiadomo jest, iż duży 
odsetek dołów organizacji posiadającej zabarwienie komunistyczne nie 
zdawało sobie sprawy z jej istotnego charakteru politycznego (...) Duży 
procent jego ludzi został aresztowany, część przycichła, zaś kilku prze­
szło do „Babki” 15.

Na karcie 203/XI-19 k.16 wywiad inspektoratu melduje o stosunku 
komunistów do AK: „(...) 15.1.44 r. „Babka” powiedział, że kom. PPR 
wydała rozkazy, aby przy wkroczeniu bolszewików zachować się biernie, 
a burżuazję i wszystkich wrogo ustosunkowanych do PPR w razie jakiegoś

15. Zob. Archiwum Akt Nowych 203/XI-19 k.9-15.
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oporu wyciąć w pień, przy czym członkowie PPR obejmują władzą admi­
nistracyjną w Kraju.

29.1.1944 r. Andrusiewicz Józef twierdził, że niszczenie aparatów, walki 
bratobójcze, wszelkie wsypy są dziełem AK. Kontrybucje nakładane przez 
PPR są celowe, aby AK nie wykorzystywała terenu. August do jednego z 
naszych agentów powiedział: „niech nie mówi, że myśmy tu byli głupim 
sikorszczakom, którzy czekają aż im coś z nieba spadnie, bo ja  się i tak o 
tym dowiem”. Oddział Augusta odbywał przeszkolenie w pobliskich la­
sach pod kierunkiem „Babki”, który chwalił się, że ich komenda Okręgu 
Kraków szkoli na oficerów (...) PPR, poza montażem propagandy zajęła 
się sprawą zasilenia kasy. W tym celu sprzedawali wśród członków, sym­
patyków i innych tzw. obligacje w cenie 50 do 1000 zł z napisami: „Naród 
dla wojska z ł ...” ; na odwrocie pieczęć okrągła z napisami: GL - Gwardia 
Ludowa - sztab główny. Sprzedażą tych obligacji zajmował się m.in. Ma- 
chejek W ładysław z Chodowa (...) Nadal wyznaczono i ściągano kontry­
bucje oraz rabowano mienie prywatne.

Znany bandyta Klacza został mianowany kmdt pow. PPR. Rozdźwięk 
w PPR z powodu mianowania bandyty na tę funkcję oraz z powodu preten­
sji Sowietów do połowy Polski.

Wg niesprawdzonych wiadomości Klacza miał być zasilony desantem 
sowieckim (ok. 300 ludzi), poza tym z terenów północnych przyszły jakieś 
grupy 100-200 ludzi w pińczowskie. Przypuszczalnie są to bojowcy PPR. 
Teren ten z powodu starć Klaczy z żandarmerią i policją granatową, za­
strzelenia 3 żołnierzy AK i rozrostu PPR, stanie się wkrótce terenem walk 
partyzanckich.

Do oddziałów NSZ na terenie miechowskiego wchodzą członkowie 
PPR z zadaniem rozpoznania i likwidacji przywódców (...)”.

Mieczysław Kurczyk ps. „Lech” żołnierz OP -”Babinicz” (POZ-AK) 
zanotował w swoich wspomnieniach:

„(...) w pierwszej połowie września 1943 r. otrzymałem kontakt do 
Polaka, zatrudnionego w Policji Kryminalnej w M iechowie, który już 
w krótkim  czasie wychwycił anonim napisany na kartce papieru krat­
kowanego, wyrwanego z zeszytu, w którym donosiciel wymienił 10 
nazwisk m ieszkańców Pomiejskiej woli, a m.in. moje nazwisko. W 
anonimie podał, że wym ienieni słuchają radia, czytają tajne gazetki, 
posiadają broń i mundury polskie.

Będąc agronomem gromadzkim, poprosiłem wybranych gospodarzy o 
napisanie do urzędu gminy podania o przydział nawozu superfosfatu, dyk­
tując dyskretnie, włączając kilka słów z anonimu. Już w czwartym domu 
J.S. po podaniu mu informacji, że istnieje możliwość dostania nawozów
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po napisaniu podania - wyjął z zeszytu w kratkę pozostawioną kartkę. 
Dyktując treść podania podałem 5 wyrazów z donosu. Powróciłem do domu 
i porównałem podanie z anonimem, składając dwie kartki do siebie, które 
dokładnie pasowały, a charakter pisma nie budził zastrzeżeń. Posłałem 
materiały z meldunkiem do „Babinicza” i za kilka dni patrol dywersyjny 
dokonał kary chłosty na donosicielu z ostrzeżeniem, że za drugim razem 
spotka go surowy wymiar kary (...)”16.

Pchor. cz.w. Stefan Czekaj ps. „Olech”, jak oświadcza, że otrzymał 
polecenie nawiązania kontaktu z ludźmi związanymi w Miechowie z „Ar- 
beitsamtem” (Urząd Pracy) i z wydziałem policyjnym w starostwie. „(...) 
Udało mi się to osiągnąć i działać z bardzo dobrymi skutkami. W Arbeit- 
samcie poznałem się z reichsdeutchką JutąTajman, (młoda i piękna kobie­
ta miała wpływ na kierownika urzędu), a w wydziale policyjnym w staro­
stwie z Mieczysławem Kopciem, bardzo sprytnym gościem, który swoimi 
ścieżkami miał kontakty w gestapo. Dzięki tym nawiązanym znajomościom 
udało mi się za łapówki (...) załatwić kilkadziesiąt bardzo ważnych spraw 
i uratować życie młodych Polaków m.in. kolegę Stanisława Książka, który 
pobił jednego typa, kolegę Piotra Sieradzkiego, który przez przypadek dostał 
się w ręce gestapo, wielu aresztowanych za niedostawę kontyngentów (...) 
Przez znajomość J. Tajman z dyrektorem Rolniczej Spółdzielni w Mie­
chowie Trojchenderem (chytry Niemiec na łapówki), udało mi się, po do­
starczeniu 4 szynek i trzech upieczonych gęsi otrzymać kwitariusz (blok 
100 kwitów) ńa dostawy kontyngentów zboża opieczętowany i podpisany. 
Dzięki temu uratowałem około 100 ton zboża, które zostały u chłopów, a 
nie zjedli go Niemcy, chłopi otrzymali pieniądze i „bezukschajny” (przy­
dział na wódkę, naftę, skórę i tekstylia) (...)”17.

Jeden z pierwszych organizatorów NOW na terenie Proszowic - ps. 
„Burza” (Tadeusz Rabiej) opisuje wydarzenie, jakie miało miejsce już po 
przejściu NOW w AK. Jak już wspomniano byli żołnierze tej organizacji z 
chwilą scalenia zasilili m.in. obsadę także wywiadu i kontrwywiadu In­
spektoratu Miechów. W omawianym okresie Inspektor „Michała” przeor­
ganizował siatkę, tak bardzo ważnego działu konspiracji na czele którego 
mianował szefem podporucznika rez. ps. „Wigura” (Jerzy Kamiński)18.

Plut. pchor. cz.w. ps. „Brzoza” (Stanisław Boroń) podaje:
„(...) Zagrożony, jako żołnierz ZWZ-AK przez wrogo nastawionych 

komunistów na terenie kieleckim schroniłem się u swoich krewnych w 
Wolbromiu. Syn ciotki Balbiny Zygmunt Gardeła załatwił mi pracę w fir­

16 Zob. t. Dok. t. DS. - „Babinicz” („Dominika”).
17. tamże
18. tamże
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mie niemieckiej „Trunken polz” w charakterze ajenta skupów warzyw i 
owoców dla armii niemieckiej. W zatrudnieniu była mi bardzo pomocna 
znajomość języka niemieckiego. W maju 1943 r. zostałem zaprzysiężony 
przez ps. „Granat” (Zygmunt Gardeła) i wszedłem do składu plutonu dy­
wersyjnego na terenie Obwodu Olkusz („Olga”) Inspektoratu AK Mie­
chów („Miś”, „Michał”) pod ps. „Brzoza” . Posiadałem specjalne zaświad­
czenie firmowe i mogłem swobodnie poruszać się po wsiach między Pili­
cą, Żarnowcem i Wolbromiem.

„Granat” powierzył mi zbieranie informacji potrzebnych do akcji dy­
wersyjnych. Ponadto cedowałem począwszy od września część zakupio­
nych produktów na zatrudnionego także w tej firmie vel Józefa Brzeszcza, 
a w rzeczywistości na konto szefa dywersji Obwodu „Olga” ps. „Ziemia” 
(Leonard Wyjadłowski), którego obowiązki konspiracyjne wiązały w or­
ganizacji (...) w ten sposób, to co czyniłem potwierdzało autentyczność w 
pracy pana Józefa Brzeszcza i nie budziło podejrzeń (...).

Zbierane wiadomości dotyczyły stanu liczebnego Niemców, bimbrow- 
ni oraz zachowania się np. sołtysów w odniesieniu do zbieranych kontyn­
gentów. 0 stanie liczebnym specjalnego oddziału żandarmerii niemieckiej 
w Pilicy stacjonującego w majątku Arciszewskiego dowiadywałem się od 
znajomej, która tam często bywała i od syna właściciela majątku (...)”19- 

Kpr. pchor. cz.w. „Megon” (Henryk Głowacki) podaje:
„(...) Zgodnie z rozkazem „Dom” nr 37, 6.X.1944 r. zostałem przenie­

siony z „Suszami” do „5555” . W ramach służby w WKW uczestniczyłem 
w licznych patrolach, aresztowaniach osób podejrzanych, ochronie prze­
słuchań, zazwyczaj pod dowództwem plut. pchor. „Opal” (Marian Topór), 
jak również w innych specjalnych zadaniach (np. przygotowanie bunkra 
na okres okupacji sowieckiej w lesie Dziewięcioły).

Po wejściu Sowietów zagrożony dekonspiracją przez pracownika UB 
w Miechowie Daniela Natkańca, który widział mnie w lesie w czasie prze­
słuchiwania go przez „5555”, opuściłem Miechów, chroniąc się wstąpie­
niem do LWP20.

Żołnierz plut. OD „Lot” drużyny „Podstawek” ps. „Dorota”, „Wera” 
Seweryna Nowak podaje:

„(...) Z polecenia „Podstawka” (Władysław Smaczyński) podjęłam na 
początku 1943 roku pracę pomocy kuchennej na posterunku policji grana­
towej w Czarnocinie i miałam ostrzegać przed łapankami, aresztowania­
mi, przenosić prasę, zdobywać amunicję i organizować medykamenty. Pa­
miętam, że zgłosiłam dowódcy o planowanej przez policję łapance nocnej

19. Zob. t. Dok. t. 116 pp/ 106 DP AK
20. Zob. t. Dok. t. WKW.
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na stacji Jadzinka, a oddział nasz miał nocne ćwiczenia na trasie przejazdu 
z Czarnocina do Jadzinka, jadący policjanci zostali ostrzelani i zawróceni. 
Gdy nasz oddział był na nocnych ćwiczeniach pod Dębianami, do wsi Ciesz­
kowy przybył NSZ, który wtargnął do domów kilku kolegów szukając ich i 
żądając wydania broni. Zabili żonę „Podstawki” Mariannę i ich 15-to letnie­
go syna. W końcu czerwca zagrożona donosem zmuszona byłam uciekać z 
posterunku i ukrywać się na melinie we wsi Sielec k. Wiślicy (...)”2‘.

Józefa Majcherczyk ps. „Esia” ze swej działalności w WKW pisze: 
„(...) Od chwili zaprzysiężenia (styczeń 1943 r.) brałam czynny udział 

przenosząc meldunki i prasę do oficera wywiadu ps. „Wiemy” (Wawrzy­
niec Kobylec) do wsi Kropidło, a że ukrywałam się przed Niemcami za­
proponował mi, abym zamieszkała w szkole, jako sprzątaczka. Wyraziłam 
zgodę i „Wiemy” powierzył mi prowadzenie „skrzynki kontaktowej”, dla 
celów wywiadu, a także utrzymywanie łączności z placówką „Sama” (Sła­
boszów) i z oficerem wywiadu ps. „Józwa” (Józef Śliwa) zatrudnionym 
jako nasza „wtyczka” w policji kryminalnej w Miechowie. „Wiemy” miał 
do mnie pełne zaufanie, a gdy wyjeżdżał to wiozłam jego dokumentację 
będąc w pobliżu niego. „Wiemy” powierzył mi także opiekę nad magazy­
nem broni, z którego wydawałam broń, amunicję, materiał wybuchowy 
(...) wyłącznie na jego rozkaz (...)”22.

Wywiadowca „Waligóra” donosi z miechowskiego:
1. W Rzędowicach ze 192 pp, kwateruje w budynkach gorzelni (parter) 16 

żołnierzy wermachtu uzbrojonych: 1 pistolet maszynowy, garłacz, kb, 
gran.

2. W Tunelu - ochronę tunelu pełnią Turkmeni w sile 20 ludzi, patrolują 
tory pod dowództwem bahnschuttzów, uzbrojenie: kb, gran., rkm.

3. W Kozłowie stan służby bezpieczeństwa zmniejszony, wynosi obecnie 
1+14. Uzbrojenie kb, pm, gran. Komendant Schubert przeniesiony z 
Kzimierzy Wlk. szkodliwy i gorliwy.

4. W Słomnikach stan zmniejszony wynosi obecnie 1+10.
5. W Książu Wlk. stan obecny 1+8. Komendant Buchholz, uzbrojenie: 

kb, gran.
6. W Miechowie Gestapo urzęduje obecnie przy ul. Kopernika 14.

Bezpieczeństwo utrzym ują Stutzpunkty w składzie żandarm + po­
licjanci granatow i23.

Na terenie pow. Miechów przebywa mjr Dangycz adiutant gen. Mi- 
chajłowicza z królewskiego dworu jugosłowiańskiego. Wymieniony znaj­

21. Zob. t. Dok. t. OD „Lot” „Dominika”.
22. Zob. t. Dok. t. WKW.
23. Zob. Arch. Akt Nowych Warszawa 203/ X I-18, k. 6.
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duje się pod opieką „Trójkąta”. Wg zasięgniętych informacji władze w 
Krakowie w styczniu br. przejąć miały telegram iskrowy o przewożeniu 
Dangycza z obozu dla jeńców do Stryja i odbiły go na odcinku Kraków 
Bochnia (...)24.

Franciszek Bańbuła ps. „Chrabąszcz” w swojej relacji, stwierdza jako 
mgr praw, do niedawna jeszcze pracownik sądowy, „spalony” zostaje przy­
dzielony do Wywiadu Inspektorackiego:

„(...) W 5555 pełniłem funkcję rzecznika oskarżenia, a siedzibą naszą 
były przeważnie lasy Sancygniowskie. Była to służba bardzo trudna i od­
powiedzialna (...)”25.

St. strz. / ps. „Duda” (Jan Wojtowicz) podoficer gospodarczy OP „Skrze- 
tuski” pisze: „(...) w czasie okupacji zostałem skierowany do pracy w nie­
mieckim „Liegenschaftsverwaltung”, jako księgowy w Działoszycach. Tam 
zetknąłem się z konspiracją od 1943 roku. Praca moja polegała głównie na 
podsłuchu rozmów telefonicznych prowadzonych przez mego szefa Niemca 
z władzami w Miechowie oraz na przekazywanie tego co usłyszałem do 
ps. „Mnich” (ppor. rez. Józef Trafiałek) z komendy placówki w Słaboszo­
wie („Sama”) (...)”26.

Kpr. rez. ps. „Stójka” (Franciszek Konarski), zaprzysiężony na początku 
1940 roku przez pchor. cz. w. ps. „Leliwa” (Mieczysław Danecki) podaje:

„(...) Z początkiem roku władze niemieckie wydały zarządzenie, aby 
wszyscy pracownicy b. polskich instytucji zgłosili się do pracy. W porozu­
mieniu z kierownictwem organizacji, jako już zakonspirowany członek 
ZWZ od marca 1940 r. podjąłem z powrotem pracęjako strażnik w więzie­
niu w Miechowie z zadaniem wywiadu na rzecz organizacji i działałem na 
podstawie specjalnych instrukcji otrzymanych od „Leliwy”. Jako strażnik 
wywiadowca pomagałem więźniom przez przydzielanie do lżejszej pracy, 
doręczałem żywność, podtrzymywałem na duchu, miałem też zadanie zdo­
bywać od aresztowanych, kto z nich jest zagrożony, przenosiłem grypsy 
(...) Gdy aresztowano pierwszą piątkę naszych z organizacji, jeden z nich 
Fałęcki nie wytrzymał okrutnego śledztwa i zaczął „sypać” innych człon­
ków organizacji. Wtedy ja  uprzedziłem zagrożonych i zdradzonych, któ­
rzy na czas ukryli się (...) Na początku maja 1943 roku zostałem zdekon- 
spirowany i zdążyłem zbiec w ostatniej chwili (...) gestapo wyznaczyło 
nagrodę za wydanie mnie, a ja zostałem skierowany przez „Leliwę” do 
placówki w Giebułtowie (...)”27.

24. Zob. Arch. Akt Nowych Warszawa 203/ X I-18, k. 13.
25. Zob. rcl. t. Dok. t. WKW Insp.
26. tamże
27. tamże
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■jpadkach n a g ły ch , gdy srałoka g r o z i ła  ■ n iebezp lec»eA stw «ił  : zcnlechŁ fi sporząd; 
ą fc lt  odrębnych *eenaA.. Świadków 1 p o p r zes ta ć  n s  s t r e s z c z e n iu  I s t o t y  zaznani 
pa lka E /.P n lk a ć  p lo t e k  t  n iespraw dzonych  w la d o ta o ic l .S ie  lekcew ażyć naw et drc  
JflEtóo wypadku p r ze stęp stw a .
i p l f r  <5/. zan iecJ in n le d o n ie s ie n ia ,  lut) ewUowolne i  n icu ze sa d n lo a e  wykonani o

/ łł/
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W zasadzie każda komórka organizacyjna od szczebla placówki wzwyż, 
miała obowiązek posiadania ludzi, którzy mieli zadanie prowadzenia wy­
wiadu i kontrwywiadu lokalnego. Jako przykład podaję rei. d-cy placówki 
Działoszyce ppor. rez. ps. „Prądzyński” (Walery Zaród):

„(...) Na terenie placówki działała sekcja WKW pod kierownictwem 
ppor. rez. (Stefan Gawlik). Ówczesny naczelnik poczty w Działoszycach, 
Ruciński, w każdym wypadku służył nam pomocą. Listonosze byli naszy­
mi żołnierzami (...) Nie ocenione zasługi oddawała nam ps. „Wala” (Wale- 
ria Dubaj-Zoła) telefonistka. Dzięki jej podsłuchom wiedzieliśmy wielo­
krotnie o zamierzeniach żandarmerii i policji. Nasi żołnierze-kolejarze 
meldowali nam zawsze o ruchu oddziałów niemieckich na trasach kolejo­
wych. Sklepik kpr. ps. „Słup” (Stanisław Sroka) był posterunkiem i punk­
tem obserwacyjnym na to, co się dzieje na ulicy i w sąsiedztwie (...)”28.

Przykładem roli pracowników poczty jest relacja kpr. ndt. ps. „Mści­
wy” (Stanisław Przyjemski) z Kazimierzy Wielkiej:

„(...) Zaraz po zaprzysiężeniu otrzymałem rozkaz od d-cy placówki 
„Kasztan” wstąpić do pracy na poczcie, między Niemców, wyłapywać 
wszelkie donosy , anonimy, przerzucać paczki z bronią adresowane do 
niewiadomych, wszystkie podejrzane przesyłki doręczać d-cy placówki 
chor./ ppor. cz. w. ps. „Bałtycki” (Franciszek Palus). Nawiązywać łącz­
ność z posłańcami starostwa i żandarmerii, a byli to ludzie ewakuowani, 
którzy mówili po niemiecku, oni przychodzili po odbiór poczty (...) było 
celem moim zbierać od nich cenne dla nas wiadomości.

W roku 1943 dostałem polecenie od d-cy placówki, aby za wszelką 
cenę nie dopuszczać do natychmiastowego połączenia rozmów Niemców 
z Berlinem zaznaczonych jako „blic”, meldować natychmiast przez spe­
cjalnego gońca zaprzysiężonego. Dnia 10 marca 1943 r. o godz. 1.30 za 
nie połączenie żandarmerii z Berlinem przybyła żandarmeria na teren pocz­
ty. Bijąc w drzwi wołali by ich wpuścić. Ja przewidując co będzie, uszko­
dziłem sygnał. Po wpuszczeniu ich przez naczelnika Niemca, wtargnęli do 
pomieszczenia i bijąc mnie kolbami postawili pod ścianą na rozstrzelanie. 
(...) Dopiero, gdy sprowadzili technika, który uznał, że to nie moja wina, 
bo było uszkodzenie, oraz obronę naczelnika, jakom jest dobry pracow­
nik, zostałem zwolniony z tym, że jeżeli się jeszcze raz to powtórzy, to 
zostanę rozstrzelany bez tłumaczenia.

W roku 1944 (10 marca) przyjechało gestapo z Miechowa celem areszto­
wania mnie, obstawili budynek poczty i tylko przez zmylenie czujności zdą­
żyłem się wymknąć im prawie z rąk, uchodząc w szeregi partyzanckie (...)”.

28. Zob. T. Dok. t. 11/112 pp/ 106 DP AK.
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Żołnierz 1 kompanii II batalionu 5 pułku strzelców konnych „Kuźni­
ca”, łącznik Baonu do specjalnych zadań - ps. „Diana” (Janina Więckow- 
ska-Lazar) wspomina:

„(...) W swoim mieszkaniu, z którego część była zajęta na kwaterę dla 
oficera Luftwaffe, stacjonującej w 1944 roku w Zielonkach, przechowy­
wałam dodatkowe klucze (w skrytce w zarekwirowanej kuchni) (...) Wy­
korzystałam zresztą tę sytuację i pełniąc na polecenie dowódcy batalionu 
funkcję pomocy w wywiadzie, kopiowałam dokumenty znalezione w po­
koju oficera, zwłaszcza z napisem „GEHEIM”. Informacje wywiadowcze 
przekazywane do baonu dotyczyły kwaterujących w Zielonkach i okolicz­
nych miejscowościach niemieckich oddziałów lotniczych i Wehrmachtu oraz 
wszelkich ruchów hitlerowców np. żandarmerii.

Czyniłam też obserwacje wskazanych punktów np. lotniska na Paster- 
niku oraz współpracowałam w realizacji planowanych akcji bojowych. Zda­
rzały się wypadki, że udający się na akcję zatrzymywali się na postoju w 
moim mieszkaniu a pistolety, granaty oraz amunicja były przechowywane 
przeze mnie w kwaterze oficera.

Zbierałam też informacje w zakresie wykrywania konfidentów w rejo­
nie, korzystając z resztą w tych i innych pracach wywiadowczych z „sieci” 
zaprzyjaźnionych ze mną kolegów z Krakowa i okolicy (np. z Tadeuszem 
Pietrzykowskim, pracownikiem gminy Węgrzyce) (...)”29.

3. WAŻNIEJSZE WTYCZKI WKW W STRUKTURACH OKRĘGU 
OKUPANTA

Najważniejsze znaczenie w wywiadzie i w kontrwywiadzie miały wia­
domości zdobywane przez wtyczki wywiadowcze umieszczone w organi­
zmie strukturalnym okupanta, a zwłaszcza w jego organach tzw. bezpie­
czeństwa, a więc w policji i w jej jednostkach pokrewnych, a następnie w 
administracji okupanta.

Na terenie inspektoratu najważniejszym źródłem informacji była poli­
cja kryminalna w Miechowie, a więc w siedzibie gestapo i żandarmerii 
oraz władz cywilnych okupanta.

W policji kryminalnej znajdowali się też Polacy, a kierownikiem pol­
skiej służby kryminalnej był starszy stopniem policjant przedwojenny ps. 
„Dziarski” (Walery Kosołka) zaprzysiężony już w 1939 r. w ramach ZWZ 
Inspektoratu Rejonowego „Miś”. „Dziarski” doskonale się konspirował i 
doskonale wywiązywał się ze swoich zadań wywiadowcy. Uzupełniał go,

29. Zob. rei. T. Dok. t. II / 5 p sk./ KBKZ.
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będący z nim w stałej łączności, ps. „Józwa” (Józef Śliwa), także wyróż­
niający się odwagą i opanowaniem oddany żołnierz konspiracji.

Tamże współpracował z „Dziarskim” i „Józwą” wprawdzie nie zaprzy­
siężony ale orientujący się w ich roli wywiadowczej, jako dobry Polak 
Stanisław Brywczyński, który „mimochodem” przekazywał potrzebne im 
wiadomości.

W obwodzie olkuskim wywiadowcą szczególnie oddanym był policjant 
ps. „Biedny” (Michał Subocz), umieszczony na posterunku policji w Wol­
bromiu. Zaś w obwodzie pińczowskim wyróżniał się swoją gorliwością 
wywiadowcy oficer policji polskiej ps. „Wiktor” (Piotr Sałabun).Na tere­
nie posterunku policji w Proszowicach działał skutecznie policjant ps. „Sęk” 
(Roman Warso).

Por. ps. „Nina” (Roman Nowak) w swoich wspomnieniach pisze o kon­
taktach z Kierownictwem Walki Cywilnej:

„(...) Z ramienia Inspektoratu Rejonowego „Maria” - utrzymuję co­
dzienny kontakt i współdziałanie z Pełnomocnikiem Delegatury Rządu, 
Kierownikiem Walki Cywilnej na województwo Krakowskie z ps. „So­
cha” (dr Tadeusz Seweryn) z Przewodniczącym Trójki Powiatowej pow. 
Miechów ps. „Trzon” (Józef Zastawny), który równocześnie jest przewod­
niczącym powiatowej komórki „ROCH” (Ruch Oporu Chłopskiego) oraz 
organizatorem Batalionów Chłopskich na terenie ówczesnego powiatu 
Miechów (...)”3°.

Na terenie Inspektoratu Rejonowego Miechów zgodnie z rozkazami 
jak w/w działały dwa sądy:
1. występujący pod kryptonimem „Salomea” („3333”) Cywilny Sąd Spe­

cjalny (CSS), którego przewodniczącym był ps. „Gromczyński” (Stani­
sław Miemiczek).

2. występujący pod kryptonimem „Kinga” („0000”) Wojskowy Sąd Spe­
cjalny (WSS), którego przewodniczącym był ps. „Chrabąszcz” (Franci­
szek Bańbuła).
Wszelkie sprawy podlegające wyrokom badane były wpierw przez 

Szefostwo WKW Inspektoratu występującego pod kryptonimem „Wiesła­
wa” oraz pod kryptonimem cyfrowym „5555”, którego szefem był „Wigu­
ra” (Jerzy Kamiński).

30. Zob. T. Dok. t. 112 pp/ 106 DP AK. 
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Rozkaz - Luty K. O.
oraz Wzór doniesienia karnego31 -fotokopia.

7i s z c z e g ó ln o ś c i  c e l e a  u n ik n i ę c i a  n ie p o tr z e b n e g o  u z u p e łn ia n i a  do
chodzeń i  p r z e w le k a n ia  z a ł a tw ie n ia  sp raw y  r o z k a z u ję  co n a s tę p u je :
1 )E o n ie s ie n iu . k a rn e  m uszą b y ć  sp o rz ą d z o n e  ś o i ś l e  w ed ług  w zoru  

{ z a łą c z n ik )W d o n ie s ie n ia c h  s p o rz ą d z a n y c h  w ed ług  w zoru n a le ż y  
podawać d o k ła d n e  dane osobowe p o d e j r z a n e g o ,o r a z  ś c i s ł e  d a ty ,  
f a k ty  i  w s z e lk ie  dowody p o p e ł n ie n i a  p r z e s t ę p s t w a  n p .dow ody  z 
zeznań św iad k ó w ,z  wywiadu dokum entów ,2o .Ś w iadków  cz ło n k ó w  PZP 
podawać pod  pseudonim am i in n y c h  s z y f r e m .

2 ) B o n ie s ie n ia  n a l e ż y  p r z e d s ta w ić  d ro g ą  s łu ż b o w ą .I n s p e k to r  w yzna 
ozy na s t a ł e  o f i c e r a  w i n s p e k t o r a c i e  w m ia rę  m o ż n o śc i ź a n d arn Ł  
oelem  s p ra w d z e n ia  cz y  d o n ie s i e n i a  o d p o w ia d a ją  n in i e j s z e m u  r o z ­
kazowi i  wydanym ju ż  p o p rz e d n io  in s t r u k c jo m  i  z a r z ą d z e n io n .

j jK a id y  b e z p o ś r e d n i{ n a 3 b l iż a z y ) p r z e ło ż o n y  w in ie n  w ydać o p in i ę
o sam ej s p ra w ie  i  o św iad k ach  w k r ó t k i e j  fo rm ie  o i l e  c h o d z i
o św iadkóq  w ed ług  s k a l i : w ia ry g o d n y , m nie j  w ia ty  godny , n ie „  w ia ry  
godny.K ażdy n a s tę p n y  p rz e ło ż o n y  w in ie n  u c z y n ić  to  samo j e ś l i  
wiadomo mu c o ś k o lw ie k  o sp raw ie  lu b  o ś w ia d k a c h .

4)17 sp raw ach  za g ro ż o n y c h  k a r ą  ś m ie r c i  s p o rz ą d z a ć  o d d z ie ln e  ze zr®* 
nie . ś w ia d k ó w ,n a j le p ie j  n a p i s a ć  w ła s n o rę o z n ie  p r z e z  k aż d eg o  świt. 
k a  i  p o d p isa n e .Ś w ia d k ó w  p o u cz y ć  o o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a r n e j  z a  
n iep raw dz iw e  z e z n a n ia ,  lu b  z a t a j e n i e  p raw dy  .W w ypadkach  w y ją tk o ­
wo w ażnych o d e b ra ć  od św ia d k a  p r z y s ię g ę  w f o r m i e : " P rz y s ię g a m  
Pana Bogu W szechm ogącem u,W szechw iedzącem u że b fd ę  m ów ił s z c z e r ą  
p ra w d ę ,n ic z e g o  n ie u k r y w a ją c ,c o  mi j e o t  wiadom o»0 .p o u c z e n iu  o 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i ł a r n e j  z a  fa łsz y w e  z e z n a n ia  i  o o d e b ra n e j  
p rz y s ię d z e -  n a le ż y  u c z y n ić  wzmianEę w p r o to k u l e  p r z e s ł u c h a n i a  
świadka.W  w ypadkach n a g ły c h  gdyby zw ło k a  g r o z i ł a  n ie to e z p ie o z e ji  
stwera z a n ie c h a ć  s p o rz ą d z a n ia  o d ręb n y ch  z e z n a ń  św iadków  i  poprze 
s t a ć  n s ^ s - tr e a z o z e n iu  i s t o t y  z e z n a ń .

5 )U n iia ć  p l o t e k  i  n ie sp ra w d zo n y c h  w iad o m o śc i .H ie  le k c e w a ż y ć
naw et d ro b n eg o  wypadku p r z e s t ę p s t w a .  ,

6 )Z a n ie c h a n ie  d o n ie s i e n i a  lu b  samowolne i  n ie u z a s a d n io n e  wykonach 
k a ry  ś m ie r c i  j e s t  k a r a l n e .

D o n ie s ie n ie  k a r n e .
Kazwa j e d n o s t k i .....................................................
D a t a . . ................................................. ............................

1 )P o d e jrz o n y :Im ię  i  n a z w i s k o . ( p e r z o n a l i a ) ...................................
2 )S to s u n e k  do w oj3ka i  PZP.
} )D p ie  czynu  z u w zg l.d n ien ie m  d a t  i  m i e j 3 c a . ............... ..
4)C zy  c z y n  p o p e łn io n o  p rzec iw k o  s i ło m  z b r o jn y m ...................
Jj)Dowoćy ó w ia a k ó w (p se u d o ,p rz y d z a ły  a ł u i b . ) i n n e  d o w o d y .. , .
6 ) O p in ia  o sp raw ie  i  ś w ia d k a c h .....................................................

załącznik ( - )  Luty K.0 .

W z ó r  d o n ie s i e n i a  k a rn e g o .

Z a łą c z n ik i O
P o d p is :

31. Zob. Arch. Akt Nowych w Warszawie 203/ X I-16 k. 3.
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Rozkaz Inspektoratu dot. usprawnienia i uporządkowania współpracy 
5555... z  dn. 21.04.1944 r./KW-"Tysiąc”

Ci# » •  *•  * • • • * » • *
5';?/214 4-4/ 0 . C e le a  u s p ra w n ie n ia  i  u p o rząd k o w an ia  w sp ó łp ra c y

5 5 5 5 ,2  5555 i  o ra z  n a le ż y te g o  w y k o rz y s ta n ia
cennego  a a t e r i a l u  d o s ta rc z a n e g o  p rz e z  5555  d l a  1  o ra z  i ,  3 i  4 z a r z ą d z i

X. ±x * » a te r ia l  dowodoy 5555 a o ty o z a c y :  l .k o n f id e n ts w  . 2 . s z a n ta r z y s to w  i  
bandytów  . 3 . szk o d liw y c h  p o l . g r a n .4  o io b  sp o d lo n y c h  -5555 p raadk łada  /  
o ez w io ęzn i*  d» 1201 z o d p o w ied n ia  w n io s k ie a  o” l ik w id a c j e  w z g l. •  ięm e
p o s te p o w a n l jr  k a r n e .  1001 d z i a i a j a c  z .m o jeg o  t a a i e n i a  ,p o  s tw ie r d z a n iu
p o trz e b y  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  d e c y d u je  w . i a i o n iu .  \ i  b
1 .  fratychaia.si.ow K  l ik w id a c j e  / b e z  wyroku sadowego z t y a  ź e a td o n io s le n ie  
k a rn e  a o z l iw io  szyDico p r z e s i a ć  o» 3 3 3 3 / p rz e z  w ydanie odpow iedn iego  
ro z k a z u  d la  1003
2 .  S p o rz ą d z e n ie  d a n i e s i e n i a  k a rn e g o i  s k ie ro w a n ie  sp ra n y  de 3 3 5 3 /a o z liw :
z a ra z  po d e c y z j i . /  . .
5 . S p o rz ą d z e n ie  d o n le a le n i-a  1 de K o a is j i  oadew ej ^j^nsgo obwodu 
/R o w n o cz esn ie  n a le ż y  p o w ia a o a ic . 3353 p rz e z  p o d a n ie  n a z w isk  i  w iny 
o ra z  ro d z a fu  K .S . d l a  u a e z l iw ie n iu  k o n t r o l i  ppacy  K?S, p r z 3333/  
4/ć a r z a d z e n ia  s e b r a n t a  io k la d n ie .ls z e g o  a a t .  dowodowego o w in ie  J jrzez
5555 .
5 .  Z a rz ą d z e n ie  - p r z e k a z a n i a  danych  p e r s o n a ln y c h  /  w fo ra ie -  w ykazu / eleae*- 
n tu  sz k o d liw e g o  w z g l .p o d e jrz a n e g o  do 2 . 3 . 4-. i  3 3 3 3 . •** .

i ... d o b ra n ie  d e c y z j i  w sp raw ach  1- 5 -  ae idow ao  ao 1 -p o d a ja c  k ro tk ie s ts  
nazw isko  i  w e c y z j io .  .

I I ,* . :
a t e r i a l  dowodowy 55 55  d o ty c z ą c y  : l . n i e a c a w  .2 -k e a u n ls to w Y 5 - .ie ln le rz Y  

A.K.4- in n y c h  o d d z ia le *  / p o l i t ,  1 * y w « /-p rz e d k ia a a  5 5 ;o  w p ro s t do 1 z 
od p o w ied n ia  w n ie s ic le a / n a j ł e p ie j  w -fo rm ie -w y k az u / 1  po' p o d ję c iu  pew nej 
d e c y z j i  p r z e k a z u je  spraw ę a a le  j ' . “ ' - - . >

.̂1 1 . U p ra w n ie m e i 10 0 1  a a . 1 . a l e  n a  p o d s ta w ie  w ła sn y ch  a a t.u o w o d e n y c h  
. d o ty c z ą  ro * n ie z  i  K.Obw. JU po d o b x .lQ 3 2 . i  lu0 3 . w wypadku ..p o trz e b y  

szy o k ie £ o  d z i a ł a n i a  ,  a  w wypacLku" ^ .iU ttpanłu  n a  gorącym  .u c z y n k u -  i-..
- k o n f i d e n t a ,b an d y ty  ,-lub s z a n ty z y ą jty  .jota jprawo z a r z a d z e n ia  . l i k w i d a c j i  

k az ay  d - c a  ao p a t r o l u  :* ie  ,>;ę ir5 T fS ta w ia 3 a c  :'-'dowod:y : p o t r z e b y - i- ic ^ i-o a c j  1
■ d ro g a  s łużbow a do -X. ‘pti w y k o n an iu , a k c j i *  \» ifo ra i«  a o n i e s ie n i a ^ - k a r n e g o .

• » '  Innym wygadku n a le ż y  w n ie s c  'd o n ie s ie n ie ' k a rn o  z a l e z n i e  o d 's t o p n i a '
'  - w iny  do K.S w z g l.a o  3 .S p .  - : : ‘ , - .,ć :;

d o n i e s i e n i a 'k a r n e  do S .S p ./s p ra w y £ g a rd i» w e  /  a n s z a  y r z e $ s c  * p r z e z ' . 
c e l e a  sp ra w d z e n ia  , a - s ta m ta d  w p ro s t do -3553^3333 p r z e s y ł a w y r o k i  
c e l e a  z a tw ie r d z e n ia  do 1 .  ' V V •/. - : V -

iV.VSyko h a n ie  wyroirow z :d.ecy^ j i  1000^1002^ '1 0 0 3 , a  w r a z i e  n ie m o ż n o ś c i :’? • 
w ykonan ia  . w w łasnym  'z a k r e s ie  "{ i-'5333~*ykonu je 'p r s e x ^ K > V '* y r tk I t ' . ;-

<'• z . 'd e e y z j i  K.Obw.K.Podobw, w ykonuje '2 ^ ^  p r z e z  - danego Ł .O bw ,'/K .po iobw /
'  Eazde w ykonan ie w yroku .n a ie ą y J* e ld ó w a e '|d o  3 ,  • '  ■" ' ' • '

^ 10 0 0 .  '  v  1
U w a g a . ;  1001 , l o 02 ( l u 0 3 *K.0 bw .'i K .Podobw. obow iazarii s a  p i  k a ż d o j. : 
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ROZDZIAŁ V

ŁĄCZNOŚĆ KONSPIRACYJNA  

Relacje poszczególnych żołnierzy łączności.

Skalbmierz-fragment rynku.
Skalbmierz historycznie sięgający ju ż  czasów wczesnośredniowiecz­

nych, wykazał się wielokrotnie wiernością swoich mieszkańców wobec 
Ojczyzny. W okresie konspiracji był placówką ZWZ-AK podobwodu Dzia­
łoszyce, obwodu Pińczów, której działalność organizacyjno-bojowa była 
wyróżniająca. Słynie szczególnym bohaterstwem i męczeństwem miesz­
kańców w dniu otwartej walki i pacyfikacji, w dniu 5 sierpnia 1944 r., w 
obronie Rzeczpospolitej Kazimiersko-Proszowickiej.
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Łączność konspiracyjna omawianego okresu konspiracyjnego działała 
według ustalonych wcześniej schematów lecz sieć łańcuchowa tej łączno­
ści stale powiększała się w miarę łączenia się z Inspektoratem oddziałów i 
różnych komórek organizacyjnych. Zwiększające się stany liczebne spo­
wodowały powstanie nowych placówek, a dla ułatwienia dowodzenia ko­
mendom obwodów zostały zorganizowane komendy podobwodów, po trzy 
w każdym obwodzie. Tak więc, w miarę następowania akcji scaleniowych 
organizacji dotychczas działających samodzielnie, powstawały także nowe 
skrzynki kontaktowe, pocztowe, alarmowe, a z nimi nowe linie łączności 
obsługiwane przez ofiarnych zakonspirowanych ludzi.

Właśnie ryzyko i ofiarność żołnierzy łączności konspiracyjnej zmusiła 
autora do zanotowania fragmentów działalności żołnierzy obsługujących 
codziennie komendy i dowództwa poprzez komórki stałe oraz ruchy łącz­
ników i gońców.

Łączność Inspektoratu z Okręgiem kierowania była często przez sieć 
łączności obwodu „Magdalena”. Pisze o tym komendant obwodu „Janusz”: 
„ (...) Znaczne wzmożenie pracy łączników na trasie Miechów-Kraków 
spowodował rozkaz „Tysiąca” nakazujący regularne cotygodniowe od­
biory poczty i oddawanie korespondencji z Inspektoratu do skrzynki pocz­
towej w kościele św. Barbary w Krakowie. Najczęściej pełniła tę służbę 
„Kama” (Elżbieta Chlewska) (podobnie jak w poprzednich latach i bardzo 
ją  sobie cenię). Pewnego razu w zimę 1943r./l 944 powracając z Krakowa 
z pocztą w torbie, wypełnionej m.in. plikiem instrukcji szkolenia wojsko­
wego, wpadła na stacji w Miechowie w kocioł- rewizję wszystkich pasaże­
rów obstawionych przez policję i żandarmerię poczekalni. Tylko intuicji i 
szybkiej interwencji naszego agenta w Kripo „Dziarskiego” (Walery Ko- 
sołka), którego Opatrzność Boża skierowała w tę część sali, gdzie odby­
wała się rewizja, zawdzięcza „Kama”, że z tej opresji wyszła cało.

Odtąd wszyscy łącznicy, wracający z pocztą z Krakowa, dla uniknięcia 
rewizji na stacji w Miechowie, wysiadali na przystanku w Kamienczycach, 
a dalszą drogę do Miechowa - 4 km odbywali pieszo (...)’M-

Kpr. rez. ps. „Burza” - Tadeusz Rabiej w swoich wspomnieniach ko­
mendanta skrzynki kontaktowo-pocztowej w Proszowicach m.in. wspo­
mina przeżycie ppor./kpt. „Wigury” (Jerzy Kamiński). „(...) Szef WKW 
Inspektoratu, gdy uszedł przed aresztowaniem w Słomnikach zatrzymał 
się u mnie w Proszowicach. Zabrał z moich rąk plik dokumentów konspi­
racyjnych, ukrył pod zapiętym paltem i poszedł do Żębocina. Przecho­
dząc obok dworca został obskoczony przez patrol niemiecki z okrzykiem 
„Hende hoh - ausweis bitte”. Podniósł ręce do góry, na szczęście doku­
1. Zob.t.Dok.t. k-da Obw.Miechów.
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ment miał w zewnętrzne kieszeni marynarki, sprawdzili dokumenty, od­
dali mu, obszukali tylko kieszenie, nie znaleźli broni, ani nie zauważyli, 
że pod zamkniętym paltem znajdowały się konspiracyjne papiery. Umknął 
więc śmierci, a przy nim chyba i ja  ...

Pewnego dnia otrzymują wiadomość, że ktoś do mnie przyjedzie, a 
jako hasło ma mieć przedartą 2 złotówkę. Był to dobry mój znajomy, przy­
jaciel z ławy szkolnej Edward Furgalski, pracował on bardzo ofiarnie do 
końca wojny w naszych szeregach.

Innym razem wraz z trzema kolegami wybrałem się do Warszawy. Do 
Krakowa przyjechaliśmy wieczorem (...) pociąg do stolicy odchodził o 
godz. 23.00, a więc było jeszcze wiele czasu, weszliśmy więc do restaura­
cji przy ulicy Lubicz. W restauracji grała orkiestra polska. Gdy zjedliśmy 
kolację, jeden z kolegów podszedł do orkiestry i kazał im grać „zakazane 
piosenki” i rozpoczęto śpiewać. W tym momencie podchodzi do nas kel­
ner i mówi: „panowie, przyjechało gestapo, może być źle”(...) wówczas ja  
szybko podszedłem do orkiestry i poleciłem im grać piosenki ukraińskie. 
W tym czasie weszło dwóch cywilów i widząc nas śpiewających, usiedli 
obok nas przy stoliku i jeden z nich po ukraińsku zapytuje mnie, czy ja 
jestem Ukraińcem. Ja mu na to odpowiadam, że ojciec był Polakiem, a 
matka Ukrainką, dlatego ja  jestem duszą, z Ukrainą, poczem wstaliśmy i 
wyszliśmy z restauracji, udając się na dworzec, a gdy pociąg nadjechał 
pojechaliśmy do Warszawy. Tak więc, na każdym miejscu trzeba było 
uważać, bo wszędzie byli szpicle2.

M eldunek ze Słomnik. Przed chw ilą otrzymałem meldunek treści 
następującej:

„Uwaga! (...) „Burza”, „Grabowski” i „Tatar” ulotnić się wsypa na 
linii łączności, w Michałowicach aresztowania”. Po przeczytaniu meldun­
ku powiadomiłem zaraz kolegów i następnego dnia wybrałem się do Słom­
nik, aby dowiedzieć się bliżej o tym co sygnalizował wczorajszy meldu­
nek. Pogoda paskudna, zaczął padać deszcz. W samych Słomnikach nie­
wiele się dowiedziałem. Kol.”Wigura” potwierdził tylko, że były areszto­
wania, jak podano w meldunku. Wypadło znowu wracać z powrotem w tak 
wstrętną pogodę, gdzie znów nie spotkałem po drodze nikogo. Odszedłem 
na bok za swoją potrzebą, wiatr mnie podwiał, tak że nie mogłem się wy­
prostować, takie dostałem bóle. Dalszą drogę do Niegardowa szedłem ponad 
godzinę czasu jeden kilometr. W Niegardowie zatrzymałem się w domu 
rodziny. Zdjęto ze mnie przemoczoną odzież i rozpoczęto natychmiast

2. Śpiew w restauracji pieśni zakazanych przez Niemców mówił o patriotyzmie inicjatorów 
tych pieśni, ale równocześnie świadczył o braku zrozumienia obowiązujących twardych 
zasad konspiracji.
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kurację, która trwała tydzień. Następnego dnia przyszedł do mnie Warso 
ps. „Sęk”, który wiedział gdzie poszedłem, a nie wróciłem (...)”3.

„(...) W obwodzie miechowskim najwcześniej kadrę łącznościowców, 
jak sam podaje ppor. rez. ps. „Irski” (Ireneusz Schabowski) oparł na mło­
dych, szczególnie harcerzach. Pomocą służył mu kolega gimnazjalny 
„Strzał” (Władysław Terlecki). W krótkim czasie zaprzysiężono ponad 30 
młodych ludzi. Byli oni szkoleni przez pchor. plut. ps.”Rostowiński” (An­
drzej Niedojadło), kpr. pchor. ps. „Grusza” (Stanisław Niwiński), plut. 
ps.”Żegotę” (Kazimierz Mazur), kpr/plut. „Kiddi” (Grzegorz Wróblew­
ski). Organizowane były małe, 5-7 osobowe grupy. „Kiddi” zorganizował 
zespól składający się 13-ludzi przy komendzie obwodu Miechów. Celem 
drużyny było odbieranie meldunków, poczty, paczek, rozkazów i tego sa­
mego dnia dostarczenie pod wskazany adres. Drużyna była zawsze w po­
gotowiu. W pilnych sprawach na motorze, który był własnością Powiato­
wego Zarządu Dróg, jechał „Kiddi”, który miał odpowiednie papiery, jako 
pracownik przedsiębiorstwa. Przez cały ten okres aż do zakończenia woj­
ny nie było żadnej, wpadki.

Do 1943 została zorganizowana placówka łączności. Zostały utworzo­
ne samodzielne grupy:

I. - łączność z pilotem, szefem jej był plut. pilot ps. „Żegota” (Kazi­
mierz Mazur),

II. - rowerowe - piesza d-ca ps. „Ziuch”,
III. - konna, d-ca ps. „Salwa”,
IV. - motorowa, d-ca „Kiddi” .
Razem 25 ludzi.
W plutonie łączności konspiracyjnej podstawowe znaczenie miało prze­

syłanie na czas poczty i prasy podziemnej. Do pracy tej wykorzystywano 
łączników posiadających optymalne warunki zapewniające bezpieczeństwo 
. Tak np. kpr. „Wilk” był pracownikiem kolejowych warsztatów napraw­
czych urządzeń sygnalizacyjnych w Krakowie, codziennie dojeżdżał do 
pracy z Miechowa do Krakowa, posiadał mundur kolejarski, legitymację 
służbową i nie musiał korzystać z pasażerskich przejść na dworcach kole­
jowych, gdzie najczęściej były przeprowadzane rewizje i kontrole doku­
mentów. Równocześnie „Wilk” miał dostęp do sprzętu łącznościowego i 
pozyskiwał częściowo odpłatnie sprzęt zgodnie z zamówieniami np. poło­
wę aparaty telefoniczne, centralki telefoniczne, przewody, narzędzia, słu- 
połazy itp. Sprzęt ten był przekazywany do dyspozycji naszego dowódz­
twa i służył do szkolenia praktycznego żołnierzy, a równocześnie był przy­
stosowany do utrzymania łączności w warunkach bojowych.

3. Zob. t .Dok. t. WKW Wspomnienia Tadeusza Rabieja ps. „Burza”
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Jak trudna i niebezpieczna była służba zawsze ofiarnych łączników, a 
zwłaszcza kurierów może służyć za przykład przeżycie „Gosi”, „Irski” 
podaje: „ (...) Przyjechała do Miechowa kurierka „Gosia” z pełną walizką 
prasy. Na stacji PKP była obława żandarmerii. „Gosia” pozostawiła waliz­
kę wśród innych tobołów skonfiskowanych przez żandarmerię. Podeszła 
do żandarma i poprawną niemczyzną prosiła o zgodę pójścia do WC. Żan­
darm wyraził zgodę. Zamiast do ubikacji pobiegła na parter i na ulice (...)”4.

Ppor./kpt. rez. Jerzy Kamiński ps. „Wigura”, szef WKW Inspektoratu 
podaje przykłady dzielnych kobiet w służbie łączności.

„ (...) Pani doktor około 30 lat, blondynka o niebieskich oczach, zasło­
niętych grubymi szkłami, kobieta „przy kości”. Ot typowa Niemka. Jeśliby 
ktoś wątpił w czystość jej nordyckiej rasy znalazłby w torebce legitymację 
volksdeutscha i przekonałby się, że nieźle włada językiem niemieckim. 
Panią doktor, choć pracowała w szpitalu, można jednak często spotkać na 
trasie kolejowej Warszawa - Kraków dźwigającą ciężkie walizy do pocią­
gu. Wsiadała oczywiście do przedziału „nur fur Deutsche” (tylko dla Niem­
ców), bo tam czuła się najbezpieczniej, a usłużni leutnanci pomagali swej 
pseudo rodaczce w lokowaniu jej ciężkich bagaży. Ach, gdyby wiedzieli 
co te bagaże zawierały i gdyby się domyślili, jak  ona ich nienawidziła. 
Wszak to była dzielna kolporterka wioząca prasę konspiracyjną z Warsza­
wy do Krakowa. Kiedyś ze względów konspiracyjnych, wypadło jej prze­
rwać podróż w Słomnikach i trafiła wtedy pechowo w ręce granatowych. 
Na szczęście jej wygląd,, język niemiecki i zapewne legitymacja Vd nie 
ośmieliły polskich policjantów do zbadania zawartości walizek, w których 
zazwyczaj doszukiwali się, w ich zrozumieniu, szmugli wyrobów mięsnych 
i innej żywności. Nie zawsze jednak wszystko i wszystkim szło tak łatwej.

Oto inna kolporterka trafiła do Krakowa na rewizję bagaży. W pewnej 
chwili Niemcy zaczęli poszukiwać właściciela pokaźnej paczki, do którtej 
nikt się nie przyznawał. Paczka zawierała prasę podziemną. Łatwo sobie 
wyobrazić, co by się stało, gdyby żandarmi odkryli jej zawartość. Oczywi­
ście wszystkich pasażerów tego wagonu odwieźliby na Gestapo. Kolpor­
terka przygotowana na taką ewentualność nie wahała się długo, zażyła cy­
janek i natychmiast upadła martwa na płyty peronu. Wszystko się stało 
jasne, pozostałych pasażerów nie zatrzymywano dłużej (...)”5.

Kpr. pchor. Kazimierz Bamftiewicz ps. „Negr”, jako łącznik dowódcy 
placówki „Skowronek” (Skalbmierz) w swoich wspomnieniach m.in. pi­
sze: „(...) Z dumą przemierzałem okolice, doręczając z pewnością bardzo 
ważne dokumenty. Wpadkę w czasie wykonywania tych rozkazów miałem

4. Zob.t. Dok. t. 1/112 pp/106 DP AK
5. Zob.T.Dok. t. Łączności
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tylko jedną. Otóż zupełnie przypadkowo wpadłem w ręce żandarmów nie­
mieckich na stacji kolejowej w Skalbmierzu. Było ich pięciu, ale biciem i 
kopaniem wykazał się głównie potężnej budowy rudy żandarm Bulewsky. 
Na stacji przekazał mnie w ręce gestapowca, który kopiąc i bijąc mnie 
tłumaczył, że pojadę do Oświęcimia. W Działoszycach na stacji kolejo­
wej, kazali mi wynosić z wagonu skrzynki piwa i ustawiać w poczekalni. 
Za którymś razem dałem „nura” na drugą stronę poczekalni i w opłotkach 
zginąłem. Pamiętam, jak wpadłem do nędznej chaty, gdzie starsza kobieta 
klęczała na jednym kolanie i obu rękami wkłada garście słomy do paleni­
ska kuchni gotując strawę. Spojrzała na mnie i ruchem ręki wskazała mi 
miejsce pod łóżkiem. Skorzystałem z tego „zaproszenia” skwapliwie i prze­
leżałem tam do późnej nocy. Niemcy szaleli i szukali mnie długo (...)”6.

Ja, w styczniu 1942 roku zostałam zaprzysiężona przez kpr. pchor. rez. 
„Strzała” (Władysław Terlecki) i przeszłam do służby łączności w komen­
dzie Obwodu Miechów - wspomina st. strz. ps. „Kama” (Elżbieta Chlew- 
ska -Wróblewska). Do moich obowiązków m.in. należało zbieranie mel­
dunków dotyczących działań Niemców na terenie powiatu i miasteczka od 
osób zatrudnionych w różnych urzędach i przekazywanie ich adiutantowi 
komendanta Obwodu pchor. „Strzała”. Np. zaprzysiężona przeze mnie kol. 
ps. „Beata” (Lucyna Urbańska-Bonenberg) zatrudniona w magistracie, 
dostarczała stale informacji o zarządzeniach niemieckich, m.in. dostarcza­
nia podwód. Informacje te orientowały „Strzała” (Władysław Terlecki) o 
planowanych akcjach niemieckich w terenie, na 2-3 dni wcześniej przed 
ich terminem. Jako łączniczka przewoziłam pocztę na trasie do Kazimie­
rzy W. i Działoszyc, a także do Krakowa. W Krakowie kontaktowałam się 
z „Ziemią” przeważnie w różnych kościołach (...)”7.

„Kama” wspomina ze szczególnym uznaniem „Strzałę”:
„(...) Władek Terlecki był doskonałym organizatorem. Jego wyjazd „do 

lasu”, przyjęliśmy, my żołnierze grupy łączności, z wielkim żalem. Uwa­
żaliśmy to (w naszych prywatnych rozmowach) za błąd, że zostawia tak 
ważny i dobrze działający odcinek pracy, gdyż liczne kontakty i znajo­
mość terenu były trudne do zastąpienia, widzieliśmy wielokrotnie skutecz­
ność ostrzegania ludzi przed aresztowaniami dzięki wysyłaniu gońców z 
naszej grupy. Władek mówił w domu: „Tylu ludzi wysłałem do lasu, że nie 
mam prawa siedzieć w domu”. Nie znam szczegółów jego śmierci na stacji 
kolejki wąskotorowej w Miechowie w nocy 6/7 czerwca 1944 roku, poza 
różnymi wersjami krążącymi w Miechowie. W/g jednych „Strzał” został 
rozpoznany przez służbę kolejową, wg innych grupa w której się znajdo­

6. Zob.T.Dok.t. Łączności.
7. Zob.t.Bok.t. 112 pp/106 DP AK.
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wał, zwróciła na siebie uwagę Niemców i na stacji próbowano ich legity­
mować. Władek miał przy sobie broń i rzucił się do ucieczki (...) Od profe­
sor Terleckiej dowiedziałam się, że ciało jej syna leżało na ziemi tuż przy 
stacji (...)” .

Kpr. cz. w. Tadeusz Kamiński ps. „Czarny” opisuje swoje przeżycia z 
okresu działalności jako łącznik i goniec:

„ (...) Do zadań moich należało przenoszenie meldunków i rozkazów 
pisemnych i ustnych, a niejednokrotnie aparatów radiowych i broni ćwi­
czebnej do miejsc kontaktowych (...). Przeprowadzałem również do miejsc 
wskazanych, sobie znanymi ścieżkami, przejściami bezpiecznymi, człon­
ków organizacji spoza terenu Słomnik. Również do mnie należało napeł­
nianie względnie opróżnianie tzw. skrzynek kontaktowych zaszyfrowany­
mi (...). Przewoziłem także prasę podziemną. Wykonywanie tych funkcji 
było bardzo ryzykowane ze względu na niebezpieczeństwo kontroli przez 
liczne kręcące się patrole żandarmerii i policji granatowej, ale jako młode­
mu chłopakowi, przy zachowaniu równowagi ducha i zimnej krwi, a przede 
wszystkim opiece Boskiej, udawało się wychodzić z różnych niebezpiecz­
nych opresji, choć niejednokrotnie miałem „duszę na ramieniu”. Tak na 
przykład przewożąc pewnego dnia meldunki z Czapel Wielkich na trasie 
warszawskiej zatrzymał mnie patrol złożony z żandarmerii i policji z chę­
cią zrewidowania mnie. Z opresji uratowało mnie to, że nie namyślając się 
podałem im portfel, w którym była kenkarta i zaczęli szperać po przegród­
kach portfela, gdzie znaleźli specjalnie tam włożoną prezerwatywę, co ze 
względu na mój wiek bardzo ich ubawiło i wśród żartów i śmiechu puścili 
mnie wolno, a tymczasem pakiet znajdujący się za moją koszulą dotarł na 
miejsce przeznaczenia.

Innym razem, wioząc prasę z miechowskiego Klasztoru, rozluźniły mi 
się bandaże pod którymi umieszczone były gazetki, które zaczęły usuwać 
się do nogawek spodni, tzw. pump. Wprawdzie nie groziło to wypadnię­
ciem na zewnątrz gazetek, ale uniemożliwiało pedałowanie na rowerze i 
łatwe było do zauważenia, że czymś nogawki są wypełnione, a znajdowa­
łem się na trasie warszawskiej, na której był wzmożony ruch samochodów 
z żandarmerią, wojskiem i gestapo. Nie namyślając się, rzuciłem rower do 
rowu przydrożnego i sam odskoczyłem na pole za niezbyt gęste zarośla i 
spuściłem spodnie udając, że się załatwiam. Nie wzbudzając podejrzenia 
poprawiłem bandaże, a przejeżdżający i gapiący się Niemcy mogli przy­
puszczać, że dostałem rozstroju żołądka i znowu skończyło się szczęśli­
wie. Wiele miałem podobnych historii, ale zawsze ufny w pomoc Matki 
Bożej, w ychodziłem  z w prost niepraw dopodobnych sytuacji (...). 
W moim domu rodzinnym w Słomnikach, którego część zajmowała pocz­
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ta, a na pięterku mieszkali Niemcy zawiadujący pocztą, odbywały się spo­
tkania w ciągu dnia, bo ruch nie wzbudzał podejrzeń i niezauważonym 
można było się dostać do naszego mieszkania. Podczas tych zebrań do 
matki i siostry należało ubezpieczenie zebrania.

Przez cały okres okupacji w domu naszym było czynne radio, najpierw 
zamaskowane

w skrzynce pod rosnącą palmą, a później w spiżarce we wnęce muru, 
pod ruchomą półką, z którego przez dwie pary słuchawek słuchaliśmy wia­
domości BBS, a usłyszane wieści przekazywaliśmy zaufanym osobom. 
Wszyscy w rodzinie zdawali sobie sprawę, że groziło to karą śmierci, nikt 
jednak nie zważał na to ponieważ miłość do Ojczyzny była większa, niż 
strach (...)”8.

Strz./plut. rez. Edward Makuła ps. „Szkielet”, żołnierz drużyny Ziębli- 
ce z kompanii

„Kurka” (ppor. rez. Antoni Mietnikowski) I batalionu 120 pp. 106 DP 
AK wspomina:

„ (...) Zaprzysiężony zostałem przez ppor. „Kurka”, przeszedłem prze­
szkolenie i ćwiczenia pod jego dowództwem. Jako łącznik dowódcy kom­
panii, poza działalnością swoją zasadniczą, obowiązkiem moim było nabi­
janie akumulatorów (...).

9 grudnia 1944 roku z rozkazu „Kurka” miałem odebrać prasę pod­
ziemną w Kazimierzy Wielkiej (co dokonałem), ale okrążony przez Ukra­
ińców SS zostałem aresztowany, oddany Niemcom, siedziałem w Podola- 
nach, na Montelupich w Krakowie, wywieziony do obozu Gross Rosen i 
szczęśliwie wyzwolony przez wojska angielskiej..). Jestem dumny z tego, 
że po aresztowaniu przy śledztwach żadna z osób istniejących w AK nie 
została wydana. Moim zadaniem było wymieniać osoby już dawno wy­
kończone przez okupanta lub znajdujące się głęboko w lesie (...)”9-

St. strz. / plut. „Wilk”, „Orzeł” (Zygmunt Srokosz) z placówki Pałecz­
nica, zastępca dowódcy drużyny w m. Pamięcice wspomina: „(...) Należa­
łem do I plutonu kompanii Pałecznica, którą dowodził ppor. rez. ps. „Śmia­
ły” (Jan Kasza), pracownik gminy, a której wójtem długoletnim był mój 
ojciec ps. „Tata” (Feliks Srokosz). Ponieważ w naszym gospodarstwie 
mieliśmy aż 4 konie, więc ojciec bardzo często wyznaczał mnie do prze­
wozu różnych ważnych dokumentów, a nawet broni i ludzi. Jako syn wójta 
byłem znany w całej okolicy i to właśnie pozwalało mi na swobodne poru­
szanie się po całym terenie, mimo iż po wioskach krążyły warty, nawet

8. Zob. T. Dok. t. DS.-Babinin
9. Plut. „Szkielet” po wyzwoleniu został wcielony do Polskich Sił Zbrojnych, a następnie 
zamieszkał w Kanadzie. Zob. T. Dok. 1.1/120 pp./106 DP AK.
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kiedy jechałem i wiozłem kogoś, to dyżurujący gospodarze nie mieli pra­
wa mnie zaczepić. Bardzo często, szczególnie w roku 1944, przed wybu­
chem powstania przewoziłem partyzantów do m. Kropidło, Miechowa, 
Kaliny Wielkiej i Proszowic (...).

Praca moja była bardzo niebezpieczna i uciążliwa, w lecie 1944 r. prawie 
żadna noc nie była przespana, nad czym moj a matka bardzo ubolewała (...)”' °.

Strz. / st. strz. cz. w. ps. „G ryf’ (Zygmunt Dulski), jako łącznik d-cy 
116 pp. do d-cy 106 DP AK opisuje swoje szczególne przeżycie:

„(...) Przed paroma godzinami powróciłem z wykonanym rozkazem kpt./ 
mjr „Teofila”, gdy znowu zostałem wezwany z poleceniem natychmiastowe­
go udania się do mp „Domu” w Wielmoży, z ważnym meldunkiem (dwie 
karty maszynopisu na papierze przebitkowym). Otrzymany meldunek ukry­
łem w kołnierzy lekkiej sportowej koszuli i ze względu na pilność tegoż, nie 
kluczyłem ścieżkami polnymi a spieszyłem rowerem po szosie Wolbrom- 
Skała. Zmęczony uprzednio odbytą trasą (skwarny dzień, godziny wczesne 
popołudniowe) nie zauważyłem, że za mną podąża kolumna, kolumna samo­
chodowa żandarmerii niemieckiej z tzw. „Motzugu” z Pilicy (...).

Gdy zauważyłem tą kolumnę, na ucieczkę nie miałem szans (otwarte 
pole, droga wznosząca się ku górze (...) między wsiami Podchybie i Trzy­
ciąż). Błyskawicznie ze szedłem z roweru - spuściłem specjalnie powie­
trze z koła, wyciągnąłem ukryty (...) meldunek i włożyłem go do ust i z 
trudem przełknąłem. Była to ostatnia okazja, gdyż już minęła mnie szpica 
niemieckiego „Motzugu” jadąca na trzech motocyklach z przyczepami.

Szpica ta po wyprzedzeniu mnie na około 20 metrów zatrzymała się, a 
obsada z jednego motocykla - 2 niemieckich żandarmów, z bronią gotową 
do użytku zbliżyła się do mnie. Zażądali „Kenkarty” oraz „Arbeitskarty” 
(...) i wypytali mnie - co, gdzie i po co - grożąc jni bronią dokładnie zrewi­
dowali cały rower i odzież moją, znaleźli schowek w kołnierzu lecz bez 
meldunku, który stał mi „kością w gardle”, gdyż miałem trudność jego 
połknięcia. Gdy mi się wreszcie udało połknąć meldunek, wróciłem do 
równowagi, a ponieważ znam język niemiecki, z wyszukaniem kłamliwych 
danych nie miałem trudności(...)

Puszczony zostałem, lecz chcąc wykonać choć w części swój żołnier­
ski obowiązek, udałem się jak najszybciej do pobliskiej wsi Jangrot do 
nauczyciela ppor. „Wygi” z prośbą o wysłanie na punkt kontaktowy w 
Wielmoży o powiadomieniu o zaistniałym ze mną faktem, oraz o przeka­
zaniu meldunku o grupie zmotoryzowanej(...)”".

Ppor. rez. „Bumir” (Albin Piechota) mając na uwadze łączność, a rów­

10. Zob. t. Dok. t. IV /112 pp./106 DP AK. Zob. t. Dok. t. IY/l 12 pp./106 DP AK.
11. Zob. T. Dok. t. III/l 16 pp./106 DP AK.
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nocześnie wywiad lokalny wspomina:
„ (...) w prowadzeniu nasłuchu telefonicznego duże usługi oddała naszej 

organizacji Waleria Dubaj, telefonistka poczty w Działoszycach. W każdej 
gminie, a ściśle mówiąc w urzędzie gminnym mieliśmy również ludzi zaufa­
nych, członków naszej organizacji, bądź współpracujących z nami.

W Topoli byli ps. „Szarek” / Józef Wilk i Stanisław Żak, w Skalbmie­
rzu burmistrz miasta Janczur i Kuszewski Andrzej w Działoszycach pra­
cował „Herman” (Wacław Kabza), Stefan Gawlik, Józef Adamczyk, w 
Czamicinie członkiem był syn wójta (...)12.

„ (...) w czerwcu 1944 roku zostałem „spalony” - wspomina mgr ps. 
„Chrabąszcz” (Franciszek Bańbuła) - ponieważ komendant Podobwodu 
Proszowice ps. „Pik” nie dostarczył mi na czas odpowiedniego hasła i od­
zewu, które miały mi posłużyć w nawiązaniu łączności z przesyłanym przez 
KG AK z Warszawy łącznikiem. Łącznik ów zjawił się w moim m. p. w 
mundurze oficera gestapo i tylko dzięki przytomności mojego umysłu nie 
doszło do dekonspiracji. Incydent ten miał jednak tego rodzaju skutki, że 
musiałem opuścić dotychczasowe moje mieszkanie w Niegardowie i zo­
stałem przydzielony do WKW Inspektoratu (Kryptonim 5555) (...)”13.

We wrześniu 1943 roku na rozkaz dowódcy placówki Kozłów („Kozi­
ca”) ps. „Dzięcioł” (pchor. Stanisław Zynek) przenosiłem prasę podziem­
ną i inne dokumenty z placówki do zastępcy d-cy ps. „Pazur” (Tomasz 
Adrianowicz). Po drodze natknąłem się niespodziewanie na patrol niemiecki 
i policji granatowej. Na wezwanie do zatrzymania się, rzuciłem się do 
ucieczki przez pola do najbliższych zabudowań wsi. Niemcy otworzyli 
ogień z karabinów i pistoletów, jednak udało mi się uciec i schronić w 
jednej z chat, gdzie przeczekałem poszukiwania ukryty na strychu w sło­
mie i sianie, aż do wieczora, po czym udałem się do „Pazura” i doręczyłem 
powierzone mi materiały konspiracyjne (...)”14.

Łącznik pierwszego oddziału dywersyjnego w pełnym tego słowa zna­
czeniu, będący w stałej dyspozycji d-cy „Żbika” (Stanisław Jazdowski) - 
strz./st. strz. „Sawa” (Karol Franciszek Szarek) przybliża ważność, trud i 
odwagę tych nieraz bardzo cichych bohaterów, bez których byłoby trudno 
wyobrazić sobie działanie sprawne konspiracji.

„ (...) Ja, jako kurier przemierzałem ziemię miechowską i poznawałem 
dowódców poszczególnych placówek terenowych (...) jako także łącznik ofi­
cera dywersji Inspektoratu (...) wyruszałem w teren w różnych przebraniach, 
najczęściej udając inwalidę kulejącego w podartym ubraniu lub chłopa jadą­

12. Zob. T. Dok. t. II /120 pp./106 DP AK
13. Zob. T. Dok. t. WKW
14. Zob. T. Dok. t. II /I 12 pp./106 DP AK
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cego wozem bardzo zniszczonym dla pozoru (...) jeśli chodzi o poruszanie 
się w terenach wiejskich, chodziłem pieszo lub jeździłem konno drogami naj­
mniej ruchliwymi, polnymi lub przez las (...). Zadania, z którymi wyruszałem 
w teren były bardzo odpowiedzialne, woziłem ze sobą plany, rozkazy, które 
musiały być doręczone na piśmie - nie . wolno wtedy mieć przy sobie broni, 
ani dowodu osobistego. Jedynym źródłem samoobrony była trucizna, którą 
miałem pod ręką, by w każdej chwili, gdy sytuacja byłaby bez wyjścia, móc 
zażyć, by nie oddać się żywym w ręce wrogą(...)”15.

Kpr./sierż. ps. „Kwiatek” (Józef Kłęk) żołnierz „Dominika Wikcia” 
Obwodu „Olga” pisze o łącznikach Obwodu i 116 p p ./l06 DP AK

„ (...) Kontaktowałem się w, swojej działalności konspiracyjnej z boha­
terskimi łączniczkami ps. „Limba” (Zdzisława Tabeau), „Watra” (Alicja 
Fedeczko) i dwie inne, których pseudonimów nie pamiętam (...) Brały one 
udział także w różnych sabotażach, prowadziły różne transporty broni z 
podejrzanych miejsc na inne, rozprowadzały do różnych placówek i punk­
tów odbioru. To nie było takie łatwe, były narażone na różne niebezpie­
czeństwa. A jednak przy takich transportach i różnych przesyłkach sztabo­
wych, te niepozorne dziewczęta umiały wszystko przemyśleć, nie bały się 
koni, a Niemców wcale. Sam byłem świadkiem, jak „Limba”, „Watra” i 
inne koleżanki siadały na wóz załadowany różną bronią, przykryły plande­
ką lub słomą, a pod bluzą, czy kurtką za pasem dwa granaty, na kolanach 
lub niżej u stóp pistolet maszynowy „Sten”, lejce do ręki i w ciemną noc 
(...) dla nich nie było przeszkód i złych dróg. Taki transport, który sam 
ładowałem z kolegami na terenie miechowskim (...) A bohaterska „Limba” 
stanęła na baczność przed dowódcą por. „Zemplińskim” (Władysław No­
wak) i zameldowała twardo: „Proszę o rozkaz odjazdu”. Dowódca wierzył 
w bohaterki odwagę, bo niejeden raz „Limba” wykonała bardzo ważne 
zadania (...) Dla nich nie było spokojnego dnia i nocy. Wykonywały z dumą 
polecone im wszystkie najtrudniejsze zadania dla uwolnienia swej Ojczy­
zny spod niewoli okupanta (...)”16.

Ciekawe sąprzeżycia zwłaszcza tych patriotów, którzy obsługiwali punk­
ty pocztowo -kontaktowe i stąd byli ciągle zagrożeni aresztowaniem (...)

Skrzynka kontaktowa w Proszowicach znajdowała się w sklepie i była 
obsługiwana przez małżeństwo Rabiejów, a ze względu na istniejące w 
tym mieście zakonspirowane punkty dowodzenia, jak m.p. z-cy inspekto­
ra, a następnie d-cy dywizji, komendy Podobwodu i komendy WKW była 
bardzo wykorzystywana.

W swoich wspomnieniach Tadeusz Rabiej pisze:

15. Zob. T. Dok. t. II / „Dominika - Skrzctuski”
16. Zob.T.Dok.t. 116 pp/106 DP AK
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„ (...) Dom mój to po prostu beczka prochu. Co dzień ktoś przychodzi z 
konspiracji lub coś zabiera. O wsypę więc nie jest trudno i w każdej chwili 
mnie i mojej rodzinie grozi wielkie niebezpieczeństwo. Mieszkam przecież 
koło posterunku policji. U mnie w podwórku mieszka 2-óch policjantów, je ­
den z nich to Ukrainiec, wrogo nastawiony. W niektórych okresach bezpiecz­
niej mi było przebywać w domu. Przez miesiąc czasu spałem w komórce na 
dole podwórka, gdzie od tyłu miałem okienko, przez które mogłem uciekać 
do parku (...). Razu jednego przyszło do sklepu mojego 2-óch policjantów 
(...) w celu przeprowadzenia rewizji, za rzekomo schowanym chlebem pieka­
rza Dziury. Dziwne, że chleb ten szukali w pudełkach. Nie znaleźli nic i ode­
szli (...) nie wiem co było powodem rewizji (...).

Na strychu miałem walizkową maszynę do pisania (...). Na niej to pisa­
łem meldunki dla kontrwywiadu (...).

Zachowanie łączników jest stosunkowo dobre, choć zdarzają się i wy­
kroczenia. Kiedyś w mojej nieobecności przyszedł łącznik, mówi głośno 
hasło i podaje kopertę (...) ale to był tylko raz. Żona jeszcze wielokrotnie 
przyjmowała i zawsze były zachowane wszelkie środki ostrożności kon­
spiracyjnej. Gdy ja  wróciłem żona powiadomiła mnie o tym, ja  z kolei 
zawiadomiłem mjr ps. „Piotr” (...)”1?.

Żołnierz placówki Miechów („Magda”) strz. /st. strz. cz. w. ps. „Nina” 
(Franciszka Łuczyńska-Kurzak) pisze:

„(...) Spalona w swojej funkcji w Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w 
Miechowie, na polecenie komendy placówki przeniesiona do m. Topola w 
dalszym ciągu pracowałam w konspiracji. Utrzymywałam stałą, łączność 
z kpt./mjr ps. „Kara” (Józef Sikorski). W Miechowie przy ul. Racławickiej 
miał kantor i oficjalnie trudnił się konnym transportem. W kantorze tym 
wśród wielu butelek ułożonych na podłodze w jednej, z nich w worku była 
okrągła pieczątka z napisem: „106 Dywizja AK”. W wypadku konieczno­
ści wypisania pokwitowania za otrzymane pieniądze, żywność, odzież i 
lekarstwa albo w przypadku zarekwirowania dla oddziałów partyzanckich 
większych ilości papierosów, materiałów, mięsa, wędlin lub żywca w nie­
mieckich magazynach , w których zatrudnieni byli Polacy korzystałam z 
tej pieczątki. Chłopi bardzo chętnie na tak podpieczętowane pokwitowania 
oddawali zwierzęta przeznaczone na kontyngent. Pokwitowanie takie z pie­
częcią było dowodem dla chłopów, że zostali zmuszeni przez partyzantów 
pod groźbą broni do oddania żywca przeznaczonego na kontyngent.

Charakter mojej pracy, przed przejściem na stałe do OP „Jaksa” pole­
gał również na przenoszeniu meldunków i rozkazów, przerzucaniu ludzi z 
terenów włączonych do „Rzeszy” na punkty kontaktowe lub do oddziałów

17. Zob.T.Dok.T. dowództwo 8 p.uł.
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partyzanckich (...)”18.
Kpr. rez. ps. „Lipa III” (Jan Kukułka) jako łącznik przeżył, co opisuje: 
„ (...) W roku 1943 Niemcy na naszych terenach rozpoczęli dalsze aresz­

towania i obławy, i jako goniec otrzymałem od swojego bezpośredniego 
dowódcy plut. ps. „Dąb” (Paweł Maj) gryps do doręczenia Bolesławowi 
Suwale w Koszycach.

Wjeżdżając do Koszyc rowerem usłyszałem w rynku strzały i zobaczy­
łem jak ludzi ogarnęła panika, gdyż uciekali. Mimo to postanowiłem jed­
nak wykonać rozkaz dowódcy, po rozpoznaniu tego co się dzieje, z zacho­
waniem wszelkiej ostrożności dotarłem do rynku i okazało się, że leży tam 
zastrzelony nasz żołnierz Bolesław Suwała. Od tej chwili przeżywałem już 
naprawdę życie żołnierskie w trudnych i niebezpiecznych warunkach (...)”'9 

St. strz. / plut. rez. ps. „Księżyc” (Bogdan O rłowski),żołnierz placów­
ki Opatowiec relacjonuje:

„(...) Z rozkazu d-cy drużyny plut. ps. „Czamy” (Stanisław Żyła) zosta­
łem przydzielony do sekcji obserwacyjno-wywiadowczej w składzie: kpr. 
Władysław Muter, Hemyk Charyga, Marian Kański, Wacław Lepierkowski. 
Prowadziła ona stały punkt obserwacyjny usytuowany na Górze Winiarskiej 
z zadaniem kontrolowania ruchu wojskowego na trakcie Kraków-Sandomierz, 
odcinek Nowy Korczyn-Opatowiec, ruchu wodnego na Wiśle, szosy Nowy 
Korczyn-Busko oraz ruchu powietrznego. Zbierane informacje sekcja prze­
kazywała kpr. Franciszkowi Leśniakowi w m. Winiary (...)”20.

Łącznik placówki Kazimierza Wielka („Kasztan”) kpr. rez. ps. „Sta- 
fan” (Stanisław Pytel) bardzo ofiarny kolejarz oddawał duże usługi lu­
dziom konspiracji, a w swoich wspomnieniach m.in. wspomina ważne 
wydarzenie:

„(...) W miesiącu czerwcu 1944 r. na stacji w Kocmyrzowie Niemcy 
urządzili łapankę (...) zatrzymali m.in. i naszą łączniczkę ps. „Ewa” (Ewa 
Gaweł), która miała w torbie taśmy z amunicją. Ja, jako kolejarz, widząc 
ją  zatrzymaną, a znałem ją, poszedłem do kierownika pociągu, który znał 
język niemiecki by ją  ratował jako moją siostrę. Ten udał się wraz ze mną 
do Niemców, którym powiedział, że to jest moja siostra, pomocnika ma­
szynisty. Niemcy widząc mnie w ubraniu brudnym kolejarskim, zwolnili 
ją  nie przeprowadzając rewizji. Sam przewoziłem wiele razy broń i amu­
nicję (,..)”21.

Odnośnie łączności Inspektoratu AK Miechów należy zanotować łącz­

18. Zob.T.Dok.t. „Dominika”- „Jaksa”
19. Zob.T.Dok.t.-IV/120pp/106 DP AK
20. Zob.T.Dok.t. IY/12 pp/106 DP AK
21. Zob. T. Dok. t. 120pp./ 106 DP AK.
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ność z Komendą Okręgu Kraków:
„(...) Szefem łączności KO początkowo był rtm. ps. „Soplica” (Mie­

czysław Rakoczy), a po jego aresztowaniu w 1942 r. ppłk ps. „Bomba” 
(Antoni Hniłko). Dla kontaktów z inspektoratami i łącznikami m. in. był 
płk ps. „Gama”, „Zwomy” (Kazimierz Putek).

Szefem łączności radiowej KO był kpt. ps. „Oskar” (Wojciech Dęb­
ski), radiotelegrafistą przy radiostacji KO (mp. Inspektorat Miechów) był 
ps. „Zygmunt” (Zygmunt Mierzejewski)”22.

Plut. pchor. cz. w. ps. „Czyn” (Zygmunt Krasiński) z placówki Książ 
Wielki relacjonuje:

„(...) W 1943 r. organizuję przy placówce drużynę gońców i łączników. 
Zadaniem drużyny, której jestem d-cąbyło:
- utrzymanie łączności wewnątrz placówki, a także podobwodu „Kazia”, a 

następnie kompanii i batalionu;
- utrzymanie łączności placówki i podobwodu... z komendą Obwodu „Mag­

dalena”;
- utrzymanie tejże łączności z przebywającymi na terenie naszej konspira­

cji z O/DP i O/P.
Stała trasa łączności placówki i podobwodu do Obwodu „Magdalena” 

wynosiła 15 km i przebiegała bezpośrednio szosą z Kielc do Krakowa. Stąd 
też była niebezpieczna i tym samym wymagał dużego wyrobienia i zdyscy­
plinowania gońców i łączników. Dlatego od 1943 r. meldunki i rozkazy kie­
rowane do „Magdaleny” biegną nową trasą docelowo na adres „Wiernego” 
poprzez wieś Giebułtów - mieszkanie Humy Stanisława ps. „Skrzetuski”.

Szczególną odwagą i aktywnością wyróżniali się Zbigniew Krasiński, 
Ryszard Nowakowski, Żelaśkiewiczowie: Henryk, Jerzy, Józef i Wincenty. 

„Czyn” wielokrotnie też przewozi pocztę konspiracyjną.
W czerwcu 1944 drużyna otrzymuje motorower, który w sierpniu zbiry 

z SS-Galizien kradną podczas łapanki (...)
Od czerwca pchor. „Czyn” otrzymuje do dyspozycji jeden Sten z amu­

nicją oraz pistolet Parabelum (...)”23-

22. Zob. T. Dok. t. Sztab, 106 DP AK, rei. mjr / ppłk ps. „Hubert” (Tadeusz Ciało- 
w icz) ofic. sztabu KO
23. Zob. T. Dok. t. II / 112 pp./ 106 DP AK.
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ROZDZIAŁ VI 

PODZIEMNA DZIAŁALNOŚĆ PROPAGANDOWA 

Relacje żołnierzy propagandy konspiracyjnej.

Kazimierza Wielka w konspiracji siedziba komendy Obwodu Pińczów 
i dowództwa 120 pp /1 0 6  DP AK.

Na zdjęciu po lewej od góry (2) kwatera władz AK w czasie „Rzeczpo­
spolitej Partyzanckiej
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W omawianym okresie także i propaganda podziemna może się chlu­
bić pewnymi sukcesami w swojej działalności. Rozwija się szczególnie 
dział prasowy, powstają nowe pisma konspiracyjne, rozszerza się kolpor­
taż sięgający ogniwami swojej siatki tajnych doręczycieli już prawie do 
wszystkich komórek konspiracyjnych inspektoratu, a także do społeczeń^ 
stwa nie działającego w konspiracji, ale cieszącego się zaufaniem i okazu­
jącego patriotyzm.

Na skutek akcji scaleniowej większość pism, zwłaszcza o treści woj­
skowej, wchodząc do Armii Krajowej podporządkowuje się szefostwu pro­
pagandy sztabu Inspektoratu, który z czasem otrzymuje kryptonim „Klara”.

Ja, Inspektor Rejonu mjr „Bolko”, mając na uwadze potrzebę ujęcia w 
pewną dyscyplinę organizacyjną oraz ideowe ukierunkowanie wojskowej 
prasy i w ogóle wszystkich działów propagandy podziemnej na terenie mi 
podporządkowanym, mianuję szefem tego ważnego działu ppor. rez. mgr 
pr. Walentego Adamczyka ps. „Granit” . Chodzi o to by w propagandzie 
wojskowej panował duch jedności narodowej, apolityczny, w myśl hasła 
„Bóg, Honor i Ojczyzna”, a wystąpienia na zewnątrz były uzgadniane i 
wykonywane za wiedzą przełożonych od komendanta obwodu wzwyż, 
celem uniknięcia złych stosunków po nierozważnych akcjach. I to w kilku 
następujących co jakiś czas odprawach, d-ca rejonu inspektorackiego „Mi­
chał” omawiał z „Granitem” i jego niektórymi podkomendnymi. Ppor./ 
„Granit” wszedł do AK z ramienia Batalionów Chłopskich. Jako inspektor 
rejonu widziałem w nim rozsądnego polityka i dobrego żołnierza. Jego 
nominacją na tak ważna funkcję w Sztabie Inspektorackim d-ca wojskowy 
wyraził swoje zaufanie do najliczniejszej organizacji scalonej na jego te­
renie dowodzenia. Chciał też w ten sposób uspokoić występujące od czasu 
do czasu „chmurne” wystąpienia niektórych przewodników politycznych 
Bch i „Trójkąta” (SL).

Ppor. „Granit” tak pisze w swojej relacji:
„(...) w połowie września 1943r. Pełniąc jeszcze wówczas funkcję ko­

mendanta BCH powiatu miechowskiego, skontaktowałem się z Bolesła­
wem Nieczuja - Ostrowskim ps. „Bolko”, który obejmował Inspektorat 
Rejonowy Miechów o obszarze trzech dużych powiatów: Miechów, Ol­
kusz i Pińczów.

Kontakt ten odbył się w „melinie” „Ciemiaka” (Józef Wójcik), łączni­
ka Komendy Okręgu Bch.

Po przedyskutowaniu problemów trudnej walki z Niemcami, potrzeby 
jednoczenia wszystkich sił podziemnych do walki z wrogiem i zasad sca­
lenia się Bch z AK, uzgodniliśmy poglądy i wówczas „Bolka” otrzymałem 
propozycję wejścia do sztabu inspektoratu i objęcia funkcji szefa BIP.
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Komendant VI Okręgu BCH na Małopolska i Śląsk po 2 tygodniach 
przeniósł mnie do inspektoratu, powierzając mi równocześnie obowiązek 
pełnienia funkcji inspektora BCH na powiaty miechowski, olkuski i piń- 
czowski, otrzymując równocześnie kontakty do komendantów powiato­
wych BCH i kierowników „Trójkąta” tych powiatów.

Mniej więcej od 1X 1943r. Objąłem funkcję szefa propagandy Inspek­
toratu Miechów, załatwiając tam też sprawy BCH (...)”

Obsada propagandy inspektoratu, składająca się przeważnie z żołnie­
rzy pochodzących z BCH, przedstawiała się następująco:

Szef Propagandy: Walenty Adamczyk ps. ,,Granit”(BCH)
I Zastępca : Zygmunt Sokół ps. „Wulkan” (BCH)
II Zastępca : Straszewski ps. „Florian” (ZWZ)1 
Komendant Kolportażu: Stanisław Fronczak ps. „Lin” (BCH)2 
Zastępca: Edmund Sokół ps. „Jar” (BCH)
Szef Propagandy na Obwód Miechów („Magdalena”):
Leopold Krzyk ps. „Jeż”
Zastępca: Stanisław Żuraniewski ps. „Żur”
Szef propagandy na Obwód Olkusz („Olga”):
Bronisław Szota ps. „Olimp”, „Nil”, „Grzegorz”, „Heban” 
Zastępca: Roman Tomaczyk ps. „Chan”
Szef Propagandy na Obwód Pińczów („Pelagia”):
Jan Maniak ps. „Mar”
Zastępca: Jerzy Grzymekps. „Jur” .
W okresie późniejszym powstały patrole propagandowe:
I. dowódca: Sokół ps. „Szarotka”
II. d-ca : Tadeusz Pudełko ps. „Zlot” (ZWZ)
III. d-ca: Strynewski ps. „Szatan”

Dowódca patrolu propagandowego w „Pelagii” : Adolf Krawczyk ps. 
„Zawodziński”.

Skrzynki kontaktowe propagandy:
1. Skrzynka łączności Inspektorat-Okręg Kraków ( także Okręgu VI BCH)

Komendant Julia Pająkowa ps. „Hanka” (Kraków, ul. Radziwiłowska 28);
2. Skrzynka Inspektorat - Propaganda:

Luborzyca u „Ciemiaka” (Józef Wójcik), 
łączniczka: ps. „Nela” (Aniela Wójcik),
Skrzynka zapasowa:
Sadownia k. Goszczy,
komendant ps. „Jar” (Edmund Sokół).

1. „Florian” został rozstrzelany przez Niemców VII. 1944 r.
2. „Lin” został rozstrzelany przez Niemców XI 1944r.
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Wydawnictwa własne Inspektoratu wychodzące w omawianym okresie 
jako nowe:
1. „Odwet” Wydawany, w ramach II batalionu 8 pułku im. księcia Józefa 

Poniatowskiego, od stycznia 1944r. do stycznia 1945r. Redaktorem na­
czelnym był późniejszy d-ca batalionu ppor. ps. „Karp” (Franciszek 
Kozera), a współpracownikami: ps. „Mery” (Maria Krzyżanowska), ps. 
„Pień” (Stanisław Paletko) i ps. „Pistolet” (Jan Wójcik). Hasłem pisma, 
umieszczonym pod tytułem, było hasło inspektorackie: „Jedna armia, 
jeden duch”. Treść tego pisma stanowiły informacje dotyczące sytuacji 
międzynarodowej, z działań wojennych, pracy konspiracyjnej w kraju, 
działalności rządu polskiego w Londynie itp.

2. „Iskra” także była pismem Armii Krajowej i miała charakter biuletynu 
informacyjnego. Wydawana od września 1943 r., w m. Luborzyca, w 
domu „Ciemiaka”, a redagowana przez Walentego Adamczyka ps. „Gra­
nit” szefa BIP Inspektoratu. Na jej bazie organizacyjnej powstało od 
sierpnia 1944 r. pismo „Powstaniec”.3
Phm. Feliks Białkiewicz w swoich wspomnieniach pisze wiele o dzia­

łalności wydawniczej hufca harcerskiego w Pińczowie. Były to wydawnic­
twa dotyczące informacji, szkolenia młodzieży itp. Stosowano regularne 
nasłuchy radiowe, wydawano komunikaty.

„(...) właściwą, systematyczną akcję informacyjną rozpoczęto na wio­
snę 1943 roku. Zorganizowany został stały punkt nasłuchowy pod krypto­
nimem R1 i punkt rezerwy R2. Rozpoczęto też regularne wydawanie tygo­
dnika „Co słychać” w powielaczowym nakładzie 450-600 egzemplarzy 
formatu A4 i objętości 2-6 stron. Nasłuchów radiowych dokonywali Wal­
demar Kaczmarczyk ps. „Kazimierz Krzak” i Czesław Lech ps. „Jan Młot” 
w budynku łaźni miejskiej na pierwszym piętrze, w mieszkaniu ogrodnika 
miejskiego Seredyki przy ulicy Krakowskiej w Pińczowie. Chwytano głów­
nie radiostacje Świt o godzinie 19.10 i BBC o godz. 19.45 (...) Techniczne 
pisanie matryc realizował Feliks Białkiewicz w mieszkaniu rodziców (...) 
Powielanie tygodnika wykonywali Feliks Białkiewicz i Zdzisław Marczew­
ski w mieszkaniu rodziców Marczewskiego (...) Kolporterami pisma byli: 
Czesław Lech, Zdzisław Marczewski (...) Treścią tygodnika były artykuły 
wstępne, okolicznościowe oraz wiadomości z kraju i ze świata, przede 
wszystkim wydarzeń wojennych (...)”

Po przerwie spowodowanej aresztowaniem i rozstrzelaniem zespołu 
szkoły podchorążych z wykładowcą ppor. Piaseckim w dniu 1 lipca 1943 r. 
a wśród nich członków zespołu wydawniczego Lecha Kaczmarskiego,

3. Dane pochodzą z zapisów „Granita” (Walentego Adamczyka).
Zob. T. Dok. t. BIP Inspektoratu.
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wznowiono działalność informacyjnąjesienią 1943 r. Zorganizowano nowy 
punkt nasłuchowy i uruchomiono nowy tygodnik „Na czasie” który był 
kontynuacją tygodnika „Co słychać”. Zmieniali się redaktorzy, kolporte­
rzy. Tygodnik wydawany był na powielaczu.

„(...) Od grudnia 1943 r. do stycznia 1944r. z powodu trudności lokalo­
wych nasłuch radiowy prowadził ppor. Koźmin, mieszkający w majątku 
po Żurakowskich we wsi Włochy, koło Pińczowa (...) Redaktorami tygo­
dnika od października-1943 r. do lutego 1944r. byli Zbigniew Sobczyk i 
Zbigniew Gruda, zaś od lutego do maja 1944r. była Zofia Sygut ps. „Ty- 
szowska”, „Zdzisława” (...) Powielanie matryc wykonywał Białkiewicz w 
swym mieszkaniu, a od wiosny wspólnie z Władysławem Chodobieckim 
w celi klasztornej ojca Edmunda Suszyny w klasztorze oo Reformatów w 
Pińczowie (...) Terenem kolportażu była w zasadzie środkowa i północna 
część powiatu pińczowskiego oraz rejon Chmielnika, Buska Zdroju i Wro- 
cieryża (...)”

Jednobębnowy powielacz rotacyjny oraz 3800 złotych zdobyto w akcji 
w urzędzie gminy Pińczów. Inicjatorem akcji był pracownik gminy, har­
cerz hufca Marian Kawa, a dowódcą trzyosobowego patrolu, spoza Piń­
czowa, Julian Sokołowski ps. „Janusz Wiergoj” (l.V.1943r.). Maszynę do 
pisania z długim wałkiem zdobył w urzędzie gminy Kliszów Jan Dominik 
(V.1943r.). Później zdobyto dalsze maszyny typu walizkowego.

„(...) Z chwilą rozbudowy organizacyjnej Hufca i rozpoczęcia inten­
sywnej pracy szkoleniowej w przygotowaniu do wystąpienia zbrojnego, 
powstała konieczność wydania specjalnych zeszytów szkoleniowych. Dla 
Grup Szturmowych, czyli najstarszych harcerzy, wydawany był w okresie 
grudzień 1943 r. - kwiecień 1944r. tygodnik szkoleniowy „Dywersant”. W 
16-stu numerach omówiono zagadnienie dużej dywersji, podstawowe wia­
domości na temat materiałów wybuchowych, techniki minerskiej, sabota­
żu kolejowego i drogowego, akcje oddziału dywersyjnego, walkę z od­
działami zmotoryzowanymi, z bronią pancerną, kawalerią, piechotą, uży­
cie granatów oraz sporządzanie granatów butelek zapalających. Redakto­
rem pisma był Zbigniew Sobczyk. Technicznie pismo wykonywał Feliks 
Białkiewicz. Kolporterem był Władysław Chodobiecki (...)”

Wydawano też w okresie luty - maj 1944 r. zeszyty szkoleniowe „Bojo­
wiec” poświęcone szkoleniu Strzelca piechoty, dla szkolenia w grupach 
BS. Skład redakcji jak  w tygodniku „Dywersant” .4

Żołnierz z oddziału DSP „Babinicza” (Juliusz Nowak), w tym czasie 
POZ, a wkrótce ZWZ-AK (Mieczysław Kurczyk) opowiada:

„(...) W pierwszej dekadzie czerwca 1942 r. otrzymałem od „Babini-

4. Zob. T. Dok. t. SZSZ.
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cza” 2 szt. wałków do powielacza, które wymagały regeneracji w Krako­
wie. Wałki przekazałem sprzedawcy z Hali Targowej przy ulicy Grzegó­
rzeckiej. Na umówiony dzień i godziną przybyłem aleją przed Halę, ale 
jakiś wewnętrzny głos nie pozwolił mi wejść do środka. Odczekałem jesz­
cze 15 minut i wstając z ławki podszedłem pod drzwi frontowe., a wtedy 
stojąca tam kobieta, wyglądająca na sprzedawczynię, z rękami założony­
mi na piersi, rzekła: Gestapo, aresztują! Minąłem kobietę i jakbym jej nie 
słyszał poszedłem dalej kierując się na punkt kontaktowy, gdzie po pew­
nym czasie dowiedziałem się, że aresztowali dwóch braci, z których jeden 
był tym, od którego miałem odebrać wałki.

Innym razem polecono mi i kol. Stefanowi Czekajowi przewieźć z Kra­
kowa po jednej paczce, wagi około 30 kg do Miechowa. W paczce tej, 
dobrze spakowanej, była prasa dla obwodu Miechów. Odbiorcą był kole­
jarz na dworcu w Miechowie. Po wynajęciu dorożki zabraliśmy z ul. Die­
tla paczki i pojechaliśmy pod dworzec osobowy (...) po minięciu punktu 
kontroli biletów (...) podszedł do mnie policjant granatowy „Szpicbródka” 
w towarzystwie żandarma i zapytał: Co masz w tej paczce? Odpowiedzia­
łem, że jest to papier pocięty na torebki do cukierków zakupiony na tande­
cie, ale rachunku nie mam. Wyjął wtedy scyzoryk z kieszeni, przeciął na 
wierzchu sznurek i opakowanie z papieru i naciskając kciukiem starał się 
wejrzeć głębiej (,..)ale nie udało się mu, bo paczka była obłożona tekturą i 
nie mógł zobaczyć czy papier jest zadrukowany. Machnął ręką, a ja  spo­
kojnie podniosłem paczkę i poszedłem do pociągu (...) Paczka dotarła szczę­
śliwie do odbiorcy”.5

Słuchanie audycji i w ogóle radia groziło śmiercią, ale mimo takiej 
groźby wielu Polaków słuchało wiadomości, przeważnie z Londynu. Au­
dycje były zagłuszane przez specjalnie w tym celu skonstruowane nadajni­
ki niemieckie, stąd zdarzały się dość często pomyłki w przekazywanych 
później przez odbiorców, żądnych sensacji, wiadomościach. Znany nam 
już oficer wywiadu ppor. cz. w. Michał Subocz ps. „Biedny”, poi. gran na 
posterunku policji w Wolbromiu, w swoich wspomnieniach podaje kilka 
takich przykładów, kiedy źle dosłyszana wiadomość wprowadzała roda­
ków po prostu w szał radości. Do mieszkania „Biednego”, który ledwie 
zasnął po nocnej służbie, wpada zdyszany jeden z konspiratorów , budzi 
go i radośnie komunikuje, że słyszał w radiu iż sojusznicy przełamali linię 
Zygfryda: „Przecież to zwiastuje szybką kapitulację Niemiec”. Zwiastun 
tej radosnej wiadomości z niepokojem patrzy w oczy „Biednego” i czeka 
odpowiedzi potwierdzającej. „Biedny” ze spokojem odpowiada: „(...) Jest 
to poważna pomyłka! Właśnie tej nocy wysłuchałem kilku audycji noc­

5. Zob. T. Dok. t. DS - „Babinicz”.
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nych na posterunku i słyszałem wyraźnie, że w Grecji niemieckie wojska 
pancerne i górskie przełamały linię Metaksasa (grecki wał obronny), ko­
munikaty wszystkie powtarzały tą wiadomość (...)”

O jednym wydarzeniu, które o mało nie skończyło się tragicznie dla 
Jana Szoty, właściciela sklepu z przyborami technicznymi i elektrycznymi 
w Wolbromiu, który zajmował sięreperacjąm.in. aparatów radiowych dla 
Niemców, informuje nas „Biedny”. Te aparaty niemieckie w pewnych go­
dzinach wykorzystywane były do nasłuchów przez grupkę konspiratorów.

„(...) Pewnego zimowego ranka 1943r. grupka słuchaczy, stłoczo­
na w pracowni zakładu przy radioaparacie, o mało co nie została za­
skoczona przez gestapowca z oddziału ewakuowanego z terenu Związku 
Radzieckiego. W szedł on do sklepu w trakcie nadawania z Londynu 
sygnału stacji nadawczej (...) bom ...bom ... Drzwi prowadzące ze skle­
pu do pracowni miały w swojej górnej połowie nieduże szybki przez 
które m ożna było łatwo rozpoznać ubiór gestapowca i czapkę z trupią 
czaszką. Szot stojąc za kontuarem „czaruje” gestapowca, aby dać słu­
chającym  radia czas na ucieczkę przez drzwi od strony podwórza. 
Zdążyli na czas łudząc się, że gestapowiec nie zorientował się w sytu­
acji. Gdzie tam! Niemiec dobrze rozpoznał sygnały radia londyńskie­
go. Odepchnął od siebie Szotę i rzucił się przez, pracownię do drzwi. 
Siady na świeżym śniegu wyraźnie wskazywały, że przed chwilą tam ­
tędy przeszło trzech ludzi. Zapewne ruszyłby za nimi, ale zauważył 
inną i rzecz, która przykuła jego uwagę. Otóż zaraz obok, w otwartych 
drzwiach komórki, dwaj Polacy najbezczelniej w świecie patroszyli 
nielegalnie zabitego wieprzaka. Wszyscy zdębieli. Pierwszy oprzytom­
niał w łaściciel wieprzaka. Stawiając wszystko na jedną kartę, odkrajał 
spory kawał wieprzowiny, podał gestapowcowi i o dziwo w dość zno­
śnym języku niemieckim odezwał się: „Her Hauptmann b itte!” . Oszo­
łom ienie minęło. Szota prosi gestapowca do sklepu. Rozmowa trwała 
dość długo. Epilogiem jej było spożycie 2 gęsi i opróżnienie kilku 
butelek wódki. Poćwiartowany w ieprzak został w komórce. Gestapo­
wiec „potaszczył” do siebie 5 kg „szpeku”, a Szota martwił się, czy 
aby poniesiony wydatek opałcił się (...)”6.

W innej relacji „Biedny” podaje, że w Wolbromiu korzystano z 5 od­
biorników radiowych. Jeden z nich znajdował się w miejscowej Spółdziel­
ni Rolniczej, a cztery w domach wokół fabryki gumy. Z chwilą uruchomie­
nia posterunku policji polskiej, wykorzystywany był aparat niemiecki do 
wysłuchiwania wiadomości radia angielskiego przez dyżurującego nocą 
„Biednego”. Wiadomości przepisywane na maszynie w kilkunastu odbit­

6. Zob. T. Rei .t. Propaganda. Rei. Michała Subocza
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kach tworzyły pierwszą gazetkę konspiracyjną na tym terenie, którą roz­
prowadzali poi. „Kordasiewicz” i „Śmiały”.

„Wspomniany już wcześniej Szota ps. „Czołg” jest znany na terenie 
miasta Wolbromia. Przez szereg lat przed wojną i przez okres całej okupa­
cji prowadził sklep z przyborami technicznymi i elektrycznymi. Znał się 
dobrze na reparacji aparatów radiowych. Bardzo uczynny i dobry czło­
wiek. Niemcy również zaczęli korzystać z usług Jana Szoty (...) Reperacja 
przeciągała się i trwała akurat do momentu aż drugi zepsuty aparat nie­
miecki znalazł się na stole roboczym. Chodziło o to, aby w jego zakładzie 
pracy zawsze znajdowało się do naprawy choćby jedno radio. Władze pod­
ziemne korzystały z okazji i od czasu do czasu przemycały do naprawy 
własne aparaty. Słusznie rozumowano, że w dużej ilości rozebranych apa­
ratów, Niemcy nie rozpoznają czy stanowią ich własność, czy też jakąś 
prywatną (...) Pracownia na zapleczu nadawała się do kontaktów człon­
ków organizacji z tego względu, że miała bezpośrednie wyjście na podwó­
rze, a stamtąd przez dziury w płocie było łatwo się wydostać w pole i do 
lasu. Tu słuchano także audycji. Uruchomiono dzwonek przy drzwiach 
sklepu, ażeby alarmował wejście kogoś do środka (...)”

Aparat radiowy na posterunku policji w Wolbromiu był aparatem nie­
mieckim nadawczo - odbiorczym, zainstalowanym na stałe i spełniał rolę 
tzw. przez Polaków „szczekaczki”, nadając „urzędowe” audycje. Na po­
sterunku pracowała tylko polska załoga.

„(...) Każdorazowy dyżurny puszcza radio na miasto” - wspomina da­
lej „Biedny” - a megafon jedynie wzmacnia siłę głosu. Ale skoro można 
uruchamiać na miasto, tym samym można go słuchać w pomieszczeniu, w 
którym on stoi. Miasto można wyłączyć przy pomocy wyłącznika. (Ta duża 
skrzynia - aparat mieścił się w innym pomieszczeniu, które zamykało się 
na klucz) Najwięcej interesowało zagadnienie szczekaczki” -jak pisze sam
o sobie „Biedny” jako wywiadowca konspiracyjny.

Wykonując propozycję swojego konspiracyjnego przełożonego „Śmia­
łego” (sierż. Franciszek Dulski) wykorzystania aparatu do nasłuchu wia­
domości zagranicznych, „Biedny” zaczął próbować kręcić gałką, z wielką 
ostrożnością: Skrzynia może kryć w sobie jakąś pułapkę dla niewtajemni­
czonego. Nie dawało się zajrzeć do środka, bo wisiała plomba z odciśnię­
tym niemieckim ptakiem. Z duszą na ramieniu, w czasie nocnego dyżuru, 
tak manipulował, aż trafił na właściwą falę. Przez okres około miesiąca 
słuchał audycji bez utrwalania na papierze. W roku 1941, na krótko przed 
napaścią na Związek Radziecki, do posterunku został skierowany nowy 
komendant Obwodu PP Jakub Karst. Otrzymuje on kontakt od „Śmiałe­
go” jako ps. „Kordasiewicz”. Okazuje się, że jest on dowódcą plutonu
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żandarmerii polowej podziemia. „Śmiały” skontaktował go z „Biednym”. 
Odtąd „Kordasiewicz” wyznaczał go zwykle na dyżur nocny, który wypeł­
niony był słuchaniem zagranicznych audycji i pisaniem gazetek. Zwierały 
one tylko wiadomości z różnych frontów walki. Nie było łatwe życie kon­
spiracyjne w jaskini wroga. Wiele jednak pomocy udzielił „Kordasiewicz” 
w zapewnieniu „Biednemu” środków ostrożności. Przede wszystkim za­
rządził, aby z nastaniem zmroku drzwi wejściowe z ulicy były zamykane na 
klucz i łańcuch. Stanowiło to swego rodzaju przeszkodą tak, że ten ktoś, a 
tym świadkiem mógł być jedynie Niemiec, gdyż Polaków obowiązywała go­
dzina policyjna - byłby zmuszony do korzystania z dzwonka elektrycznego 
(...) Stanowiło to zarazem sygnał ostrzegawczy dla „Biednego” (...)

Słuchanie audycji odbywało się mnie więcej tak:
Jest godzina 21. Posterunek zamknięty. W lokalu przebywa tylko dyżur­

ny, a w dalszym pokoju „Kordasiewicz”, który tam mieszka. Przy aparacie 
radiowym czuwa „Biedny”. Ruch ręką i miasto jest wyłączone. Dochodzi 
godzina 21.30. Zaraz będzie „bom, bom, bom” - sygnał Londynu. Włącza 
radio (...) Trzeba się dobrze wsłuchiwać w głos spikera (...) aby zapamiętać 
różne nazwy (...) Przecież te wyrazy, przelane na papier, będą balsamem ko­
jącym katusze moralne Polaków. Koniec 5-cio lub 10-cio minutowego komu­
nikatu. Godzina lub jeszcze dłuższa przerwa przed następnym. Trzeba się 
spieszyć, aby w tym terminie zdążyć założyć 10 arkuszy papieru przebitko­
wego do wałka maszyny do pisania, uszeregować kolejność wydarzeń, zaj­
rzeć od czasu do czasu na mapę (...) i wystukać to na maszynie (...) Tak więc, 
te pięć albo sześć komunikatów wysłuchanych w nocy, daje ostateczny po­
gląd na sytuację wojenną (...) 20 egzemplarzy gazetek, bez nazwy, wybite w
2 a często 3 rzutach, już czekały na transport (...) „Kordasiewicz” wpycha je 
do torby służbowej i wyjeżdża rzekomo na kontrolę (...)7

„Pewnego wieczora, w trakcie słuchania audycji, zadzwonił dzwonek elek­
tryczny. Zgasiłem lampy radiowe i przesunąłem fale. Pobiegłem otworzyć 
drzwi. Na ulicy przed drzwiami stał Niemiec, naczelnik poczty. Odepchnął 
mnie i dobiegł po schodach do pokoju, w którym mieściło się radio. W poko­
ju nie zastał nikogo. Znał się na rzeczy. Dotknął tylko ręką malutkiej żaró- 
weczki radiowej. Była ciepła, co stanowiło dowód, że przed chwilą słuchano 
radia. Szczęście, że wyglądał na pijanego. Pogroził tylko palcem, za rzekome 
słuchanie niemieckiego komunikatu. Zapewne, że ani na chwilę nie przy­
puszczał, iż przed paroma minutami delektowałem się wiadomościami z za­

7. „Trzeba zaznaczyć, że osoba „Kordasiewicza” nie nastręczała żadnych wątpliwości na po­
sterunku żandarmerii niemieckiej w fabryce. Odwrotnie, cieszył się dużym zaufaniem, jako 
austriacki żandarm sprzed pierwszej wojny światowej, władający językiem niemieckim.”
Wg rei. Michała Subocza ps. „Biedny”, zob. t. Dok. t. BIP.
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granicy. (...) Miałem i chwilę ogromnej radości. Radio Moskwa podało, a 
było to w listopadzie 1941 r. że natarcie niemieckie na Moskwę, zostało osta­
tecznie zatrzymane w okolicach Wołokłamska, że armia radziecka gen. Dmi- 
triewa przerwała w pobliżu front i znajduję się obecnie na tyłach nieprzyja­
ciela. Zresztą po kilku dniach potwierdziła się ta wiadomość (...)”

Pchor. rez. Mieczysław Stobierski, uczestnik kampanii wrześniowej, 
tak wspomina swój udział w konspiracji:

„(...) Do organizacji wojskowej ZWZ-AK wstąpiłem w dniu 15 stycz­
nia 1941 r. i działałem do 15 stycznia 1945 r. Przysięgę składałem przed 
ppor./kpt. rez. Bronisławem Golą ps. „Szafran” i przyjąłem ps. „Krakus”. 
Główną mą działalnością był nasłuch radiowy, redagowanie wiadomości, 
pogadanki z żołnierzami placówki Słaboszów na tematy historyczne (...) 
Brałem udział w patrolowaniu terenu (...)”

Plut. pchor. cz. w. mgr inż. Jan Budziarz ps. „Szybowski”, żołnierz 
placówki „Kozica” (Kozłów), tak pisze o sobie:

„(...) Początkowo zajmowałem się kolportażem prasy podziemnej, a 
następnie, kiedy „Dzięcioł” (Stanisław Zynek, d-ca placówki) zaczął wy­
dawać lokalna gazetkę „Pobudka”, redagowałem w niej hasłowe pokwito­
wania wpłat i darów na cele organizacyjne i pisałem artykuły o znaczeniu 
społecznym: szkodliwość wynikająca z produkowania i picia bimbru, o 
donosicielstwie, o sabotowaniu dostaw kontyngentowych, itp. (...)” 

Krystyna Lubaszko-Kudela pisze o swoim ojcu, Janie:
„(...) Ojciec mój, Jan Lubaszko, był zawiadowcą stacji kolejki wąsko­

torowej w Proszowicach (...) Wtedy stacja kolejowa, ze względu na duży 
ruch pasażerski, była idealnym miejscem nadającym się na skrzynkę kon­
taktową i inną działalność konspiracyjną. Przed wojną ojciec posiadał ze­
zwolenie na broń i miał rewolwer, którego nie oddał Niemcom. Miał także 
radio. Co drugi dzień o godzinie 21.00 radio było podłączone do telefonu 
służbowego i wzdłuż całej linii kolejowej nadawało komunikaty radia lon­
dyńskiego. W następny dzień komunikaty były nadawane przez młodego 
dyżurnego ruchu , Kopcia.

Do naszego domu często przychodzili różni ludzie (...) Przychodzili 
jako interesanci (m.in. z-ca inspektora Leopold Bochnak „Piotr”) do kan­
celarii i w odpowiednim momencie, kiedy nikt nie widział, wprowadzał 
ich do swojego mieszkania, gdzie załatwiali sprawę i następnie „gość” 
wychodził drzwiami przez kuchnię nie zwracając niczyjej uwagi. Ojciec 
miał zaufanie do zwrotniczego W., starego pracownika, przed którym spe­
cjalnie nie musiał się ukrywać z nadawaniem komunikatów radiowych. 
Ten człowiek napisał donos do Gestapo i 3 czerwca 1942r. aresztowano 
ojca, Kopcia z Kocmyrzowa i Bila z Kazimierzy Wielkiej. Podczas prze­
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wożenia ich do Jędrzejowa, do siedziby. Gestapo, w Kazimierzy Wielkiej 
zastrzelili Kopcia podczas próby ucieczki. Ojca i Bila przewieziono do 
Jędrzejowa, gdzie przez dwa miesiące byli poddani okrutnym torturom - 
nie przyznali się do niczego i nie wydali nikogo. Razem zostali skazani na 
więzienie w Pińczowie. Ojciec po wojnie zmarł na skutek obrażeń odnie­
sionych w Gestapo i w więzieniu (...)”8.

Jeden z pierw szych konspiratorów  na terenie pow iatu M iechów, 
kustosz  M uzeum  H istorycznego , były  w ójt gm iny W ielko-Zagó- 
rze, ps. „S tach iew icz” (Ju lian  P iw ow arsk i), tak  podaje w swoich 
w spom nien iach  m. in.:

„(...) Tekst przysięgi, swoją nominację. (Pow. Prezesa Samopomocy 
Gospodarczej)- instrukcje oraz tajne pisma ukrywałem przed ewentualną 
rewizją w ulu, później „pod zdechłym psem”. Co to znaczyło? W którymś 
roku niemieckie auto zabiło na drodze psa. Nasz członek „Janek Czarny” 
(Teodor Trzcionka) wykopał dół w ogrodzie, gdzie najpierw ukrywaliśmy 
dokumenty, a na nich położyli i zasypali psa (...)”

Niektórzy działacze konspiracyjni, zwłaszcza w pierwszych latach oku­
pacji, nie umieli należycie konspirować swojej działalności, co zwykle 
kończyło się tragicznie, „ (...) „Ojciec Szymon” (Jan Szczepański) (...) słu­
cha radia na własną rękę, pisze ręcznie przez kalkę komunikaty, zabiera je 
do kieszeni i w mieście witając się ze znajomymi, podaje rękę z komunika­
tem. Obdarowany, na rynku rozkłada papier i czyta: (...) W mieście i oko­
licy ludzie głośno mówią o działalności „Ojca Szymona” (...) wracam mu 
uwagę na lekkomyślność lecz ten obraża się i nie reaguje. Dowiaduje się 
od naszych ludzi z Kripo, że u Szymona będzie rewizja. Wpadam do jego 
mieszkania, ale go nie zastaję. Żądam natychmiastowego usunięcia radia 
(...) W rezultacie radio usunięto do ustępu. W nocy rewizja -Szymon nie­
obecny - uprzedzony na stacji nie wraca do mieszkania. Gestapo-zatrzy- 
muje jego dwóch synów: Bogusia 10-letniego i Adasia 8-letniego. Bici 
przez Niemców malcy nie wydali gdzie jest radio i kto przychodził go 
słuchać (...) Szymon do Miechowa już nie wrócił - poszedł na tułaczkę.

W roku 1943 przejeżdżam przez K alinę M ałą i wstępuję do szkoły. 
Drzwi od klasy nie zamknięte, w izbie pełno porozmieszczanych dru­
tów i radio, przy którym z najspokojniejszą m iną siedzi nasz członek, 
kierow nik szkoły (.-.)”

„(...) Ja sam, który zawsze trzymałem się zasady, że w domu na noc 
wszystko co podejrzane należy ukryć poza mieszkaniem, jednego wieczo­
ru, po pracy zastałem kilka poufnych pism konspiracyjnych. Dokumenty i 
prasę konspiracyjną, chowałem w „archiwum” mieszczącym się w wypruch-

8. Zob. T. Dok. t. org. „Młody Orzeł”
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niałych, starych drzewach jabłoni, broń w ulach. Tym razem zmęczony, 
pisma pozostawiłem w domu na stole obok łóżka. Jeszcze me zasnąłem, 
gdy słyszę energiczne dobijanie się do drzwi. Pytam i słyszę odpowiedź, 
że to żandarmi niemieccy. Przez drzwi odpowiadam, że otworzę za chwilę, 
gdy włożę spodnie. Ręce mi się trzęsą, szukam spodni i nie mogę ich zna­
leźć. Pisma podarłem do nocnej filiżanki, zalewając wodą. Z otwarciem 
drzwi weszło trzech żandarmów, których przyjąłem w kuchni. Pytają mnie, 
jako wójta, co słychać w gminie (...) gdzie mieszka sołtys oraz gospodarz 
Wojciech Czekaj. Orientuję się szybko, że przyjechali po Czekają, który 
jako jeniec wojenny pracował u chłopa niemieckiego, po kilku latach do­
stał urlop i już do Reichu nie wrócił (...). Jedziemy do sołtysa. W drodze 
myślę o prasie (...) zniszczonej i znowu sobie przyrzekam chować ją  na 
noc w „archiwum” (...)”

Żołnierz placówki „Kozica” ps. „Janka” (Helena Janina Kwiecień) re­
lacjonuje jako łączniczka na terenie placówki, a także jako kurierka praso­
wa do okręgu Kraków:

„(...) Z Krakowa przywoziłam prasę na Inspektorat „Michał-Maria”, 
którą doręczałam:

W Olkuszu Sylwestrowi Orzechowskiemu i w Miechowie Józefowi 
Olkuśnik. Do Krakowa jeździłem raz w tygodniu. Zawartością paczek były 
„Biuletyn Informacyjny”, „Rzeczpospolita Zbrojna” oraz dużo prasy prze­
znaczonej dla Niemców. W Krakowie punktem kontaktowym było miesz­
kanie Stefanii Porębskiej przy ul. Karmelickiej (...)”9.

Żołnierz placówki „Kozioł” kpr. pchor. cz. w. ps. „Czyn” (Zygmunt 
Krasiński) podaje:

„ (...) Od jesieni 1941 r. do stycznia 1945 r. przewoził z Miechowa do 
Książa Wielkiego centralną i terenową prasę konspiracyjną. Prasę odbiera 
w punktach rozdzielczych w Miechowie: w Sądzie Grodzkim u Franciszka 
Wysockiego w mieszkaniu mecenasa Kazimierza Kańskiego, a od 1943 r. 
w mieszkaniu Lewandowskiego, na terenie szpitala powiatowego (...)”10. 

Ppor. cz. w. ps. „Nina” (Nowak Roman) pisze:
„(...) Ściśle współpracowałem z Szefem Propagandy Inspektoratu 

„Maria” i 106 DP AK dostarczając melin, materiałów pisemnych i foto­
graficznych dla tego oddziału PIP. Szefem był ppor. rez. mgr „Granit”, 
równocześnie komendant „Chaty” Batalionów Chłopskich przy formacjach 
bojowych Inspektoratu „Maria” (...)”” .

Por. rez. ps. „Skorpion” (Chryzogon Krasiński) w swoich wspomnie­

9. Zob. T. Dok. t.112 pp/106 DP AK
10. tamże.
11. Zob. T. Dok. t. Sztab Insp.
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niach pisze także o, prasowej łączności konspiracyjnej (odrębna od łącz­
ności bojowej). Źródłami propagandy na terenie Podobwodu i placówki w 
Książu Wielkim poza materiałami czerpanymi z nasłuchów radiowych były 
punkty odbioru prasy.

„(...) Pierwszym miejscem odbioru wiadomości BBS z Londynu był 
aparat radiowy zorganizowany przez Bronka Frankiewicza (w kuchni u 
Grabowieckich), które przekazywaliśmy kolegom w formie stałej (...). 
Drugim źródłem wiadomości propagandowych w tym okresie było przy­
wożone z restauracji Daneckiego z Miechowa kolportowane przez jego 
żonę Stanisławę ps. „Wierna” - pismo „Ogniem i Mieczem” i „Wierna” 
została zamordowana w Miechowie 7.IV. 1943 r.. Maltretowana w gestapo 
nikogo nie wydała. Przewożeniem prasy z Miechowa zajmowali się w pierw­
szej kolejności uczniowie Szkoły Handlowej w Miechowie dojeżdżający z 
Książa Wielkiego. Najważniejszym źródłem nabycia prasy w tym okresie 
były nasze kontakty z POZ w Warszawie. Kontakty nawiązał „Kaszuba” 
(Jan Stasiek), który miał rodzinę w Warszawie. Jeździliśmy z „Kaszuba” 
pociągiem, zabierając w tamta stronę masło i wyroby mięsne, a z powro­
tem wieźliśmy cukier i prasę. (Szmugiel był osłoną pracy konspiracyjnej, 
ale dawał też dwustronne korzyści).

Pierwszy raz po przyjeździe do Warszawy zabrał nas ktoś z dworca po 
godzinie policyjnej, do zburzonej kamienicy, gdzie nocowaliśmy w izbie 
na którymś piętrze, do której wchodziło się po drabinie (...). Innym razem 
kontaktujemy się w punkcie kolportażu przy ul. Marszałkowskiej 47, w 
gabinecie lekarza dentysty (...). Powroty odbywały się pociągiem do Tu­
nelu w godzinach nocnych. Paczki z prasą zostawialiśmy w bufecie dwor­
ca kolejowego. Potem albo pieszo, albo podwodąprzez Józefów, Przyby- 
słowice docieraliśmy do Książa Wielkiego.

Wymieniono aparat radiowy usytuowany w Głogowianach w domu 
Władysława Zaparta. W skład redakcji weszli „Szarota” (Zdzisław Gajo- 
siński) i Zenon Siekański. Oprócz podawania wiadomości radiowych z 
nasłuchu podawano bieżące wiadomości, którym podniesiono rangę do 
gazetki „Pobudka”. Podawano wiadomości o wrogiej działalności okupanta,
o pozytywnych zachowaniach się Polaków, jak  również wiadomości doty­
czące akcji oporu i dywersji (...) nawoływania do walki z metodami rozpi­
jania społeczeństwa i skutkach produkowania alkoholu we własnych bim- 
browaniach (niszczenia ich). Podawano również nazwiska kobiet, które flir­
towały z Niemcami i wykonywanych na nich wyrokach „postrzyżyn” (...)”12.

Kpr. ps. „Czcionka” (Henryk Nowak), d-ca drużyny, a czasowo po. z- 
ca d-cy ODP „Babinicz” oświadcza : „ (...) W latach 1940-1943 r. prowa­

12. Zob. T. Dok. t. II/l 12 pp/106 DP AK.
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dziłem nasłuch radiowy w bunkrze mieszczącym się pod stertą obornika w 
gospodarstwie ojca, pełniąc równocześnie funkcję zecera w drukami typu 
„Boston” znajdującej się w tymże bunkrze.13

Plut. rez. ps. „Poranek” (Kazimierz Piątkowski) w swoich wspomnie­
niach podaje:

„(...) Pod koniec czerwca 1943r. ściągnął mnie ppor. „Pazur” (Tomasz 
Adrianowicz) do siebie i miałem za obowiązek w ciągu dnia obserwować 
ludzi obcych przychodzących do wsi oraz zasilanie prądem akumulatorów
i fabrykowanie baterii anodowych potrzebnych do uruchomienia radia. 
Wieś Marcinowice nie miała energii elektrycznej. Aby uzupełnić prądem 
wyładowany akumulator podczas nasłuchu „Pazura” postarał się o prądni­
cę samochodową, koło napędowe o średnicy około 2 metrów i pasek trans­
misyjny. Obracając ręcznie kołem napędowym uruchomiliśmy prądnica, 
która z kolei zasilała akumulator. W tym pomagali mi brat „Pazura” Stefan 
Goły i bracia Chećko, Jerzy ps. „Neron” i Kazimierz ps. „Żuk”.

Odbierane wiadomości radiowe były wykorzystywane przy redagowa­
niu gazetki podziemnej pod nazwą „CZYN”, której redaktorem był ps. 
„Grzmot” (Tadeusz Zimny). Gazetka wychodziła raz w tygodniu w ilości 
około 1000 egz. i rozprowadzana była w powiatach Miechów, Olkusz, Ję­
drzejów i Pińczów (...).14

St. strz.. ps. „Jerzy” (Henryk Gómikowski) żołnierz placówki „Kozi­
ca” podaje:

„(...) Prowadząc księgowość w majątku Józefów, w moim biurze na 
polecenie d-cy komp. „Błyskawica” zainstalowałem radioodbiorniki pro­
wadząc systematyczny nasłuch. Zebrane wiadomości przekazywałem d-cy 
kompanii. Niektóre wiadomości wybrane przepisywałem na maszynie i 
przekazywałem terenowym placówkom (...). Tu także przechowywana była 
broń, amunicja, sorty mundurowe z rzutów. W moim biurze odbywały się 
odprawy d-ców plutonów komp. por. „Błyskawica” (Józef Koterwa)(...)”15.

Małoletnia, zaprzysiężona I. 1944r., jako zaledwie 10-letnia dziewczy­
na Władysława Gajos-Tarczyńska tak pisze:

„(...)W naszym domu mieścił się magazyn broni i opatrunków, dru­
karnia gazetki „Znak”, rusznikamia i nasłuch radiowy (...) W ramach mojej 
działalności kontaktowałam się z zespołem redakcyjnym, a więc z „Sza­
rotką” (Zdzisław Gajosiński), ps. „Zawilec” (Władysław Zapart) (...) Już 
od 1944r. roznosiłam w tornistrze gazetkę i różne tajne przesyłki do schow­

13. Zob. T. Dok. t. „Dominika” ODP „Babinicz”, „Czcionka” nabawi siq skutek częstego 
przebywania w bunkrze choroby Burgera i starcił obydwie nogi, już po wojnie.
14. Zob. T. Dok. t. „Domimka” /OP „Jaksa”
15. Zob. 1/11/112 pp/106 DP AK
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ków. Pełniłam funkcję czujki ubezpieczającej w czasie nasłuchu radiowe­
go i druku gazetki - stąd zaufanie do mnie i zaprzysiężenie przez d-cę 
placówki „Kozieł” ppor. ps. „Cedro” (Stanisław Bożek) (...)16.

„Szarotka” (Aniela Grabowska ) żołnierz WSK Podobwodu Żarno­
wiec („Żelcia”), Obwodu Olkusz („Olga”) pisze o wydawanym tam biule­
tynie konspiracyjnym, którego głównym redaktorem byłps. „Jura” (Józef 
Grabowski).

„(...) W skład zespołu redakcyjnego wchodzili: ps. „Wanda” (Maria 
Teodorowicz), ps. „Nil” (W aleriaBułowa), ps. „Szrotka” (Helena Szwej), 
ps. „Macierzanka” (Henryk Wojtaśkiewicz), ps. „Brzoza” (Helena Bro­
żek), ps. „Szarotka” (Aniela Grabowska), Julian Buła.

Biuletyn był tygodnikiem, początkowo zawierającym jedynie informacje
o wydarzeniach politycznych, potem (Kidów, Siadcza, Solca) co raz częściej 
zawierał felietony, poezje, a nawet odezwy do Polaków pobudzające do sa­
botowania poczynań wroga i budzące wiarę w zbliżające się zwycięstwo. 
Informował o walkach żołnierzy polskich (...) Zasięgiem swym obejmował 
miejscowości: Pilica, Kidów, Żarnowiec, Jasieniec, Wolbrom, Skała. Skład 
był różny zależny od ilości osiągniętych informacji drogą radiową.17

Kpr. pchor. cz. w. ps. „Ryszard” , „W ierny” informuje o założo­
nym numerze „Myśli M łodych” poświęconym  pamięci pom ordowa­
nych kolegów SZSZ zgrupowania harcerskiego „Zbigniewo” a schwy­
tanych przez patrol konny niem iecki w czasie ćwiczeń w terenie w 
dniu 1.I I .1945 r. Złapani zostali: kierow nik ćwiczenia ppor. ps. „Ku­
łak” (Antoni Piasecki) oraz trzej podchorążowie kursu podchorążych 
przy placów ce AK Pińczów: ps. „Kazim ierz K rzak” (Waldemar K acz­
marczyk), ps. „Zygmunt”, „Jan M łot” (Czesław Lech) i ps. „Zdzisław”, 
„Ryszard G ierm ek” (Zdzisław M arczew ski)18.

Z tego powodu zahamowano wydawnictwo na pewien czas (w pew­
nym okresie powielanie pism odbywało się w mieszkaniu Marczewskiego).

Techniczne prace wydawnicze głównie były wykonywane przez F. Biał- 
kiewicza przy ul. Floriańskiej w Pińczowie, dom ten był pełen skrytek, 
zakamarków i różnych pomieszczeń.

„(...) Duży wysiłek pińczowskiego Hufca SZSZ skierowany był na kon­
spiracyjną działalność wydawniczą- podaje w swojej relacji phm. ps. „Zbi­
gniew” (Feliks Białkiewicz) (...)” i wymienia 17 pozycji wydawniczych w 
5-ciu grupach rodzajowych.

16. Zob. T. Dok t. 11/112 pp/106 DP AK
17. Zob. T. Dok. t. 116 pp./l 06 DP AK - B1P.
18. Rozstrzelani 1.1.1943 r. zaś Laskowski Janusz ps. „Mieczysław”, „Szczerbo” aresztowa­
ny 18.VII.1943 r. zginął w obozie konc. 11.1944 r.
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1. w ramach prasy ideologiczno - wychowawczej: dwutygodniki - „Czu­
waj”, w „Roju”, „Myśl Młodych” oraz miesięcznik „Głos Młodych”

2. w ramach prasy informacyjnej: tygodniki - „Co słychać”, „Na czasie”, 
„Żołnierz Polski”, i dzienniki - „Radiowa Służba Wydawnicza”, „Infor­
mator Radiowy”.

3. w ramach szkolenia : tygodniowe zeszyty szkoleniowe - „Dywersant” i 
„Bojowiec”.

4. w ramach wydawnictwa broszurowego: „Opowiadania lotnicze”, „Wal­
ki w miejscowościach”, „Bojowiec”, „Polska Walczy” i „W służbie”

5. Informator Wewnętrzny Roju SZSZ w Zbigniewie, j ako „Dziennik Urzę­
dowy”19.
W omawianym obecnie okresie konspiracyjnym zwracały szczególną 

uwagę z wydawnictw harcerskiego hufca „Zbigniewo” ze względu na te­
matykę woj sko wą pisma:

„Żołnierz Polski” z podtytułem - „Tygodnik AK”, który rozprowadza­
ny był wśród członków SZSZ obwodu AK Pińczów, członków Stronnic­
twa Narodowego i Ludowego i Delegatury RP pow. Pińczów. Było to pi­
smo informacyjne dla Polaków, zawierające głównie wydarzenia wojenne. 
Wydano 9 numerów w okresie „Rzeczpospolitej Partyzanckiej” w nakła­
dzie ok. 200 egz. Także zeszyty szkoleniowe z zakresu dywersji z przezna­
czeniem dla Grup Szturmowych, a również żołnierzy AK, BCH i NSZ. 
(Nakład ok. 100 egz. a wydano 8 zeszytów pod redakcją Zbigniewa Sob­
czyka, a technicznym wykonaniem Feliksa Białkiewicza, w okresie listo­
pad 1943, kwiecień 1944 r20.

Zeszyty szkoleniowe „Bojowiec” obejmowały szkolenie Strzelca pie­
choty, wydano 11 zeszytów od lutego do czerwca 1944r. w nakładzie k. 
150 egz. przy wykonaniu jak  w/w.

Broszura walki w Miejscowościach była przedrukiem rozdziału o tym 
samym tytule podręcznika d-cy plutonu strzeleckiego. Objętość broszury 40 
stron, wydano 150 egz. Technicznie wykonał Feliks Białkiewicz rozprowa­
dzono także wśród jednostek wojskowych, głównie w pow. pińczowskim21.

„Stanisław Gręb”, „Ziemowit” (Zbigniew Sobczyk) podharcmistrz 
Hufca Zbigniewo opisuje wyczyn patriotyczny i odważny ekshumacji roz­
proszonych w okolicy Opatowca grobów poległych żołnierzy polskich z 
września 1939 r. i zgromadzenia ich w zbiorowej mogile pod pomnikiem 
legionistów w pobliżu wsi Czarko wy (...) Szczątki 44 żołnierzy złożono 
do 28 trumien (...) Były to zwłoki żołnierzy 11 pp z Tarnowskich Gór.

19. Zob. T. Dok. t. „BIP”
20. Zob.T. Dok.t. SZSZ.
21. Zob. T. Dok. tamże (źródła: regulaminy i prace przedwojenne i opr. Kedywu)

154



„(...) 21 czerwca 1944 r. odbył się uroczysty pogrzeb ekshumowanych 
żołnierzy ze wsi Ksany. Na przygotowanych 28 wozach tonących w kwie­
ciu i zieleni, miały być ustawione trumny. Jednak młodzież wzięła na swo­
je barki trumny i ustawiona w dwuszeregu, ruszyła pieszo na 6-cio kilome­
trową trasę pochodu. Czoło konduktu otwierał krzyż niesiony, jak  karabin 
na defiladzie. W ślad za krzyżem maszerowały dzieci i dziewczęta z 450 
wieńcami i wiązankami kwiatów. Za barwnym korowodem kwiatów posu­
wały się trumny niesione przez chłopców. Na każdej trumnie znajdował 
się wieniec z biało czerwonymi szarfami, a u wezgłowia wiązanka z bia­
łych i czerwonych róż. Girlandy z polnych kwiatów opasywały trumny. 
Szpaler tworzyli członkowie podziemnych organizacji z pobliskich placó­
wek. Przed Starym Korczynem około 5-cio tysięczny pochód przywitał ks. 
Stefan Opara ze Starego Korczyna i ksiądz Paweł Widerski z Opatowca i 
Józef Pluta z Rogowa. Pierwsze dwie trumny, a mianowicie por. Kuczyń­
skiego i pchor. Zimnego wprowadzono do Kościoła i ustawiono na kata­
falkach. Pozostałe trumny rozmieszczono w dwuszeregu na cmentarzu 
kościelnym. Pięknego Orła z białej róży, Krzyż Virtuti Militari z bławatów 
oraz Krzyż Walecznych z goździków złożono przy trumnach w kościele. 
Po mszy św. żałobny kondukt udał się pod pomnik poległych legionistów 
1914 r. koło wsi Czarkowy (...) Szczątki żołnierzy września 1939 roku 
zostały złożone obok grobów żołnierzy I Brygady Legionów (...)22.

W kolportażu brały udział dwie moje łączniczki - młodziutkie sąsiadecz- 
ki, 16-letnie uczennice tajnego nauczania kompletu gimnazjalnego (...) „Gra­
żyna” (Zofia Koniec - Jurczak) i „Klaudia” (Janina Korczyńska- Chrobak)23.

Na terenie Charsznicy (Placówka „Czajka”) wydawana była gazetka 
„Szarża”, a redagowana przez prowadzących nasłuch, radiowy w sklepie 
Spółdzielni Spożywców „Przyszłość” w budynku p. Świątka w Charszni­
cy przez ps. „Sokolnicki” (Stanisław Kałwa), kasjera, ps. „Wiąz” (An­
drzej Krzyżanowski) i ps. „Zawada” (Stanisław Śmiałkowski)24.

„(...) Redakcja i drukarnia gazetki „Szarża”, jak przedstawia relację 
„Wiąz” p. Aleksander Krzemień, mieściła się w Spółdzielni Spożywców 
„Przyszłość” w jednym z najokazalszych budynków osady, położonym w 
centralnym jej punkcie przy skrzyżowaniu traktu Miechów - Charsznica - 
Tęczyca - Żarnowiec z ulicą, kniej ową prowadzącą do Zbiornicy Jaj, Urzędu 
Pocztowego, Zarządu Gminnego, Posterunku Policji (zajętego przez Niem­
ców), Spółdzielni Rolniczo - Handlowej i stacji kolejowej.

22. Dominującą rolą odegrał Lucjan Skrzyński z miejscowymi harcerzami, dr. Tokarz kier. 
Ośrodka Zdrowia w Opatowcu oraz sekretarz gminy Walocha.
Zob.T.Dok.t. „WSK”
23. Zob. T. Dok. t. „WSK”.
24. wg. rcl. Stanisława Szczcpki, „Sokolnickicgo” i „Wiąza”
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Spółdzielnia „Przyszłość” została wyznaczona przez Kreishauptman- 
na (Starosta niemiecki) w Miechowie na punkt rozdzielczy (...) kartek żyw­
nościowych dla ludności bezrolnej (...).

W takim to ruchliwym miejscu, w narożnym pomieszczeniu mieściła 
się konspiracyjna redakcja „Szarży”. Gdy tylko drzwi frontowe Spółdziel­
ni zaniknęły się za ostatnimi klientami, a okiennice zostały zamknięte, w 
magazynie na zapleczu sklepu zaczynała się zupełnie inna praca (...)

Woźny Spółdzielni „Chwat” wdrapywał się na drabinę i ze stosów po­
dobnych do siebie (...) worków i paczek wydobywał (...) maszynę do pisa­
nia „Efkę”, papier, matryce i kalkę. Ps. „Liszka” (Stanisław Kałwa), będą­
cy duszą, placówki wyciągał (...) ostatnie komunikaty radiowe i inne mate­
riały dostarczone z nasłuchu i zaczynała się redakcyjna robota. Woźny 
„Chwat” (Jan Mazur) stał na straży przy tylnych drzwiach wyjściowych 
(...) „Wiąz” zasiadał przy maszynie i przenosił zapisy na matryce numeru 
„Szarży”. Wśród ciszy mozolnie stukała „Efka”.

Gazetka ukazywała się dwa razy w tygodniu w liczbie 4-6 stron (...) W 
każdym numerze przynosiła ostatnie wiadomości radiowe, artykuły treści 
ogólnej, przedruki z „Biuletynu” lub własne, dodatek wojskowy (...)

Ze strachem było się otrzaskanym. Wszak na każdym kroku groziła 
śmierć. Pomimo to jednak wzdrygał się człowiek nieraz, gdy jakiś spóź­
niony klient zastukał do frontowych drzwi. Zastanawialiśmy się czasem, 
co byśmy zrobili, gdyby nas ktoś z hitlerowców zaskoczył na gorącym 
uczynku? Walić w łeb i kwita - to była jedyna odpowiedź.

Po zapisaniu matryc i zrobienia samemu korekty napisanego tekstu trze­
ba było go powielić (...)

Powielacz walizkowy pochodzący z rozbitego pociągu ewakuacyjne­
go w 1939 r. był mało wydajny, gdyż za każdą powielaną kartkę trzeba 
było matrycę smarować farbą. W porozumieniu z polskim burmistrzem 
(początkowo) i sekretarzem gminy zamówiono w fabryce niemieckiej, 
ogłaszany w niemieckiej gazecie, powielacz rotacyjny dla gminy. Znani ze 
subordynacji Niemcy natychmiast przysłali powielacz.

Jak już wspomnieliśmy, materiałów do gazetki dostarczali częściowo 
nasi radiowcy ps. „Zawada” (Stanisław Śmiałkowski) i ps. „Ryś” (Józef 
Fali), którzy mieli swoje urządzenia radiowe w magazynach Spółdzielni 
Plantatorów Tytoniu (...)

Akumulatory podkradziono niemieckim łącznościowcom, którzy za­
kwaterowali się w Miechowie obok magazynów Społem, a dokonali tego 
„Chwat” i „Sokolnicki” (...)

Działalność wydawnicza placówki „Czajki” trwała dość regularnie i 
bez „wpadki” od 1943 r. do 1945 r. Numery „Szarży” przewożone były
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kolejką wąskotorową z Charsznicy i rozdzielane na trasie od Kaliny do 
Kazimierzy Wielkiej. Znaczne usługi miał kolejarz A. Pilarski. Przewożo­
no je w skrzynkach z drożdżami (...)”25.

Ppor. rez. d-ca 1/11/5 psk/KBKZ ps. „Gruda” (Roman Paizniewski) pisze: 
„(...) Okres okupacji n-pla i jego działalność - zrodziła w narodzie pol­

skim od pierwszych dni okupacji chęć samoobrony i walki z tymże. W tym 
trudnym okresie bardzo doniosłą rolę odgrywała prasa konspiracyjna, bę­
dąca łącznikiem i więzią oraz informatorem całego społeczeństwa nasze­
go. Przekazuję Panu kilkanaście tytułów różnych pism wydawanych na 
terenie Inspektoratu (...)

A oto pisma wybrane dot. AK (Okresu omawianego):26
- „Głos Podziemi” - wyd. AK m. wyd. Kraków - Miechów od 1944 r. ma­

szynopis. (wiadomości do komunikatów AK)
- „Gniazdo Oporu” - wyd. AK, m-wyd. Miechów od XII 1943 r. - 1944 

tygodnik powielany. Nakład 400 egz.
- „Granat” - gazetka połowa wyd. AK m. wyd. Miechów dwa razy dzien­

nie, maszynopis powielany.
- „Ku wolności” - wyd. AK, Miechów, od 1943-1944 r., tygodnik.
- „Na straży” - wyd. AK, Miechów, od 1943-1945 r. tyg. powielany.
- „Odwet” - wyd. AK, Miechów, od VI. 1944r. - 1. 1945, masz. pow. ponad 

400 egz.
- „Powstaniec” - wyd. AK, od IV 1944 - 1.1945 r. tyg. pow. nakł. 70 egz.
- „Werbel” - wyd. batalionu „Suszarnia” 106 DP AK, od 1944, Miechów
- „Wiadomości do komunikatów” - Inspektorat „Maria”, Miechów, od VI. 

1944 r., nakład 200 egz., masz. pow.
- „Wici” - wyd. AK - BCH, Miechów, wyd. Insp. BCH „Chata”, od. 1944 

r., tyg. pow. kolp. na pow. Olkusz i Pińczów.
- „Znak” - wyd. AK, Miechów, od 1944 r. tyg. pow. nakład od 500 do 600.
- „Zryw” - wyd. AK, Olkusz, od VI. 1944 r., masz. pow., egz. 500.
- „Zwiastun” - wyd. AK, Miechów, od 1944 r. tyg. pow.
- „Żołnierz Polski” - wyd. AK Pińczów, od 1944 r. tyg. pow. egz. 300.27

Ps. „Wanda” (Maria Teodorowicz) żołnierz WSK na terenie placówki 
Pilica podaje:

„ (...) Moja praca to głównie uczestnictwo w zespole redakcyjnym „Biul- 
tynu Informacyjnego”, którego podtytuł „Odgłosy” (przez pewien czas

25. Zob. T. Dok. t. BIP.
26. Na terenie Inspektoratu wychodziło ok. 45 pism różnych wydawnictw z tego AK około 
23 pism, w tym pism wyd. Inspektoratu ok. 20 (plus SZSZ-AK 4 pisma) - w całym okresie 
konsp. (dane przybliżone).
27. Zob. T. Dok. t. BIP.

157



„Sygnały”). Był to periodyk w którym poza wiadomościami o bieżącej 
sytuacji drukowano artykuły dot. zachowania wobec wroga, przestrzegano 
przed gadulstwem. Informowano o szpiegowskiej działalności np. Cienia 
(...) Ja także dostarczyłam kilka artykułów, w niektórych pismach były 
dostarczone moje wiersze. A oto jeden z nich, noszący tytuł „Pobudka”:28 

Powstań już Polsko, z więzów niewoli
i za miecz zemsty Ojczyzno chwyć!
0  Polsko moja ! konasz powoli, 
czyż nie masz siły o słońcu śnić? 
wskrześnie twa duma, moc i potęga, 
nie Tobie, Polsko w niewoli gnić, 
bo twa moc, wola, piorunów sięga 
czas ci Ojczyzno, powstać by żyć.
Chociaż zaplwana twa jasna szata - 
błyszczy jak słońce, przeraża kata.
w Tobie jest bowiem majestat święty, 
że drży tak butny tyran przeklęty.
1 o tyrany ! nadejdzie dzień krwawy - 
dzień bohaterstwa, triumfu i sławy.
Za broń schwyćmy, by wrogów bić
z upadku wstańmy - czas w słońcu żyć!29 

Ppor. rez. ps. „Mściwoj” (Stanisław Zając), b. adiutant II batalionu 5 psk/KBKZ 
równocześnie redaktor gazetki batalionowej pt. „W Szeregu” pisze:

„(...) Opracowywałem większość artykułów, przygotowywałem infor­
macje z radia słuchanego w różnych warunkach lub przedrukowywałem 
artykuły z innej prasy podziemnej. Gazetki otrzymywali żołnierze baonu 
„Kaliny” oraz mieszkańcy wsi, w których baon się znajdował (...)”30.

Strz./ plut. z cenz. ps. „M edon” (Stanisław Kita), łącznik i kolpor­
ter POZ „Znak”, a następnie ZWZ - AK, żołnierz placówki Kazim ie­
rza W ielka podaje:

„(...) Pełniłem funkcję łącznika - kolportera presy podziemnej („Walka
i Wolność”, „Wojsko i Niepodległość”, „Żołnierz Polski”, „Bulietyn In­
formacyjny”, i innych materiałów otrzymanych z kolportażu centralnego.) 
Przewoziłem prasę z Warszawy na teren Pińczowa i Miechowa (...) W 
swoim mieszkaniu na poddaszu powielałem materiały konspiracyjne (prze­
druki z prasy centralnej otrzymywane w niedostatecznej ilości.) Zbierałem

28. Zob. T. Dok. t. WSK.
29. Maria Teodorowicz, mgr historii do ZWZ-AK wstąpiła w lutym 1942 r. jako żołnierz 
WSK obwodu „Olga” i 116 pp./ 106 DP AK, Inspektorat „Maria”.
30. Zob. T. Dok. t. II/5 psp/KBKZ
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dobrowolne ofiary na prasę konspiracyjną. Wraz z pracującymi kolegami 
prowadziłem wywiady, a głównym obiektem zainteresowań były: poczta, 
landkomisariat, żandarmeria (...)”3‘.

Podziemna działalność propagandowa w Inspektoracie AK „Maria” 
nie tylko budziła do walki z wrogiem jakim byli Niemcy, ale ze zdrajcami 
jakimi byli konfidenci i bandy wszelkiego rodzaju, wskazywała drogę ide­
ową, jaką  powinien iść Naród, pamiętając o naszym wzniosłym haśle: 

„BÓG - HONOR - OJCZYZNA”.
Gazetki konspiracyjne wykonywane na powielaczu były poprzez łącz­

ność konspiracyjną, nadzwyczaj ofiarną, kolportowane do jednostek za­
konspirowanych na całym terenie Inspektoratu.

Słusznie Armia Krajowa uznała propagandę za jeden z podstawowych 
środków walki. To właśnie propaganda po klęsce wrześniowej i ciągle nastę­
pujących sukcesach zbrojnych Niemców, pierwsza wyprowadziła Naród ze 
wstrząsów psychicznyóch i wskazywała na potrzebę walki z okupantem.

To propaganda budowała zaufanie w torturowanym codziennie społe­
czeństwie polskim do władz podziemnych i sterowanych przez Armię Kra­
jow ą metod walki, ofiarnego oporu, nie dopuszczała do załamania się 
moralnego i psychicznego.

Nakłady prasy podziemnej wydawanej najczęściej w ciężkich warun­
kach w nieprzystosowanych do takich celów pomieszczeniach, niekiedy w 
małych ilościach i jako komunikaty radiowe, ale zawsze swoja treścią po­
budzały do wytrwania w oporze i zawziętej walki o wolność Polski (...).

„Szafran”, „Jaksa”, „Olgierd”, „Trzaska”, „Dereń” wykonali ponad 500 
ulotek z nasłuchu radiowego na przebitkach pismem maszynowym, kol­
portując je  drogą konspiracyjną dla ludności na terenie placówki.

Ulotki te zawierały informacje o treści dotyczącej:
- organizacji rządu polskiego i sił zbrojnych na zachodzie,
- podstawowych celów organizacji podziemnej wśród społeczeństwa pol­

skiego, woli oporu, sabotażu i przygotowania do walki z wrogiem,
- wzywania Polaków do przetrwania i wiary w ostateczne zwycięstwo nad 

okupantem hitlerowskim z chwilą załamania się frontu na Wschodzie,
- uchylanie się od dostaw kontyngentów na rzecz okupanta,
- uchylanie się od werbunku i unikanie łapanek do pracy dla okupanta,
- ostrzeżenie pracowników gmin, posterunków policji granatowej i gorli­

wie pracujących na polecenie okupanta,
- ostrzeżenie i utrzymanie tajemnicy przynależności do organizacji pod­

ziemnej,
- pomniejszenie propagandowych zwycięstw niemieckich na frontach walki,

31. Zob. T. Dok. t. 1/120 pp/106 DP AK.
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- zbieranie informacji o gorliwych pracownikach - konfidentach spodlo­
nych i szkodliwych dla Narodu Polskiego,

- zagrożenie wykonania kary śmierci na konfidentach lub kary chłosty na 
gorliwych, pracownikach także dla okupanta, kobietom w zadawaniu się 
z okupantem,

- nauka o broni rkm, kbk, mp, broni krótkiej i rzucie granatem,
- marszów nocnych z ustalonym zadaniem, rozbrajanie pracowników nie­

mieckich,
- niszczenie bimbrowni, które były plagą dla społeczeństwa, kary chłosty 

na spodlonych Polaków.32

Zespół redakcyjny „Szarża” (Charsznica): „Sokolnicki”, „ Wiąz”, „Za­
gada ”

32. Do szkolenia żołnierzy używano broni z pozyskania po żołnierzach z wojny 1939 zdo­
bytych na pojedynczych żołnierzach niemieckich i policji, a później zrzutowej.
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ROZDZIAŁ VII

SZKOLENIE WOJSKOWE

1. Rozkaz „Maria-Waleria” z dnia 10.11.1943 r. Uruchomienie szkół 
podchorążych i podoficerskich wydanych przez Inspektorat, podpis 
„M ichałowicz” („Bolko”).

2. Rozkaz „Maria” z dnia 23.11.1943 r. / Wyszk., szkolenie dowódców, 
podpis „Michałowicz” („Bolko”).

3. Rozkaz „Maria” do „Magdaleny” z dnia 19.01.1944 r. (odpis). Kur­
sy zastępcze młodszych dowódców, podpis „Michałowicz” („Bolko”).

4. Szkolenie wojskowe w wykonaniu.

Koszyce - siedziba podobw odu południowego Obwodu Pińczów i 
dowództwa IV  batalionu 120 p p /  106 DP A K  kierującego bojem pod  
Jaksicami w dniu 5 sierpnia 1944 r. (Na zdjęciu kościół parafialny, 
fragm ent rynku).
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Szkolenie wojskowe rozpoczęte i już w znacznym stopniu prowadzone 
prawie we wszystkich komórkach konspiracyjnych pierwszego okresu kon­
spiracji jest oczywiście kontynuowane w następnych okresach. Było one 
potrzebą pierwszego stopnia. Od wyszkolenia żołnierzy i dowódców kon­
spiracji zależały wyniki otwartej walki z nieprzyjacielem nie tylko oddzia­
łów partyzanckich, ale też i jednostek terytorialnych przygotowanych na 
czas powstania powszechnego.

Mając na uwadze konieczność wyszkolenia wybranych spośród naj­
zdolniejszej młodzieży konspiracyjnej, pomocników' oraz dowódców 
niższych szczebli dowodzenia tj. dowódców patroli bojowych, dru­
żyn, zastępców dowódców plutonów, a nawet dowódców plutonów, 
kładziono w tym okresie szczególny nacisk na organizowanie kursów 
podoficerskich i podchorążych. Organizowano też specjalne szkole­
nie dywersyjne i partyzanckie w powołanych do tego oddziałach naj­
pierw dywersyjnych, a następnie partyzanckich. Pod osłonąjuż zorga­
nizowanych oddziałów „D om iniki” odbywać się będą szkolenia prak­
tyczne w terenie kursantów szkół podoficerskich i podchorążych, a 
także egzaminy końcowe.

O szkoleniu mówią poszczególni żołnierze, obrazując w jakimś stop­
niu organizację, programy, szkolenie teoretyczne i bojowe oraz opisując 
przeprowadzone sprawdziany wiedzy zdobytej przez kursantów.

Henryk Głowacki ps. „Megon”, przed wojną kadet Korpusu Kadetów 
we Lwowie, od początku 1941 roku żołnierz ZWZ, wspomina:

„(...) Zostałem skierowany na kurs podchorążych, który w Miechowie 
dla kilku osób prowadził ppor. rez. „Jaksa” wespół z drugim nieznanym mi 
oficerem. Wykłady teoretyczne z taktyki, terenoznawstwa, nauki o broni i 
organizacji wojska odbywały się dwa, trzy razy w miesiącu w Miechowie, 
w domu rodziców żony „Jaksy” (...) Kurs trwał blisko dziewięć miesięcy i 
zakończył się ćwiczeniami w okolicy Janowic i Słaboszowa, przy współ­
udziale placówki Słaboszów, oraz egzaminem z udziałem prowadzącego 
kurs i nieznanych mi oficerów tworzących komisję. Nadmieniam, że w 
okresie okupacji dokończyłem w tajnym nauczaniu szkołę średnią.

W trakcie kursu doszło do rocznych zdarzeń, w wyniku których ppor. 
„Jaksa”, zagrożony, zaczął tworzyć oddział partyzancki, do którego wstą­
piłem jako jeden z pierwszych (...)”*.

Zastępca komendanta podobwodu Miechów („Magda”) ps. „Jaksa” 
(Wojciech Majewski) w swojej relacji z dnia 24 lutego 1974 r. przekazuje 
dane dotyczące kursu podchorążych w placówce Miechów („Mewa”):
1. Komendant kursu: ppor. rez. ps. „Dźwig” (Julian Socha).

1. Zob. rei. T. Dok. t. DS-”Jaksa”.
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2. Czas trwania kursu: maj 1943 - czerwiec 1944.
3. Miejsce trwania kursu: Hurtownia Niklewiczaps. „Czarny”, Miechów, 

ul. Sienkiewicza 36.
4. Uczestnicy kursu: Henryk Głowacki ps. „Megon”,

Władysław Szarek ps. „Zielony”,
Bogusław Siniarski ps. „Wyrwicz”,
Bolesław Kozłowski ps. „Kolka”,
Stanisław Urban ps. „Kolumb”,
Henryk Niklewiczps. „Czarny”.

5. Instruktorzy: por. Wojciech Majewski ps. „Jaksa”,
ppor. Jan Żaba ps. „Dzwon”, 
ppor. Julian Socha ps. „Dźwig”.

6. W/w ukończyli szkołę średnią w tajnym nauczaniu na terenie Miechowa.
Przykładem szkolenia systematycznego w oddziałach jest relacja niżej 

podana. Dowódca kompanii w placówce NOW-PZP w Michałowicach 
(„Malwa”), późniejszy zastępca dowódcy batalionu II/5 psk. por. rez. ps. 
„Gruda” (Roman Parzniewski) w swoich wspomnieniach podaje:

„(...) Szkolenie systematyczne oddziałów taktycznych wg. ustalonego 
programu w dostosowaniu do sytuacji, opartego na regulaminach i instruk­
cjach wojskowych z przed 1939 r. zorganizowano poprzez kursy szkole­
niowe dla podchorążych, podoficerów, oficerów, kursy pioniersko-miner- 
skie, ostre strzelanie oraz kursy sanitarne. Wprowadzono okresowe kon­
trolne szkolenia i egzaminy.

W listopadzie 1943 r. na terenie kompanii i placówki „Drozd” (gm. 
Drożejowice) zorganizowany został 13 miesięczny kurs dla przyszłych 
podoficerów i oficerów. Kurs dzielił się na 3 okresy:

I) od X I43 do V 44;
II) od V 44 do V I44;
III) od V I44 do XII 44.
Po każdym okresie były repetycje i egzaminy (...) Komendantem kursu 

był ppor. „Maraton”, a instruktorami ppor. „Kurzawa” (Władysław Waligó­
ra), st. sierż. „Wygański” (Józef Dworak), a po jego aresztowaniu, ppor. rez. 
„Orlik” (Mieczysław Książek). W listopadzie 1943 r. na terenie tejże kompa­
nii zorganizowano 6 kursów podoficerskich o stanie 30 słuchaczy (...)

W dniach 24 i 25 marca 1944 r. na terenie kompanii „Drozd” zorgani­
zowany był kurs sapersko-minerski, który prowadził plut. zaw. sap. ps. 
„Czyż” (NN).

W końcu czerwca i z początkiem lipca 1943 r. w lesie Zagaje przeprowa­
dzono ćwiczenia z ostrym strzelaniem, w którym wzięli udział słuchacze kur­
sów podchorążych z kompanii„Drozd” i d z ię c io ł” (Działoszyce). Ćwicze­
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nia prowadził d-ca plutonu kompanii „Drozd” st. sierż. ps. „Wygański”.
W sierpniu 1943 r. w ramach WSK, pod płaszczykiem kursu gotowania 

dla gospodyń wiejskich, zorganizowany był przez Ludowy Związek Kobiet, 
kilkudniowy kurs sanitarny w szkole Sielec. Wzięły w nim udział kobiety i 
dziewczęta ze wsi Grodzonowice, Sielec Kolonia, Kwaszyn, Kujawki i Dę- 
biany. Przeszkolenie ukończyło 38 słuchaczek. Wykładowcami byli: mjr dr 
Stanisław Borowski ps. „Mirsz” (wysiedlony) z placówki „Skowronek” (Skalb­
mierz) i ppor. dr Stanisław Olewiński ps. „Salwarsan” (...)”2.

Następnym przykładem szkolenia wojskowego żołnierzy konspiracji, 
tym razem obejmującego działalność dywersyjną są relacje, wówczas jesz­
cze starszego Strzelca, zastępcy d-cy drużyny dywersyjnej, Stanisława Ja­
skulskiego ps. „Orlik”:

„(...) W miesiącu listopadzie 1943 r. w dniach 15-24 w szkole podstawo­
wej Koniuszy, odbył się kurs dla dowódców drużyn i plutonów dywersyj­
nych, którego wykładowcami byli: kpt. c.c. ps. „Zasaniec” (Rudolf Dziadosz)
i por./ kpt. rez. ps. „Komar” (Marian Puz). Słuchaczami tego kursu byli: ps. 
„Kłos” (Jerzy Biechoński), „Garbaty” (Piotr Wiecha), „Orlik” (Stanisław Ja­
skulski), „Kolba” (Tadeusz Biernacki), „Dąb” (Wacław Adamczyk), „Wali­
góra” (Bolesław Woźniak). Szkolenie obejmowało zapoznanie się z nowo­
czesną bronią (zrzutową), ze sposobami wysadzania obiektów itp.

W tym czasie był to okres deszczowy i ciemne bezksiężycowe noce, 
mimo to trzeba było co noc wracać do swoich miejsc zamieszkania albo­
wiem nie było możliwości nocowania w szkole ponieważ w dzień uczyły 
się dzieci, a wieczorami i nocami myśmy odbywali szkolenie. Instruktor 
skoczek był świetnie wszechstronnie wyszkolony tak, że uczestnicy kursu 
wynieśli wiele wiadomości teoretycznych i praktycznych3.

Drugi kurs miał miejsce w czerwcu (22-28) 1944 r. w m. Zębocinie k/ 
Proszowic, przy udziale 20 żołnierzy kompanii „Kłosa”. Poza znajomo­
ścią broni i materiałów wybuchowych, nauczono i zapoznano słuchaczy ze 
sposobami prowadzenia działań dywersyjno-partyzanckich, sposobami 
dowodzenia, błyskawicznych decyzji i szybkich odskoków od n-pla. Na­
stępnie przeprowadzono ćwiczenia praktyczne w terenie, m.in. w m. Igło- 
mia w Liegenschawcie zdobyto żywność. Ponieważ volksdeutsch nie chciał 
otworzyć drzwi, wysadzono je plastikiem. Stroną organizacyjną i zakwa­
terowaniem zajmował się d-ca placówki ps. „Wawer” (pchor./ ppor. Piotr 
Gęgotek)4.

2. Furmanki dla lekarzy organizował ps. „Berberys” (Władysław Mackiewicz) - zob. t. Dok. 
t. 5 psk.
3. Zob. t. Dok. t. 5 psk.
4. Zob. T. Dok. t. III/ 8 p. uł. KBKZ.
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St. strz. Feliks Pikulski ps. „Żbik” podaje wycinek ze szkolenia z dnia 
23 maja 1944 r.:

„(...) Dowódca plutonu terenowego, działającego w ramach podobwo­
du Koszyce, ppor. rez. ps. „Kurek” (Antoni Mietnikowski) zarządził 23/24 
V 1944 r. ćwiczenia nocne plutonu. Ćwiczenia odbywały się na polanie 
skoszonej koniczyny koło m. Dębiany. Zostały one ubezpieczone przez 
oddział dywersyjny podobwodu („Dominika Kasia”) (...) Około północy 
podjechały trzy furmanki z policją i żandarmem niemieckim. Zostali za­
trzymani przez naszą czujkę, oddział zajął stanowiska bojowe i wywiązała 
się strzelanina; napastnicy uciekli w popłochu, pozastawiając wozy konne 
z polskimi woźnicami. Obyło się bez strat, a cwiczenia następne odbyły 
się w innym miejscu (...)”5.

Kpr. pchor. cz. w. Janusz Jerka ps. „Kalinowski” pisze o sobie:
„(...) W październiku 1943 r. zostałem skierowany przez komendanta 

Obwodu Olkusz, chor. zaw./ ppor. cz. w. ps. „Imielski” (Leonard Mleczko- 
Nowowiejski) na kurs Szkoły Podchorążych Piechoty Obwodu „Olga”. 
Kurs liczył około 40 kolegów odbywających zajęcia w trzech grupach. 
Komendantem kursu był kpt. ps. „Lubicz” (Kazimierz Tomczyk) w m.p. 
Łanach Wielkich na plebanii. Nasza grupa z gm. Kidów, licząca około 10 
osób, szkolona była w lasach Dobraków przez plut. pchor. ps. „Janiec” 
oraz przez ppor. rez. ps. „Wierzyński” (Stanisław Wałek). Przez pewien 
czas przydzieleni byliśmy do grupy partyzanckiej obwodu „Henryka” (Hen­
ryk Szenker - Niebrzydowski). Naszym m. p. były wówczas lasy koło Pra- 
deł lub koło Kleszczowej (Udorz).

Z podchorążych pamiętam: ps. „Długoszewski” (Edward Kazior), 
„Grom” (Jan Brożek), „Marek” (Włodzimierz Muzyk), „Termir” (Wło­
dzimierz Cień), „Zając” (Mieczysław Szota) i Zygmunt Szuba (...)

Pchor. cz. w. „Grom” (Jan Brożek) w zimie 1944 r. w potyczce z Niem­
cami, ciężko ranny, rozerwał się granatem ratując się przed dekonspiracją. 
W Kidowie odbył się jego pogrzeb z honorami wojskowymi.

Po nominacji na kpr. pchor. (IX 1944) zostałem mianowany na dowód­
cę plutonu I/3/I/116 pp/106 DP AK (...)”6.

Kpr. cz. w. Tadeusz Leliński ps. „Ryś” tak pisze o swoim szkoleniu:
„(...) W 1943 r. poszedłem do szkoły podoficerskiej. Przez okres 2 lat 

przechodziliśmy szkolenie: naukę o broni, rodzajach broni, terenoznaw­
stwo, topografię, sabotaż, dywersję, itp. Moimi instruktorami byli: pchor./ 
ppor. rez. ps. „Enrill” (Bolesław Czarnecki), plut. rez. ps. „Wilk” (Jerzy 
Mondecki), ppor./ kpt. rez. ps. „Młot” (Kazimierz Przybysławski). Po prze­

5. Zob. T. Dok. t. IV/ 120 pp/106 DP AK.
6. Zob. T. Dok. t. 1/116 pp/106 DP AK.
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szkoleniu mieliśmy być instruktorami w stopniu kaprala (...) Działalność 
nasza w tym czasie miała na celu przygotowanie się do walki zbrojnej w 
odpowiednim momencie (...)”7.

Pchor. cz. w. ps. „Błysk” (Wincenty Budziński) podaje:
„(...) W latach 1943/44 uczęszczałem na kurs sapersko-minersko-łącz- 

nościowy i kurs podchorążych pod komendą por. rez. Kazimierza Swital- 
skiego ps. „Profesor”. Zajęcia w terenie odbywały się przeważnie w Gó­
rach Miechowskich pod dowództwem ppor. rez. ps. „Irski” (Ireneusz Scha- 
bowski) (,..)”8.

Ppor. rez., zastępca komendanta podobwodu Pińczów „Lis”, „Słoń” 
Aleksander Issa w swoich wspomnieniach na temat szkolenia podaje: 

„(...) W poszczególnych kompaniach Podobwodu prowadzone były 
kursy podchorążych i podoficerów oraz prowadzone szkolenia żołnier­
skie, ponieważ wielu młodych członków AK nie posiadało niezbędnego 
przeszkolenia wojskowego. Szkolenia prowadzono w małych grupach prze­
ważnie liczących po 6 osób. W przypadku skoncentrowanych ćwiczeń 
nocnych (czata, placówka, marsz ubezpieczony itp.), które odbywały się 
na terenie kompanii Kije i kompanii Chroberz, poszczególne szkolące się 
grupy podchorążych, podoficerów i szeregowych łączyło się. Miało to tę 
zaletę, że przez wymieszanie tych ludzi nie mieli oni możliwości wzajem­
nego rozpoznawania się, a cel był osiągnięty. Nauka ostrego strzelania 
odbywała się przeważnie w lasach chroberskich, w grupie partyzanckiej 
krakowskiego Kedywu „Błyskawicy” lub „Skoku” tamże bazujących.

Egzaminy składali kursanci przed Komisją Egzminacyjną, której po­
siedzenia odbywały się na zmianę w Pińczowie i Chrobrzu. Komisja skła­
dała się na zmianę w Pińczowie i Chrobrzu. Komisja składała się z komen­
danta podobwodu kpt. ps. „Nemo” (Józef Dmowski), komendanta szkole­
nia podobwodu ppor. ps. „Ryszard” (Juliusz Goliński) oraz kilku wykła­
dowców. Przewodniczącym Komisji był por./ kpt. ps. „Zbigniew” (Michał 
Studziński) z komendy obwodu (...).

W czasie prowadzenia zajęć w terenie k/Pińczowa przez ppor. ps. „Ku­
łak” (Antoni Piasecki), na jednym z kursów podchorążych z kompanii pierw­
szej, w dniu 1 .VII. 1943 r. cały zespół został zaskoczony przez trzech kon­
nych Niemców penetrujących teren. Czterech z grupy zostało schwyta­
nych, doprowadzonych do więzienia w Pińczowie i tego samego dnia o 
godz. 19.00 rozstrzelanych. Poza ppor. Piaseckim, którzy ponieśli śmierć, 
byli członkami Szarych Szeregów. Oto ich nazwiska: ppor. Antoni Piasec­
ki ps. „Kułak” lat 26, pchor. Waldemar Kaczmarczyk ps. „Krzak” lat 22,

7. Zob. T. Dok. t. IV/120 pp/106 DP AK.
8. Zob. T. Dok. t. Komenda Obwodu Miechów.
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pchor. Czesław Lech ps. „Młot” lat 22, pchor. Zdzisław Marczewski ps. 
„Giermek” lat 22 (...)”9.

Harcmistrze Feliks Białkiewicz i Zbigniew Sobczyk, w swoim opraco­
waniu Hufca „Zbigniewowo” (Pińczów) tak piszą o szkoleniu najmłod­
szych żołnierzy AK, członków wspomnianego Hufca Szarych Szeregów:

„(...) Przy pomocy władz harcerskich nawiązano pierwsze kontakty z 
lokalnymi dowódcami AK, a mianowicie z kpt. Józefem Dmowskim ps. 
„Nemo” i ppor. Aleksandrem Issąps. „Lis”10.

Kontakt z lokalnymi władzami AK zaowocował zorganizowaniem dla 
pińczowskich Sz.Sz. szkoły podchorążych. Zajęcia w niej rozpoczęły się 
na początku czerwca 1943 r. Komendantem kursu i równocześnie wykła­
dowcą był kpt. Józef Dmowski11 (nauka o terenie), a wykładowcami byli: 
ppor. Aleksander Issa (nauka o broni), pchor. Tadeusz Koźmin ps. „Kra­
ska” (wyszkolenie obywatelskie) i ppor. Antoni Piasecki ps. „Kułak” (wy­
szkolenie bojowe). W szkoleniu tym uczęstniczyli: F. Białkiewicz, W. 
Kaczmarczyk, J. Laskowski, Cz. Lech, Z. Marczewski. Udało się, że za 
pośrednictwem ppor. phm Wacława Janikowskiego ps. „Wilk” i plut. pchor. 
Juliana Sokołowskiego pozyskać mieszkającego w Pińczowie sierż. Wę­
grzyna ps. „Etta”, który w trzech sekcjach po 5-6 osób szkolił pozostałych 
członków drużyn Grup Szturmowych (GS) i Bojowych Szkół (BS) w za­
kresie Strzelca piechoty i dowódcy drużyny. W skład I-szej grupy szkole­
nia weszli: Kazimierz Kobielski (ps. „Harnaś”), Bogusław Cugowski (ps. 
„Rąb”), Marian Kawa (ps. „Wiemy”), Zbigniew Gruda (ps. „Nurt”) i Wie­
sław Świetlicki (ps. „Wilk”). II-grupa składała się z Adama Judkowskiego 
(ps. „Bronek”), Tadeusza Słowikowskiego (ps. „Walęcki”), Stefana Ole­
cha (ps. „Twardowski”), Władysława Chodobieckiego (ps. „Mostowski”)
i Władysława Lecha (ps. „Gawron”). III grupę zaś grupę stanowili: Stani­
sław Laskowski (ps. „Powaga”), Zbigniew Fronczak (ps. „Dąb-Skotnic- 
ki”), Bogdan Przemysław Liberek (ps. „Jeziorański”), Andrzej Kowalew­
ski (ps. „Jędruś”) i Stanisław Zdzisław Słowikowski (ps. „Dębik”). We 
wszystkich grupach szkolenie odbywało się dwa razy w tygodniupo 2 go­
dziny. Tylko ppor. Piasecki narzucał zwielokrotnione tempo szkolenia, gdyż 
jego zajęcia miały miejsce 3-4 razy w tygodniu i trwały od 3 do 4 godzin.

9. Z dwójki, której udało się uciec, pierwszy Janusz Laskowski został dwa tygodnie później 
aresztowany w kolejce wąskotorowej i zesłany do obozu, gdzie zmarł w 1944 r. Drugim był 
Feliks Białkiewicz. Antoni Piasecki, syn Michała, w 1939 r. ukończył Szkołę Podchorążych 
Piechoty w Ostrowi Mazowieckiej i jako oficer służby stałej brał udział w kampanii wrze­
śniowej w 4 pp Leg. (wg relacji ppor. rez. Aleksandra Issy, zob. T. Lok. 120 pp/106  DP AK).
10. Stosunek AK do Sz.Sz. regulowały rozkazy Komendy Głównej PZP-AK: rozkaz KG nr 
123 z 16.111.1942 r„ nr 495/1 z 20.111.1944 r.
11. Tak, ale od 1944 r., wcześniej d-ca placówki ps. „Lis”.
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W lipcu i sierpniu 1943 r. nastąpiło częściowe zahamowanie działalno­
ści Hufca spowodowane wpadką podchorążówki (...) Pierwszy okres tego 
szkolenia zakończono w lipcu 1944 r. 24 godzinnymi ćwiczeniami woj­
skowymi w oddziale partyzanckim AK „Błyskawica”, w którym wzięły 
udział wszystkie GS z Pińczowa. Ćwiczenia te odbywały się w lasach chro- 
berskich na południu od m. Chroberz.

Wojskowe szkolenie specjalistyczne poświęcone było dywersji ze szcze­
gólnym uwzględnieniem przygotowania minerskiego. Rozpoczęto przy­
gotowania do szkolenia motorowego, częściowo przeprowadzono szkole­
nie przeciwpancerne (obsługa Piata, posługiwanie sie granatami przeciw­
pancernymi, sporządzanie i użytkowanie butelek zapalających). Chłopców 
z drużyny przygotowano do pracy rozpoznawczej i pocztów dowódcy. Duży 
nacisk w szkoleniu harcersko-wojskowym kładziono na wyszkolenie z za­
kresu terenoznawstwa i łączności (...)

Dużąpomocą w wyszkoleniu wojskowym podstawowym i specjalistycz­
nym były zeszyty szkoleniowe „Dywersanta” i „Bojowca” oraz broszura 
szkoleniowa „Walki w miejscowościach”, wydana przez Pińczowski Hu­
fiec Szarych Szeregów (...)”12.

Kpr. pchor. cz. w. Kazimierz Banasiewicz ps. „Negr” w swoich wspo­
mnieniach tak pisze o szkoleniu:

„(...) Pierwsze zebrania szkoleniowe poświęcone były zapoznaniu się z 
bronią i posługiwaniu w różnych sytuacjach. Przyjęto system trójkowy. 
Zawiadomienie o terminie i miejscu zbiórki przyjmowaliśmy jako żoł­
nierską przygodę. Zbieraliśmy się w różnych okolicznych wioskach. Szkolili 
nas najczęściej zawodowcy np: rusznikarz, podoficer zawodowy Mieczy­
sław Kula z Topoli. Niezależnie od udziału w akcjach dywersyjnych i zbroj­
nych prowadzone było szkolenie. Na przełomie lat 1943/44 uczestniczy­
łem w tajnym szkoleniu podoficerskim zakończonym egzaminem. Następ­
nie w lasach chroberskich przeszedłem przeszkolenie w podchorążówce i 
uzyskałem stopień kaprala podchorążego. Zajęcia prowadzone były w róż­
nych miejscach, na egzaminy chodziło się do wyznaczonych punktów. Pa­
miętam, że chemii uczył i z niej egzaminował Adam Warchoł (późniejszy 
dyrektor gimnazjum w Katowicach). Wykłady i zajęcia z bronii prowadzi­
li zawodowi podoficerowie. Ppor. ps. „Brzoza II” (Franciszek Kozłowski) 
uczył taktyki. Czasem na zajęciach czy egzaminach spotykało się kogoś 
po raz pierwszy. Otrzymaliśmy zrzuty broni i wówczas dozbrojono nas 
(...) Mieliśmy Piaty, granaty ręczne, pistolety typu Colt, pistolety maszy­
nowe Sten, gamony (...)”13.

12. Zob. T. Dok. t. Szare Szeregi Hufca Pińczowskiego.
13. Zob. T. Dok. t.II /120 pp./106 DP AK.
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Strz./ kpr. cz. w. ps. „Rom” (Józef Chećko) żołnierz placówki Skała 
(„Sylwester”) w swoich wspomnieniach pisze o szkoleniu na terenie kon­
spiracyjnym:

„(...) Ukończyłem kurs minerski oraz kurs łączności a oba kursy odby­
wały się w Skale w budynku kol. Szymona Boronia obok posterunku nie­
mieckiej żandarmerii. Uczęszczałem też na szkolenie w obsłudze „Piata”, 
co odbywało się w stodole kol. Jakuba. Szkolenie ze strzelaniem ze „Ste­
na” oraz ogólny instruktarz z różnego roadzaju granatami prowadził kol. 
Zygmunt Zadęcki. Szkolenie o którym ostatnio mowa odbywało się na 
polach pomiędzy Grodziskiem a Skałą (...)”14.

Plut. ps. „Długi” (Józef Nogieć) z placówki „Malwa” pisze m.in.: 
„(...) Dostałem rozkaz szkolenia swojej drużyny, bo dużo było mło­

dych bez wyszkolenia wojskowego. Często szkoliłem w różnych zakamar­
kach (...) Brałem udział w szkoleniu na polanie w lesie Gosteckim i Pola- 
nowskim przy materiale sapersko-mienrskim, który przywożono furman­
kami (...) Brałem udział ze swoimi podkomendnymi w lesie, kiedy por. 
„Gruda” próbował strzelać z nowoczesnego piata z rzutu, którego pocisk 
grubego dęba zwalił, jak piłą (...)”15.

Plut. pchor. cz. w. Stefan Czekaj ps. „Olech” podaje:
„(...) w 1943 r. zostałem wysłany do Warszawy z odpowiednim hasłem i 

adresami, gdzie przeszedłem dwutygodniowe przeszkolenie dywersyjne, po­
legające na zaznajomieniu się z wszelaką ówcześnie dostępną bronią nie­
miecką, angielską, rosyjską, z minami, zapalnikami, materiałami wybucho­
wymi, a także niektórymi metodami walki wręcz. Po powrocie zostałem awan­
sowany do stopnia st. Strzelca (...) Z początkiem 1944 r. zagrożony przez 
Niemców musiałem ukrywać się i przeszedłem całkowicie do dywersji. Zo­
stałem jeszcze raz przeszkolony na dwutygodniowym kursie dla wybranych. 
Kurs odbył się we wsi Tarnawa, zorganizowany w ramach placówki Słomniki 
przez por. ps. „Grot” (Józef Gargasz). Po tym kursie otrzymałem lewe doku­
menty i rozkaz stawienia się w Słomnikach u por. „Grota” (...)”16.

W Archiwum Wojskowego Instytutu Historycznego znaleziono odręcz­
nie napisane „Wytyczne kontroli szkolenia dotyczące oficerów wyszkole­
niowych komend podobwodowych względnie oficerów wyznaczonych do 
kontroli wyszkolenia wojskowego na kursach i w każdym pododdziale”: 

„(...) W czasie pierwszej kontroli sprawdzić:
1) Czy instruktorzy i uczniowie odpowiadają warunkom przewidzianym 

wytycznymi;

14. Zob. T. Dok. t. 1/ 5 psk./ KBKZ.
15. Zob. T. Dok. t. II/ 5 psk/ KBKZ.
16. Zob. T. Dok. t. DS - „ B a b i n i c z ” .
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2) Czy komendant klasy posiada:
a) wytyczne ogólne,
b) program;

3) Czy instruktorzy mogą korzystać z przydzielonych podręczników;
4) Czy udostępniono do nauki broń;
5) Ilu lokalami dysponuje klasa.

Podczas następnych kontroli sprawdzić:
1) Prezencja klasy, postawa uczniów, dyscyplina;
2) Czy klasa prowadzóna jest wg wytycznych:

a) czy przestrzegane są warunki bezpieczeństwa. Znajomość wa­
runków przez starszego klasy,

b) dziennik zajęć,
c) progaram szczegółowy,
d) czy prowadzone są lekcje w terenie i w nocy,
e) ile jest opuszczonych lekcji przez uczniów,
f) ilość raportów karnych,
g) szczególne wydarzenia;

3) Wyrabiać sobie opinie o uczniach wg wytycznych i odnotować;
4) Ocenić osiągnięty poziom wiedzy przez uczniów w każdym przedmio­

cie. Zwrócić uwagę na rozkazodawstwo i dowodzenie;
5) Być na wykładzie poszczególnych instruktorów:

a) poziom inteligencji,
b) poziom wiedzy,
c) przygotowanie do wykładu,
d) czy wykład prowadzony wg programu,
e) czy rozpoczyna lekcje powtórzniem poprzedniej lekcji,
f) czy prowadzi umiejętnie i przystepnie wykład,
g) czy potrafi utrzymać karność i dyscyplinę,
h) czy nie zakrzykuje uczniów,
i) w ćwiczeniach bojowych czy ma opracowane założenie, plan dzia­

łania i rozwiązanie zadania.
W oddziałach sprawdzić postępy w wyszkoleniu. Ile ćwiczeń przero­

biono wg programu:
1) na kursie dowódców plutonów,
2) d-ców drużyn,
3) szeregowych,
4) specjalistycznych.

Odnotować ilość przerobionych lekcji i sprawdzić. Zbadać usterki i 
braki. Po przeprowadzeniu kontroli wysłać meldunek (...)”17.

17. Zob. T, Dok. t. Arch. WSH III/ 34/ 20, k. 113.
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Szkolenie sanitariuszek miało duże znaczenie dla działalności konspi­
racyjnej. Sanitariuszki działały w szpitalach, ale także w patrolach sanitar­
nych oddziałów dywersyjych, partyzanckich i terenowych. Początkowo 
zajmowały się rannymi po kampanii wrześniowej 1939, ukrywającymi się 
przed wywiezieniem do obozów jenieckich, a następnie w miarę potęgo­
wania się walki zbrojnej z okupantem zapotrzbowanie na sanitariuszki 
zwiękaszało się, a ich obowiązki rosły, bo rannych i chorych przybywało.

Przykładem dotyczącym szkolenia sanitariuszek może być opracowa­
nie dostarczone przez b. komendanta obwodu miechów, por. Stanisława 
Gutkowskiego ps. „Janusz” i mówiące o takim szkoleniu zorganizowanym 
na podległym mu terenie:

„(...) Szkolenie dziewcząt służby sanitarnej rozwinęło się w Miecho­
wie w 1943 r. Naborem i organizacją szkolenia ochotniczek, przeważnie 
spośród uczennic miejscowego gimnazjum, zajmowały się: przełożona 
pielęgniarek Henryka Domańska. Maria Chlewska ps. „Antonina”, jej córka 
Elżbieta Chlewska ps. „Kama” i Zofia Pierzchałowa - nauczycielka, które 
zaprzysięgały kandydatki i kierowały je  na kursy szkoleniowe. W szpitalu 
szkolenie sanitariuszek prowadziła dr Maria Horoszkiewicz-Downarowicz 
ps. „Olga” pod nadzorem dr A. Tarajewicza i dr A. Downarowicza, przy 
pomocy Henryki Domańskiej. W ambulatorium PCK szkoliła dziewczęta 
starsza pielęgniarka Marta Budzińska-Wojtowicz ps. „Wrzos”. Jako jedne 
z pierwszych zostały przeszkolone harcerki: drużynowa z drużyny gimna­
zjalnej Maria Niedźwiedzka i jej podwładne m.in. Anna Banach, Janina 
Książek, Janina Gawęcka, Anna Bobolewska. Natomiast zastępowa Lucy­
na Urbańska ps. „Beata” została wysłana na kurs Szarych Szeregów w 
Warszawie, skąd wróciła z pomyślnym wynikiem. W ambulatorium PCK 
została przeszkolona przez Martę Budzińską i dr L. Komczyńskiego dru­
żynowa harcerek ze szkoły powszechnej Wanda Kańska ps. „Anna”. W 
tej grupie było więcej dziewcząt ze wsi, z miechowianek była jeszcze Miod- 
kówna. Z osób, które były przeszkolone w szpitalu, zapamiętano Annę 
Karpińską, Annę Kotłowską, Romanę Chlewskąps. „Notka” i Marię Skle- 
narskąps. „Mewa” (...)”18.

Dr Lucyna Urbańska-Bonenberg ps. „Beata” pisze:
„(...) Niezaleznie od działalności wywiadowczej i szkoleń saniatmych, 

brałam udział w ćwiczeniach z bronią, które odbywały się w ogródku Han­
ki Sklenarskiej ps. „Sława”, w niedalekiej odległości od posterunku żan­
darmerii (...) Przy szkoleniu sanitarnym szczególną uwagę kładziono na 
robienie opatrunków (...)”19.

18. Zob. T. Dok. rei. St. Gutkowskiego, obw. Miechów, t. Kwat.
19. Zob. wyciąg z listu L. Ubańskiej do W. Budzińskiego z dn. 28.06.93 T. Dok. t. Kwat.
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Nauka strzelania - przy karabinie maszynowym ps. „Halinka” z p la­
cówki Chroberz.

Dowódca placówki, a początkowo plutonu NOW-ZWZ - wówczas ka­
pral zawodowy KOP, a za zasługi wybitne w konspiracji awansowany w 
styczniu 1945 r. do stopnia podporucznika czasu wojny - ps. „Wawer” 
(Piotr Gęgotek) - w swoim raporcie do komendanta Podobwodu Proszo­
wice podaje (pod datą dnia nieczytelną):

„(...) H. 44. Wawer do Peli
Raport o działalności d-cy placówki „Żyto”.
Zaopatrzyłem plutony (5) w programy i instrukcje wyszkolenia, jak: 

program szkoły podofic. wg którego odbywa się szkolenie tak kursów pod- 
ofic., jak też przedpoborowych (P.P. z pominięciem niektórych lekcji).

Przepisałem maszynowo i rozesłałem: 1. Czynności drużynowego w 
różnych fazach walki (w obronie, w natarciu, na rozpoznaniu...), 2. walki 
uliczne, 3. odpisy rozkazów K. Gł. Rozkazy te zostały odczytane, w do­
wód załączam meldunki druż.

Przeprowadziłem odprawę d-ców plutonów na której omówiłem organi­
zację kursów podoficerskich, szkolenie przed poborowych, sieć łączności, 
place alarmowe, organizację odpraw, konspirację pracy, konieczność kontro­
li pracy i inne. Kursy uruchomiono: w plut. 14-6 uczniów, w II - 6 uczniów, w 
plut. IV i V 4-14 uczniów. W 3 przypadkach kontrolowałem pracę. Poza tym 
wykonałem szereg drobniejszych czynności, których ze względu na położe­
nie placówki między plac. „Wrzos” i ,3ratek” nie brak mi (...)”.

Zachował się także w oryginale następny dokument tej placówki:
„(...) dn. 18.m.44. Żyto do Wilk, Słoń, Pies
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W załączeniu przesyłam do użytku służbowego następujące instrukcje 
wyszkoleniowe:

placówka w różnych działaniach, 
instrukcja o broni,
instrukcja niesienia pomocy rannym.

Równocześnie przesyłam dwa rozkazy do odczytania żołnierzom AK 
oraz apel Kom. Podobw. odnośnie wsparcia datkiem pieniężnym na cele 
prasowe. Zebraną gotówkę o przesłanie w terminie do 30. III 44.

Najlepiej nałożyć obowiązek na każdego żołnierza najmniej po 10 zł.
Przypominam o sprawozdaniu z wyszkolenia i informacja z podległych 

sobie terenów20.
Inspektor „Bolko” po objęciu komendy nad rejonem konspiracyjnym 

trzech powiatów (obwodów) zarządził przeprowadzenie dorywczych kontro­
li podległych mu obecnie poszczególnych komórek konspiracyjnych, pod 
głównie względem organizacyjnym i działalności dywersyjnej, aby mieć wła­
ściwe rozeznanie o całości pracy podziemnej rejonu inspektorackiego (...)”.

O jednej takiej kontroli wspomina w tym czasie plutonowy „Odwet” 
(Marian Miklaszewski) pełniący w tym czasie funkcję Od. Dyw. i p.o. do­
wódcy kompanii „Kasztan” w Obwodzie Pińczów w ramach placówki 
Kazimierza Wlk.

„(...) Nie pamiętam dokładnie, ale prawdopodobnie jesienią 1943 r. 
koło mieszkania zatrzymuje mnie komendant Obwodu ps. „Sewer” (kpt./ 
mjr Roman Zawarczyński), przedstawia mi dwóch panów i poleca wyko­
nać wszystkie ich rozkazy. Zabieram ich do siebie. Jest to kontrol placów­
ki. Przyjechał „Piotr” (mjr/ppłk Leopold Bochnak), który przedstawił się 
jako zastępca inspektora rejonu „Tysiąca” i „Żbik” (Stanisław Jazdowski) 
komendant Od. Dyw. w sztabie Inspektoratu. Na polecenie „Piotra” wzy­
wam dowódców plutonów i drużynowych wybranych przez niego. „Żbik” 
wałkował ze mną sprawy dywersyjne. Po trzygodzinnej odprawie zostałem 
wezwany przez „Piotra”, któremu przedstawiłem stan kompanii, w zastęp­
stwie „Bałtyckiego” (chor. Franciszek Palus), którego w tym czasie nie było. 
Widocznie kontrola wypadła dobrze, gdyż „Piotr” powstał i w imieniu „Ty­
siąca” pogratulował mi za dobrą organizację i stan bojowy (...)”2‘-

Ppor. rez. „Jaksa” (Wojciech Majewski) jeszcze, jako zastępca d-cy 
placówki „Sarna” (Słaboszów) podaje, że: „(...) w czasie 1942-1943 r. pla­
cówka zorganizowała kurs podoficerski (20 ludzi), którego uczestnikami 
byli członkowie AK, BCH i AL (m.in. Norbert Michta), wykładowcami 
byli oprócz mnie ppor. rez. „Szafran” (Bronisław Gola), ppor. rez. „01-

20. Zob. T. Dok. t. 8 p.uł. / KBKZ.
21. Zob. T. Dok. t. 1/ 120 pp./ 106 DP AK.
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gierd” (Józef Malara), ppor. rez. „Mnich” (Józef Trafiałek). Wykłady od­
bywały się wieczorami w budynku szkoły, w stodołach oraz nocowanie na 
terenie lasu Rzemiędzice. Dużą pomocą w wyszkoleniu bojowym służył 
nowy gajowy członek AK, ukrywający się przed gestapem, a zastrzelony 
w czasie pacyfikacji, podobnie, jak „Szafran” (...)”22.

„ ... W czerwcu 1943 roku - rei. por. /kpt. „Skorpion” - Chryzogon 
Krasiński- przeprowadzono w lasach w rejonie Przybysławie codziennie 
szkolenie połączone z ostrym strzelaniem dla oficerów i podoficerów pla­
cówki „Kozioł”.

Szkolenie dotyczyło obsługi, użycia oraz konserwacji broni ze zrzutu 
(...) W zakresie każdej broni odbyto również strzelanie do celów. Prze­
szkolono również w zakresie ostrzenia i użycia granatów. Dokonano rów­
nież teoretycznego i praktycznego szkolenia w zakresie użycia materiałów 
wybuchowych: plastyku, detonatorów i różnych rodzajów zapalników. Na 
przygotowanych , pozorowanych celach zademonstrowano właściwości 
formowania plastyku i obliczania ilości węzłów detonatorów oraz doboru 
właściwych zapalników (...).”

Znaczne zasługi w placówce mieli rusznikarze „ (...) W plutonie „Sza­
roty” rusznikarzem był Mieczysław Olkuśnik, Władysław Gajos z Głogo- 
wian, który pracował w warsztacie kowalskim mojego ojca (...)”23.

Kpr. pchor. cz. w. ps. „Lubor” (Czesław Kośmider) wspomina o swoim 
szkoleniu się na kursie podchorążych:

„ (...) wyszkolenie uzyskane przed wojnąw PW (Przysposobienie woj­
skowe) i udziału w wojnie 1939 r., ułatwiło mi w 1944 roku ukończenie 
podchorążówki w Mołoszycach prowadzonej przez oficera wykładowcę 
Szkoły Podchorążych w Zambrowie kpt. mjr ps. „Lubicz”(Kazimierz Tom­
czyk), kpr. pchor./ ppor. rez. ps. „Czarny” (Stanisław Czech), sierż/pchor. 
„Bohun”, Stachowski, większość uczestników pochodziło z BCH. Do tego 
przeszkolenia zostałem odkomenderowany z OP „Yolta” przez ppor. rez. 
(Bogdan Siuda). Szkolenie wojskowe odbywało się wg programu podcho­
rążówki przedwojennej w godzinach popołudniowych i nocnych.

Atmosfera była bardzo miła, przyjacielska lecz żelazna dyscyplina 
owocowała efektami, których szczytem były końcowe ćwiczenia egzami­
nacyjne. Do miłych wykładowców zaliczam ppor. rez. „Szlemik”, nauczy­
ciela z Małoszyc. Po maturze uzyskanej w tajnym nauczaniu otrzymaliśmy 
stopień kaprali podchorążych (...)”24.

St. strz./ kpr. ps. „Sęp” (Jerzy Zyguła) pisze:

22. Zob. ditto.
23. Zob. ditto t. I i /120 pp./106 DP AK.
24. Zob. T. Dok. t. 116 pp.
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„Kr. Kurs Podoficerski skończyłem w 1943 r. wraz ps. „Wilk” (Zyg­
munt Kubuśka) ps. „Kruk” (Roman Miś), ps. „Wróbel” (Zygmunt Stasiek), 
ps. „Zając” (Edward Szuma) i Teofil Dziad.

Instruktorami byli: ppor. ps. „Szarota” (Zdzisław Gajosiński), ppor. ps. 
„Cedro” (Tadeusz Bożek), chor. ps. „Wir” (Antoni Kubrak), st. sierż. ps. 
,Jotel” (Józef Lissowski).

Przy egzaminach był ppor. ps. „Słowik” (Julian Malinowski).
Po skończeniu kursu awansowano nas do stopnia kaprala rez. (...)”25. 
Kpr. pchor. cz. w. ps. „Kratkę” (Zygmunt Stępień) pisze o skierowaniu go 

przez jego dowódcę „Pazura” (Tomasz Adrianowicz) na kurs podchorążych: 
„(...) Komendantem kursu był kpt./mjr ps. „Lubicz” (Kazimierz Tom­

czyk). Kurs był podzielony na kilka grup (plutony). M. in. rejon Marcino­
wice - Korczyny k. Żarnowca, Dobraków, Pilica.

(...) A więc zajęcia odbywały się w siedzibach plutonów, nasze w Mar­
cinowicach lub Koryczanach. Wykładowcami byli „Pazur”, jego zastępca 
ppor. Stanek (leśniczy) i in.

Zajęcia odbywały się na koncentracjach całej szkoły w różnych lasach. 
Egzamin końcowy N -VI. 1944 r. /odbył się w lasach, aż koło Ogrodzień- 
ca. Przypominam sobie moje zadanie ćwiczebne - wyjście z lasu i opano­
wanie szczytu góry na szosie k/Ogrodzieńca.

Nominację na kpr. pchor. otrzymałem rozkazem „Domu” nr 29 dnia 
21.09.44.26

Ppor. rez. ps. „Regiński” (Bolesław Krzyszkiewicz) w swojej relacji 
podaje: z placówki „Kos” (Kalina Wielka):

„(...) Szkoleniem w plutonach zajmowali się poszczególni dowódcy 
plutonów.

Na przełomie lat 1943/44 był prowadzony kurs podoficerski w Kalinie 
Wielkiej. Prowadzili go sierż. zaw. ps. „Słowik” (Andrzej Wesołowski) i 
sierż. pchor. „Fidelis” (Władysław Adamczyk).

Muszę wspomnieć o kursie podchorążych, jaki odbył się na początku 
1944 r. Ukończyło go trzech żołnierzy z cenzusem st. strz. pchor. „Sęp” 
(Mieczysław Lis), st. strz. pchor. „Tulipan” (Józef Wojtas), st. strz. pchor.
„Sęk” (.....Sujak).

Na początku 1944 r. na terenie placówki „Kot” został utworzony Od­
dział Szkoleniowy sabotażowo-dywersyjny pod dowództwem ppor. rez. 
Adam Muller (...)”27-

W ramach plutonu miejscowego (rejon Cieszkowy, Dębiany, Krzyż ...)

25. Zob. T. Dok. „Dommika-B. Głowacki”.
26. Zob. T. Dok. „Dominika - B.Głowacki”.
27. Zob. T. Dok. t. 1/112 pp./ 106 DP.
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ppor. rez. ps. „Kurek” (Antoni Mietnikowski), odbywało się intensywne 
szkolenie rekruckie żołnierzy scalonych z szeregów BCH.

„ (...) W maju 1944 roku relacjonuje st. strz./chor. ps. „Żbik” (Feliks 
Roman Pikulski) z oddziału dywersyjnego „Podstawek” placówki - odby­
wały się ćwiczenia z oddziału ps. „Kurka” na polanie skoszonej koniczy­
ny białej w pobliżu drogi prowadzącej z Krzyża do Jadzinek. W nocy ok. 
godz. 1-szej, gdy ćwiczenia dobiegały końca, nagle jedna z wystawionych 
czujek została zaatakowana przez nadjeżdżających policjantów pod do­
wództwem Niemca Millera z posterunku z Czarnocina. Wywiązała się 
wzajemna strzelanina. Zaalarmowana reszta oddziału „Dominika - Kasia” 
nadbiegła i zaatakowała Niemców z boku i Niemcy zostali zmuszeni do 
odwrotu pozostawiając trzy furmanki (...) Od tej pory posterunek policji 
żadnego wyjazdu nocnego nie robił (...)”28.

W tym czasie d-ca placówki Koszyce ppor./por. rez. ps. „Niebora” (Sta­
nisław Padło) pisze:

„ (...) Specjalną uwagę i wiele wysiłku poświęciłem szkoleniu kadry 
podoficerskich i oficerskich.

Z rozkazu komendanta obwodu ps. „Sewer” ( Roman Zawarczyński) 
zorganizowałem w r. 1943 roczny kurs podchorążych rez. piech. przy pla­
cówce „Komin”. Na wykładowcę powołałem ppor. Gąślę Karola (...) Sam 
kierowałem kursem i wykładałem wyszkolenie bojowe.

Żołnierze z kursu podchorążych plac. „ Chroberz ” zadowoleni i p o ­
godni w czasie przerwy szkolenia, (od lewej: Grenadiusz Mikołajek, Mie­
czysław Zagrodzki, Ryszard Kukuła, Edward Wojtasik).

28. Zob. T. Dok. T. 120 pp./106 DP AK
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Ćwiczenia odbywały się w terenie w dzień i w nocy w warunkach nie­
bezpiecznych i uciążliwych. (Pod koniec kursu przeziębił się ppor. Gąśla i 
w ciągu tygodnia zmarł na gruźlicę). Z tego kursu wywodzą się dzielni 
podchorążowie ..jak  „Marek” (Witold Molicki), „Enrill” (Bolesław Czar­
necki), „Kupiec” kpr. pchor. cz. w., „Skowronek” kpr. pchor. cz. w. (zginął 
w walce pod m. Modrzany w dniu 4.III. 1944 r.).

W roku 1943 na 1944 uruchomiłem przy placówce Czeremcha drugi 
kurs podchorążych z udziałem 12 elewów. Nadto w Podobwodzie urucho­
miłem 11 kursów podoficerskich (,..)”29.

„ (...) Byłem instruktorem na kursach podchorążych oraz adiutantem z- 
cy inspektora mjr „Piotra” (Leopold Bochnak), a następnie d-ca kompanii 
2/III/8 p. uł.” - relacjonuje ppor. kpr. sł. st. ps. „Grabowski” (Krzysztof 
Wielgut) - „ W kompanii miałem trzech uczniów swoich, absolwentów 
kursów podchorążych, Piotra Gęgotka, Ryszarda Staszkiewicza i Józefa 
Skuchę (...) Postanowiłem z nimi przeprowadzić ćwiczenia aplikacyjne 
(...) w dowodzeniu kompanią. Pamiętałem z czasów przedwojennych po­
wiedzenie marszałka Piłsudskiego, że oficer musi umieć dowodzić o dwa 
szczeble wyżej ponad pełnioną funkcję. To też wydawało mi się, że d-ca 
drużyny powinien przygotować się do dowodzenia kompanią, tym więcej, 
że moi przyjaciele odznaczali się inteligencją i chęciami do pogłębienia 
wiedzy wojskowej.

Tematami ćwiczeń i gier były najczęściej samodzielne działania kom­
panii, wzmocnionej ciężką bronią. Szła więc kompania na rozpoznanie, 
ubezpieczała na postoju batalion, jako czata, prowadziła działania opóź­
niające, walczyła też w obronie i natarciu.

Ćwiczenia wyrabiały umiejętność posługiwania się mapą i czytania zwłasz­
cza z okolic Proszowic. Największą wagę przykładałem do poprawnego opra­
cowywania rozkazów bojowych i szybkiego podejmowania decyzji (...)”3°.

Plut./ppor. cz. w. ps. „Odwet” (Marian Miklaszewski) d-ca oddziału 
dywersyjnego placówki „Kasztan” (Kazimierza Wlk.) relacjonuje, że już 
pod koniec 194 lr. w ramach placówki rozpoczęto szkolenie w podchorą­
żych i podoficerów.

„ (...) Pod koniec 1941 r. d-ca placówki z zastępcą kontrolują po raz 
pierwszy całą placówką. Po złożeniu raportu d-cy obwodu, ten zarządza 
szkolenie. Placówka miała trudności z oficerami (...) Funkcje oficerskie 
pełnili podoficerowie wobec tego d-ca placówki pragnąc się zabezpieczyć 
tworzy dwie podchorążówki. Jedną w Kazimierzy Wlk. pod dowództwem 
„Odweta”, drugą w Kościelcu pod dowództwem ppor./rez. ps. „Woźny”

29. Zob. T. Dok. IY/120 pp./106 DP AK
30. Zob. t. 8/p. uł.
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(Mieczysław Zawartka). W połowie 1943r. kończą podchorążówką w Ka­
zimierzy Wlk.: Stanisław Miklaszewski, Zdzisław Szarejko, Stanisław Si- 
wik, Alfred Nowacki, Stanisław Nowacki, Józef Siwiec, Józef Piątek, Ka­
zimierz Franasik oraz St.P. (?) J.K. (?) w sumie 10 pchor. cz. w.

W czasie szkolenia 
strzeleckiego:

Żołnierze z oddziału kpr. 
rez. ps. „K w iatek” (Józef 
Kłęk)

Ppor. cz. w. z oddz. dysp. 
insp., ps. „Borowik” (Tade­
usz Pacyna)
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W Kościelcu wg zachowanego raportu ukończyli kurs: ps. „Zagac- 
k i” (Tadeusz W ójcik), ps. „Strachoń” (?), ps. ,,Kometa”(?), ps. „Or­
łow ski”^ ) ,  ps. ,,Leszczyk”(?), ps. ,,Puchacz”(?), razem 6 podchorą­
żych cz. w.

Ponadto w placówce powstają szkoły podoficerskie:
1. w Kazimierzy Wielkiej - komendant Pierzchała Marian ps. „Krzywda”
2. w Kazimierzy Małej - komendant Stefan Lubera ps. „Hardy”
3. w Kościelcu - komendant Julian Słupik ps. „Boruta 22”
4. w Donodach - komendant Edward Kaciński ps. „Roland”
5. w Wojciechowie - komendant Franciszek Makuch ps. „Zawierucha”
6. w Kazimierzy Wlk. (fabryka) - komendant Janusz Sokołowski.

W roku 1942 rozpoczęto na rozkaz kom endanta obwodu „Sewera” 
szkolenie oddziałów dywersyjnych. „ (...) Szkolenie odbywało się w 
m ałych grupach po 5 ludzi wybranych z podchorążówek i podofice­
rów rez. i najzdolniejszych żołnierzy. Dużo z nich zostanie później 
dowódcam i oddziałów dywersyjnych i sabotażowych oraz dowódca­
mi plutonów czy drużyn (...).

Przeszkolone zostały oddziały: w Kazimierzy Wlk., Koszycach (plac. 
„Konwalia” podobwód „Kasia”), Marcinkowicach (Kościelec), w Koci- 
nie, Chruszczynie i Zagórzycach (BCH).

Oto program szkolenia (zachowany w dokumentach).

Konspiracja Dywersja Środki

wojsko, koszary 
lotniska, magazyny

zadania
materiały i środki 
wybuchowe 
i zapalające

Administracja, 
posterunki i władza 
n-pla, więzienia, 
przemysł

Narzędzia 
środki toksyczne

Komunikacja, koleje, 
szosy i szlaki wodne, 
telekomunikacja

Łączność wewnątrz oddziałów dywersji. (,..)31 

31. Zob. t. Dok. t. 120 pp./106 DP AK.
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„ (...) Od lutego 1943 r. do marca 1944 r. - relacjonuje ppor. rez. ps. 
„Rawa”- Edward Michalski - pełniłem funkcję instruktora grupy młodzie­
żowej oraz szkoły podchorążych przy 120 pp AK, wykładając naukę o 
broni, oraz wyszkolenie piechoty pracując równocześnie w spółdzielni 
„Rolnik” w Kazimierzy Wielkiej w charakterze kierownika składu żelaza i 
artykułów gospodarstwa domowego.

Skład mieścił się w rynku w domu p. Kity i ze względu na dużą fre­
kwencję realizujących przydziały oraz kupujących różne towary, lokal ten 
za zgodą komendanta placówki „Bałtyckiego”, wykorzystywano dla ce­
lów konspiracyjnych.

W tym właśnie lokalu prowadziłem szkolenie i tu również była skrzyn­
ka pocztowa obwodu „Pelagia”, a później 120 pp. AK.

Do celów szkoleniowych był zawsze do dyspozycji na miejscu rkm, 
kb, pistolet automatyczny, pistolet zwykły typu „Vis” oraz granat i pewna 
ilość amunicji (...) i magazynowana była pod żelazem obręczowym do 
wiejskich wozów, które były ułożone na klockach drewnianych około 20 
cm od podłogi.

Szkolenie odbywało się zawsze wieczorami przy drzwiach odpowied­
nio zabezpieczonych, a na wypadek gdyby Niemcy się dobijali, to było 
omówione, że pracujemy przy remanencie (...)

Wiosną 1943 roku, a było to 14 marca w godzinach przedpołudnio­
wych, nerwy moje zostały doprowadzone do najwyższego napięcia, zaje­
chała bowiem przed skład bryczka konna z czterema żandarmami i po 
wejściu do składu kasjerki u kierownika - w tym czasie znajdowałem się w 
innym pomieszczeniu gdy jednak wszedłem do składu stwierdziłem, że 2 z 
nich stało przy obręczach, pod którymi była broń, ponieważ 3-ci stał w 
drzwiach, a 4-ty przed składem, sądziłem prawie na procent, że zostaliśmy 
zdradzeni.

Mój zastępca „Sokół” (pchor. Stanisław Siwik) stał blady, ale spokoj­
ny i opanowany, koło nachylonych nad obręczami żandarmami. Gdy pod­
szedłem bliżej, jeden z żandarmów zapytał łamaną polszczyzną: „ czy je ­
steś laj terem”, odpowiedziałem tak, żandarm mówił dalej „my chcemy od 
ciebie takie cztery aj sny do woza”.

Po tych słowach doznaliśmy ulgi, ale tylko na chwilę, bowiem aj sny 
(obręcze) o wymiarach rzadko używanych, jakie im odpowiadały znajdo­
wały się na samym spodzie, a chcąc ich wydostać trzeba było zdjąć wszyst­
kie obręcze z wierzchu, a tym samym znajdująca się broń pod obręczami 
zostałaby całkowicie odsłonięta, no i oczywiście tragedia.

Ponieważ przerzucenie dużej ilości obręczy, mogło zająć rzeczywiście 
wiele czasu (...) zaproponowałem żandarmom, aby poszli na obiad, a my w
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tym czasie żądane przez nich obręcze przygotujemy. Propozycja ta przy­
padła im do gustu, my zostaliśmy uratowani (...)”32.

Dowódca Placówki Działoszyce („Skowronek”) ppor. rez. ps. „Prą- 
dzyński” (Walery Zaród) pisze o szkoleniu:

„ (...) Szkolenie bojowe i strzeleckie odbywało się dniem i nocą. Więk­
szość chłopców 16-18 -latków nie miało w ręku karabinu. Zimą 1943 r. 
przeprowadziłem egzamin końcowy kursu podoficerskiego. Kurs ukoń­
czyli: Zwoliński Andrzej, Zwoliński Ryszard, Bójko Bogusław, Gołębiowski 
Adolf, Malik Zygmunt, w stopniu kaprali. Wszystkich absolwentów kursu 
zatrudniłem zaraz w charakterze instruktorów dla grup młodzieżowych w 
zakresie wyszkolenia strzeleckiego i nauki o broni. Wkrótce wszyscy zapi­
sali się na kurs podchorążych.

Wykładowcami na kursie podchorążych byli: ppor. „Pikolo” (Witold 
Łach)- wyszkolenie strzeleckie; ppor. „Pilny” (Eugeniusz Bartosik) - wy­
szkolenie bojowe; plut. rez. „Cichy” (Władysław Kulczyński) - minerstwo; 
oraz st. sierż. ps. „Wygański” (Józef Dworak), ppor. rez. ps. „Dąb” (Jan 
Drożyński) i ppor. rez. ps. „Sokolik” (Józef Helak).

Ćwiczenia o ramach kompanii zorganizowano dopiero w sierpniu po 
otrzymaniu przydziału broni z rzutów. Tematem pierwszego zbiorowego 
ćwiczenia był marsz ubezpieczony z Chmielowa do Sancygniowa i natar­
cie na nieprzyj aciela broniącego się na wzgórzach między szosą w Sancy- 
gniowie i Jastrzębnikami. Następne tematy to obrona w tym samym terenie 
i pościg (...)”33.

Absolwent kursu podoficerskiego, a następnie jako kpr. rez. kursu pod­
chorążych plut./pchor. cz. w. ps. „Jędruś” (Andrzej Zwoliński) dodaje w 
swojej relacji: ,,(...)Nadmienić należy, że nieraz wykłady i ćwiczenia od­
bywały się razem z kursem podoficerskim i podchorążych na terenie kom­
panii „Maratona” w obejściu Gołębiowskich w Grodzono wicach, a spora­
dycznie przeprowadzał inspekcję rotmistrz ps. „Kruk”, ofic. wyszkolenio­
wy Obwodu. Kurs podchorążych ukończyłem w 1944 r. otrzymując sto­
pień plutonowego pchor. cz. w. (...)”34.

W poszczególnych archiwach znajdujemy meldunki z kontroli szkole­
nia z ramienia komendy inspektoratu i tak np.:

„Orlik” do „Kruka”.
„(...) w miesiącu maju br. byłem 3 dni na kontroli szkoleniowej u „Droz­

da” i stwierdziłem osobiście. Stan kursu SPP 7 uczniów. Kurs rozpoczął 
się z końcem kwietnia br. Stałych instruktorów jest dwóch, mianowicie

32. Zob. t. Dok. t. 120 pp/AK.
33. Zob. T. Dok. t. 11/120 pp/ 106 DP AK.
34. tamże.
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sierżant zawodowy i kapral nadterminowy. Instruktorzy mają program i 
znają wykładane przedmioty. Dziennik zajęć dotychczas nie prowadzony, 
zarządziłem zaprowadzenie (...) Uczniowie są chętni i dość zdolni. Prowa­
dzenie kursu jest wystarczające, bezpieczeństwo dobre.

Stan kursu SPRP u „Drozda” jest 6 uczniów. Wszyscy oni za wyjąt- 
kiemjednego, który jest kandydatem napodoficera odpowiadają żądanym 
wymogom. Kurs rozpoczął się 20. II br. Stałych instruktorów dwóch, pchor. 
rez. i sierż. zawodowy. Wykłady prowadzi się według programu (...) Ucznio­
wie bardzo chętni, pilni, kami. Prowadzenie kursu dobre, dobre warunki 
bezpieczeństwa. Od 12-15 maj a zostały przeprowadzone repetycj e (...) przy 
moim udziale.

„W dniu 12 i 13 kwietnia br. byłem na kontroli szkoleniowej u „Dzię­
cioła”. Stwierdziłem, że są tu dwaj uczniowie klasy kursu SPRP. Jedna 
klasa liczy 4 uczniów - są to absolwenci zeszłorocznej SPP. Druga klasa 
liczy 5 uczniów. Nie wszyscy uczniowie odpowiadają żądanym wymogom 
pod względem wykształcenia (wytykam tu zaniedbania instruktorskie i małą 
dyscyplinę). Do 12. VI nie ruszono takich zakresów wyszkolenia jak obro­
na przeciw gazowa, walka bagnetem, granatem, pionierkę (...) co nakaza­
łem uzupełnić w szkoleniu (...) Dobrą stroną jest dostateczna ilość pod­
ręczników (skryptów) (...)”35.

„Maraton” do „Kruka”. Przedstawia sprawozdanie szkoleniowe za okres 
luty do 25 marca 1944 r. w szkoleniu rekruckim „(...) położono główny 
nacisk na wyszkolenie strzeleckie i bojowe. Szkolenie podoficerskie roz­
poczęto w połowie marca. W szkoleniu podchorążych uruchomiono 1. 
kurs w dniu 20. II 44(...) Komendę Podobwodu zawiadomiłem, że brak 
nam do szkolenia rkm, busoli, pistoletu Vis (...)”36.

Ppor. rez. ps. „Brzoza II” (Franciszek Kozłowski), jako p. o. ofic. wy­
szkoleniowy Podobwodu „Dusia” (Działoszyce) w swoim sprawozdaniu 
podaje: ,,(...)Kurs SPRP - otwarty w lutym 1944 r. Klasa A -14. I I ,klasa B 
26. II. Początkowo w lokalu ze względu na złe warunki terenowe - około 
3-4 godziny dziennie każda grupa. Okres I w grupie A ukończony 5. III, w 
B 20. III 44. - zakończony repetycj ami. Po nastaniu lepszych warunków w 
terenie lekcje w terenie, od początku kwietnia przeciętnie 3 noce (4-5 godz. 
w tygodniu).

Dla utrwalenia wiedzy fachowej i wychowania wojskowego oraz wy­
robienia cech dowódczych, jako p. o. ofic. wyszkolenia „Dusi” przydzieli­
łem część członków kursu SPRP (...) jako instruktorów dowódcom pluto­
35. Zob. archiwum AWIH 111/34/20 k. 32-33. ps. „Orlik” (ppor. rez. Mieczysław Książek). 
„Kruk” (por./rtm. st. st. Kazimierz Kierczynski. ofic. wyszk. Insp.).
36. Zob. archiwum AWIH 111/34/20 k. 6. „Maraton” d-ca 6/11/120/106 DP AK ppor. rez./ 
kpt. (Marian Markiewicz).
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nów kompanii na dwie noce w tygodniu. Każdorazowo na odprawie oma­
wiam z nimi program i sprawdzam jego znajomość. Dodatnie wyniki już 
stwierdziłem.

W szkoleniu uczniów zwróciłem ze względu na bliskość wystąpienia 
zbrojnego specjalną uwagę na wyszkolenie bojowe, terenoznawstwo, wal­
kę bagnetem i granatem, opl., oppanc., opegaz., przygotowanie do wal- 
ki(...) w przyszłości przewiduję większość lekcji w terenie, obecnie ucznio­
wie pięć nocy tygodniowo w terenie. Ilość godzin opuszczonych : „Ostro- 
wiak” 8 godzin - uspraw. (...) „Biedasow” 4 godz. (wysłany służbowo) (...) 
Uczniowie odznaczają się zapałem i obowiązkowością. Jako przełożony 
znajduję przyjemność ze wspólnej pracy(...)”

Z załączonej tabeli wyników repetycji za I okres, że poniżej notki 4 
(cztery) nie było, a wyróżnili szczególnie „Zagacki”, „Ramzes”, „Jagor”, 
„Ostrowiak” i ,,Biedasow”(...)”37.

W Archiwum Wojskowego Instytutu Historycznego znajduje się wiele 
dokumentów odnoszących się także do wyszkolenia pisanych przeważnie 
odręcznie i dlatego dość często mało czytelnych po latach m.in. cztero­
stronicowy raport oficera wyszkoleniowego Obwodu Działoszyce („Wa- 
lercia-Pelagia”) do oficera wyszk. Podobwodu „Kasia-Pelagia” z licznymi 
uwagami dotyczącymi wyszkolenia.

Stwierdzić należy, że sprawy wyszkolenia mimo wielu trudności zro­
zumiałych w warunkach stałego zagrożenia przez bezwzględnego w swo­
ich metodach, bezwzględnego utrzymania władzy okupanta, a równocze­
śnie słabego uzbrojenia zwłaszcza niektórych oddziałów konspiracji, były 
poważnie traktowane przez poszczególnych dowódców i dawały wyniki 
pozytywne na doszkolenie żołnierzy Inspektoratu we wszystkich jego for­
macjach konspiracyjnych.

Nadmienić jeszcze potrzeba o dużych staraniach poszczególnych do­
wództw organizacyjnych jednostek konspiracyjno-bojowoych o dostarcze­
nie podległym oddziałom regulaminów walki oraz odpowiednich instruk­
cji wyszkoleniowych. Wydawano przedruki maszynowe dotyczące opra­
cowań tematów akcji bojowych ale także programy szkolenia kadr instruk­
torskich i rekrutów, szkolenia przygotowujące do akcji dywersyjnych i 
partyzanckich, itp.

Zachowały się też rozkazy inspektora „Bolko” występującego okreso­
wo w ramach wewnętrznych Inspektoratu pod ps. „Michałowicz”. Nie­
które z nich jak wytyczne : Maria-Waleria z dn. 10.11.43., dot. uruchomie­
nia kursów podchorążych i podoficerskich, jak wytyczne szkolenia do­

37. Zob. archiwum AWIH III /34/20 k. 3. (dot. także tabel cgz. i innych za wyjątkiem tekstu 
„Maria-Waleria”. Ze zbiorów Archiwum Państwowego w Krakowie sygn. AK Kr 1/2.)
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wódców i żołnierzy z dnia 23.11.43., jak dot. Kursów zastępczych młod­
szych dowódców z dn. 19.1.44. włączam do tekstu tego rozdziału.

Z wydanych programów wyszkolenia np. „Program, wyszkolenia pod­
oficerów d-co w drużyn.” str. 1-4 z takim wstępem:

„(...) Szkolenie według niniejszego programu ma na celu przygotować 
podoficera, d-cę drużyny do samodzielnego wykonania zadań w działa­
niach powstańczych. Oddając program do użytku służbowego polecam:
1. W prowadzeniu zajęć wiązać tematy tak, by stanowiły w zagadnieniach 

wyczerpującą całość.
2. Nie trzymać się sztywno kolejności tematów lecz dostosować je łącznie 

z innymi przedmiotami do miejscowych warunków.
3. Ćwiczenia prowadzić pod kontem ich użyteczności w walce powstań­

czej.
4. Stale powtarzać umiejętność zachowania się i postępowania w zagroże­

niu, lotniczym, i pancernym.
Sposób wykorzystania programu zależy w dużej mierze od warunków 

jakie istnieją w danym środowisku, inicjatywy dowódców i instruktorów (...)” 
W programie szkolenia przewidziano także wyszkolenie pocztów do­

wódców, a także funkcyjnych (administracyjnych) służb pomocniczych, 
jakpodofic. gospodarczego, broni, taborów, sekcji sanitarnych itp.38

Ppor. rez. ps. „ Maryś” ( Władysław Gończkowski), d-ca plutonu w m. 
Chlina (Placówka Żarnowiec) pisze w swoich wspomnieniach:

„(...) W listopadzie 1943 r. zostałem d-cą plutonu Chlina, ale począt­
kowo tej funkcji nie pełniłem, gdyż powierzono mi obowiązki instruktora 
Szkoły Podchorążych, która została zorganizowana w miesiącu grudniu na 
terenie Podobwodu Żarnowiec.

Początkowo w okresie zimowym, zajęcia odbywały się rzadko i trochę 
szwankowała organizacja. W miesiącu kwietniu 1944 r. komendantem 
podchorążówki został ppor. rez. ps. „Ryś” (Ryszard Szczerbiński) z Pilicy, 
ale liczba uczestników zmniejszyła się z 12 do 8-miu. W końcu kwietnia, 
gdy przebywaliśmy w oddziale partyzanckim podobwodu w lasach jezio- 
rowickich (między Żarnowcem a Szczekocinami) pod komendą komen­
danta podobwodu kpt. lek. ps. „Henryk” (Henryk Szenker-Niebrzydow- 
ski) stoczyliśmy walkę z żandarmerią niemiecką i policją granatową w 
okolicy wsi Jeziorowice. Doszło do tego w wyniku zaatakowania przez 
Niemców naszego patrolu wysłanego do wsi w celach zaopatrzeniowych, 
którzy tam przybyli w tym czasie. Patrol wycofał się pod silnym ogniem 
nieprzyjaciela szczęśliwie do lasu.

38. Zob. o odmalezione dokumenty w AMSW, Archiwum Państwowego w Krakowie, 
CAMWS...
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Cały nasz oddział zaalarmowany strzałami udał się w kierunku wsi za- 
legając na skraju lasu. Gdy ścigający żandarmi zbliżyli się do lasu, otwo­
rzyliśmy do nich ogień, co zmusiło ich do wycofania się do wsi i odjazdu z 
Pilicy. Wieczorem otrzymaliśmy wiadomość, że jeden policjant został za­
bity, a dwóch żandarmów odniosło rany. Z naszej strony został ranny jeden 
żołnierz. Represji na miejscowej ludności nie było.

Od 24 lipca 1944 r. byliśmy z Podchorążówką w oddziale partyzanc­
kim ppor. ps. „Hardy” (Gerard Woźnica) i braliśmy udział w wypadzie 
zaopatrzeniowym w Wolbromiu39.

Po powrocie do lasu kleszczowskiego w dniu 28 lipca 1944 r. podcho­
rążowie składali egzaminy przed komisją, którą stanowili d-ca batalionu 
por. / kpt. sł. st. ps. „Zawiślak” (Władysław Stepokura), d-ca kompanii 
Pilica ppor. rez. ps. „Sfinks” (Stefan Markiewicz) oraz ppor. „Wrzos” z 
oddziału „Hardego”. Na egzaminie tym byłem wraz z komendantem kursu 
ppor. rez. ps. „Ryś”. Pamiętam, że w gronie 8-miu podchorążych byli: 
Witold Koryczan z Chyliny, Dariusz Dyba z Kleszczowej i Stefan Gomuł­
ka z Pilicy.

Organizacje o charakterze wojskowym jeszcze przed scaleniem się w 
ramach Armii Krajowej prowadziły szkolenie wojskowe. Przykładem niech 
będzie relacja podoficera rez. Ps. „Katolik” plut. Franciszka Kota, żołnie­
rza Batalionów Chłopskich.

,,(...)byłem oprócz innych moich obowiązków organizacyjnych rów­
nież instruktorem na kursach podoficerskich BCH w naszej gminie (...) 
Szkolenie młodych kadr podoficerskich BCH rozpoczęto w naszym podo- 
bwodzie Skała w zimie 1941/42 r. z polecenia komendanta obwodu Olku­
sza ppor. rez. ps. „Mirosław” (Jan Rumas).

Kandydatów do przeszkolenia na kursie podoficerskim typował gminny 
komendant BCH w porozumieniu z dowódcami plutonów terenowych (...) W 
naszej gminie (Sułoszowa) odbyło się łącznie w czasie okupacji trzy turnusy 
kursu podoficerskiego, na których łącznie przeszkolono około 120 młodych 
żołnierzy BCH i awansowano do stopni podoficerskich. Turnus trwał około 6 
miesięcy, w tym wykłady teoretyczne 3 miesiące, a zajęcia terenowe dalsze 3 
miesiące. Każdy turnus kończył się egzaminem komisyjnym (...)

Zaznaczyć tu trzeba, że jakoś tak się ułożyło w naszym powiecie, że od 
początku szkolenia zwłaszcza podchorążych, kursy te były prowadzone 
wspólnie dla BCH i ZWZ, a następnie AK. Szkolenie to rozpoczęto już w
1942 r. Komendantem wspólnym kursów podchorążych był w latach 1942- 
43 kpt./mjr służby stałej ps., Rubież” (Kazimierz Tomczyk), a po jego przeniesie­

39. Oddział ppor. ps. „Hardy” z oddziału „Surowiec” z Okręgu Śląskiego AK z kwaterujące 
często na terenie obwodu Olkusz, szczególnie po akcjach na Śląsku.
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niu do sztabu Inspektoratu 106 DP AK, komendantem tych kursów był ppor. 
rez. ps. „Wyga” (Stefan Goncik). Każdy kurs podchorążych trwał około 9 
miesięcy i kończył się egzaminem komisyjnym terenowo-praktycznym, a 
następnie kursiści byli kierowani na okres 3 miesięcy do oddziałów party­
zanckich na stanowiskach sekcyjnych, drużyn i plutonów i poddani byli egza­
minowi komisyjnemu i do stopnia kaprala podchorążego awansowani (...)

Ukończone były trzy turnusy w latach 1942, 1943,1944. Łącznie prze­
szkolono około 150 młodych żołnierzy BCH - AK (...)”40.

Kpt. rez. ps. „Kamień” (Zygmunt Kałwa) podaje:
„(...) Byłem oficerem wyszkoleniowym BCH i AK przez wojenny okres 

czasu. Po opracowaniu Instrukcji walki -w mieście i osiedlach, której byłem 
redaktorem zostałem mianowany rozkazem dowództwa Brygady - inspekto­
rem szkolenia KBKZ do której należało 8 ułanów i 5 strzelców konnych. 
Opracowałem również program szkolenia minerskiego dla batalionu ps. „Ka­
lina” w lesie w Goszycach. Byłem komendantem kursu Szkoły Podchorążych 
Piechoty, który ukończyło kilkunastu podchorążych(...)”

Do punktów konspiracyjnych szczególnie wyróżniających się ofiarno­
ścią i dyscypliną w działaniu zaliczyć należy Szkołę Podstawowa we wsi 
Sielec, kolonię położoną wyjątkowo bezpiecznie, bo utrudniony był do 
niej dojazd z powodu zerwanego mostu na rzece Nidzie.

Tu więc koncentrowały się spotkania konspiracyjne placówki „Drozd” 
BCH-AK (gm. Drożejowice), a następnie batalionu 11/120 pp.

Komendantką tego punktu konspiracyjnego była kierowniczka szkoły ps. „Tro­
ska” (Stefania Tatarczuch), a obsługę stałązapewniały jej córki:,Jutrzenka” (Alek­
sandra Tatarczuch-Śmigielska), ps. „Sokolica” (Janina Tatarczuch), ps. „Sama” 
(Maria Tatarczuch).

„Sokolica” w swoich wspomnieniach pisze:
„W pierwszych okresach mojej służby przeszłam szkolenie obchodze­

nia się bronią, następnie wzięłam udział w ćwiczeniach (ostre strzelanie) 
w lesie chroberskim w czasie ćwiczeń i kursu podchorążówki placówki 
„Drozd” i w obecności wizytującego kurs por. „Maratona” (Marian Mar­
kiewicz), lato - czerwiec 1944 r.

Z polecenia d-cy por „Zagraja” (Wiesław Żakowski) zostałam przy­
dzielona do szefa szkolenia Podobwodu Pińczów ps. „Kruk” (Kazimierz 
Kierczyński) do przepisywania podręczników wojskowych instrukcji, któ­
rych było brak dla organizowanych kursów podchorążych (...)

Taki kurs trwający 13 miesięcy był prowadzony w Gronodzowicach i 
wykłady odbywały się w mieszkaniu rodziców „Sokoła II” (Adolf Gołę­
biowski, rodzice Genowefa i Franciszek).

40. Zob.t. 116 pp.
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Żołnierze A K  z Szarych Szeregów Hufca Harcerskiego Obwodu Piń- 
czowskiego („ Zbigniewo ”- „ Pelagia ”) 4'

Mogiła czterech rozstrzelanych żołnierzy AK  z Szarych Szeregów Huf­
ca Harcerskiego „ Zbigniewo ”.42

41. Stoją od prawej ps. „Ruszczą” (Stefan Świetlicki), ps. „Wierny” (Marian Kawa), ps. 
„Wilk” (Wiesław Świetlicki), ps. „Młot” (Lech Czesław), ps. „Zych” (Janusz Laskowski), 
ps. „Krzak” (Waldemar Kaczmarczyk).
42. Złapani przez Niemców w czasie czwiczeń, jako szkolący się na kursie podchorążych : 
Waldemar Kaczmarczyk, Czesław Lech, Zdzisław Marczewski i wykładowca por. Piasecki 
Antoni (I.YII.1943 r.)
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Zaopatrywałam kurs w mapy i instrukcje wojskowe. Mapy wykańcza­
łam z siostrami moimi „Jutrzenką” i „Samą”, a na światłoczułym papierze 
odbijali por. „Maraton” i „Sokół II” (...)

W szkole w Sielcu odbył się kurs sanitarny LZK i AK w połowie lipca
1943 r. ze wsi Sielec, Gronowice, Kujawki, w którym brałam udział.

W mieszkaniu „Troski” mieścił się od 26 lipca 1944 r. szpitali połowy 
z obsługą trzech córek „Troski” pod opieką lekarską doktora Stanisława 
Olewińskiego.

Do 26 lipca 1944 r. zachowana była pełna konspiracja. Prócz córek 
„Troski” nie angażowano nikogo z poza obrębu domu „Troski” (...)

Wykłady na kursie sanitarnym prowadzili lekarze: dr ps. „Mirsz” (Sta­
nisław Borowski) i dr Stanisław Olewiński (...)”43.

Dowódca plutonu kompanii „Cedro” st. sierż. ps. „Zieliński” (Wincen­
ty Szmer) pisze:

„(...) W plutonie znalazło się około 50 procent żołnierzy nie mających 
przeszkolenia wojskowego, dlatego też w pierwszych latach 1943-1944 
zająłem się ich przeszkoleniem wykorzystując słabość wojsk hitlerowskich 
tj. noc i las. Noc dla wyszkolenia bojowego, a las dla wyszkolenia strzelec­
kiego i znajomości broni (...)” .

43. Zob. T. Dok. t. II/ 120 pp./ 106 DP.
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ROZDZIAŁ VIII

TAJNE NAUCZANIE 

Relacje nauczycieli i uczniów tajnego nauczania.

Fragment strony wschodniej Rynku w Wolbromiu.
Historia miasta sięga roku 1327 i wraz z gminą Wolbrom stanowi lo­

kalny ośrodek rolniczy, przemysłowy i handlowy. W czasie okupacji hitle­
rowskiej ZWZ-AK był placówką konsp. a od X I 1943 roku był siedzibą 
komendy podobwodu w ramach obwodu olkuskiego, posiada swój znacz­
ny udział w historii Inspektoratu „Maria”.

(Zdjęcie wykonane w dniu 4 I X 1994 r. w czasie poświęcenia tablicy 
pamięci żołnierzy 106 DP AK)
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Na wstępie tego rozdziału należy zaznaczyć, że materiały tu podane, a 
dotyczące tajnego nauczania są skromnym uzupełnieniem do wiadomości 
zapisanych w tomie I.

Wywiadowca kryjący się pod pseudonimem „Bey” w swoim sprawoz­
daniu za okres 1 stycznia - 15 lutego 1944 do „Składu Drzewa” melduje:

„ (...) nauczyciele szkól powszechnych otrzymali wezwanie celem udo­
wodnienia swojego pochodzenia aryjskiego (do prababki włącznie ). Kie­
rownicy szkół powszechnych otrzymali polecenie przedłużenia spisu na­
zwisk uczniów o brzmieniu niemieckim. W okresie sprawozdawczym 
opracowaniu po raz pierwszy na tutejszym terenie o nadejściu kilku we­
zwań na Stammdeutschow. Karty dotychczas nie doręczono, pozosta­
ją  w Landkomisariancie w Kazimierzy Wielkiej (...)” '.

Ciekawy jest także raport WKW Inspektoratu nie dotyczący wpraw­
dzie obszaru omawianego w sensie bezpośrednim, ale ważny historycznie 
dla Polaków.

,,(...)Od początku roku 1942 są otwarte wyższe uczelnie we Lwowie. 
Noszą one oficjalną nazwę Staatliche Technische Fachkurse wzgl. Staatli- 
che Medizinische Fachkurse i inne zamiast Politechnika, Uniwersytet (...) 
Słuchaczami są Polacy i Ukraińcy. Przeciętnie jest 30-40 % Polaków resz­
ta Ukraińcy, na medycynie procent Polaków jest jeszcze mniejszy (...) Mimo 
popierania Ukraińców przez okupanta , oficjalnie są oni na równych pra­
wach z Polakami. Wykładowcami są przeważnie profesorowie Polacy 
(sprzed wojny) (...) Profesorowie Polacy nigdy podczas wykładów nie 
posługują się językiem ukraińskim (...) Podczas wykładów Polacy siadają 
oddzielnie, przy czym zajmują stronę prawą. W czasie przerw obie grupy 
pozostają oddzielnie robiąc wrażenie jakby się wzajemnie nie widziały i z 
żadnej strony nie wyczuwa się najmniejszej dążności do nawiązania bliż­
szych stosunków. Do ważniejszych starć polsko-ukraińskich nie dochodzi. 
Jedynie we wrześniu i październiku ub. roku podczas największego nasile­
nia morderstw ukraińskich w Małopolsce wschodniej były wypadki zama­
chów na profesorów polskich we Lwowie. Zginął wówczas profesor dr 
Jałowy, wykładowca na wydziale medycyny. Ponieważ groził odwet ze 
strony polskiej na profesorach ukraińskich, zapanował spokój. Studentom 
Polakom w przeciwieństwie do Ukraińców nie wolno zakładać żadnych 
stowarzyszeń, jak sportowe, samopomocowe i inne (...)”2.

Ppor. cz. w. Zbigniew Sobczyk ps. „Gręb” opierając się na spisanych 
wspomnieniach swojego ojca Stanisława ps. „Soboty”, który w czasie oku­

1. Zob. „Mięta” do „Składu Drzewa”. Arch. Akt Nowych w Warszawie k.27 (203/XI - 25 
punkt V).
2. Zob. Arch. Akt Nowych w Warszawie (203/XI - 19, k. 13-14).
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pacji pełnił funkcję Prezesa Powiatowego Oddziału Tajnej Organiza­
cji Nauczycielskiej oraz kierował tajnym szkolnictwem powszechnym z 
ramienia konspiracyjnej Pińczowskiej Powiatowej Komisji Oświaty i Kul­
tury w Pińczowie oraz na relacjach por. „Grota” (Feliks Białkiewicz) i 
własnych także wspomnieniach, przekazuje wiele ważnych szczegółów doty­
czących organizacji i działalności tajnego nauczania w pow. Pińczowskim.

„(...) Całością Powiatowej Komisji Oświaty i Kultury kierował Stani­
sław Kwiecień kierownik powszechnej szkoły męskiej w Pińczowie, a spra­
wami szkolnictwa średniego ogólnokształcącego Daniel Olech, nauczy­
ciel Gimnazjum i Liceum w Pińczowie. Wkrótce Janowi Jamrożemu z 
Działoszyc powierzono oddziaływanie na szkolnictwo zawodowe, Fran­
ciszkowi Pawlakowi z Senisławic kierowanie kształceniem nauczycieli, a 
Stanisławowi Prządo z Kuchar oświatą dorosłych (...)”.

Tajnym nauczaniem w ramach oświaty dla dorosłych kierowali na­
uczyciele w kompletach zorganizowanych w poszczególnych miej­
scowościach powiatu. Łącznikiem pomiędzy Pińczowem a południową 
częścią powiatu był Stefan Pęczalski.

„(...) Nauczanie na poziomie szkoły średniej koncentrowało się w Piń­
czowie i Kazimierzy Wielkiej. W Pińczowie, w którym Tajnej Radzie Pe­
dagogicznej patronował początkowo Daniel Olech, a następnie Józef Sa­
dek i w końcu Maksymilian Opara, utworzono liczne komplety tajnego 
nauczania, przeprowadzono egzaminy promocyjne z klasy do klasy oraz 
egzaminy maturalne. Tym ostatnim przewodniczył Bronisław Czerwiński, 
pełniący funkcję tajnego wizytatora (...) Młodzież z klas licealnych a m.in. 
Ryszard Powiłajtis, Zofia Zygut, Waldemar Kaczmarczyk, Zbigniew Gru­
da i Zbigniew Sobczyk uczyła swych młodszych kolegów. Akcja ta mocno 
zarysowała się w Szarych Szeregach.

Drugim poważnym ogniskiem tajnego nauczania na poziomie szkoły 
średniej była Kazimierza Wielka, gdzie w czasie okupacji schronili się- 
nauczyciele szkół średnich i profesorowie wyższych uczelni (...) Ponadto 
na mniejszą skalę prowadzone była nauka w Chwałowicach, w Książni­
cach Wielkich, w Wielgusie, w Działoszycach, w Złotej, w Kocinie, w 
Miemowie i w Sokolinie (...)” .

Do tajnego nauczania włączyli się także ludzie ze średnim i wyższym 
wykształceniem różnych zawodów.

„(...) Uczono w tajnym nauczaniu wszystkich przedmiotów głów­
nie w ramach V-VII klasy szkoły powszechnej i w zakresie gimnazjal­
nym i licealnym.

Z niekompletnych danych wynika, że tajne nauczanie w pow. pińczow­
skim na szczeblu szkoły powszechnej prowadziło 128 osób a nauczaniem
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objętych było ponad 1000 dzieci z klas końcowych. W dwóch głównych 
ośrodkach (...) udzielało się 30 nauczycieli kwalifikowanych i profesorów 
szkół wyższych oraz 37 nauczycieli niekwalifikowanych (...) Przez kom­
plety nauczania w zakresie szkoły średniej przeszło około 950 uczniów. 
Ponadto program szkoły średniej przeszło ok. 90 uczniów przy pomocy 
nauczycieli szkół powszechnych (...)”3.

Żołnierz 11/112 pp/106 DP AK kpr. cz. w. Jerzy Żelaśkiewicz pisze w 
swojej relacji:

„(...) Zaraz po zakończeniu wojny, my uczniowie tajnego nauczania 
zdawaliśmy egzaminy eksternistyczne przed Państwową Komisją Egzami­
nacyjną w Miechowie, nauczyciele zaś otrzymali świadectwa weryfikacyj­
ne z Kuratorium Okręgu Szkolnego w Krakowie, w którym zaliczono im 
czas pracy w tajnym nauczaniu w podwójnym wymiarze (...)”.

Kpr. pchor. cz. w. ps. „Kratkę” (Zygmunt Stępień) w swoich wspo­
mnieniach m. in. pisze o tajnym nauczaniu na terenie Podobwodu „Mag- 
dalena-Kazia” / placówka „Kozica” - Kozłów:

„(...) Prowadzenie ref. oświaty i propagandy. Między innymi prowadze­
nie agend gimnazjum konspiracyjnego w Marcinowicach i wykładanie w tym 
gimnazjum języka łacińskiego (...) „Pazur” (Tomasz Adrianowicz) chciał, 
aby i w kompanii byli wychowankowie podchorążówki i był dokładny, a więc 
podchorążowie muszą mieć maturę. Takich elewów me miał w kompanii.

Ppor. rez. „Pazur” przed wojną był zastępcą inspektora szkolnego - 
nawiązał kontakt z władzami szkolnymi w Miechowie i utworzył tajne gim­
nazjum, ciekawie zorganizowane. Szczeblem powszechnym - w zakresie 
małej matury - była Szkoła rolniczo-ogrodnicza stworzona legalnie w Ko­
złowie, ja  np. wykładałem język polski.

W szkoleniu oficjalnym  brało udział około 40 uczniów. Z tej szko­
ły 15 młodych ludzi uzupełniało swoje wykształcenie już w tajnym 
gimnazjum w M arcinowicach.

Wykładowcami byli profesorowie szkół powszechnych (np. Szyller), 
ksiądz wikary Moskwa i ja  ,,Kratke”(...)

Odbył się uroczysty egzamin maturalny (...) Kilku wybranych z tego gimna­
zjum - w trzecim stopniu wtajemniczenia zostało skierowanych do podchorążów­
ki. ,,Pazur” skierował mnie (przed wojną miałem odroczenie służby wojskowej - 
studia) oraz kursantów tajnego nauczania: „Karasia” (Stanisław Krzemień), „Wia- 
terka” (Władysława Kałwę), ps. „N” (Kazimierza Radwana) O-.)”4.

3. Zob. Feliks Białkiewiez. Zeszyty Naukowe UJ 1979 r. 92. str. 177-188. Stanisław Sob­
czyk - Wspomnienia z lat okupacji i tajnego nauczania w Pińczowskiem. Maszynopis str. 
28. w posiadaniu syna autora oraz Muzeum Regionalnego w Pińczowie.
4. Zob. T. „Dominika-B- Głowacki”.
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Strz. ps. „Krechowianka” (Bronisława Bandała-Porada) przypomina, że: 
„(...) Przez okres 2 lat działało Konspiracyjne Seminarium Duchowne, 

działające w majątku P Dąbskich w Kalinie Wielkiej (wyłącznie na ich koszt). 
Tajne seminarium powstało z inicjatywy ks. biskupa Czesława Kaczmarka i 
ks. dr Żychlińskiego z chwilą rozwiązania Seminarium Duchownego w Kiel­
cach przez Niemców. Seminarium kierowane było przez ks. dr Żychlińskiego 
brata p. Dąbskiej, usuniętego przez Niemców z Poznania (...)”5.

Strz. cz. w. Marianna Dziobek-Dobrzańska, nauczycielka w m. Skała, 
żołnierz WSK pisze o tajnym nauczaniu:

„(...) Nauka w szkole opierała się o bezlitośnie okrojony program, wy­
kluczający całkiem przedmioty: geografię, historię; język polski oparty 
był na pisemku „Ster” (...) Toteż niektórzy rodzice chcieli, by ich dzieci 
uczyły się na pełnym programie nauczania i prosili mnie, bym uczyła w ich 
mieszkaniach ich dzieci. Uważałam, że to jest zadanie Polki - nauczyciel­
ki. Więc już od początku 1940 r. zacząłem organizować tajne nauczanie na 
pełnym programie siedmioklasowej szkoły powszechnej, z podręcznikami 
i mapami przedokupacyjnymi. Średnio uczyłam 18 uczniów. Były to dzie­
ci ze Skały i rodzin polskich wysiedlonych z Pomorza i Wielkopolski. Je­
den z uczniów był synem policjanta granatowego - Karonia - był także syn 
komendanta policji Świerczewskiego. Z domów policjantów wiedziałam
o porach przyjeżdżających okupantów do Skały (...) Takimi wiadomościa­
mi dzieliłam się z wieloma spotkanymi. W te groźne noce nie spałam w 
domu. Towarzyszył mi mój młodszy brat Wacław- Rodzeństwo było narażo­
ne na łapankę i wywóz na roboty do Niemiec. Z chwilą wkroczenia do Polski 
okupanta kierownik szkoły w Skale został usunięty, na jego miejsce został 
wyznaczony nauczyciel, jak okazało się Ukrainiec, kolaborant (...) chciał on 
ze mnie zrobić donosicielkę, zorientowałam się kim on jest faktycznie i zby­
łam go nijaką odpowiedzią, zaczął mnie... i w końcu zwolnił z pracy (...)”6. 

Kpr. rez. Kazimierz Płączyński ps. „Mir” pisze:
„(...) Od 1940 r. uczęszczałem na komplety tajnego nauczania w zakre­

sie szkoły średniej, które zorganizował i kierował nimi prof. dr Eugeniusz 
Madejski ps. „Kowalczyk”. Uczył on przedmiotów humanistycznych, a 
matematyczno-przyrodniczych - kierownik szkoły w Książu Wielkim, Ju­
lian Malinowski ps. „Słowik”, jak się później dowiedziałem - Komendant 
Podobwodu AK „Kazia Magdalena” w Książu Wielkim (...)

W czerwcu 1942 r. za zgodą por. „Słowika” zostałem zaprzysiężony 
do ZWZ-AK (...)”7.

5. Zob. T. Dok. 1. 112 pp/106 DP AK.
6. Zob. T. Dok. 1.1/5 psk/KBKZ.
7. Zob. T. Dok. t. li/l 12 pp/IOń DP AK.
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Grupa uczniów 2. klasy - 
czerwiec 1943 r. - ze „Sło­
wikiem ” po lewej stronie, z 
„ Kowalczykiem ” po prawej 
(widoczna tylko głowa), w 
drugim rzędzie od góry - 
drugi od „Słowika” „Śmia­
ły ” (Jerzy Żelaśkiewicz) (taj­
ny komplet - Książ Wlk.)

Pińczów 10. III. 1941 r. komplet tajnego naucz. Od lewej W. Kaczmar­
czyk i M. Kawa i Anielski.
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Strz. cz. w. ps. „Kamień” (Bolesław Dejworek) podaje:
„(...) Do roku 1942 przebywałem w domu rodzinnym ucząc się na 

tajnych kom pletach, które prowadził w Łętkowicach mgr Stefan Żyt­
ko. Krótko przed wybuchem wojny ukończyłem  15 lat oraz pierwszą 
klasę gim nazjalną w I Gimnazjum Pawła Bartłom ieja N owodworskie­
go w Krakowie. Po zakończeniu wojny wróciłem do mego gimnazjum 
i ukończyłem  maturę 1946 r. (...)” .

Strzelec w tym czasie ps. „Czesiek” (Czesław Wyrwał) żołnierz pla­
cówki Żarnowiec obwodu Olkusz podaje dane dotyczące tajnego naucza­
nia na terenie placówki:

„(...) Mgr Franciszek Lipiński ps. „Szur” był organizatorem tajnego 
nauczania z ramienia placówki Żarnowiec. W zakresie szkoły podstawo­
wej pierwszym nauczycielem tajnego kompletu był student prawa Stani­
sław Grawicz z Krakowa (...) Nauczanie odbywało się w leśniczówce Łany 
Wielkie u państwa Podstolskich.

P. Stanisław Grawicz latem 1942 r. został aresztowany przez Gestapo i 
wywieziony do Oświęcimia. Uczniami tego kompletu byli: Anna i Janina 
Podstolskie i ja.

Od września 1942 r. naukę na tajnych kompletach z zakresu szkoły 
średniej (gimnazjum i liceum) prowadzili bracia Piotr i Wojciech Gołusz- 
ko. Nauka odbywała się u p. Podstolskich, Lipińskich, Gołuszków i Nocu- 
niów (właścicieli młyna i tartaku). Uczniowie pochodzili z Łan Wielkich, 
między innymi i ja, Brzezin8.

Centrum nauczania znajdowało się w Słupii - obw. Włoszczowa (poza 
terenem Inspektoratu „Maria”). Oprócz gimnazjum i liceum, od 1943 r. 
zorganizowane zostało w Słupii, jako filia UJ z wydziałami: lekarskim, 
filozoficznym, polonistycznym, rolnictwa, ekonomii i prawa (...).

Byłem upoważniony przez mgr Lipińskiego (prywatnie mojego wujka) 
do utrzymania łączności gimnazjum i liceum w Słupii za pośrednictwem 
nauczyciela Józefa Nowaka z Węgrzynowa.

Egzamin zdawaliśmy przed komisją w Słupii i w Wierzbicy (plac. Pili­
ca) w końcu czerwca 1944 r. (...)”9.

Plut. pchor. cz. w. ps. „Lubor” (Czesław Kośmider) wspomina:
„(...) We wrześniu 1939 r. byłem po małej maturze. Pierwszą licealną 

skończyłem na tajnych kompletach w Kielcach w 1940 r. prowadzonych 
przez profesorów Stapczyńskiego i Łabuza - obaj przypłacili to życiem.
8. Uczniami szkoły średniej byli - z Łan Wielkich: Janina Donica, Anna i Janina Podstol­
skie, Wanda Kaczmarczyk, Teodozja Kaczmarczyk, Czesława Czaj, Jadwiga i Barbara Li­
pińskie, Jan Stępień i Czesław Wyrwał; zaś z Brzezin: Barbara Łazarz, Krystyna Kapuśniak, 
Roman Łazarz. Zob. T. Dok. t. 116 pp/106 DP AK.
9. Zob. T. Dok. t. ODP „Skrzctuski”.
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W 1941 r. we wsi Jerzówka wraz z Marianem Kośmidrem utworzyli­
śmy grupę młodzieży, którą doprowadziliśmy do małej matury. Organiza­
cyjnie byliśmy podporządkowani tajnemu gimnazjum i liceum prowadzo­
nemu przez prof. Romana Czarnieckiego w Słupii w majątku By szewskich. 
Kwaterowało tam kilku wybitnych pedagogów (m.in. kurator Miednik). 
To okręgowe tajne gimnazjum i liceum podporządkowane było Kuratorium 
Włoszczowskiemu na czele którego stał surowy pedagog M. Czerwiński. Tenże 
był przewodniczącym komisji egzaminacyjnej na mojej maturze w Biegano- 
wie w majątku hrabiny Morsztynowej ofiarnej patronki (...).

Moi wychowankowie wszyscy skończyli wyższe studia, a byli nimi: 
Alina Kośmider, Halina Kośmider, Barbara Kośmider, Danuta Kośmider, 
Helena Kośmider, Kazia Pachoł,, Stanisław Osuch, J. Wójcik (...)” .

Do jednych lokalnych kompletów tajnego nauczania należał zorgani­
zowany w Kalinie Lisiny, wspomina ps. „Klon” (Jerzy Idzik):

„(...) Byłem uczniem tajnego nauczania w zakresie szkoły średniej 
ogólnokształcącej, który zorganizowała mgr Barbara Rosiek-Pacyna. Na­
uczanie odbywało się w mieszkaniu Pani Rosiek, w domu p. Bieleckich w 
Kalinie Lisiny Uczestnikami byli żołnierze I kompanii 1/112 pp, pod ubez­
pieczeniem zbrojnym (...)”10.

Młody żołnierz placówki „Kozica” strz. /kpr. cz. w. ps. „Skaut” (Zbi­
gniew Michta)pisze:

„(...) Już w 14 roku życia, kiedy podjąłem naukę na tzw. „kompletach” 
nauczycielami byli m.in. Bochdan Kajdy, Schiller i Wróblewski. Czyniłem 
zapewne dobre postępy, bowiem po ukończeniu 3-klasy gimnazjum kon­
spiracyjnego zostałem wytypowany do prowadzenia nauki w charakterze 
nauczyciela gimnazjalnego z grupą 2-ch chłopców, przesiedleńców z Po­
morza (Chojnice). Tak więc stałem się w wieku zaledwie 16-tu lat nauczy­
cielem. Mogło to być oczywiście w realiach okupacji. Musiałem moich 
chyba dobrze przygotować, bo zdali przy kompetentnym gremium peda­
gogicznym materiał 1-szej klasy gimnazjalnej bez zastrzeżeń. Codziennie 
brałem lekcje w zakresie starszych klas gimnazjalnych, udzielałem lekcji z 
zakresu klas młodszych, przygotowywałem się do lekcji, poczym w godzi­
nach wieczornych poddawany byłem wstępnej „obróbce” na żołnierza kon­
spiracji. Przysięgę złożyłem w dniu 11 listopada 1943 r. na ręce mojego 
wspaniałego wuja ps. „Narew” (plut. Jan Baranek) (...)” ".

Pomimo tak rozbudowanego tajnego nauczani a m iała miejsce tyl­
ko jedna poważniejsza wpadka. M ianowicie 22 kwietnia 1944 r. w 
M ierniowie, gm. Złota, żandarmi niemieccy zagarnęli grupę 4 nauczy­

ło. Zob. T. Dok. t. VI 12 pp./106 DP AK.
11. Zob. T. Dok. t. Y5/II/112 pp. 106 DP AK.
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cieli, egzaminujących dorosłych z zakresu szkoły powszedniej. Jedne­
go z nauczycieli, Jana Jasińskiego z Jurkowa zakatowano na śmierć, 
Stanisława Smaka i W ładysława Dom agałę z M iernowa wywieziono 
do obozu koncentracyjnego, z tym, że Domagale udało się uciec z trans­
portu, a Lech Wójcicki z Sokolicy wrócił z gestapo po blisko miesiącu 
z poważnym i uszkodzeniami ciała12.

N a wiadomość o aresztowaniach nauczycieli w Szkole Podstawo­
wej w M ierniowie oddziały dywersyjne „Dominika K asia” usiłowały 
odbić aresztowanych, pisze o tym żołnierz O/D „Podstawek”, ps. „Żbik” 
(Feliks Roman Pikulski):

„(...) Trzecim naszym alarmowym wyjazdem w teren był wyjazd w kie­
runku Buska Zdrój, do miejscowości Miemiów, gdzie odbywały się egza­
miny w tajnej szkole. Nastąpiła tam „wsypa” w Szkole Podstawowej. Niem­
cy aresztowali nauczycieli m.in. Jasińskiego z Jurkowa, Lecha Wójcickie­
go z Sokolicy, kierownika szkoły i wielu innych.

Odbicie aresztowanych w drodze nie udało się ponieważ alarm był spóź­
niony. Oddziały skoncentrowały się w m. Sielec pow. Busko k. Wiślicy. Byli­
śmy rozlokowani po stodołach. Na drugi dzień nastąpił przegląd oddziałów i 
przygotowywaliśmy się do uderzenia na budynek Gestapo w Busku.

Z-ca komendanta Obwodu Pińczów ppor. rez. ps. „Janczar”, „Wojnar” 
(Jan Pszczoła) i ps. „Koniczyna” (Piotr Soja) udali się do oddziału AL 
Maślanki z propozycją wypożyczenia broni lub wzięcia udziału w ataku, 
ale nie udało się ich do tego skłonić.

W Busku sytuacja była bardzo trudna, było dużo Niemców. W bu­
dynku szkolnym  był batalion Wehrmachtu, w drugim budynku była 
żandarm eria, w trzecim piętrowym  z sutereną mieściło się Gestapo i 
tam przebywali aresztowani.

Po przeglądzie wrócił „Podstawek” i oświadczył, że większość oddzia­
łów to BCH, którzy bardzo słabo są uzbrojeni i zupełnie nie wyszkoleni 
(„Podstawek” był bardzo dumny z wyszkolenia „Dominiki Kasi”) i po śnia­
daniu skierował nas do szkolenia bechowców. Ja osobiście szkoliłem od­
dział BCH z gminy Czarnocin (...) wieczorem przyleciał „Lot” z pozosta­
łymi pododdziałami „Dominiki Kasi” . Po rozpoznaniu planu uderzenia, 
stanu oddziałów własnych oraz sił nieprzyjaciela, akcja faktycznie nie miała 
szans powodzenia. Nam oświadczył, że nie dopuści aby nas stracono (...) 
Oddziały powróciły do regionów zakwaterowania (...)”13.

12. Zob. Feliks Białkiewicz. Zeszyty Naukowe UJ 1979 r. 92 str. 177-188. Stanisław Sob­
czyk. Wspomnienia z lat okupacji i tajnego nauczania w Pińczowskim. Maszynopis str. 28 
w posiadaniu syna autora ora7 Muzeum Regionalnego w Pińczowie.
13. Zob. T. Dok. t. 1/ 120 pp./ 106 DP AK.
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Tatarczuch Stefania Janina ps. „Troska” zaprzysiężona w ZWZ-AK 
przez wówczas por. rez. ps. „Zagraj” (Wiesław Żakowski) w ramach pla­
cówki „Drozd” obok licznych obowiązków podjętych ochotniczo działa­
ła także w zakresie tajnego nauczania.

Oto co pisze w swoich wspomnieniach m.in. jej córka Janina Gołębiowska: 
„(...) Jako gorliwa Polka, nauczycielka, kierowniczka szkoły w Sielcu 

Kolonia bierze na siebie odpowiedzialność ryzyka utraty życia i naucza 
mimo zakazu okupanta niemieckiego przedmiotu języka polskiego, histo­
rii i geografii polskiej. Uczniowie przez nią uświadomieni zachowują tą 
sprawę w zaufaniu i ostrożności (...).

„Troska” jest także kierownikiem kompletów tajnego nauczania. Wy­
kładowcami tychże są: mgr Zofia Kucnerowa - nauczycielka wysiedlona 
z poznańskiego, Aleksandra Śmigielska - córka „Troski”, mgr Marian Mar­
kiewicz ppor. rez. i kmdt placówki „Drozd”, a następnie d-ca 6/11/120 
pp./106 DP AK, oraz Stefania Tatarczuch ps. „Troska”.

Ppor. „Maraton” z wykształcenia mgr inż. architekt włączył się do 
nauczania matematyki w tajnych kompletach, na których młodzież przy­
gotowywała się do matury.

Komplety tego tajnego nauczania obejmowały dzieci i młodzież za­
mieszkałą na terenie gminy Drożejowicy (...)”14.

Aleksandra Śmigielska ps. „Jutrzenka ”, Maria Tatarczuch ps. „ Sama ”, Jani­
na Tatarczuch ps. „ Troska”, Janina Tatarczuch-Golębiowska ps. „Sokolica”.

14. Zob. T. Dok. t. 11/120 pp./ 106 DP AK.
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ROZDZIAŁ IX

PRODUKCJA KONSPIRACYJNA BRONI 
„UBEZPIECZALNIA”

1. Schemat: Szefostwo Produkcji Konspiracyjnej Okręgu ZWZ -AK 
Kraków.

2. Struktura organizacyjna i osiągnięcia.
3. Montowanie na terenie Inspektoratu.
4. Żołnierze Szefostwa zagrożeni aresztowaniem na funkcjach w In­

spektoracie.

Kraków  - siedziba Komendy Okręgu ZWZ-AK.
Przy sztabie KO działało Szefostwo Produkcji Konsp. Broni na okręg 

krakowski, tu wyprodukowano pierwsze granaty konsp. i pierwsze pistolety 
maszynowe na wzór angielskich „ Sten ”. Tu pracowały pierwsze wytwórnie 
i montownie,, Ubezpieczałni ”. (na zdjęciu fragment Rynku Krakowa)
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SZEFOSTWO PRODUKCJI KONSPIRACYJNEJ 
OKRĘGU Z W Z-AK-KRAKÓ W

OGÓLNY PODZIAŁ ORGANIZACYJNY SZEFOSTWA



Jak już wspomniałem w „Słowie od autora” zostałem odkomenderowany 
rozkazem komendanta okręgu krakowskiego pułkownika/generała Józefa 
Spychalskieg ps. „Luty” na komendanta Inspektoratu Miechów z funkcji sze­
fa Uzbrojenia i Produkcji Konspiracyjnej Broni Okręgu Kraków.

Ponieważ na terenie Indspektoratu działały też komórki organizacyjno- 
produkcyjne wspomnianego Szefostwa Produkcji, a o „Ubezpieczalni”(bo 
taki „coś” sygnalizujący kryptonim sam wymyśliłem dla Szefostwa), tak 
mało napisano i bezbłędnie, pragnę, jako jej założyciel, organizator i szef 
podać co najważniejsze było, utrwalić przy pracy inspektorackiej...

Nie zawsze można było zdobywać broń... nie wszystkie „meliny” broni 
powstałe z demobilizacji wojska w 1939r. trafiły do nas... a zresztą te źró­
dła i inne, jak zakupy broni od żołnierzy okupanta nie mogły uzbroić roz­
rastającego się z każdym dniem podziemia.

Brak nam było szczególnie granatów ręcznych, min, bomb i flaszek zapa­
lających... tak niezbędnych choćby tylko do akcji sabotażowo-dywersyjnych.

Jesienią 194 lr. „odkryłem” w czasie swoich rozważań, że przecież 
można by produkować granaty... Poświęciłem temu zagadnieniu kilka dni 
i wieczorów i narysowałem w końcu dwa schematy idealnie prostych w 
konstrukcji - jak mi się wydawało - i łatwych w produkcji granatów typu 
uderzeniowo-iglicznego o natychmiastowym działaniu. Pomyślałem nad 
uzbrojeniem granatów, a więc nad produkcją materiału wybuchowego, pro­
chu czarnego, tarełek zapalających, ale największą trudność widziałem w 
wyprodukowaniu spłonek...

Myśl moją przekazałem do Sztabu Okręgu...
Minął prawie rok, jak otrzymaliśmy rozkaz KG, nakazujący zorgani­

zowanie komórki produkcyjnej granatów. Były to wzory dwóch typów: 
iglicznego i tarciowego opracowane przez fachowców ze służby uzbroje­
nia zorganizowanej przy KG.

Rozkaz KG oceniłem za bardzo słuszny, a szybkie zorganizowanie ca­
łego aparatu produkcyjnego za rzecz niezwykle pilną i ważną. Wiedzia­
łem, że produkcja w warunkach konspiracyjnych to ani łatwa, ani bez­
pieczna sprawa, ale doniosła ruchu podziemnego, a także efektowna i po­
rywająca. Z miejsca więc zapaliłem się do tego nowego zadania i zgłosi­
łem się na ochotnika do wykonania prosząc szefa sztabu płk dr Kazimierza 
Putka, ps. „Gama” o poparcie mnie u komendanta Okręgu.

W iadomo mi z późniejszych relacji rtm. M ieczysława Rakoczego 
ps. „Soplica”, adiutanta komendanta Okręgu o wyraźnym sprzeciwu 
płk Zygmunta M iłkowskiego, ps. „W rzos” , który widział wielkie trud­
ności w realizowaniu rozkazu KG oraz możliwości „wsyp” zarówno w 
sztabie, jak  i w jednostkach konspiracyjnych. Po głosowaniu jednak
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trójki: „W rzos”, „Gama” i „Soplica” przy pomocnym wsparciu mnie 
przez „Gamę” i „Soplicę” powierzono mi kierownictwo produkcji kon­
spiracyjnej Okręgu Krakow skiego1.

Prace organizacyjno-przygotowawcze trwały kilka miesięcy, ale pro­
dukcja rozpoczęła się i rozwijała poszczególnymi działami „Ubezpieczal- 
ni” i ruszyła „pełną parą” na przełomie 1942/1943r.

Organizacyjnie „Ubezpieczalnia” obejmowała cztery działy: kwater- 
mistrzowski, chemiczny, mechaniczny i montażowy.

Zadaniem służby kwatermistrzowskiej było m. in. zdobywanie surow­
ców, półfabrykatów, narzędzi i urządzeń do produkcji oraz składowanie 
zarówno surowców, jak i gotowych produktów i przerzucanie ich do po­
szczególnych montowni, magazynów, względnie jednostek bojowych.

Służba kwatermistrzowska, którą kierował oficer produkcji mgr Zbi­
gniew Mieczysław Nieczuja-Ostrowski, ps. „Zabój” (brat „Grzmota”), 
obejmowała następujące komórki organizacyjne:
1.Grupa transportowo-ubezpieczeniowa pod dowództwem Zygmunta 

Głowackiego ps. „Flor” , której głównym zadaniem było transportowa­
nie gotowych granatów z krakowskich montowni do magazynów.

2.Główny skład granatów , którego komendantem był Andrzej Kawalec 
ps. „Jóźko” , mieścił się w jego zakładzie ogrodniczym przy ul. Łokietka 
w K rakow ie.

3.Sekcja kuriersko-transportowa przeznaczona głównie do transportu spło­
nek detonujących i wzorców produkcyjnych w składzie: Stanisław Wachow­
ski ps. „Jurand”, Leonard Wiklicki ps. „Leopard” i Bolesław Mominak. 
Ten ostatni był kelnerem wagonów restauracyjnych i przewoził materiały 
konspiracyjne chowając je przeważnie pod siedzeniami wagonów „Nur fur 
Deutsche”. W 1944r. został aresztowany przez gestapo i rozstrzelany.

4.Sekcja łączności konspiracyjnej, używana też do specjalnych zleceń szefa 
w składzie: Tadeusz Mazurek ps. „Czwałga”, Leszek Gilowski ps. „Ka­
zik”, Jan Wojdat ps. „Wiktor”, Mieczysław Kazimierz Lencznarowicz 
ps. „Hanomag”, Bolesław Sowa ps. „Mazur” (kuzyn „Grzmota”), Zyta 
Hanak-Ziębowaps. „Skryta” i inni (np. Fryderyk Scholz).

5.Patrol bojowy do szczególnie trudnych zadań osłony wytwórni, trans­
portu sztabu itp. pod dowództwem Antoniego Żelazo ps. „Sęp” i jego 
zastępcy Mieczysława Kazimierza Lencznarowicza ps. „Hanomag”. Pa­
trol ten na rozkaz KO wykonał wyrok na prześladowcy Polaków, ówcze­
snym szefie „Arbeitsamtu” krakowskiego.2

1. Zob. szczegóły organizacji i działania: artykuł pt. „Ubezpieczalnia” (w.) „Życie i Myśl”, 
nr 7-8 Rok XV, lipiec-sierpień 1965 r. wyd. „PAX”.
2. Kpr. pchor. Mieczysław Kazimierz Lencznarowicz ps. „Hanomag”, zastępca d-cy patrolu
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Przy kwatermistrzostwie zorganizowany był kurs podchorążych i kurs 
podoficerski dla żołnierzy „Ubezpieczalni”.

Istniała także sekcja zaopatrzenia w żywność po przez kontakty z kie­
rownikiem handlowym mleczami, oraz sekcja opieki lekarskiej z dr Ada­
mem Ciskiem na czele.

Punkt kontaktowy mieścił się przy ulicy Grodzkiej 63, (pracownia kra­
wiecka ciotki „Hanomaga”).Tu także odbywały się spotkania szkolenio­
we, w części teoretycznej, słuchaczy kursu podchorążych i podoficerskie­
go żołnierzy „Ubezpieczalni”3.

Dział chemiczny, którego zadaniem było wytwarzanie materiału wybu­
chowego, prochu czarnego, tarełek zapalających oraz flaszek zapalających, 
został uruchomiony najwcześniej, bo już jesienią 1942 r. Jego głównym 
organizatorem oraz kierownikiem był ps. „Wir” (inż. Juliusz Schuster), i 
także pierwszym zastępcą szefa „Ubezpieczalni”.

Pierwsze kilogramy materiału wybuchowego „szedyt” zostały wypro­
dukowane w dniu 1 grudnia 1942 r. pod okiem instruktora z KG ps. „Je­
rzy” w sklepie przy ul. Długiej 66 w Krakowie przez zespół: „Grzmot”, 
„Wir”, „Zabój”, „Czwałga”.

Wytwórnie chemiczne działały wyłącznie na terenie Krakowa. Wytwórni 
szedytu było sześć, a mianowicie:

Nr 1. przy ul. Siemiradzkiego 33 m. 4 w mieszkaniu Juliusza i Anny 
Schusterów. W skład zespołu produkcyjnego wchodzili poza „Wirem”, jego 
żona „Skra”, matka „Wiktoria” , siostra „Maria” oraz Olek (mgr Aleksan­
der Wajda), „Tadeusz” (Tadeusz Wajda).4

Na szczególne wyróżnienie w tym zespole zasługuje mgr Anna Schus- 
terowa, kustosz Muzeum Narodowego w Krakowie, która poza ofiarną 
pracą w wytwórni prowadziła wraz z ps. „Ireną” (mgr Irena Bobrowska) 
punkt kontaktowy i „skrzynkę” „Ubezpieczalni” w pracowni konserwacji 
obrazów w Krakowie w tym czasie przy ul. Smoleńsk 9.

Nr 2. przy ul. Zalewskiego 32 w mieszkaniu ps. „Okruch” (dr Edmund 
Mnich). Pracowali w niej małżonkowie Mnichowie. „Okruch” aresztowa­

wykonawczcgo pisze:
„...Może to nic pierwsza liga, jak sam Frank, Krueger, czy równic nie udany Koppe, ale 
23.10.43r. miał miejsce zamach na szefa Arbcitsamtu SS-manna Eberhardta Godau’a, który 
to zamach natomiast przyniósł pełny założony rezultat. Z naszych stron strat nie było. Za­
machu dokonano na rozkaz KO. [...] W skład ppatrolu wykonawczego wchodzili: d-ca pchor. 
kpr. rez. Antoni Żelazo ps. „Sqp”, z-ca pchor. kpr. cz. w. Mieczysław Kazimierz Lencznaro- 
wicz ps. „Hanomag” ,strz. Teofil Niemiec ps. „Mars”, oraz strz. Kazimierz Kałuża ps. „So­
kół”. W przygotowaniu akcji brały udział łączniczki i zespół wywiadu...”
3. Dyr. handl. mleczami, oddany nam Romuald Jarosz, lekarze to dr Stanisław Kostarczyk i 
dr Michnicwicz.
4. „Skra” (Anna Schustcr), „Wiktoria” (Wiktoria Schuster), „Maria” (Antonina Maria Schuster).
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ny w listopadzie 1943 r. zginął na Montelupich w więzieniu krakowskim.
Nr 3. przy ul. Łokietka 28 w zakładzie ogrodniczym ps. „Józko” (An­

drzej Kawalec). Tam pracowali także ps. „Flor” (Zygmunt Głowacki) i ps. 
„Motor” oraz żona „Józka” Anna . „Józko” aresztowany w maju 1944 r. 
zginął w obozie Gross Rosen.

Nr 4. przy ul. Dietla 51 , której organizatorem był „Zabój”, była zbioro­
wym czynem niezwykle patriotycznej rodziny Karczyńskich. Jej członkowie: 
ojciec ps. „Karczew” (Adolf), matka ps. „Grażyna” (Genowefa), synowie ps. 
„Grom” (Adolf) i „Rawicz” (Eugeniusz), najmłodszy kpr. „Ubezpieczalni” 
tworzyli wzorowy, niezwykle zgrany i wydajny zespół produkcyjny.

W nocy z 30 kwietnia na 1 maja 1944 r. gestapowcy aresztowali ps. 
„Karczew” i jego synów. Pozostała na wolności „Grażyna”, która uprze­
dziła „Grzmota” o grożącym mu niebezpieczeństwie. Bohaterski „Rawicz” 
został wkrótce rozstrzelany. „Karczew” i „Grom”, nie wydawszy nikogo, 
przetrwali kaźnie i obozy, wrócili do swego sławnego mieszkania. „Kar­
czew” i „Grażyna” wkrótce po wyzwoleniu zmarli, pozostał przy życiu 
jedynie syn „Grom”5.

Nr 5. przy ul. Paulińskiej 28 w przedsiębiorstwie prywatnym „Hydraulik” 
jej organizatorem i instruktorem był ps. „Wiktor” (mgr Jan Wojdat). Zespół 
produkcyjny tworzyli Bronisław i Jan Makowscy (właściciele), ps. „Dranc” 
(Stanisław Wronowicz), przodownik sekcji produkcyjnej, ps. „Fred” (Alfred 
Wiśniewski), ps. „Midek” (Władysław Sierant) kier. prod. granatów nr 4, ps. 
„Ursus” (Jan Socha), ps. „Młot II” (Michał Kwaśnik), głuchoniemy, dozorca 
i in. jak Ignacy Jarmuła, Juliusz Wiśniewski, technik...6

Nr 6. przy ul. Kordeckiego 8 m. 10 w mieszkaniu „Grzmota” i „Zabo- 
ja ”. Do zespołu produkującego należeli: „Bronisława” żona „Grzmota”, 
„Zocha” żona „Zaboja” oraz 16-letni kuzyn „Mazur” (Bolesław Sowa), 
który był równocześnie komendantem głównej skrzynki pocztowej Szefo­
stwa Produkcji, znajdującej się w tym mieszkaniu.

Także wytwórnie tarełek zapalających zlokalizowane były tylko w Kra­
kowie, a było ich siedem:

Nr 1. przy ul. Królowej Jadwigi 25 w składzie: ps. „Zdzisław” (inż. 
Zdzisław Wittek) i ps. „Krystyna” (mgr Krystyna Wittekowa).

Nr 2. przy ul. Krzywej 10, której kierownikiem była ps. „Władysława” 
(Władysława Nawratilowa).

5. Rozkazem „Dom” nr 57 cz. I pkt h. zostali mianowani por. cz. w. : „Zabój”, „Wir”, 
„Karczew” oraz odznaczeni Krzyżem Walecznych I : „Karczew”, „Grażyna”, „Grom”, „Ra­
wicz”, „Flor” (rozk. z dn. 15.1.1945 r.). Tym samym rozkazem (pkt II c) został odznaczony 
por. „Wir” Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami.
6. Bracia Makowscy i Socha, aresztowani na wiosną 1944 r. zginęli zamordowani przez Ge­
stapo, biorąc całą „winę” na siebie, ratując w ten sposób pozostałych pracowników wytwórni.
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Nr 3. przy ul. Kremerowskiej 12, której kierownikiem był ps. „Kazi­
mierz” (inż. Kazimierz Sołtykowski).

Nr 4. przy ul. Wenecja 10 w zespole ps. „Anna” (Anna Dutczyńska) i 
ps. „Zofia” (Zofia Tobiaszowa).

Nr 5. przy ul. Starowiejskiej 32, której kierownikiem był ps. „Tadeusz 
II” (mgr Tadeusz Iskrzycki).

Nr 6. przy ul. Siemieradzkiego w lokalu firmy „Szpinak”, gdzie praco­
wali ps. „Aleksander” (mgr Aleksander Kaszycki) i ps. „Stanisław” (mgr 
Stanisław Szymański).

Nr 7. przy ul. Kalwaryjskiej (w Podgórzu), gdzie pracowały siostry ps. 
„Maria” (Maria Bochniak) i ps. „Beba” (B. Bochniak).

Praca w wytwórniach tarełek była bardzo niebezpieczna, bowiem masa 
zapalająca łatwo eksplodowała i była szkodliwa dla oczu. Natomiast sze- 
dyt był słabo eksplozywny.

Produkcja prochu czarnego, poza tą prowadzoną przez „Grzmota” przy 
wytwórni szedytu nr 6., zajmowała się montownia nr 1. pod nadzorem inż. 
por. rez. ps. „Andrzej” (Leon Daroszewski).

Produkcja butelek zapalających, przeznaczonych do akcji dywersyjnych 
oraz do walki z wozami pancernymi wroga, skoncentrowana była głównie w 
komórce konspiracyjnej zorganizowanej „Wira” i „Flora” w hucie szkła „Prąd- 
niczanka” na Prądniku w Krakowie. Zespół czterech zaprzysiężonych pra­
cowników huty, wśród nich właściciel Skoczylas, wyrabiał opaski samozapa- 
lające benzynę w butelkach dostarczonych bezpłatnie przez hutę.

Dział mechaniczny, którego zadaniem była produkcja kilkunastu czę­
ści składowych do dwóch typów granatów ręcznych zwanych wśród wta­
jemniczonych ,jabłkam i” i oznaczonych skrótami „U” i „CZ”.

Granat typu „U” posiadał zapalnik uderzeniowo-igliczny, podobny do 
zapalnika granatu przedwojennego, zaś granat „CZ” uzbrojony był w za­
palnik czaso-tarciowy o bardzo prostej konstrukcji.

Praca działu mechanicznego ogniskowała się w kilku zespołach pro­
dukcyjnych, nad którymi czuwał osobiście szef „Ubezpieczalni”.

Produkcją zapalnika „U” zajmował się ps. „Koldek” (Leopold Szew­
czyk) zawodu technik mechanik, werbując do współpracy swoich kolegów 
z fabryki „Kabel” w Krakowie7.

Niektóre nie budzące podejrzeń części do zapalnika „U” wykonywane 
były na zamówienie u prywatnych rzemieślników krakowskich. Czerepy 
do granatów zaczepnych zamawiane były oficjalnie jako puszki do „Sido- 
lu” (stąd później ich nazwa „sidolówki”) przez niemiecką firmę „Ame- 
isen” w innej firmie pracującej na rzecz przemysłu wojennego Niemiec.

7. Aresztowany na wiosną 1944 r. i zamordowany przez Niemców.
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W takim „załatwianiu” spraw rozwiązującym trudności z uzyskaniem 
surowców celował ps. „Stefan” (Antoni Daroszewski), brat „Andrzeja”, 
techniczno-handlowy kierownik u Niemca powiernika firmy „Ameisen”8.

W ramach tego działu pracowała również odlewnia korpusów za­
palnika „Cz”, którą kierował jej organizator ps. „Flor” m ieszcząca się 
w mieszkaniu M ariana M asteka przy ulicy Urzędniczej 241. W skład 
zespołu tego wchodzili: ps. „Bystry” (Franciszek Sabak), z zawodu 
metalowiec i ps. „Kapciuch” (M arian M astek) z zawodu murarz. Cze­
repy twarde produkowane głównie na terenie Krakowa, a nieco w pry­
watnej odlewni w Rzeszowie9.

Ze względu na trudności w produkowaniu twardych czerepów i mając 
na uwadze, że działania partyzanckie miały raczej charakter zaczepny, 
ograniczono ilość granatów obronnych do zaledwie 5000 sztuk.

Części składowe do pistoletów maszynowych typu „Sten”, a w szcze­
gólności do magazynków amunicyjnych tego typu wytwarzano głównie w 
Krakowie przy ul. Mogilskiej w warsztatach mechanicznych, samochodo­
wych firmy „Sypniewski i Jakubowski” oraz w jednym z prywatnych warsz­
tatów rzemieślniczych w Rzeszowie10.

Dział montażowy przeprowadzał w swoich warsztatach tzw. „montow­
nie jabłek” montaż granatów z elementów składowych dostarczonych przez 
pozostałe działy produkcyjne oraz dział kwatermistrzowski.

Kierownikiem tego największego działu produkcyjnego był por. rez. 
ps. „Andrzej” (inż. Leon Daroszewski) równocześnie zastępca szefa „Ubez- 
pieczalni” ds. technicznych i kierownik pierwszej i doświadczalnej mon­
towni granatów w Krakowie przy ul. Świętokrzyskiej 8.

Tutaj w montowni nr 1. powstały pierwsze granaty na terenie Okręgu 
ZWZ-AK Kraków, tutaj pracował pierwszy zespół montażowy „Ubez- 
pieczalni” .

Poza stałą obsadą montowni nr 1., którą stanowili: ps. „Czuwaj” 
(W ładysław Legowicz) pirotechnik i pierwszy majster montażu i ps. 
„Burek” (Emil Pazdor), drugi m ajster montażu, pracowali członkowie 
sztabu produkcji, a mianowicie: ps. „Im ielski” (Leonard M leczko- 
Nowowiejski), ps. „Kazik” (Leszek Gilowski), ps. „Wir” (Juliusz Schu- 
ster), ps. „Zabój” (Zbigniew M ieczysław N ieczuja-Ostrowski), ps. 
„W iktor” (Jan Wojdat), ps. „Czwałga” (Tadeusz Mazurek), ps. „M a­

8. Ps. „Stefan” (Antoni Daroszewski) zagrożony aresztowaniem 1944 r. (wiosną został ścią­
gnięty przez „Grzmota” wówczas już inspektora „Bolko” Inspektoratu ZWZ-AK Miechów 
za funkcją adiutanta inspektoratu.
9. Pozostająca pod nadzorem inspektora technicznego „Ubezpieczalnia-Wschód” ps. „Lis” 
(Władysław Homel).
10. ditto.
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kar” (Leopold Baudisch) i „Grzmot”, nadto dobrani pracownicy jak  
ps. „Staszko” (Stanisław Grzyb), ps. „Stach” (Stanisław Gacek), ps. 
„Kaczor” (Alfred W iśniew ski)11.

Montownia mieściła się na pierwszym piętrze w pomieszczeniach fir­
my „Oros”, wytwórni liczników. „Treuhanderem” był Niemiec, zaś kie­
rownikiem technicznym ps. „Andrzej” (inż. Leon Daroszewski).

Praca w montowni rozpoczynała się w godzinę po zakończeniu dnia 
pracy przez załogę „Orosa”. Pracowano też w dni świąteczne. Dozorcę i 
mieszkańców kamienicy starano się utrzymać w przekonaniu, że koledzy 
inż. Daroszewskiego dorabiają sobie dodatkową pracą na utrzymanie.

Po pracy zacierano starannie wszelkie ślady a gotowe granaty wyno­
szono poprzez umiejętnie zorganizowany łańcuch łączności na styk kon­
taktowy z „Florem”, który następnie poprzez swoich podkomendnych trans­
portował je do magazynu „Józka” .

Zanim produkcja ruszyła „całąparą” przeprowadzono szereg prób naj­
pierw z zapalnikami uzbrojonymi w detonatory a potem ostrymi granata­
mi. Próby ostrymi granatami odbyły się dwukrotnie na wiosnę 1943 r. w 
legendarnej grocie Twardowskiego w Krakowie na Krzemionkach. Po raz 
pierwszy przeprowadzał je „Grzmot” z „Makarem” (typ „U”), po raz drugi 
z „Zabojem” (typ „Cz”).

Pomyślny wynik prób był wspaniałą nagrodą dla czekających z zapar­
tym tchem oficerów i żołnierzy produkcji konspiracyjnej „Kamienia” i 
usunął ostatecznie wszelkie wątpliwości niektórych ze sztabu KO o celo­
wości produkcji w tak ciężkich warunkach konspiracyjnych.

Pełny cykl montażowy wykonywała też montownia nr 4 12 przy ul. 
Paulińskiej 28 (poza produkcją szedytu, jak  w/w.) kierownikiem tego 
działu montażowego był W ładysław S ie ran t, ps. „M idek”, a pracow­
nikami: Jan Makowski, Alfred Wiśniewski, ps. „Kaczor”, Michał Kwa- 
śnik, ps. „Młot II”, Stanisław Szymański, ps. „Stanisław” , w spółpra­
cowała M aria Delkowska.

Montownia Nr 5 przy ulicy Mogilskiej 97 wówczas w warsztatach sa­
mochodowych firmy „Sypniewski i Jakubowski”. Kierownikiem i organi­
zatorem tej montowni był oficer broni pancernej inż. Jakubowski, a współ­
pracownikami inż. Jura i Bartkowski.

Urządzono tam doskonale zamaskowane skrytki na broń, których nie umieli 
znaleźć gestapowcy w czasie „wpadki” montowni na wiosnę 1944 r.

Z końcem 1943 r. za sprawą „Andrzej a” obok montowni granatów zor­

11. „Burek” aresztowany na wiosną 1944 r. i zesłany do obozu, „Staszko” rozstrzelany w 

Krakowie w 1944 r.

12. Obok wytwórni szedytu nr 5, jako montownia nr 4
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ganizowano wytwórnie i montownie pistoletów maszynowych „Sten”, której 
kierownikiem był inż. Dominik Jura13.

W montażu zapalników „CZ” specjalizowały się montownia l.(a),2. i
3. zgrupowane przy „Florze” ich organizatorze i kierowniku. Nr 1 .(a) znaj­
dowała się na osiedlu dzielnicy Wieczysta, w mieszkaniu ps. „Flacha”, a 
po jej zdekonspirowaniu została zlikwidowana.

Montownia nr 2. została zorganizowana w Toniach pod Krakowem w 
zabudowaniach gospodarczych braci Kłysów. Poza „Florem” i braćmi Kły­
sami pracował „Bystry”, prawa ręka „Flora”.

Montownia nr 3. mieściła się przy ulicy Oboźnej 19 w składzie węgla i 
była rezerwową dla innych.

Z „Florem” pracowali i jego najbliżsi, jego żona Aleksandra i brat ps. 
„Cichy”. W lipcu 1944 r. „Flor” został aresztowany, nie wydał nikogo, 
przetrwał udręki obozowe i powrócił do kraju.

Poza ośrodkiem produkcyjnym w Krakowie podlegały szefowi „Ubezpieczal­
ni” zorganizowane montownie w dwóch inspektoratach technicznych: „Wschód” 
i „Zachód”. Pierwszym kierował Władysław Homel ps. „Lis”, a drugim Leopold 
Baudisch ps. „Makar”. Inspektoratom technicznym podlegały zorganizowane na 
terenach Inspektoratów Rejonowych Okręgu - montownie.

Inspektorat „Ubezpieczalni” „Wschód” obejmował podokręg AK Rze­
szów tj. inspektoraty rejonowe umieszczone na wschód od Tamowa.

Montownia nr 1. - Wschód: zorganizowana we wsi Rakszawa k. Łań­
cuta prowadzona przez ps. „Topola”, miała pomysłowo urządzone i świet­
nie zamaskowane pomieszczenia w psiarni Potockich. Z historią tej mon­
towni powiązana jest działalność sławnego oddziału partyzanckiego ob­
wodu łańcuckiego pod dowództwem ps. „Niedźwiedzia”, który w swoich 
akcjach posługiwał się prawie wyłącznie granatami rakszawskimi, a wy­
produkowano tam blisko 30 tys. granatów i ok. 40 min.

Montownia nr 2. - Wschód: mieściła się w niepozornej chałupie wiej­
skiej we wsi Trzcina k. Rzeszowa, kierował niąps. „Lipień”, a wyprodu­
kowała ok. 12 tys. granatów i kilkanaście min.

M ontownia nr 3. - Wschód: zorganizowana w Sędziszowie M ało­
polskim, ale nie podjęto w niej produkcji, bowiem wkrótce po wypo­
sażeniu w konieczne surowce i urządzeniu uległa pożarowi. Towarzy­
szące mu eksplozje wywołały popłoch we wsi i mogły zwrócić uwagę 
Niemców, ale kierownik montowni ps. „Cichy II”, jeszcze w czasie kon­
spiracji odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami, rozpusz­
13. „Steny” udoskonalone przez dorobienie kolby i bezpiecznika. Inż. Jakubowski przed 
powstaniem odkomenderowany został do Warszawy i tam poległ, zaś inż. Jura po areszto­
waniu na wiosną 1944r. zginął. Żołnierzami tej wytwórni m. in. byli: Jan Glica ps. „Kurek” 
rusznikarz, Wiktor Lepczyński ps. „Lis”.
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czając wersję o wybuchu benzyny uchronił wieś przed represjami.
Montownia Nr 4 - Wschód: mieściła się w Jarosławiu w domu jej kie­

rownika ps. „Jawor”, która mimo ciężkich warunków bezpieczeństwa wy­
produkowała ponad 5.000 granatów14.

Montownia Nr 5 - Wschód: została zlokalizowana w Rudniku nad Sanem 
w mieszkaniu jej kierownika ps. „Piorun” (Władysław Patronowicz), z zawo­
du nauczyciela. Pracowali z nim: ps. „Jan” (Jan Irzyk lekarz wet.), ps. „Zend” 
(Stanisław Głowacki) i przez pewien okres pchor. cz. w. ps. „Leopard” (Le­
szek Wiklicki). Montownia ta wyprodukowała około 3.000 granatów.

Montownia Nr 6 - Wschód: zorganizowana w Rzeszowie w jednym z 
warsztatów rzemieślniczych, rozwinęła się najpóźniej i wkrótce przeszła 
na montaż pistoletów maszynowych „Sten” oraz produkcje magazynków 
do „Stena”. Właściciel był jej kierownikiem, na krótko przed ofensywą 
sowiecką zlikwidowana przez gestapo15.

N a krótko przed ofensywą radziecką zorganizowana została przez 
„Lisa” montownia we Lwowie, ale nie uruchomiono jej na skutek wkro­
czenia wojsk radzieckich.

Inspektorat techniczny „Ubezpieczalnia Zachód” posiadał montownie 
zorganizowane w inspektoratach rejonowych zachodnich.

Montownia Nr 1 - Zachód: znajdowała się w Piotrkowicach Wielkich 
k. Proszowic, w Młynie rodziny Smitkowskich. Jej kierownikiem był pchor. 
ps. „Mat” (Bogdan Smitkowski). W skład komórki montażowej wchodzi­
li: Fabian Smitkowski, Wacław Adamczyk, Wacław Rodak, ps. „Aida” 
(Maria Nowakowa z d. Smitkowska), a w zakresie transportu współpraco­
wał ps. „Nina” (Roman Nowak) mąż Marty.

Montownia Nr 2 - Zachód: była organizowana w Kacicach w majątku 
pod zarządem niemieckim na kierownika był przewidziany ps. „Bałtyk” 
(Jan Semka), ale ze względu na zagrożenie nie została uruchomiona.

Montownia Nr 3 - Zachód: znajdowała się we wsi Więcławice, jej kie­
rownikiem był ps. „Szary”. Wyprodukowano tam ponad 100 granatów16.

14. Największym zbirem w Jarosławiu był gestapowiec Schmidt, przed wojną mieszkaniec 
tego miasta, znający doskonale ludzi i stosunki miejscowe, i dlatego praca w montowni 
musiała być szczególnie zakonspirowana...
15. Prawdopodobnie z tej wytwórni, ale zmagazynowanej w jednej wsi pod Rzeszowem  
zabrane były pistolety „Sten” i granaty do przewidywanej akcji odbicia płk. „Lutego”. W 
skład patrolu wchodzili: d-ca ps. „Mazepa” (por. c. c. Władysław Micick), ochotnicy ps. 
„Broniewski” (Marian Tokarz) i ps. „Lis” (Wiktor Lcpczyński) - zob. rei. gazetowa (wspo­
mnienia) W. Lcpczyńskiego, ZWLud. nr 51 dn. 5. VIII. 1989 r. W artykule wspomina sw o­
je uczestnictwo w montowni nr 5 od IV.1942 do IV. 1944 r.
16. Z Montowni nr 3 Więcławice otrzymał 100 szt. II batalion 8 p. uł. co stwierdza d - ca 
mjr. „Karp” (Franciszek Kozera) w swojej relacji. W m. Sklana k. Koniuszy pracował na 
rzccz produkcji, dorabiając części do uzbrojenia ps. (Sylwester Mazurek).
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Montownia Nr 4 - Zachód: znajdowała się w Myślenicach ul. Dąbrow­
skiego 13, w tamtejszym młynie i tartaku. Kierownikiem był ps. „Zyndram” 
(Jan Hołuj). W skład załogi montowni wchodzili przeważnie pracownicy młyna
i tartaku. Hołuj został aresztowany w lecie 1944 r. W produkcji brał udział 
także syn Jana Zbigniew. Wyprodukowano ponad 2.000 granatów.

Montownia Nr 5 - Zachód: Zorganizowana w Tarnowie w Zakładach 
Azotowych, ale działała głównie jako wytwórnia „szedytu”, pracowali 
wybrani pracownicy. Kierownikiem był jeden z inżynierów.

W montowniach przeprowadzany był także montaż min. Do ich pro­
dukcji używano pięciolitrowych baniek po oleju samochodowym, które 
wypełniano szedytem i w miejsce zakrętki wkręcano zapalnik czasowo - 
tarciowy, który umożliwiał wybuch miny w ciągu 6 - 7  sekund...

W niezwykle trudnych warunkach konspiracji trzeba było zdobywać w 
różny sposób surowce niezbędne do produkcji w „Ubezpieczalni”. Trzeba 
było mieć nie tylko dużo odwagi i pomysłowości, aby zdobyć ze „źródła” 
potrzebnych surowców, odpowiednich dokumentów w relacji okupanta, 
co wymagało wielu zabiegów i umiejętności fałszowania tych dokumen­
tów, aby wzbudzały zaufanie w całej pełni...

Także transport surowców, części wyprodukowanych, a szczególnie 
spłonek sprowadzanych z Warszawy wymagał różnych zabiegów organi­
zacyjnych.

W „Ubezpieczalni” dzięki zdobywanym dobrym dokumentom, dzięki 
temu, że właściciele firmy, względnie z-cy Niemców - Polacy i większość 
pracowników byli żołnierzami Produkcji, cały niemal transport firmowy 
służył celom konspiracyjnym. „Dekawka” posiadała sprytnie dorobione 
podwójne dno jako skrytkę na szczególnie „trefne” ładunki.

Transport spłonek odbywał się początkowo przy pomocy specjalnych 
kurierów, co było bardzo ryzykowne, a później - dzięki inicjatywie zawsze 
pomysłowego „Stefana” - w bębnach metalowych do pakowania farby. 
Zamiast farb ładowano spłonki maskując je  cienka warstwą farby i wysy­
łano bęben koleją, czasem za pośrednictwem jednej z niemieckich firm 
spedycyjnych.

Nie trzeba udowadniać, że w warunkach w jakich pracowały zespoły 
produkcyjne „Ubezpieczalni”, zdobycie jakichkolwiek narzędzi lub surow­
ców do produkcji urastało do roli poważnego problemu, który musiał być 
bezustannie rozwiązywany przez sztab produkcji. Wymagało to oczywi­
ście przeróżnych zabiegów, poważnego wysiłku i koncentracji woli, rozu­
mu i odwagi.

W sztabie Szefostwa Produkcji ustalono zasadę, że w sprawach zaopa­
trzenia należy unikać wszelkich gwałtownych środków i sposobów, aby
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nie pobudzać czujności nieprzyjaciela. Należało więc jak najdłużej stoso­
wać środki pozornej legalności, wykorzystując do tego świadomych, a jesz­
cze lepiej nieświadomych tej akcji ludzi spośród społeczeństwa polskiego, 
pracujących w instytucjach handlowych i przemysłowych GG. I to się w 
praktyce udawało.

Cytuję kilka krótkich relacji b. żołnierzy „Ubezpieczalni”:
Pseudonim „Lis” (Wiktor Lepczyński) podaje: ,,(...)W Krakowie od 

kwietnia 1942 r. do kwietnia 1944 r. pracowałem w konspiracyjnej wy­
twórni broni, zbrojownia nr 5, działające pod kryptonimem „Ubezpie- 
czalnia” Kraków. Produkowaliśmy pistolety maszynowe polski „Sten”, 
granaty i zapalniki. Dowódcą był Jerzy Sypniewski por. rez. „Czerny”. 
Początkowo mieściliśmy się w magazynach przy ul. Zacisze, a potem w 
warsztatach mechanicznych domu handlowego Sypniewski-Jakubowski 
przy ul. Mogilskiej 97 w Krakowie. Po wielkiej wsypie, która miała miej­
sce w końcu kwietnia 1944 r. w Krakowie, a zaczęła się w Myślenicach 
pod Krakowem. Po tej wsypie dowódca zbrojowni nr 5 por. „Czerny” 
musiał opuścić Kraków pod nazwiskiem Jerzy Małecki, a por. „Wawel” 
(Jakubowski) skierowany został do oddziału „Jeleń” zgrupowanie „Ra­
dosława” (płk Mazurkiewicz). Takie skierowanie otrzymałem ja, na na­
zwisko Solarski (Jan Guca) ps. „Kurek”, ale wyjazd do Warszawy był 
opóźniony o kilka dni (...) por. „Czerny” zdał dowództwo nad pozostały­
mi żołnierzami „Ubezpieczalni” zbrojowni nr 5 por. ps. „Swida” (Zenon 
Sobota), który przybył z Inspektoratu Tarnów z zadaniem odbicia więź­
nia, którym był komendant KO ps. „Luty” (...)”17.

Ps. „Owczątko” (Halina Zając) stwierdza w swojej re lacji:
„(...) „Wiktor” (Stanisław Zając) (...) wraz z „Kaliną” (Otto Śmiałek) 

pracował razem przy produkcji materiałów wybuchowych w „Ubezpie­
czalni” (...) Po aresztowaniu mojego męża przyjaciela podoficera właści­
ciela sklepu, gdzie otruto Niemca (pod sklepem były granaty) Stanisława 
Gajocha - zostaliśmy przerzuceni do Inspektoratu Miechów . Tu por. „Ka­
lina” został dowódcą II batalionu 5psk, a mój mąż jego adiutantem (...) a 
ja  pełniłam funkcję łączniczki i kolporterki (...)”18.

„Kalina” (Zofia Misztal-Gargaszowa) podaje:
„(...) W naszym domu w Sułkowicach był skład materiałów bute­

lek zpapalających i chemikalii. Brałam także udział w produkcji bute­
lek zapalających (...)”19.
17. „Lis” i „Broniewski” pod dowództwem por. „Mazepy” dostali rozkaz przywiezienia 
broni z wytwórni pod Rzeszowem. Zob. przyp. nr 15
18. Ppor. rez. „Wiktor”.
19. „Kalina” to Zofia Misztal-Gargaszowa, żona por./ mjr sł. st. ps. „Grot” (Józef Gargasz), 
oficer dyw. - part. dobry organizator i dzielny dowódca.
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„Adam” (Ludwik Witwicki) żołnierz PSS-WRN podaje:
„(...) Od września 1943 r. za zgodą swojego przełożonego kpt. Feliksa 

Dziura, który skontaktował mnie z ppor. / por. cz. w. ps. „Zabój” (Zbi­
gniew M. Nieczuja-Ostrowski) z kwatermistrzem „Ubezpieczalni”, przy­
jąłem dodatkowe obowiązki przechowywania zapalników do granatów (...) 
Równocześnie, jako pracownik bankowy wyszukiwałem u klientów ban­
kowych materiały potrzebne do produkcji granatów, jak np. zakupu około 
4 ton chloranu potasu w firmie Hampel w Krakowie (...)”.

Plut. ps. „Sęp” (Henryk Jasiński) podaje:
„Były d-ca plutonu ps. „Grom” (Feliks Adamczyk) został teraz szefem 

montowni granatów tzw. „Filipinek”, która mieściła się w warsztacie me­
chanicznym jego brata w Przesławicach. Praca moja polegała na transpor­
towaniu i konwojowaniu „Filipinek” do Krakowa i Słomnik, gdzie były 
przekazywane do jednostek dywersyjnych...”

Z obawy o broń zmontowaną zginął komendant montowni ps. „Mat” 
(Bogdan Śmitkowski), mężczyzna silnej budowy, bokser, bardzo odważ­
ny; poświęcając się za innych - bohatersko.

Gdy dom jego, w którym  m ieszkał otoczyli nocą gestapowcy i do­
bijając się do drzwi pytali o niego jego brata, wtedy „M at” mógł uciec 
w olną drogą przez kładkę za rzekę w zarośla. Ale on wiedział, gdy go 
nie będzie w domu, będą go szukać przeprowadzając rewizję. W tym 
czasie w ich stodole obok granatów wyprodukowanych, były złożone 
3 tony broni zrzutowej i nocowało dwóch skoczków (...) Łup Niem ­
ców byłby zbyt kosztowny i cała rodzina ze skoczkami byłaby roz­
strzelana. Oddał się więc Niemcom, a ci osadzili go w więzieniu w 
Miechowie. Tu mimo tortur nie wydał nikogo. W końcu, gdy rozpo­
czynający kolejne przesłuchanie żandarm  kopnął go, ten nie w ytrzy­
mał i zadał Niemcowi cios sierpowy, a stojący obok drugi żandarm 
zastrzelił „M ata” ... (rei. jw. „Sępa”)20.

Zagrożeni aresztowaniem znaleźli schronienie i funkcje bojowe w 
Inspektoracie „Michał-Maria”. Między innymi byli to: ps. „Wir” - ofic. 
broni, ps. „Stefan” (Antoni Daroszewski) - adiutant insp., ps. „Imielski” 
(Leonard Mleczko-Nowowiejski) - kdt. Obwodu Olkusz, ps. „Ziemia” (Leon 
Wyjadłowski) - adiutant Kobw. Olkusz - ofic. dyw. Kobw. Olkusz, ps. 
„Makar” (Leopold Baudisch) - ofic. broni II Insp., ps. „Mazur” (Bolesław 
Sowa) - z-ca szefa uzbrojenia insp., podofic. do łączności spec. insp., cały 
patrol bojowy „Ubezpieczalni”, ps. „Kazik” (Leszek Gilowski) w dysp. 
kwatermistrzostwa i do sp. zleceń, i inni.

20. Granaty i magazyn broni ewakuowano z przydziałem do Batalionu IV/120 pp (zob. rei. 
kpt. „Betehy” (B. Thugutta)).
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Na zakończenie rozdziału przytaczam słowa uznania dowódcy plu­
tonu partyzanckiego dyw izji, w tym czasie plutonow ego rez. ps. 
„Drozd” (Jan Latała), świadczące o sprawności wyprodukowanej bro­
ni w konspiracji w boju.

„(...) w opisywanej akcji (zasadzka pod Wawrzeńczycami) użyte zostały 
przede wszystkim granaty zrzutowe „Gamony” jako szczególnie skuteczne 
na czołgi i samochody. Po wybuchu tych granatów użyto Stenów i rkm-u 
„Bren”, a także kilka granatów produkcji konspiracyjnych wytwórni.

Należy zaznaczyć, że zarówno Steny, jak i granaty produkcji krajowej 
były bronią skuteczną w działaniach partyzanckich i wysoko ocenianą przez 
żołnierzy polskiego podziemia.

Można by przytoczyć wiele przykładów, ze w sytuacjach decydują­
cych o powodzeniu akcji, broń wyrabiana konspiracyjnie w ciężkich wa­
runkach nie zawiodła i nasi żołnierze wyszli z walki zwycięsko.

Przykład: walka z żandarmerią we wsi Czechy k. Słomnik, potyczka 
nocna w Kroninie i wiele innych...

Steny produkcji konspiracyjnej podobnie jak i zrzutowe nie były wraż­
liwe na zanieczyszczenie, proste w budowie i nie zawodne w działaniu. W 
rękach odważnych i dobrze wyszkolonych partyzantów Steny były groźną 
bronią na bliższą odległość i wygodną w użyciu (...)”21.

Uzbrajanie zapalników w montowni nr 2 (Kraków, Tonie - mieszkanie 
Kłysów). Drugi od lewej: „Flor” (Zygmunt Głowacki), kierownik montowni.

21. Dot. akcji zwycięskiej na kolumną samochodową SS w dniu 15.01.1945 r. (zob. t. „Suszarnia”).
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W wyniku dwuletniej pracy wszystkich wytwórni „Ubezpieczalni” w 
ciężkich warunkach konspiracyjnych wyprodukowano: 

około 100 000 granatów ręcznych, 
ponad 10 ton materiału wybuchowego, tzw. szedytu, 
około 100 min,
ponad 100 kg ładunków saperskich, 
ponad 5000 flaszek zapalających.

W końcowym okresie produkcji wykonano ponad 50 pistoletów ma­
szynowych typu „Sten” i ponad 150 magazynków do tych pistoletów.

Tak poważne wyniki osiągnięto dzięki dobrej organizacji pracy, ro­
zumnej i sprawnej działalności Sztabu Produkcji oraz niezwykłej ofiarno­
ści, poświęceniu, odwadze i męstwu wszystkich żołnierzy „Ubezpieczal­
ni”. Jako były szef „Ubezpieczalni” z radością i dumą muszę stwierdzić, 
że w ciągu całej wspólnej pracy z moimi kolegami-żołnierzami Produkcji 
zawsze obserwowałem u nich poza ofiarnością i męstwem głęboką wiarę i 
zapał w działaniu, godną podziwu zaradność i pomysłowość w wykony­
waniu trudnych zadań, nieprzeciętny spryt, a także przebiegłość i chytrość, 
zwłaszcza w bardzo niebezpiecznej służbie transportowej, oraz pogodę 
ducha, a nawet dowcip i humor.

Muszę stwierdzić również, ze przełożeni dowódcy oceniali należycie 
ogromny wysiłek i wyróżniające się męstwo żołnierzy Produkcji. Świad­
czą o tym najlepiej liczne odznaczenia i awanse nadawane żołnierzom 
„Ubezpieczalni”. Na około 300 żołnierzy Produkcji 75 otrzymało odzna­
czenia takie, jak Virtuti Militari, Krzyż Walecznych oraz Złoty, Srebrny i 
Brązowy Krzyż Zasługi z Mieczami, zaś około 80 - awanse do różnych 
stopni wojskowych, z czego kilku zaszczytnie wyróżniające nominacje do 
stopni oficerów czasu wojny.

Nie zapomnę nigdy krótkich, żołnierskich a wymownych słów wypo­
wiedzianych do mnie w sierpniu 1943 r. na spotkaniu w Krakowie przez 
ówczesnego, wielce przez nas cenionego komendanta Okręgu, pułk. „Lu­
tego” (Józefa Spychalskiego): „Bolko! Produkcja gra i wystarczy tylko 
guzik nacisnąć”. Słowom tym towarzyszył biorący za serce uśmiech „Lu­
tego” i silny uścisk dłoni.

Pisząc o tym wszystkim po wojnie, pragnę nie tylko przekazać do kart 
historii naszego heroicznego narodu nie znany szerszemu ogółowi naszego 
społeczeństwa, a dotąd nie spotykany w dziejach wyczyn żołnierza, ale pra­
gnę także uczcić zawsze drogich mi kolegów, żołnierzy podziemnego prze­
mysłu wojennego z lat krwawej okupacji hitlerowskiej. Najpierw myślę, o 
tych, którym nie było dane doczekać się klęski wroga i cieszyć się wolnością 
ukochanej ponad życie ojczyzny, następnie o tych, co w prawdzie doczekali
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się wyzwolenia z rąk oprawców, ale wkrótce po wyzwoleniu zmarli na skutek 
ran poniesionych na ciele i dusz, a wreszcie o pozostałych przy życiu, którym 
pragnę sprawić radość zapewnieniem, ze ich doniosłe czyny z lat walki o 
wolność i niepodległość Ojczyzny nie zostały zapomniane22.

Stwierdzam, że działalność skuteczna wyprodukowanych granatów zo­
stała przez komisję odbiorczą KO stwierdzona (niezależnie od ich sprawno­
ści wykazywanej w akcjach) w mojej obecności przed odejściem moim do 
Inspektoratu Rejonowego Miechów, Olkusz, Pińczów („Michał-Maria).

Granat „ C z”: czerep blaszany i korpus 
zapalnika.

Granat „ U ” (igliczny): czerep blaszany, 
ka bezpiecznika

22. „Grzmot” odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi Z Mieczami i awansowany do stopnia majora 
sł. st. przejął funkcją komendanta Inspektoratu Rejonowego Miechów już rozkazem ustnym z koń­
cem czerwca, ale odebrał go od swojego poprzednika z początkiem września 1944 r. Potwierdza to 
relacja pisemna z dnia 23 lutego 1991 r. adiutanta „Lutego” ps. „Roman”:
„... „Tysiąc” - którego dobrze znałem od jesieni 1942 r., jako „Bolko” szefa tzw. „Ubezpieczal­
ni”, czyli wydziału produkcji uzbrojenia przy KO Kraków, objął Inspektorat Miechowski w 
czerwcu 1943 r. ...” (Zob. list w posiadaniu autora od W. H. Bniński, Boca Raton, Florida...)
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Żołnierze Produkcji Konspiracyjnej Broni 
„ Ubezpieczalnia ”

plut. pchor. cz. w. 
Leszek Gilowski

„ Wir” 
por. cz. w. 

Juliusz Schuster

„Sęp” 
plut. rez. pchor 
Antoni Żelazo

kpr. pchor. cz. w. 
Jerzy Biechoński

kpr. pchpr. cz. w. 
Bogdan Smitkowski

„ Grażyna ” 
st. strz. 

Genowefa Karczyńska

„ Grom ” 
kpr. pchor. cz. w. 
AdolfKarczyński
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„Karczew 
por. cz. w. 

A dolf Karczyński

„Rawicz” 
kpr. pchor. cz. w. 

Eugeniusz Karczewski



ROZDZIAŁ X

PILNE ROZKAZY I ZARZĄDZENIA

I. ROZKAZY DOTYCZĄCE OKRESU OMAWIANEGO:
1. Komendy Głównej (KG)
2. Komendy Okręgu (KO)
3. Komendy Inspektoratu („Maria”)

II. DOKUMENTY DOTYCZĄCE OKRESU NASTĘPNEGO:
1. Rozkaz Organizacyjny GO nr 1.
2. Rozkaz Szczególny nr 6. KO do „Bolka”
3. Rozkaz Szczególny KO do inspektoratów
4. Meldunek d-cy 106 DP AK do GO
5. Depesza - szyfr nr 509.
6. Zaświadczenie d-cy 106 DP AK (weryfikacyjne)
7. Meldunek „Michał” do „Godła”

Kazimierza Wielka m. p. Komendy Obwodu Pińczów („Pelagia”)  In­
spektoratu Rejonowego Miechów („ Michal-Maria ”) oraz m. p. Dowódz­
twa 120 pułku piechoty („Magdalena ”) 106 Dywizji Piechoty AK („Dom ”)
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Rozdział ten obejmuje rozkazy wydane w omawianym okresie kon­
spiracji przez komendę inspektoratu „M ichał-M aria” jakie zachowały 
się w skrytkach konspiracyjnych i odnalazły się w archiwach państwo­
wych szczęśliwie, jak  wierzyć należy dzięki dobrym archiwistom pod 
przykrywką potrzeby i zachowania dla celów politycznych, po ich 
wypadkach reżimowych.

Są to:
1. KG Instrukcja (odpis, przekazany do oddziałów w marcu 1944 r.) 

pod tytułem „Przyjmowanie nowych członków do Armii Krajowej” .
2. Rozkaz Inspektoratu „M aria” z d a tą 31.03.1944 r. pod tytułem: „In­

strukcja użycia znaków rozpoznawczych” z podpisem „Michałowicz” 
(„Bolko”).

3. Rozkaz Inspektoratu (odpis dla obwodu „Olga” przekazany do „Bar­
bary”) z dnia 11.02.1944 r. dot. przygotowań organów dowodzenia 
do „Burzy” .

4. Rozkaz Inspek to ratu  (w yciąg dot. obw odu „P elag ia” ) z dnia
13.03.1944 r. dot. silniejszej konspiracji w jednostkach organiza­
cyjnych, a więc antykonfidenckich.

5. Rozkaz Inspektoratu dot. organizacji garnizonów konspiracyjnych, 
z dnia 03.04.1944 r. skierowany do komend konspiracyjnych.
Nadto, sterowany obroną istnienia historycznego naszej W. J. Kon­

spiracyjnej 106 DP AK „Dom”, a negowanej przez wrogów Inspekto­
ratu „M aria” włączyłem kilka dokumentów historycznych do tego roz­
działu mimo, że dot. późniejszego okresu konspiracyjnego, a oto one:
1. Dowódca Grupy Operacyjnej z dnia 10.08.1944 wydany pod tytu­

łem: „Rozkaz Organizacyjny Nr 1.” podpisany przez d-cę GO „Gar­
da” i szefa sztabu GO „Doliwa” .

2. M eldunek d-cy 106 DP do GO dot. batalionu z rej. konsp. Proszo­
wice szyfrowany: 0/8 do VII/0014 z wykazem jednostek bojowych 
106 DP, K rak. B rygady  o raz oddzia łów  spec ja lnych , z dn ia
13.08.1944 r.

3. Zaświadczenie W eryfikacyjne d-cy 106 DP AK z dnia 27.04.1965 
wydany przez Koło Byłych Żołnierzy Armii Krajowej w Londynie1.

1. Niektórym rzekomo znawcom historii AK Okręgu SZŻAK w Krakowie uzbraja w ata­
ku na 106 DP AK „Dom” wysoka liczba jej nazwy, ale to jest powodem nieznajomości 
odpowiednich instrukcji przedwojennych MOB, w której powiedziane jest, że z chwilą 
odejścia np. 6 DP organizuje się następne z cyfrą o 100 wyższą, a więc w miarę potrzeby 
106, 206, itd. W naszym wypadku Inspektorat Miechów posiadał silne zaplecze bojowe 
zorganizowane w 1944 r. na rozległym terenie i stąd rozsądna decyzja uruchomienia no­
wej jednostki taktycznej pod nazwą 106 DP AK podobnie jak i Krak. Brygady Kaw. Zmot. 
odtworzona od podstaw historycznych (co z resztą sugerował już komendant „Luty” w
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4. Rozkaz KO do „Bolka” z dnia 31.07.1944 r. Rozkaz szczególny Nr 6.
5. Depesza-Szyfr Nr 509. z dnia 08.11.1944 r. Muzeum do SPP Londyn. 

Ostatnie pozycje rozdziału stanowią:
1. Rozkaz KO szczególny dla kmdta Podokręgu i wszystkich inspektora­

tów dot. rozbudowy oddziałów partyzanckich i akcji bojowych, bez 
daty, a podpisany przez „Garda” .

2. Meldunek „Michał” do „Godła” z dnia 31.01.1944 r., a dot. nie na 
czasie kontroli.

3. Listy odręczne: „Bór” do J.A. Dewar i J.A. Dewar do gen. „Bolko”.

rozmowie z inspektorem „Bolko” w chwili powołania go na stanowisko komendanta In­
spektoratu Miechów, Olkusz, Pińczów, ze wzglądu na silny garnizon nieprzyjaciela w 
Krakowie i konieczności przyjścia z pomocą komendzie AK Kraków).
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W  uciułania ttli| od rsańst’* »aa4»eł»y»aa4s ebotffr&W" » oloCyoo., siiM -^nia.
Ife 1« -ioajniorso so atuna s^oaatoy aosą by* ^K tóasi r. 9tan C3;nny« .'^jdaj. .
B  • v- ęSwaill «* «Sflp#d&a potrasby*;.' • ' '. .
™ cHnlorr.o ?*» «r>:i «aryl«5*or?.',i ryjsj'* >:■' >*. .ęagrwsy ?-Tłks  £3-

stpMWdscalU yy.'.Tvrrt dttrmtryi póff.0' ĵaxk :ao@rł ib^oaaś v««LoI»ni» litowy  
owsotoj* psr.wiosłańło*  

s 3* /oininrco a £vc
JrtJMfSr .Ć9j»'ellł czj»fc» (̂OiR̂ I -̂faJąjBijOb .cl, t'vC*no nŷ '0 .■■•■' iner^iafe,
kio*** taw«« s ta tc  srrsytssr? śoc*^Śf4i basp4sKw»«aŁ.wu 

|  . spwnrji i  ludsi* łub / '  ' , i-
««W5}Kr>lte»jił SfićmH  1-łtał« 5o2a4a?*e.v - '  

łotJlsełiSą.atoo-aoaJw a; szaro®*?!
Ło*niorso cii nło- noa^-W  peca-mia pOwełmi ■■ 4 o  aitiS&y .'5 JŁaid/.'; ^ ó k t o  tó»  

i  • .i>ołX«Eic cflfc? i; a m a r z ł y  v>n. nal<?5y -•.:!» .•., „ z  'jwłsnicai
" Btagttta*' jj*ś:f«*sajr i  rasTls&a -roŁłowi;©*,
li c , rstew* ^i6nc:s5««Sfl. c o . twaor^- aw* w'»ts* soaićaaofrft* »
«' ■ . <’ o<?aioc4oatw snff^go^aftfe -  kcww^atcń ,ot ŝ«s2»3, ; ■ , ,

?*. . . ĆOBtódâ u » «25Sj>. sf»5* - ''-'.tW-
. ■?r\~*? a5iiv> ŁoiiS-' C-; as5rt»3^“? wt-OAtiai?? śsótsosstJaAi.CwfeĄ KO.
'• i * Safes ^oaoawjr.» Rscn<i.»5W«4« i. *i*>e1ł«s3»tóji,» ełą*

O&oairitor n.'«'.i»ł SijKia^sils tajcaaatłejr.^^skefisij,- 
<?*. U, ^»3a**?»<?j»Ł5.-claRpł. ao. J»awii;.i •  ***« -»rxi<.i«aM«lo 3 iś&slo pót*J«

! m  *'v tTPic®^ .olprassj « *v»oi«o2cl''i5 a ł« »  fetełBtłJcKfei* 
f*„ "% sx*aia3»} iw ayam * łi* #  Baarar^-ató-itśitśśi&i ts&j se r w is , ■
Ł '; .’,. ■ .

j ,/: -j w » j t e  da ■•C* ;■;!?> x‘r ^ ? Sxmi, a* «.Ł»S»
. '< » v '. '« i R« . watvj’««fek& css*:;;. d s i s j  ,cd$at£d«u .u»fc«*
Ż \ nl#» 3ł©8 ri o t i to tp K n m  pt*Qiqfa& C& < /. - -
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Maria d o . . / . . . . . . ? ? . . . . .  '• Inatrukcia użycia znaków roztoznasczycłi/. '
< 2 /  /3 1 3 4 4  -------------------------------------------------------- ----------------

Ustałam sposób ubycia znaków rozpoznawczych przez oddziały AK oraz oddzia­
ły  polityczne współpracujące z AK w ramach akcji £ .9 .? . \ \

-1-Użycie haa^a oaólna^o: "ł
U ddziai/patro i/z  cnwiią zauważenia innego patrolu/oddziałś/zatrzym i^.-go 
okrzykiem bojowym -  *3tój,kto id z ie !"
/Odległość zatrzymania zaleZna je s t  od terenu,warunków utasoaferycznych,za­
dani a bojowego danego oddzia łu ,siły  własnego oddziału i  zaobserwowanego i

nieruszając siq jednak z n ie isca  zatrzymania.ffatychmiatt po zatrzymaniu 
d-ca oddziału zatrzymanego odpowiada iuaałem ogólnym:npJOjczyzna". 
/Oddział zatrzymany pada,aby wrazie zatknięcia Bią z patrolem wroga nie 
być na auazaa.Hasło ogólne^powinno by4 podane natychmiast i-naczej może
budzić podej rżenie,źe patro l zatrz--------—■*------------------------ t..*
go n a s z e j  pa*—’-------------
tyrrą w r»ku/.

____  , 1 zatrzyaaay je s t  patrolem wroga.Ambibią ka2de-
o naszego patrolu powinno być zaskoczenie innego patrolu,aby mieć in ic ja -

2-Uź?cie hasła  szczegółowego i odzemu • , .
'2 a otrzymaniu naaia ogoinegó d-ca oddziału z a trz y m u j ego rozkazuje; ■ 
" l-ca  oddziału /patro lu / -poaajad na oolegioid haara* "reszta  nieruBzać eią 
z aiejsca"!Ela to  wezwanie d-ca patro lu  zatrzymanego powinien natychmiast 
podnieść siej i', i»ć w kierunku rozkazującego.L-^a patro lu  zatrzymującego po 
dopuszczeniu d-cy patro lu  zatrzymanego na odległość -5 kx.zatrzymuje ao ; 
okrzykiem: "Stój -  nasło"! Zatrzymany odpowiada ;tnp. "£arabiii! -  odz«
/h a s ło - i  odzew podaje a is  głosem przyciazonym/.ŻŁfzyanjącj podaift edzew'1 - 
np*braków",?o Syaiania haSdra;i, oozewu.odziały /p a liw ie  /rozciicaĄ :' m a v 
o szczegółach decyduje zarazę d-ca AK*, a w wypadku spotkania a£ą osdcłi V* 
jednakowych p a tro li,d -ca  oddziału Zatrzymującegp. ’ . . *il'
/ii-ca zarządzający rozejśc ie  s in -p a tro li joda^e kierunek i  droga odejścia, 
obydwu oddziałow.aiewiłno dopuści* do zejac ia  ai$ obydwu patroli,cfcyoa.ae 
wymaga tego wynikła sytuacja bojowa.o czym decyduje a^ca mający oo t«go 
p Z B » 0 - : -" ' -* .
3-ff&ycia flaała d-CTY - •*. • - •’ i" ^~U^$xzta;ipT
J ta s il . przy jednym z oodziałów-znajdują sin-d-cS,który mn traw o'kontroli ‘ 
oddziałów-patrolujących dany teren , wowczaa to  podaniu wszystkich .znaków Jr. 
d-ca danego patro lu  -ioaunikuja o tym ‘d-cy drugiego pa tro lu  i  flądaje głodno 
"£roga.wolna *» d-ca kontrolujący.podajić., .dla podaniu hasła  d-cy^Tl^-ca Jtnn- 
tro lu jący  podchodzi do d-có* p s tre li  i  -Jpodajs- £*mio u-cy: np^T estea Zowal? 
fo  ŁOiiaaiu hasła,d-cy,kaady dowódca o d d z ia ł patrolującego melduje pią d-cy 
kóatrolującearu-1 poddaje sx» jego rozkazem. .«•- .. .
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H a .

CA  MS w' fal

O lga do Barbary
5 28 /14444  Z god n ie z rozkazem M arii 4 0 0 /1 1 2 4 4 /0

I .  zarządzam  s ta n  g o to w o śc i organw 1 śroAków dow odzenia n iezb ęd n ych  d la  
w ykonania "B” »W tym c e lu  baony 1 kompanie uruchom ią częśc iow o  sw oje po 
c z ty /a d j u ta n ta ,łą c z n ik ó w ,s z y b k ie  środ k i łą c z n o ś c i  i  zapew nia, s o b ie  ł a t  
w oś<5 k on tak tu  z p o d leg ły m i d-cam i k o m p a n ij,p lu to n ó w /. *

IT . D-cy baonów p r z e d s ta w ia ją  m eldunki!
-  o trzym an ie  n in ie j s z e g o  rozkazu, -

ś r o d k i p o sta w io n e  w s ta n  gotow ością____-
-  o trzym an ie h a s e ł  w ykonania "i" 

w ydanie w łasnych, za r zą d zeń  wjkonawczach,
-  w ykonanie nakazanych zadaii / j r z e b ie g  1 w y n ik /, 

zm iany sy tu a c y jn e  w tok u.w yk on ania  * £ » ,  
p o sia d a n e  w iad om ości o n p lu  S y tu a c j i .

I I I .  p o s t ł j p o w n i e z  h a s  i m  i  *B" « t „-t
a /  n a ty ch m ia st po otrzym an iu> stw oray6  k oprtij z e  anakiem, *iłfe«i b \ s ł i

od sayfrow aó i  podaó do w iłd om oścl t y lk o  a a s tę p e y . » 
b /  Za p rzech ow an i*  h a s e ł  i  u trzym anie ic h  w t a j n o ś c i  o 

d -o y .k tó r z y  Je o t r z y m a l i .  |r z  echowy waó Je  w dwa osobnjW. 
cach ,aby z a p o b ie c  p rzed  zablokowaniem w Jednym p o » k c lf  f r * iś c i.  
M iejsce  przechow yw ania h a ie ł  mogą * » a ć  ty lk o  osoby id-C w  i  z -o a ,  

c /  W wypadku wpadki h a s ła  meldować n a ty ch m ia st do Q łg l n ajszyb seyn  
posiadanym  środkiem .D o dnia p r z e s ła n ia  nowego h a s ła  ;obowią*u Je
s t a r e  «da* Jego w p a d k i h  t

IV* Skrzyiilc* *S* * ap*S*tocia alarm uj i.j f  \  f
Barbara U ak,Barbara T e o fil,W l« s ł« w  /S ła w a /  S w it B eton I * l a l * k i . > . /
S krzynka^ . m p.W lkoia * la n * u je i '  ̂ '< -> \
Barbara E n ita , .Barbara H enryk, B iH ara  L u b icz Czaanoy .R e ^ a o ^ o

S t i * .  ‘i / - /  OlgledJ_

A U -
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M-tf r« ***** i >1̂“

Ao itaai •». ... , * /■«

•>rd*Â
WyaiSS z(naldunŁu| Sna^tótora* x) 

p r«y  obniżonym jscsicaie  iy o ia  Sotta^ir&ojrjKego^uwat p ra s c ł j t s ; ’ wywiad 
ajaaiso ic i wyw*<Ulitojr ::au w iele oaJoSd,gdyby a i s  ie&t,i# b ra t  u.oś'łladasouj»S 
lud*i lprao-a C-Spo s sy ta  Ja.it g ruby ji c ić a i  ta3c,i© aatod^ j a j  rs»«aJ.j alg 
*t oaay p rina i^ tay r. laikom*- Hla ohwycii syatuta ucavis?^iao» ,pos»jto4v»aayo^ 
uo is tin ia ró w  o ru a ta a s j iw arsy s oUołŹv; i  Rzeaży*sprzedawców broni i  irx«>i 
prowoyatoró-sJiSjołsoaoiariwo j a s t  Ju i wyssioler.a.CToeonia sav;«d*i<5 zooayaa 
o s ta tn i  n a ja n ie j pTłray a p a ra t!  l c o n r l 4 » # « l <

Wobsa s a s to s o ^ a n i*  afcojl odwo,omsJ pr^aolw  hoiif«d«ntoa»G—ipo a i a r $ i  
a a  b r o i  ła fo w iao J l* X u i eti*s;,3stt,}a jo  -4a3c a i*aoW to to» ti«  amnasono Jaa*  asw?a 
sa<S a la  do orsacaw  aćfliJ iia tr& oyjnycłi i  ts / ip a a a m a tw a ^ r a u s  ao a  Brlafcaso&bl 
sypadko.T isa;ivoi9i»i zo a ta jg , u j r z e d s e t i i  »  po?s» 3a»a&aa n la faa iow oC ci i  a ia  
zdo lr.o śo i J e s t  f a i t « i a  G-spo n io  saa taw say  js0o3’jfclv7ane£,0 w d o s su .s a ja łd rs a  
po fcilkii r a s y  w iró t lc io h  o d a ts ja a h  or*xuu» O ^óźsa b.i.or<ł0 sSriaila w isy iy  aa 
4 a l a , a  u la  nat. ranem ja k  daw nie j i  n i*  r,3 j«s< lrsa b a s p o ire d a io , p rzed  doa 
w ła Ja Iw y ,ie« s  k i i l t a d s i e a i ^ t  n s tr fo ł b l i ł a j . l y l i o  w sporwlyoanyoH s»jrj*&£aoł

rasd  eedŁinaal p o lio y ja e a i ,a a ja  , .
‘ ' ‘ v ' i «  -prssy^otosfasio a \ ł  

ja£te  m W > . '

i l ? * 4 o ? J » * n f a  z u  50<i ^ f c w i . y ^ O h  
ł,f;ś  srfB  SŹuSrtfC? f ’ / . > •  ■ •■ ' / ; ' jV .; '•
‘KBatrm 3 tedy wŁiana! •■ ■*•;".*■̂ .y/ •"■' \ . , •>*• :.^HŁatrmatcdy

» / „ - i a a S ó I ó n i r i  ^ w la d a a la n l*  B-oŚś» .* * W « J  Jconiacsao4ol Jc jna^ lraoyJna ; 
•b/ e a ^ s ta  a a ła a a  afcreysafc i  h a s a ł / a i *  aa*at.</la.0. '^V 5a’f ł , ° a 's/ ‘'!̂ » .ił ., ,  *
/  a Ą a .te  s a l  ona l o k a l i  fta i  * !«}?« J so t-c ta i./iiltf ly  <r p o ł l l s a  o ^ a

4 /  Uisaopusso*aai3»'o7 śkrayitta ©b*łA#iw*2:a '.«i$aej n iż  o s ta ry  puaiety*

05?d^4o^.nlohJl ^ ^ l Oaó, odpw4Si*»^«'**^O‘'1 i0 wyw***» *ivJ*«OTJf*

b /  ® S i * 5 i 2  ^ S 1S t ^ r « r t » o a . l . « ^  p ^ / i a t o w a a i a / ^ a ^ J  ™ W *

i /  ^ l ^ a u i e ^ ^ o s n o S o l  głiSvfayoU aaA .^w  5«»«ttaikaayjajrott 1 o b jo .t4w  

4/  "b y ta o sn o j a , ł o a S, t « & -

/ i,r« /"/ i- o »* *
- c /  . i - e O , , - .  aa»aaloa l* ł * < * Ł *
. I.K. a te a tfo i.j t>v*n-n*V> «»2*a*.a* «

3 
■i
?.-X H^oABO^05 3.1avl

.v .i X) Ma 1}yć *
il^fe r o ś k a z u  I n s p e k to r a

r. 1 a 'o O -  a

'V /
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• t j  f i -  4 2 *
o rg an i z a c ja  / arni-.tonów .  , A1 C il) W U M XI 1

1 .Celom p rs roo łw d«Iałan Ia- mo£lIwyS i  prawdopodobnym akcjom  pp-OytfWFSWjT^
/  i  te rro ry s ty c z n y m  wroga o raz  d la  w zm ocnienia oporu  n ak azu ją  zo rgan lzow a-
' s, ' n lo  v:syya t t i c h  o s io d l l  lw i7.!,Ic h  w *1" g am ia o n y  woJokowe. 
y  l ' o a l lz a c j i ;  o rg a n iz a c j i  garn izonów  n a ło ży  p rzep ro w ad z ić  w I I I  faza o h i

I I  f a s a  obejm lo  w sie 1 n la s t c c z K a ,"  k tó ry c h  z n a jd u je  a ltj znaczny ’f> lu d z i  AK 
' o rnz i s t n i e j ą  ju ż  zorganizow ano w łndso cy w iln o .

O rgan izacje . I  fa zy  pow inna być ukończona n a jp ó in lc j  w p lorw uzych dn iach  
ł l p c a  b r ,

obajm io w ale i m iaa to o ak a  t r u d n ie jn z e  do zo rg an izo w an ia  pod każdym 
wzgl^deraJgiTzTe^odnalc wpływy AK 1 lo ja ln y c h  w ładz cyw ilnych  o.t znaczno .
Faza t a  pow inna być ukończona do końca l l p e a  b ieżące g o  ro k u .
I I £  f aso_obeJnrtc_  p c z o o ta lo  w sio 1 in iu s teca k a ,w  k tó ry c h  zo rgan izow an ie  
TJfcEjT aanioobrony z ro zm aity ch  p rzy czy n  j o s t  w obecny:;; o z a s ic  n iem ożliw o , 
!'o£ liv /c to  bodnio  d o p ie ro  w o k re s ie  b l i s k im  p o w stan ia  p rzy  u ży c iu  s i ł y ,  
Rykouanlo I I I  fa z y  n a 3 t .,p l  na ro zk az  -  n a ło ż y  jodnak Już to r a z  przygotow ać 
w szy stk o ,co  J c o t  p o trz eb n o  do szy b k ieg o  u ru ch o m ien ia  d z i a ła n i a  komendy garn .
2.Xadani(yj: Komendy K arn i z onu b ^ d z lo s_

S/Czuv(anTe nad pori^HkToUyTTam^ócl^ 1 bcspiocaońotw sm  mieszkańców danego 
o s io d ła  lu d z k ie g o , 

b /zap ew n ien io  w sz o lk lo j pomocy d la  O d d a .d y w .-p a r t. , AK o ra z  cyw ilnych  
organów b e z p ie c z e ń s tw a , 

c / t r o o k a  i  o p ie k a  nad .b ie d n y m i,n  w s z c z e g ó ln o ś c i nad w ysiedlonym i wr.gl.
jposzuklwjstnyuil i  poszkodowanymi p rz e z  w roga, 

d /z w a lc z a n ie  z d ra jc ó w ,g a d u ls tw a  1 p i ja ń s tw a , 
c / s z e r z e n io  p ropagandy K.W.P.

J.Komondg £ a ro lz e n u  wyznao^aj_K-nt Podobwodu s poćród  s ta r s z y c h  w lek lon  
T stopn iem  o fic e ró w  Tu¥ podoflc .K om endantem  G arnizonu n ie  mogił być ż o ł­
n ie r z  u p e ln l.,c y  fu n k c jo  k o n sp .te re n o w o  J a k iK -n t Obwodu lu b  Podobwodu, 
d -cy  Placówek o ra z  o f ic .s z ta b u . l i n to m ia s t  wskazanym je s t ,a l t y  fu n k c jo  to  
p e ł n i l i  d -cy  J ed n o s tek  lin J o w y c h ,ja k  d -ey  baonów ,kom panij,p lu tonów , 
d rużyn  i  sekoyJ »

KoKcaaontowl G arn izonu  p r z y s łu g u ją  praw a Komendanta G arn izo n u ,zg o d n ie  
z regulam inom  s łu żb y  wcwn.K-nt G urn. poaindn  swego u ta ło g o  znsttjpoij 
o raz  Jodnogo do dwóch a d ju tan tó w .w  w iększych  m ie jsco w o śc iac h  i  komendan­
tów p l  ou.JC-nt G arn .m usi byó ó o ló lc  zakonspirow any -  ma ty lk o  k o n ta k ty  
z z a s t ą p c ^ , a d j . i  cw cn t.z  k-n tom  p la c u ,a  o l  p rz e z  ła czn lk ó w .K -o i G arn. 
p o d le g a j,j sw ojcau  k -n to w l P lac ó w k i,

4 . U la k o n t r o l i  s łu ż b y  k - n t  g a rn . wyznaczy o f i c . s ł u ż b . r a m .  ora?, o f i c . r o n t .  
O f io .s łu ż b ,  o ra z  o f i c . r o n t .g a r n .w  c z a s ie  s łu ż b y  p o d le g a ją  o f i c . I n s p .  
w z g l .e f lc .r o n t .P la c ó w k i .S łu ż b ą  o flo .s łu ż b o w e g o  / I n s p . /  p e ł n i j  o f ic e ro w ie  
1 s t a r s i  p o d o fic e ro w ie .Z a ś  Kiuifcif fu n k c ja  o f i c . r o n t . -  Rodohor,,żoivlo
1 m ło d si podo ficerow ie .T am  g d z ie  te-ntem p laców k i J e s t  p o d e f . -  komendy 
g a m . winny byó obsadzona p rz e z  p o do fic .m & żliw io  w n iż sz y c h  s to p n ia c h .

5 • i e  cz eńs tw o Gnrni^onu_Ea<,6vmlH.Jjjj
E /p o s to ru n F i o¥serw aey jno-a la iw ow e carnJ.zo.nu, 
b /w a rty  zewu. i  wewn, g a rn . 
c / p a t r o l e  wywiadowczo 1 wykonawcze,

6• £ ° £ te r u n k i  ob_sorw, -alara_j_G am . u s ta w ia  s l(j w A-zicA 1 w nocy n a  w sz y stk ich  
dogodny cli k ie ru n k a c h  d la  do jazd u  i  p o d e j ś c ia  n p la .  S łużbą  na poaTcruSku 
a la rm , w d z ień  p e łn i  n a jm i le j  1 ż o łn ie r z ,w  nocy 2.1)o ołitóby alarm ,m ożna 
użyc k o b ie t.K ażd y  p o s te ru n e k  jtJtarB* o b o e rw .-a la rm , r.uol m ieć zapewniono 
szy b k i o ź re d k i alarmowe / l a t a r k i ,  z a p a la n ie  o g n is k , g o n g i, dzwony, o s t r z e n ie  
k o s y , t e l e f o n , r a k i e ty  i t p . /  Z naki alarmowo p o s te ru n k i  o b c o fw ,-a la rm .p r r s c -  
k iisu j., do w art zow n.a t e  d a la j.W  r a z i e  a tw io rd n e n ia  sljtbych  n i ł  n p la .  
n a ło ży  używać środków alarmowych n ic  zw raca jący ch  uv/r< ;l,przy wl^kssjyoh 
t i ł a c h  m^Bz.j byó -użyte g łońno 3ygnały  alarmowo /w  nocy J c o t obowi.,akiom 
u ży c ie  s i ln y c h  sygnałów  a l a r m . /  W iadomości a la rm .n a le ż y  przekazyw ać 
wisiiyctklm owoim n a jb liż sz y m  sąsiadom  o ra z  do p la c ó w k i, k tó r a  u n ićhnsila  
sw oje dyw. i  p a r t .K - n t  Pedobw. w r a z i e  p o trz a b y  a la rm u je  O iia ladnie pod- 
obwody 1 komend tj obwodu.

r-M-.. - i - l n 'Hf
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i 7 .» a r t y  s o w n .u s ta n ia  si<j 'na* ny lo t a c h  d rb i; b l i s k o  wui.w r a z i e  potrieoby <7 
w yznaoza 3l»j w arty wown. np . d la  ochrony w artow ni,w ażnego ofcioktu 
a  ta k ż e  d la  p a tro lo w an iu  w ew nątrz m ie jsco w o śc i /yzczc<;5lniłF.fdlH*tyflc1i t f) ndw \ . 

( \ \  dużych i  ro z rz u c o n y c h /. Zadaniem w art j o s t  b ez p o śre d n ia  ochrona
\  ; . o ś c i ,  s łu ż b a  p o lic y jn a  o raz  p rzekazyw an ie  eyęnałów  alarm ow ych, podaw afiyw r*

/  p rz e z  p o s te ru n k i o b s e r . - a la r m . , do w iadom ości organów służbow ych K-njiy
Gnfn. i  m ieszkańców w s i .S i łą  i  s k ła d  w art z a le ż n ie  cd warunków terenow ych 
i  p o trz e b  u s t a l a  K -n t G arn.

B .P a tro le  wywiadowezo-wykonawcze d z i a ł a j ą  na ro zk az  K -n t a  G arn. lu b  a u to ­
m atyczn ie  z ch w ilą  a larm u.Z adan iem  p a t r o l i  wywiadowczo-wykonawczych j e s t  
s t a ł a  ob serw ac ja  ruchów n p la ,u trz y m a n ie  s; nim  c ią g ły c h  s ty c z n o ś c i  /w z ro ­
kowe j / , s t w i e r d z e n i o  rzec zy  w iato,1 s i ł y  n p la ,  k ie ru n k u  jc ^ c  c d o jś c ia  i  my­
le n ie  go , w wypadku d z i a ła n i a  s ła b y c h  s i ł  n p la  p r  z o c  i  v;d z i  «?.ani o jopo 
d z i a ła l n o ś c i  np.pojcdyiiozym  aresz tow an iom .

9 . W wypadku s tw ie rd z e n ia  s ła b y c h  o i ł  n p lą /n p .k i lk u  gestapow ców / K -n t G arn. 
zaalarm owany c ic h o  /n io z n a o z n io  u k ry ta  w arty  /p o s te r u n k i  r.ln  o b s e r . -  
alarmowo m askują s i ę  i  obserw uj.i d a l e j /  i  p rz c c iv /d z in ła  d z i a ła ln o ś c i  
wrOKS mofciiwic bez ro z lew u  k r w i,a  je d y n ie  p rz e z  zm uszanie go rto ro zb ro ­
j e n i a  s i i j  i  o p u szcze n ia  G arn. /.v  pewnych wypadkach t r s e b a  fc^dzlo p o - ,, 
p r z e s t a ć  je d y n ie  na  o d e b ra n iu  a m u n ic j i / .

~i "ypadku s tw ie rd z e n ia  p o w ażn ie jszy ch  o i ł  n p la  /c k o p o d y cy j k a rn y c h / 
na  a la rm  wazyscy m tjicr.yfn i ukryw aj., u ię  / l a s y ,p o l a  i t p . / , k o b i e t y  w za­
s a d z ie  p o z o s ta j. ,  na m i e js c u ,p a t r o le  KywiadowcBo-wykonawcso ut;rKymuj.,j 
s ty c z n o ść  z n p lc ra ..o d d z ia ły  dyw. i  p a r t .  za jm u ją  p rzew id z ian o  plonom 
s tan o w isk a  i  l i k w i d u j  n p la  » r a  :i«  s tw ie r d z e n ia  v;rcgicfto je ę o  zacho­
w ania s is j.S  r a z i e  n iem ożności p rz e s z k o d z e n ia  p a c y f ik a c j i  n p la  n a leży  
z n isz c z y ć  s i ł y  n p la  w drodze pow ro tn e j do jono m p.stałcfiO .W  każdym 
wypadku n ie  wolno d o p u śc ić  do to fto .ab y  a k ty  g w a łtu  wrona p o z o s ta ły  bez 
u k a r a n i a .57 a k c j i  n a le ż y  dnżyć do to ;;o ,uby  z a t r z e ć  c a łk o w ic ie  ś la d y  w a lk i , 
u b ezp io o ry ó  a iq  i  meldować wynik i  p rzob ioR  w a lk i swoim bezpośredn im  
p> zcłofconyra.

1 0 .P rz e d  or/;anizao,1,j K-ndy G arn. w d an e j m ie jsco w o śc i n n le ży  p rzep row adz ić  
a k c - o c ś y s a o s A j . j e ^ .s  e lcm on tu  w rociojjo  /k o n f i d e n c i ,  s sa n ta i-K y śc i/ o raz  
wykoaa<5 akojr, p rzo c iv rfzS a ła j;jc ;(  wobec osobników  niepew nych ttr-iaz z o r -  
ro S en io  im k a r., ź m ia re ł w wypadku z d ra d y , za s to so w an ie  o h io o ty  w oboc' 
tjadu lów ,p ijaków  i t p .  o raz  s t a l . ,  oboerw acj.* w sz y s tk ic h  m.leszkjmców /K .W ./

IJadto n a lo ty  p rzep ro w ad z ić  i  utrzymywać dobr., i  o li j^ łu  propagandę 
/ p r a s a ,u l o t k i , p ropaganda m ów iona/.

1 1 .K -n t G arn. p o z o s ta je  w s ta ły m  k o n ta k c ie  z m iejscow ym i władzami b e z p io -  
c z cń stw a ,K tó ro  winny pomacać mu w jc i;o  p racy  a  w o:’.czc/*ólnooel tv z s k r e -  
3 ie  p ropagandy ,fc .W .,porz4dku  i  k a rn o ś c i  lu d n o ś c i c y w iln e j ,z a o p a tr z  n ia  
oddziałów  d y w .-p a r t .  w ś ro d k i  ż y w n o ś c i,ś ro d k i przew ozow o,kw atery 1 ' t . d .

O ddzia ły  b e z p iecz au s tw a  cyw ilnego  n a leży  użyć do s łu żb y  alarm ow ej r.x 
orass w a rt wewn. a  w pewnych wypadkdch i  do worm. p a tro lo w a n ia .

K-mendanoi Obwodów z a p o zn a ją  z powyższym rozkazem  D elegatów  lir.adu 
v7osw.j ic h  do w spó łp racy  p rzy  o r g a n iz a c j i  K-nd Garn.

Powyższe p rzesy łam  do wykonania

fr f. . ' f  1000.‘ U i  tt/ ■'(, ■
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E-^aJcp-upy o p e ra c y jn e j Ak* Nowych 
_ g jrgaa isacy jay  y r . l .

M d L_.
Łtp.loS-U,

o p e ra c y j n^J » % ' £ * £ ' * 1  o t ™  ° T Ł r *  ° S *tó e * 
eXny baon p a r ty z a n c k i ' " s k a l a . " ^ ^ £ 2 2  l e  g rupy  0p „ . *

o'/ ”̂ ^oni!un>e akcji **3« -
_ •  ;  d l i a ł a ^ 0"3 J fl< Ł aM łt« *  P o  w y k o n a n i u  a k c j i  . s .  d o d a l s z y c h

ciem  d -c y ^ lo f i f ^ 0*1? 5̂  d-Wwnn g rupy  o p .a  p o d le g ły m i jecL zcsthaai s t a r e

S = er S z ta b u
"/-r-sotiśfr-

Otrzymuj.. 
jp V  > a t ia

S -c a  arupy op. 
/ —/  Carda

śo  wiadom ości 
i  o sy fcoaasia

S z ta b  G r .o p . ad a c t a .

« w s  3 oddalały 
pok~ i to '”arl 

" na rz e c z
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v * ARCIfJW UH AXT Kil
f aŁpżb0Włn-  ' -  v/arSz a w | ^ |

\ V  *  od potóetoi aa pismo * dnia 4g44 m eldują, że w a z y s t t te 'b a ta lio ­
n y  ay z  r e jo m J ^ o s z o ^ c  znajdują a le  w -Sakow skie j  Brygadzie K aw alerii

i  są przewidziane do d zia łań  na 0 /0 7 . 112 p .p . A.E. n ie  p osiada ia ć a sg o  
batalionu w r e jo n ie  Jros»ot7ia, wobec tego  -wykonanie rozkazu d la  tts* ppi 
j e s t  n iem ożliw e.- S a jb lit s z y  ih a ta llo n  112 p .p . znajduje a le  w r e jo n ie  
P ałeczn ica  i  J e s t  niezbędny do a k c ji aa S łom nik i, g d z ie  obecnie j e s t  
duży garnizon n le p r z y ja o ie ls k l .-  rakże -baonny innych pułków m  związku 
z  silnym aaaycoaieo  terenu® przez o p la , są  n iezbędne do a k c j i  w  "terenie 

powyższego proponuję do w ykorzystania d la  V II/0014 m ,p. 
1063?.do czasu t a  nim będę ad g ł oddad do d ysp ozyc ji V II/0014 c a ły b a t * -  
lic u u -  • .

_ J o a l^ d  melduję okład 106 BP.A.K. Ziemi K lecbowskie 1 1  Krakows­
k ie j Brygady K awalerii:

&»"•&.- {ryg-'
I.baon K lecz . -  Dca Eara ^ r e j . U i e a h S a / ,  ■ ~  ■

! !  * Słowt •  Kaląż W ie lk i, Kozłów,
I I j. • » Pałat * Charazaioa -

, , ,  _  * K olta  * D z ia ło sz y ce .P a ł e c z n i c a l  Słom niki
-115. .EP.Zietal. Olkuskie? /W iniarnia/.- te r e n  I I / 0 8 - .  Dca T e o f i l -  •
----  i  aąon /W iniarnia/Dea E lektron , re j.K roczyoa,P ra5 ła~ T rZI$3W,

TJ- {  * j Wdi l aŁ • Żarnowiec. P i l i c a ,
* Zempliński • Ifolbroic, _ --------

IV * * •  Onufry - * Sułoszowa, . .
120 pp.Ziomi Pinczowskie j/K aw larn ia /. tere n  U 1 /3 -  Dca Sewer.

_I Saoa/Kasriaraia/* Zbigniew rej.K aziaierza"T ?ie!Sa
II  * * * Sojaiłowlcss " BziałossycejSkalbm ierz,
. . .  .  1 K o śc ie le c ,
aI a * * Hetno * Piaczdw,

X V  9  * * Hiębora * Koszyce,

..'y^etońsrłidr S p ec la ln e  Pocu:
•** Saoa SstuaaOTĘr Dca Ponar r o j.K a lin a  Jiała,

Dyon K aw alerii • Kruk * Kazimierza W ielka,
Dyca A r ty le r i i  * / v a c a t /
Kompania Sztabowa " K łos, ■
Kompania la le g r a f ic z a a  • Żwirko,
P la to n  E a d io a ta c j i  /  M orel,
Pluton Żandarmerii * Kohort

Ii/K rakow ska Brygada K aw alerii Zmotoryzowanej /Sany/,. Dca D zik. *
Ś *ei Sztabu iryg .D ąb ,

S rrnł> m t m A t / n j /  ca ł ła łia a , -
X Baon -  D-ca Zator, r e j .  P roszow ice,

X I  ” .  •  Wyrwa
5 p .  s .k .  /P s z c z o ła /  Dca Jawa,

TTŚson -  D-ca Dołęga,
I I  • -  • K a lin a .-
Baon Zapasowy Banku -  Dca - i k . -

‘ r  - , , / ♦ /  s  O 1  k  o . -

W  j j , wi  C ' !  ^ K , l i
; v .....  :': i'
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Do ''B o lk a "  w ffi.p .d n .3 1  .? .4 4  .S r .2 0 /3 .
* Rozkaz s z c z e g ó ln y  K r.6 .

I  .P o lec am  "zargaHTzowac ź o ild z ia i  Vw i:ónauj^cych s ić  a a  t e r e n i e  I n s p . /1 7  b . /  
n a s tę p u j  ą c e - 'z g ru p o w a n le  W .J . . _
1 /  ! 'ZgrupowYT).5 . Ż iem i M iechow sk ie j” V ! *

, Dc a  p s ę .B o łk o  ■ • ' * -
:• SkŁad 1 /U l1 2 p p  M iechowski '■

2/...-120.PP
V -  3 /  lo B O .s z tu r .y *  tid d z " .p a r t ./  " /v '  * •2/ Sgrtij?• zasot-.B ryg. K aw .krakow sk ie j ac;-z” ■ ... '
2 S k ła d  S p .u l .  T  *

5 p . s . t .  ^
Baon szturm ow y S kaiy  

Do s fo rm o w an ie  z g r u p .S r .K a * .u ż y je  p . I n s p e k to r  A  baonów z o o :u i a .c z ę ś c i  In s p .  
o ra z  A T -dzie li d l a  n i e j  odpow iedn i zaw iązek p c z tu  d cy .
b a d a n ą  n u m e ra c ja  i  nazwy baonów i  k o n r .z g r .106 D .p . i  B r. 2aw. z a m ę tu  je  P In ! 
do o d d z . I  S z ta b u  O kr.
i j . .D c a  z g ru p .B r .K a w . z a a e ld u je  s ię  u  a i i e  d la  o trz y m a n ia  z a d a n ia  b c jo w e ró .J -  
S o n ta k t - o d d z ie ln i e .  * •■■■ . . .  v

• D ca.'Z5 ru p  —106-‘"D ,P .w y d z ie li 2 baony do z a d a h a a  t e r e n i e  C hodnika.ZadaŁ La
d la  n ic h -p o d a -In a p -Z - . . - •  /  —.................. . -  - -  \~.->££gk’f-
aT .P t s y  d o z b ra ja n lu , 'o d d z ia łó w  z rzutów -"nrzyznanych I n s p e k to r a to w i usc&l&riT’ 
k o le jn o ś ć  p i l n o ś c i :  —  • ’

1 /  O d d z .sz tu rso w e • •* •• • ■ * ' *2/ Baony Br.Kaw.'
3 /  Baony odch .do-C hodnika 
4 /  Baony I I  r z u tu  '

/ - /  B rzask  A /

ô.zka* . ' ,

'C  /M l-M W
" *  li c"-
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i* Kw ita-jpodokr. t  Ks*.Y»««klih ln~|, ^

1/  i$or.>i6 j  ny/udkA* *d ;J*)ih joH ,.n * iz o n u ła  tw ^w tnlm * *  *zyb«lrH tc**»i»«*
» U t d  ch w ilę  ,) f f .r  t rc z n f  J l i ń A  J  .tomiki z  SlomcnwtC

'■’•.< >VJt w śy a o y  in a p a k to z z y  toęd*j t>t **  i  wykon;-**** Lr ;
{•M enie p rissfcótow ft p r ta m y ilłin fj i  t«  oob<t pnu><(f ntuą u  a n to  i  6 i
tH trc r ty in n  z ł i c f tn l s  od pntoftęiil«». '.k o je  powyftase n # j«  u>< »wSfc*d'*one eo ru a  

i  e;<pi »»!••»* w poptaw ie b a jo w e j o d d z ia ły  n w n ł j s w  
V V 3 tjc sa ,i« pr*cpr<n»'>'ł«eii.1 * a n b o ta lu  1 d y ^ e ra j* .

r /  s»b ;t»sł - c a l :  3 . ;  ir-cńakoda lft w spl»;)n}^ 7 i^*iroJ:.Uv.i6 n l.« p m -, a c l# -  ! 
.t -r.n itn ae jn  KĄ tanąłn  i  nt ■’ * p tn  Z/?, tc re ttó *  lub  p .-cyJlk in tm ysir;

f i ,n tń  wiodssom n ló iu  *#klm jJ f re y ia y a a n le  t*tfr.»lklct*<i • fdn-J\> »on i; n p ^ n t '.* . i 
'■'•l.oblftgr.i ttjTio*ft«l’ if tb r  i  ivai«jr.iai pi»<- :.•■*««»<• <?o ptr.>*fc ...ve.)J ••> r=ir ni-*nr?<

j;'f:t<*3ił /u rw łd a a is la  I fb ry k .w u rn e ta t* ^  i t p . /K a to d * :  i i  1/ “ r - .z lr  eoi r^ -lsu n i*  1 
'r.r.-.sn ifi p iz e z  n p la  b ra n k i  l u d s i  <io « sscłry l i *  "rt-osf.«• kws<si»ntri:«łjjr.ieh,n*—

- ,-j ■{■:, tnó n a s to p u j/tc e  z s r* q ć g o n la : a .u k t j '«o n i«  n ię  i.onscsw f'tlnych . »ns-
Ich  a tw m u lc a . b . uk ryw an ie  lu d k i  atersn tcM  cywilnych l»oj!.k->. yęh

.v .  e . t oefcudowad o d d a la ły  p a r ty z a n c k ie  do podKAjnoJ myoeko-.ci p z^ y d z le len ac h  
<H-jt>5w, e « J fo :  ob*Zhoiny do 2;>oo

ln rp .kx«k4w  do 85o
” t  m i n  d o . . ;25*

. 11 N .Sąoz i do 5 oo • •
I " Mieoh6w; d o ,8 o o v V  

rl T f  I aen a k c ją  n in z c ie n i*  ,ś jils6w  ł  wyka*6* k b n ty n g ^ n tu  m jn ż y  pi a«sj rcw ad«lft 
,i t e r e n ie  n g l t a c j ę  w oprawlfe h l«doa ti> żczftn l8  wlftdzon «lemlHpVl!n k o n ty n g e n tu , 
n  tr r r .r zn  zbożowych 1 2yn#a« in w e n ta rz e ,w  oyAl ec ese g d to o y eh  f-y tyoanych.w yd*- 
r,ynh pi t e z  *..'*• Fi ad 3 /  Akojk o b e jo l«  n plrtrwsr.yra r c ę d s la  u s rkn4r.cnie  J u t  n ie } .  
''?,rn 1"! ftiodk^w tr« n « p o rto » ry ch ,p i* 8 en a o ao n y ch  ito *»!ł(»<icftr.nłt I pizer«osu r a i e f -  
tu  o m a  n in tB rif-ł'! . , ,

b /  D yftcrsjs - F c tM im tK  b ę d t le  d ą iy i  do rtp ^ rn i-  ner-r.tgo oporu s i łn -  
i o«*lu M >n laJo««n la 1 Udwramniania ,U<“ pr*y j»<cliflo«-l "k e .li od -,r>ftow.*j 
tononnć npfitę! iijtjPf: d s in t a n lc :

ł/A f.nby r.m islft n p l a - do s k u p ie n ia  1  z c ru p o w n łs ' r.H  w ».lykrry.ch 
/n l» -? tB C h / i  f ię e tec h  kom unikacy jnych  n * lc ty  ItySyó Jo  l l k s l d n c j l  t b n z c ie ę #  

'W inyoh i>osterurćk6« p o l l o j l  wroga 1  kooArnk w łn d t »dnlnln*.rac-» Jnych loa iK iioo- 
n.ych K te r im ld  o r«^  Jego agsn tńw  1  k o n f id e n t '* ,

2 /J  rzyf,oto«voó 1 n a a ta w l6  nlBcn!- o d d z l r ł j  p r .r t .d o  px zoptonśłdzpnlp. 70, - 
r ?’ '" ‘"k 1 w ołk i z k*inym i akapedyts jam l n l^ p i r..y J r c l o l »«.

i /U tru d n lb S  n le p rz y J a o le lo K l  r« eb  kołow y yow ’ f j t6”»nyral Jago  f - r t i j j l  
f”l  kom unikatyInjrm l p rz « *  ogniow a n ę k a n ie  t  wykonywanie p rse e sk ^ d  nn Miftgticii.

l <j?.czoni • s z l» k 6»» kom unikacy jnych  n ls p r  eyJncl'* ] n nożę b jd  p i r«*| row f lzona j e  - 
.i;,n le  na. po -l# tn r.le  m o tth  ro c k a s iw  /n p .f . - ł o t / .  i zi-.iqzku z tym w sz e lk i-  dw-»»~ 
• ir lz - t-n lo  nn k o n u n lk a o ja  n la p r z y j a c iu ln  a*’, •■sbronlont*.

V  2 cH»tl>| p r z a j f o l a  te r e n u  p rz e *  *oJiko».i» ni<>nteokla n ila ? .j
7. : rzo jitn S  p io r .a d a e n la  a k o j i  w n ik l b ic i i j c r  J .ł jn to n lc '^ .  »>ł6».r t u».n«f n- In*; 
r i- io c lo  nn: sam oobronę -  gotowoSÓ *giupo»<!rilyoh o d d z lP l^ .’ p p i t .d o  £ tz^pio**.*- 
« <5.-ilntcc?.?łf?,1 o rn*  - pwnononie n^d t^ rf jn p n .
„ , V  r obecnym o k lo i l a  Rfjdan od w szy stk ic h  de^w n » J^ y in z e J  >lyne,*.i 11»«.- Au*.

1 op'iłMw n ie , <»?.oby nim dopuAclft za  ftndrut eene dr- n t-'rotrz--b ,i«'{ •> •
X»vl lub w znl»pnnt» nnlk  w cr.n ftrznych .

/ - /  '?rrda
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K
'  C- * A(5 u'

c4t»v< H ^r - ^  jLl^ l

V : . :  ' u

i io b i ł  do Oodia

sŁrzeoiu iasc.w £r.w'„tyce .iśćcie r.ie azifeCa* i  w terenie \iy/.M ii< si* o.ni:<ry.. 
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POSŁOWIE

„Przysięgam być wiernym Ojczyźnie mej Rzeczypospolitej Polskiej, 
stać nieugięcie na straży Jej honoru, a o wyzwolenie Jej zniewoli walczyć, 
nieugięcie ze wszystkich sił aż do utraty mego życia” .

Oto najważniejsze, jedno gorące zdanie z roty przysięgi Armii Krajo­
wej. To nie tylko słowa, ale głęboka wiara, którą wcielił w życie ówczesny 
major Bolesław Michał Nieczuja-Ostrowski. Dzięki jego wytrwałej i upartej 
wojskowej pracy konspiracyjnej przysięgę tę realizowali także jego pod­
władni z Inspektoratu Rejonowego Armii Krajowej Miechów. Sam dbał o 
zaopatrzenie materiałowe swej 106 Dywizji Piechoty AK, której został 
mianowanym dowódcą. O pomoc duchową dla swych podkomendnych i 
dla siebie zwrócił się jednak do siły najwyższej i w tym celu nadał swemu 
Inspektoratowi nazwę „Maria”.

Od tamtego czasu minęło już przeszło 50 lat. Dowódca 106 DP AK dzię­
ki łaskawości Marii - Królowej Polski przeżył. Stało się tak pomimo tego, że 
niejednokrotnie wrogowie starali się wcisnąć go w objęcia śmierci.

Oto przeglądam teraz kartki jego nowej pisarskiej pracy pod tytułem 
„Inspektorat AK Maria w walce”. Już przedtem ukazała się drukiem jego 
książka pt. „Rzeczpospolita Partyzancka”, jaką przeczytałem jednym tchem, 
a w której autor wspomina o swoich bezpośrednich działaniach bojowych 
przeciwko okupantom w okresie lipca i sierpnia 1944 roku. Niniejsza nowa 
książka opisuje następny okres walk i równocześnie pogłębia materiał or­
ganizacyjny Inspektoratu. Całość jest ujęta w 10 rozdziałów, przykuwają­
cych nieprzerwaną uwagę czytelnika, nieobeznanego nawet z wojskowo­
ścią i z bezpośrednim życiem okupacyjnym.

Autor opisuje, a właściwie i teraz stale przeżywa jeszcze - pomimo 
upływu połowy wieku - tamten ruchliwy i niebezpieczny czas pracy w swoim 
Inspektoracie, który obejmuje obszar na północ od Krakowa i zawiera aż 
trzy powiaty i tyleż obwodów: Miechów, Olkusz i Pińczów. Na tym całym 
terenie jest rozlokowanych konspiracyjnie ogółem 3.600 żołnierzy, kiedy 
autor obejmuje dowództwo nad 106 DP AK. Dzięki akcji scaleniowej liczba 
podziemnego wojska po półrocznej pracy nowego, wtedy młodego i pręż­
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nego dowódcy powiększa się aż do 20 tysięcy żołnierzy i innych konspira­
cyjnie działających osób w Inspektoracie.

Właśnie teraz Inspektorat wchodzi w nową fazę organizacyjną, bardzo 
systematyzującą stan walki. Dywizja przystępuje do wykonania zwiększo­
nych zadań sabotażowych i dywersyjnych.

W swej nowej pisarskiej pracy autor przedstawia szczegółowy skład 
komendy Inspektoratu, swojego pocztu i komend bezpośrednio mu podle­
głych, a także wykaz służb pomocniczych, oddziałów dywersyjno-party- 
zanckich i wielkich jednostek bojowych, również mapę obwodów, podo- 
bwodów i placówek, a nawet mapkę zalesienia terenu i szkic odległości 
między większymi miejscowościami, leżącymi na terenie Ispektoratu. Tę 
szczegółowość opracowania książki spotyka się w każdym rozdziale. Książ­
kowe kartki są opatrzone także fotografiami różnych podkomendnych z 
podaniem ich nazwisk i pseudonimów konspiracyjnych. Świadczy to o nie­
zwykłej staranności autora popierającego opisane fakty tymi dowodami, a 
także dokumentami w postaci licznych rozkazów własnych i odgórnych, 
opatrzonych pieczęciami archiwalnymi.

W swej nowej książce autor zamieszcza także wspomnienia i wypo­
wiedzi uczestników akcji konspiracyjnych i żołnierzy jego Dywizji. Wiele 
trudu kosztowała akcja scaleniowa, trwająca pół roku, a przeprowadzona 
rozkazem komendanta głównego AK Bora-Komorowskiego. Jej sukces to 
wielka praca samego dowódcy Dywizji i wyznaczonych do tego ludzi. 
Zyskiem dla dywizyjnego dowódcy było to, że scaleni żołnierze czuli się 
w szeregu z prawdziwymi żołnierzami AK. Wszyscy w walce trzymali się 
z dala od polityki, jaką uprawiali poprzednio, a niejednokrotnie w star­
ciach bojowych z wrogiem działali po bohatersku.

Z chwilą scalenia się poszczególnych organizacji z Armią Kraj ową także 
wywiadowcze komórki terenowe wzbogacają się o nowych ludzi działają­
cych już w wywiadzie i kontrwywiadzie. Wielu żołnierzy z tych służb, jak 
to przedstawia autor, wykazuje duży zmysł organizacyjny, podejmuje współ­
pracę z sądownictwem podziemnym, z władzami cywilnymi, z arbeitsam- 
tem, z organami nadrzędnymi, organizuje własną sieć informatorów i łącz­
ników, rozpoznaje posterunki policji granatowej, sięga do żandarmerii nie­
mieckiej, organizuje wtyczki do Kripo, uzyskuje wiadomości o szczegól­
nie niebezpiecznych gestapowcach, żandarmach i policjantach. Książka 
przytacza wiele przypadków, gdzie wskutek działań wywiadu i kontrwy­
wiadu pokrzyżowano mordercze zamierzenia policji okupacyjnej i ocalo­
no wielu Polaków, m.in. na poczcie wyłapywano wszelkie donosy i anoni­
my, a także przerywano połączenia błyskawiczne z Berliniem.

W służbie łączności pracowało wielu mężczyzn i kobiet. Ludzie pod­
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ziemia przekazywali prasę konspiracyjną, rozkazy, broń, amunicję i inne 
podobne, a potrzebne rzeczy. Pomysłów mieli mnóstwo na ukrycie tych 
zakazanych przedmiotów, Autor podaje tu kilka wpadek, ale i dużo przy­
kładów sprytu, który wyratował dzielnych łączników z nagłej opresji. 
„Wilk” ’ mając dostęp do sprzętu łącznościowego zabierał na potrzeby 
konspiracji polo we aparaty i centralki telefoniczne oraz przewody, narzę­
dzia, słupołazy i inny podobny sprzęt. Pewna kolporterka z legitymacją 
volksdeutschki w torebce woziła pociągiem pełną walizę prasy podziem­
nej. Kiedy wpadła w obławę żandarmerii niemieckiej, pokazując swój fał­
szywy dowód osobisty folksdojczki poprosiła po niemiecku, o pozwolenie 
pójścia do WC. Żandarm wyraził na to zgodę, a kurierka „Gosia”’ zamiast 
do ubikacji pobiegła na ulicę i tyle ją  widziano. A oto inna kolporterka 
trafiła na rewizję bagażów. Nie widząc innego wyjścia zażyła cjanek i na­
tychmiast padła martwa. Niektórzy słuchali radia BBC, chociażć było to 
zakazane pod karą śmierci, a usłyszane i zanotowane wiadomości przeka­
zywali do tajnych drukami gazetek konspiracyjnych. Autor podaje dużo 
więcej wspomnień ze służb łączności, lecz te kilka przykładów świadczy, 
jak  bardzo była to praca niebezpieczna.

Kryptonim „Klara” to nazwa szefostwa propagandy sztabu Inspektora­
tu. Propaganda podziemna posiada przede wszystkim rozbudowany dział 
prasowy, powstają nowe pisma, rozszerza się kolportaż i siatka tajnych 
doręczycieli, docierających do wszystkich komórek konspiracyjnych In­
spektoratu i do zaufanych osób prywatnych. Wiadomości pobierano w 
ukryciu z radia lomdyńkiego. Własnym pismem Inspektoratu był „Odwet”, 
ale były kolportowane też „Biuletyn Informacyjny”, „Rzeczpospolita Zbroj­
na” i szereg innych pism podziemnych w znacznej ilości, a także rozpo­
wszechniano prasę specjalną przeznaczoną dla Niemców. I tu czyhało wiele 
niebezpieczeństw szczególnie przy zdobywaniu i ukrywaniu maszyn do 
pisania i powielaczy oraz przy kamuflażu miejsc na drukarnie, a także pod­
czas kolportażu podziemnej prasy.

Inspektorat prowadził też zakrojone szeroko szkolenie wojskowe. Przed­
mioty wykładane z tego zakresu to szkolenie bojowe, strzeleckie i pionier­
skie, walka bagnetem i granatem, terenoznawstwo, nauka o broni, służba 
wartownicza, musztra, władanie bronią oraz wychowanie żołnierskie. Pro­
wadzono kursy dla podchorążych, podoficerów i oficerów, kursy pionier- 
sko-minerskie, ostre strzelanie oraz kursy sanitarne. Wprowadzono szko­
lenia kontrolne i egzaminy. Praktyczne ćwiczenia odbywano w okolicz­
nych lasach i budynkach gospodarczych. Zdobyte doświadczenie wyko­
rzystywano podczas walk z okupantem. Autor przytacza wspomnienia mło­
dych ludzi o ich uczestnictwie w przeprowadzonych szkoleniach i ćwicze­
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niach. Zamieszcza też w swej książce fotosy z ćwiczeń oraz tabele przed­
stawiające wyniki egzaminów.

Jeśli chodzi o tajne nauczanie, to autor pokazuje relacje nauczycieli i 
uczniów. Takie nauczanie odbywało się w zakresie szkoły powszechnej i 
średniej. Zajmowali się tymi czynnościami nauczyciele szkolnictwa pod­
stawowego i licealnego, a także wykładowcy uczelni wyższych, których 
nie brakowało na terenie Inspektoratu. Naukę prowadzono w wielu miej­
scowościach, także dla osób dorosłych. Prowadzono również tajne gimna­
zjum, gdzie oprócz innych przedmiotów wykładano także język łaciński. 
Niejednokrotnie uczniami gimnazjów byli również podchorążowie, któ­
rzy musieli mieć maturę. W razie dekonspiracji uczniom groził wywóz na 
roboty przymusowe do Niemiec, a nauczycielom obojga płci lager kon­
centracyjny, a nawet pobicie i śmierć. Autor przytacza organizatorów taj­
nego nauczania, którzy zetknęli się z dekonspiracją i przypadkami tragicz­
nego przerwania szkolenia.

Żołnierze musieli być zaopatrywani w broń. Konspiracyjną produkcją 
broni zajmowała się „Ubezpieczalnia”, której organizatorem i szefem, przed 
nominacją na dowódcę 106 DP AK, był właśnie major Nieczuja-Ostrow- 
ski. „Ubezpieczalnia” podlegała Okręgowi ZWZ-AK Kraków. Stąd - mimo 
przestrzegania ścisłej konspiracji - wskutek czujności wroga były jednak 
trudności w przekazywaniu broni dla potrzeb Inspektoratu. W ciągu dwu­
letniej pracy, przy ciężkich warunkach konspiracji wszystkie wytwórnie 
„Ubezpieczalni” wyprodukowały znaczną ilość granatów ręcznych, wiele 
ton materiału wybuchowego - szedytu, dużą ilość min, ładunków saper­
skich, flaszek zapalających, pistoletów typu „Sten” i magazynków do tych 
pistoletów oraz wiele innej broni.

Jeśli chodzi o transportowanie tych materiałów, to pewien kelner wa­
gonów restauracyjnych przewoził je  pod siedzeniami wagonów „Nur fur 
(!!!) DEUTSCHE”. Po jakimś czasie został jednak aresztowany i rozstrze­
lany. Tak więc i pracowników „Ubezpieczalni”, podobnie jak i innych kon­
spiracyjnych żołnierzy i cywilów nie omijało straszliwe niebezpieczeń­
stwo ze strony okupantów także na terenie Inspektoratu. Tym większe ich 
bohaterstwo, że swą ojczystą pracę wykonywali zgodnie z przysięgą, z 
narażaniem swojego największego dobra, jakim jest życie.

Książka pokazuje wielką troskę dowódcy 106 DP AK o powierzonych 
mu ludzi oraz niezmierny wysiłek, rozsądek i dbałość w kierowaniu całym 
Inspektoratem „Maria”, co wynika z wyżej podanego omówienia poszcze­
gólnych książkowych rozdziałów. Godna uwagi jest również wyjątkowo 
żmudna praca autora nad przygotowaniem nowej książki i jej rzetelne udo­
kumentowanie doświadczeniem własnym, przeżyciami i wspomnieniami
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podległych mu żołłnierzy oraz różnymi szkicami, zastawieniami, mapami 
i fotografiami. Te wszystkie szczegółowe dokumenty są potwierdzeniem 
opisanych przez autora faktów, świadczących o nieugiętej postawie jego 
samego i wszystkich podkomendnych, wykonujących rozkazy swego zna­
komitego dowódcy.

W książce znajduje się kilka ważnych dokumentów archiwalnych, gdzie 
autor jest wymieniony jako dowódca 106 DP AK, używający wówczas 
swych konspiracyjnych pseudonimów „Bolko” i „Tysiąc”. Podczas spra­
wowania funkcji Inspektora major Nieczuja-Ostrowski został mianowany 
podpułkownikiem, a następnie wkrótce pułkownikiem. Władze komuni­
styczne natomiast za jego patriotyczny trud konspiracyjny „nagrodziły” 
go z fałszywego oskarżenia dwukrotnie wyrokiem kary śmierci, a przed­
śmiertne cierpienia trwały aż siedem długich lat w więzieniu, zanim został 
uwolniony.

Za jego wybitną pracę, pełnioną w stanie konspiracyjnego ustawiczne­
go zagrożenia także własnego życia, za całokształt działalności bojowej i 
znakomite dowodzenie 106 DP AK Bolesław Nieczuja-Ostrowski wów­
czas jeszcze jako podpułkownik został odznaczony w dniu 1. stycznia 1945 
roku przez Dowódcę Armii Krajowej Orderem Wojennym „Virtuti Milita- 
ri” V-tej Klasy. Książka zawiera odpowiednie zaświadczenie weryfikacyj­
ne, wystawione przez Koło Żołnierzy Armii Krajowej w Londynie.

Dopiero III Rzeczpospolita Polska uhonorowała dowódcę DP AK w 
sposób szczególny. Prezydent RP Lech Wałęsa na wniosek żołnierzy tejże 
Dywizji mianował pułkownika generałem brygady, uznając jego najwyż­
sze wartości moralne i umiejętności wojskowe. Trzeba zaznaczyć, że szli­
fy generalskie należały się już wcześniej zasłużonemu Inspektorowi In­
spektoratu „Maria” z tytułu znakomicie pełnionej przez niego funkcji do­
wódcy 106 Dywizji Piechoty Armii Krajowej.

Ja ze swej strony jako podchorąży AK, oficer WP, kombatant wojny 
obronnej 1939 roku, współpracownik wywiadu alianckiego, adwokat i 
obrońca wojskowy, a także autor dziesięciu książek o tematyce wojenno- 
narodowej kłaniam się nisko wielce zasłużonemw generałowi, wybitnemu 
działaczowi społecznemu oraz doskonałemu autorowi tej wspaniałej książki, 
która powinna się znaleźć w każdym polskim domu.

mgr Zygmunt Edward Kukomski
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WYKAZ OSÓB, KTÓRYCH RELACJE 
UMIESZCZONO W TEKŚCIE

Adamczyk Walenty „Granit”
Adamski Władysław „Burza”

Banasiewicz Kazimierz „Negr” 
Bandała-Porada Bronisława „Krtechowianka” 
Bańbuła Franciszek „Chrabąszcz”
Białkiewicz Feliks „Zbigniew”
Błaszkowski Tadeusz 
Boroń Stanisław „Brzoza”
Budziasz Jan „Szybowski”
Budziński Wincenty „Błysk”

Chlewska Elżbieta „Kama”
Chyćko Józef „Rom”
Czekaj Stefan „Olech”

Dejworck Bolesław „Kamień”
Dulski Zygmunt „Gryf’
Dzióbek-Dobrzańska Marianna „Myszka”

Gajos-Tarczyńska Władysława 
Gąsiorek Józef Tadeusz „Luśnia”
Gęgotek Piotr „Wawer”
Głowacki Henryk „Megon”
Gończkowski Władysław „Maryś” 
Gómikowski Henryk „Jerzy”
Grabowska Aniela „Szarotka”
Gutkowski Stanisław Jan, Janusz”

Idzik Jerzy „Klon”
Issa Aleksander „Lis”

Jasiński Piotr „Sęp”
Jaskulski Stanisław „Orlik”
Jcrkc Janusz „Kalinowski”
Jcsiclski Jerzy „Jawa”
Jurga Józef „Bogdański”

Kałwa Stanisław „Sokolnicki”

Kałwa Zygmunt „Kamień”
Kamiński Jerzy „Wigóra”
Kamiński Tadeusz „Czarny”
Kawa Marian „Ryszard”
Kita Stanisław „Medon”
Kluska Jerzy „Zawieja”
Kłęk Józef „Kwiatek”
Konarski Franciszek „Stójka”
Kosałka Walery„Dziarski”
Kośmider Czesław „Lubor”
Kot Franciszek „Katolik”
Kowal Tadeusz „Skiba”
Kozera Franciszek, JCarp”
Kozłowski Franciszek „Brzoza II” 
Krasiński Chryzogon „Skorpion” 
Krasiński Zygmunt „Czyn”
Krzemień Aleksander 
Krzyszkiewicz Bolesław „Regiński” 
Książek Mieczysław „Orlik”
Kukomski Zygmunt 
Kukułka Jan „Lipa II”
Kurczyk Mieczysław „Lech”
Kwiecień Helena Janina, Janka”

Lcliński Tadeusz „Ryś”
Lencznamowicz Mieczysław „Hanomag” 
Lubaszko-Kudela Krystyna „Szarotka”

Łuczyńska-Kurzak Franciszka „Nina”

Majcherczyk Józefa „Esia”
Majewski Wojciech .Jaksa”
Makuła Edward „Szkielet”
Markiewicz Marian „Maraton”
Michalski Edward „Rawa”
Michta Zbigniew „Skaut”
Miklaszewski Marian „Odwet” 
Misztal-Gargacz Zofia „Kalina”
Musiałck Stanisław, Jar”
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Nogieć Józef „Długi”
Nowak Henryk „Czcionka”
Nowak Roman „Nina”
Nowak Seweryna „Dorota”, „Wera”

Orłowski Bogdan „Księżyc”

Padło Stanisław „Niebora” 
Parzniewski Roman „Gruda” 
Piątkowski Kazimierz „Poranek” 
Piechota Albin ,3umir”
Pieńkowski Jan „Mohort” 
Pietrzykowski Tadeusz 
Pikulski Feliks „Żbik”
Piwowarski Julian „Stachiewicz” 
Płączyński Kazimierz 
Prokopowicz Piotr „Słota” 
Przyjemski Stanisław „Mściwy” 
Pytel Stanisław „Stefan”

Rabiej Tadeusz „Buiza”

Sałabun Piotr „Wiktor”
Schabowski Ireneusz „Irski” 
Sobczyk Zbigniew „Ziemowit” 
Sosnowski Jan „Maciek”
Srokosz Zygmunt „Wilk”, „Orzeł” 
Starosta Aniela 
Stępień Zygmunt „Kratkę” 
Stobierski Mieczysław „Krakus” 
Subocz Michał „Biedny”
Szarek Karol Franciszek „Sawa” 
Śliwa Józef „Jóźwa”
Switalski Łukasz „Ryszard”

Tatarczuch-Gołębiowska Janina „Sokolica”w  
Teodorowicz Maia „Wanda”
Thugutt Bohdan „Beteha”
Topór Marian „Opal”

Urbańska Lucyna „Beata”

„Waligura”
Wałek Stanisław „Wierzyński”
Warso Roman „Sęk”
Wielgut Krzysztof „Grabowski” 
Więckowska-Lazar Janina „Diana”
Witwicki Ludwik „Adam”
Wojas Władysław „Władczyń”
Wojtowicz Jan „Duda”
Wyrwał Czesław „Czesiek”

Zając Halina „Owczątko”
Zając Stanisław „Mściwoj”
Zaród Walery „Prądzyński”
Zwoliński Andrzej „Jędruś”
Zyguła Jerzy „Sęp”

Żakowski Wiesław „Zagraj”
Żelaśkiewicz Jerzy „Śmiały”

252



FOTOGRAFIE ŻOŁNIERZY, KTÓRYCH RELACJE 
UMIESZCZONO W NINIEJSZYM TOMIE

„Janusz” „Regiński”
„Jawa” por. rez. Gutowski ppor. rez. Krzyszkiewicz

mjr Jasielski Jerzy Stanisław Jan Bolesław

„Gruda” „Orlik”
ppor. rez. Parznicwski „Wawer” ppor. rez. Książek

Roman ppor. cz. w. Gągotck Piotr Mieczysław
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„Lubor” 
kpr. pchor. Kuśmider Czesław „Grabowski” 

por. Wielgut Krzysztof

„Gryf’ 
kpr. pchor. cz. w. Dulski 

Zygmunt
„Śmiały” 

kpr. pchor. cz. w. Żelaśkiewicz Jerzy

„Maraton” „Odwet”
ppor. rez. Markiewicz Marian ppor. cz. w. Miklaszewski Marian

„Lech” 
kpr. pchor. cz. w. Kurczyk 

Mieczysław

„Mikołaj” 
mjr Świtalski Łukasz

„Kama” 
st. strz. Chlewska- 

Wróblewska Elżbieta
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„Szarotka” 
st. strz. Lubaszko-Kudela 

Krystyna

J |

„Lis”
ppor. rez. Issa Aleksander

„Poranek” 
plut. rez. Piątkowski 

Kazimierz

„Błysk”
kpr. pchor. cz. w. Budziński Wincenty

„Owczątko” „Beata”
st. strz. Zającowa Halina st. strz. Urbańska-Bonenbeig Lucyna

„Zbigniew” 
phm. Białkiewicz Feliks

„Ziemowit” 
phm. Sobczyk Zbigniew

„Wiemy” 
kpr. pchor. cz. w. Kawa Marian



„Skiba” 
ppor. rez. Kowal Tadeusz

„Opal”
plut. pchor. cz. w. Topór Marian

„Czarny” 
kpr. cz. w. Kamiński Tadeusz

„Irski”
ppor. rez. Schabowski Ireneusz

„Wigóra” „Żwirko”
kpt. rez. Kamiński Jerzy por. rez. Pierzchalski Mieczysław

„Granit” „Bumir” „Biedny”
ppor. rez. Adamczyk Walenty ppor. rez. Piechota Albin sierż. poi. Subocz Michał
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„Bogdański” 
st. sierż. Jurga Józef

„Kalinowski” 
kpr. pchor. cz. w. Jcrka 

Janusz

„Krechowiak” 
brat Witold

„Karp” 
ppor. rez. Kozera 

Franciszek

„Krcchowianka” 
st. strz. Bandała-Porada 

Bronisława

„Szkielet” 
st. strz. Makuła Edward
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„Kwiatek” 
kpr. rez. Kłęk Józef

„Samarytanka” 
st. strz. Nikołajuk Nina

„Hanomag” 
kpr. pchor. cz. w. Lencznaro- 

wicz Mieczysław
„Negr” 

kpr. pchor. Banasiewicz 
Kazimierz

„Skra”
st. strz. Skrach-Schuster Anna

„Skaut” „Halinka”
st. strz. Michta Zbigniew st. strz. Kukuła-Nikołajuk Anna
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„Janka” 
st. strz. Kwiecień Helena 

Janina

„Aida” 
st. strz. Nowak Marta

„Sęp”
st. strz. Oczkowicz Stanisław

„Kamień” 
st. strz. Dejworek Bolesław

„Topola” 
plut. rez. Marzec Tomasz

„Mściwoj” 
kpr. pchor. Zając Stanisław

„Stachiewicz” 
por. rez. Piwowarski Juliusz

„Szalony” 
kpr. cz. w. Łypaczewski 

Czesław
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WYKAZ OSÓB, KTÓRYCH ZDJĘCIA 
UMIESZCZONO W TEKŚCIE

1. Tadeusz Komorowski, gen. dyw. ps. „Korczak”, „Bór”, „Lawina”, „Znicz”.
- komendant Obszaru ZWZ w Krakowie (11.1940)
- zastępca komendanta głównego i komendant Zach.
- komendant główny AK (VII. 1943), naczelny d-ca PSZ w Kraju (30.IX.1944). Po po 
wstaniu jeniec w obozie niemieckim. Zmarł na emigracji, jako działacz polityczny.
2. Stefan Paweł Rowecki, gen. dyw. ps. „Rakoń”, „Grabica”, „Grot”, „Jan”, „Inżynier”.
- szef sztabu DG-SZP, komendant Obszaru 1. (Warszawa), komendant ZWZ-AK - 1940- 
VI. 1943 r. Aresztowany 30.VI.1943, zamordowany w obozie Sachsenhausen (ofic. I Bryga­
dy Leg.).
3. Zygmunt Miłkowski, płk. dypl. ps. „Wrzos”, „Denhof”.
- O III Oddz. KG (1940-1941). Inspektor KG (1941-1942). Komendant Okręgu Kraków, 
zagrożony wraca do KG, IV oddz., w VIII 1944 mianowany komendantem obszaru zachod­
niego, aresztowany i w obozie zamordowany przez Niemców.
4. Józef Spychalski, płk ps. „Luty”.
- D-ca Baonu Stołecznego w obronie Warszawy. W okresie 1941/42 na terenie W. Brytanii, 
jako c.c. wraca do kraju i od IX. 1942 r. komendant KO Kraków. III 1944 r. aresztowany 
przez gestapo, zamordowany w obozie niemieckim.
5. Radosz Wacław, ks. kpt. / mjr ps. „Chętny”.
- Z-ca kapelana inspektoratu „Maria”. Proboszcz 106 DP AK „Dom”.
6. Edward Godlewski, płk ps. „Garda”, „Izabelka”.
- Inspektor KG (1940-41), Komendant obszaru Białystok (1942-43), komendant okręgu 
krakowskiego i d-ca GO AK Kraków. Aresztowany przez Niemców 22,X. 1944 r. zamordo­
wany w obozie (IV.44 - 22.X.44).
7. Bochnak Leopold, mjr / ppłk s.st. ps. „Profesor”, „Piotr”.
- Pierwszy z-ca inspektora i z-ca d-cy 106 DP AK „Dom”.
8. Iglewski Antoni, ppor. / por. c.c. ps. „Ponar”.
- Trzeci z-ca inspektora ds. dyw.-part.
9. Julian Filipowicz, gen. bryg. ps. „Róg”, „Pobóg”, „Kogan”.
- Komendant okręgu krakowskiego SZP-ZWZ i p.o. komendanta obszaru krak., zagrożony 
1941 r. przechodzi do KG, a następnie kmdt obszaru białostockiego. Zmarł w kraju.
10. Nowak Roman, ppor. cz. w. ps. „Nina”.
- Ofic. komendy inspektoratu ds. łączności z władzami cywilnymi, kmdt kwatery d-ctwa 
inspektoratu i 106 DP AK „Dom”.
11. Białkiewicz Feliks, kpr. pchor. (phm) plac. Pińczów, ps. „Zbigniew”.
- Kmdt hufca harc. w Pińczowie.
12. Kowal Tadeusz, ppor. rez. lek. wet. „Skiba”
- d-ca plut. dysp. plac. Brzesko Nowe
13. Miklaszewski Marian, ppor. cz. w. „Odwet”
- z-ca d-cy plac. Kazimierza Wielka
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14. Kamiński Tadeusz, kpr. cz. w. „Czarny”
- łącznik komendy NOW i plac. Słomniki
15. Piechota Albin, ppor. rez. „Bumir”
- komendant plac. Skalbmierz
16. Lubaszko-Kudela Krystyna, strz./ st. strz. „Szarlotka”
- łączniczka plac. Słaboszów
17. Zającowa Halina, strz./ st. strz. „Owczątko”
- żołnierz „Ubezpieczalni”
18. Subocz Michał, z-ca ofic. WKW. w obwodzie Olkusz „Biedny”
19. Gutowski Stanisław Jan, por. rez. „Janusz”
- komendant obwodu Miechów
20. Majewski Wojciech, ppor. rez. „Jaksa”
- z-ca komdt. plac. Słaboszów
21. Chlewska-Wróblewska Elżbieta, strz./ st. strz. „Kama”
- z-ca ofic. łączności k-dy Miechów
22. Urbańska-Bonenberg Lucyna, strz./ st. strz. „Beata”
- sanitariuszka i żołnierz WKW obw. Miechów
23. Budziński Wincenty, kpr. pchor. cz. w. „Błysk”
- z-ca d-cy pocztu obw. Miechów
24. Jasielski Jerzy, rtm./ mjr sł. st. „Jawa”
-d-ca batalionu NOW
25. Adamczyk Walenty, ppor. rez. „Granit”
- szef BIB Inspektoratu
26. Kamiński Jerzy, kpt. rez. „Wigura”
- szef WKW Inspektoratu
27. Topór Marian, plut. pchor. cz. w. „Opal”
-żołnierz WKW Inspektoratu
28. Krzyszkiewicz Bolesław, ppor. rez. „Regiński”
- d-ca plac. Kalina Wielka
29. Gęgotek Piotr, ppor. cz. w. „Wawer”
- d-ca plac. Żąbocin
30. Wielgut Krzysztof, por. słyst. „Grabowski”
- d-ca plac. Klimontów
31. Kawa Marian, kpr. pchor. cz. w. „Ryszard”, „Wiemy”
- plac. Pińczów
32. Parzniewski Roman, ppor. rez. „Gruda”
- d-ca plac. i komp. „Malwa” (NOW)
33. Issa Aleksander, ppor. rez. „Lis”
- d-ca plac. Pińczów (jej organizator)
34. Bandała-Porada Bronisława, strz./ st. strz. „Krechowianka”
- łączniczka plac. Słaboszów (zdjęcie z bratem Witoldem „Krechowiak”)
35. Książek Mieczysław, ppor. rez. „Orlik”
- z-ca ofic. wyszkoleniowego obwodu Pińczów
36. Skrach-Schuster Anna, strz./ st. strz. „Skra”
- z-ca kmdt wytwórni nr 1 szedytu kmdt punktu kontaktowego szefostwa „Ubezpieczalni”
37. Schuster Juliusz, por. cz. w. „Wir”
- kdt działu chemicznego z-ca szefa „Ubezpieczalni”
38. Śmitkowski Bogdan, kpr. pchor. cz. w. phm. „Mat”
- komendant montowni granatów plac. Proszowice, zamordowany przez G-po w 1944r.
39. Sobczyk Zbigniew, kpr. pchor. cz. w. phm. „Ziemowit”
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- z-ca kmdt Hufca Harc. w Pińczowie
40. Piasecki Antoni, ppor. „Kułak”
- ofic. wyszkoleniowy plac. Pińczów, kmdt kursu wyszk. Hufca Harc. Zbigniewo
41. Kaczmarczyk Waldemar, st. strz. phm. „Krzak”
- strz. kursista wyszk. wojsk. H. Harc.
42. Lech Czesław, st. strz. phm. „Młot”
- strz. kursista wyszk. wojsk. H. Harc.
43. Laskowski Janusz, st. strz. phm. „Zych”
- strz. kursista wyszk. wojsk. H. Harc.
44. Judkowski Adam, st. strz. phm. „Ziemomysł”
- strz. kursista wyszk. wojsk. H. Harc.
45. Skrzyński Lucjan, st. wachm. pchor. cz. w. „Konarski”
- kmdt druz. H. Harc., Opatowcu
46. Sokół Zygmunt, plut. pchor. rez. „Wulkan”
- z-ca d-cy plac. „Luborzyca”
47. Pierzchalski Mieczysław, por. rez. „Żwirko”
- z-ca kmdt NOW Miechów iWKW
48. Marian Markiewicz, ppor. rez. „Maraton”
- d-ca placówki Drożejowice
49. Kuśmider Czesław, kpr. pchor. „Lubor”
- łącznik placówki, żołnierz O/Dysp.
50. Kurczyk Mieczysław, kpr. rez. pchor. cz. w. „Lech”
- kmdt skrzynki O/Dysp „Babinicz”
51. Łukasz Świtalski, mjr st. st. „Mikołaj”
- inspektor Inspektoratu Miechów
52. Żelaśkiewicz Jerzy, kpr. pchor.cz. w. „Śmiały”
- łącznik plac. Książ W.
53. Dulski Zygmunt, kpr. pch. cz. w. „Gryw”
- łącznik placówki Wolbrom
54. Piątkowski Kazimierz, plut. rez. „Poranek”
- żołnierz placówki Marcinowice
55. Schabowski Ireneusz, ppor. rez. „Irski”
- ofic. łączności obw. Miechów
56. Makuła Edward, strz. st. strz. „Szkielet”
- łącznik plut. i kompani 1/120
57. Banasiewicz Kazimierz, kpr. pchor. „Negr”
- szef komp. skowronek, ranny w bitwie o Skabmierz
58. Kozera Franciszek, ppor. rez. „Karp”
- kmdt placówki Luborzyca
59. Jerka Janusz, kpr. pchor. cz. w. „Kalinowski”
- żołnierz placówki Pilica
60. Lencznarowicz Mieczysław, kpr. pchor. cz. w. „Hanomag”
- z-ca d-cy oddz. Ubezpieczalni
61. Kłęk Józef, kpr. rez. „Kwiatek”
- d-ca odz. dysp. obw. Olga
62. Świtalski Kazimierz, por. rez. „Mierzeja”
- instr. szkolenia wojsk. plac. Obw. Miechów
63. Wyjadłowski Leon, kpr. pchor. cz. w. „Ziemia”
- łącznik, d-ca O. Dyw. Olkusz
64. Głowacki Stanisław, ppor. rez. „Zend”
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- ofic. WKW Inspektoratu
65. Pudełko Tadeusz, kpr. pchor. cz. w. „Zlot”
- łącznik Inspektoratu
66. Mazda Bartłomiej, kpr. cz. w. „Biegły”
- łącznik Insp. do Okręgu
67. Sokół Zygmunt, plut. pchor. „Wulkan”
- z-ca szefa BIP, Insp. BCH
68. Kabat Mieczysław, ppor. por. rez. „Śliwa”
- ofic. sztabu KO-BCH
69. Pszczoła Jan, ppor. rez. „Janczar”
- z-ca kmdt Obw. Pińczów
70. Szuszyński Hieronim, płk sł. st. „Szeliga”
- organizator i gł. kmdt POZ
71. Zator-Przytocki Józef, ppłk „Buk”
- ks. dziekan Okręgu AK Kraków
72. Nieczuja-Ostrowski Zbigniew Mieczysław, por. cz. w. „Zabój”
- kwatermistrz „Ubezpieczalni” i „Inspektoratu”
73. Gądek Franciszek, ppor. rez. kpt. rez. „Beton”
- adiutant Inspektoratu
74. Pacyna Tadeusz, ppor. cz. w. „Borowik”
- szef odz. dysp. insp.
75. Żołnierze oddz. kpr. rez. Józefa Kłęka ps. „Kwiatek” szkolenie strzeleckie
76. Kukuła-Nikołajuk Anna, strz. st. strz. „Halinka”
- nauka strzelania (oraz zdjęcie wspólne z Niną Nikołajuk „Samarytanka” z pr.)
77. Żelazo Antoni, plut. pchor. „Sęp”
- d-ca patrolu bojowego „Ubezpieczalni”, zginął z końcem 1944r.
78. Gilowski Leszek, plut. pchor. cz. w. „Kazik”
- żołnierz Ubezpieczalni, ranny od wybuchu spłonki w czasie montażu
79. Zając Stanisław, pchor. rez. „Mściwoj”
- d-ca odz. dysp. KBKZ, żołnierz Ubezpieczalni
80. Jurga Józef, st. sierz. rez. „Bogdański”
- kmdt plac. NOW w Żarnowcu
81. Zdjęcie grupowe zespół red. „Szarża”: Stanisław Kałwa „Sokolnicki”, Andrzej Krzyża­
nowski „Wiąz”, Stanisław Suwałkowski „Zawada”, pl. Charsznica
82. Świetlicki Stefan, kpr. pchor. cz. w. phm. „Ruszcz”
83. Sygut Irena, strz. st. strz. „Ewa Zawitowska”
84. Piekara Wanda, strz. st. strz. „Teresa Hańska”
85. Szydek Zygmunt, mjr st. st. „Wiatr”
- szef III oddz. sztabu KO Kraków
86. Wacław Jabłoński, ks. mjr kap. sł. st. „Wilk”
- Naczelny kapelan Inspektoratu
87. Zdjęcie grupowe: żołnierze plac. Brzesko Nowe
od prawej plut. „Twardy” Peterson Rudolf, por. Grónwald lotnik RAF, por. rez. „Betecha” 
Thugutt Bogdan d-ca plac. „Bratek”, kpr. pchor. ps. „Korwin” Jerzy Kulesza
88. Kobylec Wawrzyniec, ppor. cz. w. „Wiemy”
- ofic. WKW Inspektoratu
89. Danecki Mieczysław, chor. rez. pchor. cz. w. „Leliwa”
- ofic. WKW Insp.
90. Łypaczewski Czesław, kpr. cz. w. „Szalony”
- żołnierz plac. Słomniki
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91.Terlecki Władysław, kpr. pchor. „Strzał”
- adiutant kmdt obwodu Miech, zginął w walce w Miechowie
92. Danecka Stanisława, kpr. cz. w. „Wierna”
- k-dtka skrzynki kont. Miechów aresztowana i zamordowana przez g-po
93. Rubaszko Jan, strz. st. strz.
- kmdt skrzynki kont. na st. kol. Proszowice, zdradzony i zamordowany.
94. Kwiecień Helena Janina, st. strz. „Janka”
- łączniczka plac. i plutonu Kozłów
95. Nowak Marta, st. strz. „Aida”
- kmdt kwatery konsp. insp. w Koniuszy
96. Michta Zbigniew, strz. st. strz. „Skaut”
- żołnierz placówki (łącznik) Kozłów
97. Karczyński Adof, por. cz. w. „Karczew”
- kier. wytw. szedytu w Krakowie
98. Karczyńska Genowefa, strz. st. strz. „Grażyna”
- z-ca kierownika
99. Karczyński Adolf (junior), kpr. pchor. cz. w. „Grom”
- żołnierz wytwórni.
100. Karczyński Eugieniusz, kpr. cz. w. „Rawicz”
- żołnierz wytwórni, rozstrzelany przez gest. Kraków 1944 r.
101. Biechoński Jerzy, kpr. pchor. cz. w. „Kłos”
- żołnierz wytw. mont. gr. insp., d-ca odz. dysp. plac. Proszowice
102. Piwowarski Juliusz, por. rez. „Stachiewicz”
- plac. Miechów, TAP-KZ-ZWZ
103. Oczkowicz Stanisław, st. strz. „Sęp”
- d-ca plut. organizacji „Młody Orzeł”
104. Marzec Tomasz, kpr. plut. rez. „Topola”, „Czajka”
- d-ca drużyny, instruktor, partyzant OP „Lazar”
105. Kukomski Zygmunt Edward, mgr prawa
- autor 10-ciu książek wspomnieniowych z lat walki AK oraz posłowie do tego tomu „In­
spektorat AK „Maria” w walce”
106. Joanna Stasiak, mgr
- podstawowa korekta kart pracy (tom II cz. I Inspektorat AK „Maria” w walce)
107. Nieczuja-Ostrowski Paweł, mgr
- podstawowa korekta kart pracy oraz cyfrowe przetwarzanie tekstu (tom II cz. I Inspektorat 
AK „Maria” w walce)
108. Dejworek Bolesław, st. strz.
109. Błaszkowski Tadeusz prof. historyk-społecznik, autor „Przedmowy” do tomu II cz. I 
„Inspektorat AK „Maria” w walce”
110. Tatarczuch-Gołębiowska Janina „Sokolica”, łączniczka plac. „Drozd”, st. san. punktu 
sanitarnego i szpitalika polowego Sielec-Szkoła.
111. Zdjęcie zbiorowe obsady punktu sanitarnego i szpitalika polowego w m. Sielec-Szkoła. 
Na zdjęciu: „Jutrzenka”, „Sama”, „Troska”, „Sokolica”.
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INDEKS NAZWISK I PSEUDONIMÓW

„Adam” zob. Witwicki Ludwik 
Adamczyk Feliks „Grom” 218 
Adamczyk Józef 134 
Adamczyk Wacław 215 
Adamczyk Walenty „Granit” ppor. rez. 31, 

66, 67, 69, 140-142, 150 
Adamczyk Władysław „Fidelis” sierż. pchor. 

181
Adamski Wacław „Dąb” 170 
Adamski Władysław „Burza” plut. ndt. 55 
Adrianowicz Tomasz „Pazur” ppor. rez. 67, 

134, 151, 181, 198 
„Agawa” zob. Kałwa Walenty 
„Albatros” zob. Kucharski Józef 
„Aida” zob. Nowak Marta 
„Aleksander” zob. Kaszycki Aleksander 
„Aleksander” zob. Żurek Zygmunt 
Andrusiewicz Józef 111 
„Andrzej” zob. Daroszewski Leon 
„Anna” zob. Dutczyńska Anna 
„Anna” zob. Kańska Wanda 
„Anna” zob. Kawalec Anna 
„Antonina” zob. Chlewska Maria 
Arciszewski 113 
„August” prowokator gestapo 74 
„August” zob. Brodziński Stanisław 
„August” 100

„Babinicz II” zob. Wietecha Stanisław
„Babinicz” zob. Nowak Juliusz
„Babka” zob. Marian Nowak
Bachman Sophie Vd. 106
Bachowski Józef „Kruk” 57
Bajor Kazimierz 86
„Bałtycki” zob. Palus Franciszek
„Bałtyk” zob. Semka Jan
Banach Anna 177
Banach Tomasz „Szamot” ks. 53

Banasiewicz Kazimierz „Negr” kpr. pchor.
129, 174

Bandała-Porada Bronisława „Krechowian- 
ka” strz./ st. strz. 199 

Bańbuła Franciszek „Chrabąszcz” ppor. cz.
w. mgr 20, 32, 115, 120, 134 

Baranek Jan „Narew” plut. 202 
Bartkowski 213
Bartosik Eugeniusz „Pilny” ppor. rez. 187
Basenket g-po 100
„Baśka” zob. Kowalski Edmund
Batko Romuald „Grotek” st. wachmistrz 52
Baudisch Leopold „Makar” 213,214,218
Baumgartcn g-po 100, 101
Bayerlein g-po 106
Bayerstein Friedrich g-po 100, 106
„Beata” zob. Urbańska-Bronenberg Lucyna
„Beba” zob. Bochniak B.
„Bem” (NSZ) 79
„Berberys” zob. Mackiewicz Władysław 
„Bctcha” zob. Thugutt Bohdan 
„Beton” zob. Gądek Franciszek 
„Bey” 196
Białkiewicz Feliks „Zbigniew”, „Grot” prof. 

dr hab. pchor. cz. w. phm 18, 49, 83, 
84, 85, 142, 143, 153, 154, 173, 197, 
203

Białobroda 107
„Białoń” zob. Buczyński Józef Bolesław 
Biechoński Jerzy „Kłos” strz. / kpr. pchor.

cz. w. 33, 170 
„Biedasow” kpr. rez. 189 
„Biedny” zob. Subocz Michał 
„Biegły” zob. Mazcla Bartłomiej 
Bieleccy 202
Bielecki Tadeusz (NOW) 58
Biernacki Tadeusz „Kolba” plut. rez. 53, 170
Bil 148, 149
Bilewicz Sławomir „Sławek” (PN) 89
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Błaszkowski Tadeusz 12, 18 
„Błysk” zob. Budziński Wincenty 
„Błyskawica” zob. Koterwa Józef 
„Błyskawica” zob. Sieradzki Piotr 
Bniński W. H. „Roman” 221 
Bobolewska Anna 177 
Bobrowska Irena „Irena” mgr 209 
Bochnak Leopold „Piotr” mjr / ppłk 14, 20,

21, 31, 136, 148, 179, 183 
Bochnia Kazimierz „Groźny” 64, 91 
Bochniak B. „Beba” 211 
Bochniak Maria „Maria” 211 
„Bogdański” zob. Jurga Józef 
„Boguś” zob. Szczepański 
„Bohun” 180
„Bohun” zob. Pałeczek Jan 
Bojko Bogusław „Saper” kpr./ plut. pchor. 

cz. w. 187
Bokota Józef „Malina” rtm. / mjr sł. st. 23, 

31
„Bolko” zob. Nieczuja-Ostrowski Bolesław  

Michał
„Bomba” zob. Hniłko Antoni 
Boniszcwski Jan „Bończa” ppor. / por. rez. 

20
„Bończa” zob. Boniszcwski Jan
Boroń Stanisław „Brzoza” plut. pchor. cz.

w. 112 
Boroń Szymon 175
Borowski Stanisław „Mirsz” dr med. mjr rez.

170, 194 
„Boruta 22” zob. Słupik Julian 
Borwicz-Boruchowicz Michał „Zygmunt” 

por. rez. 76 
Borzęcki Stanisław „Tatar”, „Tatarski” ogn.

100, 106-110 
Bożek Stanisław „Cedro” ppor. rez. 59, 153 
„Bór” zob. Komorowski Tadeusz 
Brodowicz Józef „Knaziewicz” 77 
Brodziński Stanisław „August” 74 
„Bronek” zob. Judkowski Adam 
„Bronek” zob. Zarębski Jan 
„Broniewski” zob. Tokarz Marian 
Brożek Helena „Brzoza” 153 
Brożek Jan „Grom” kpr. pchor. cz. w. 171 
„Bruzda” zob. Raj Józef 
Brywczyński Stanisław poi. gran. 101, 120 
„Brzask” zob. Roztworowski Stanisław 
Brzeszcz Józef 113
„Brzoza II” zob. Franciszek Kozłowski

„Brzoza” zob. Boroń Stanisław 
„Brzoza” zob. Brożek Helena 
„Brzoza” zob. Kozioł Stanisław 
„Brzoza” zob. Palmączyński Wojciech 
„Brzoza” zob. Wójcik Stanisław 
Buchholz żand. niem. 114 
Buczek ks. 102
Buczyński Józef Bolesław „Białoń” mjr 94 
Budziasz Jan „Szybowski” plut. pchor. cz. 

w. 148
Budzińska-Wojtowicz Marta „Wrzos” 177 
Budziński Wincenty „Błysk” kpr. pchor. cz. 

w. 172
Bulewsky żand. niem. 130 
Buła Julian 153 
Buła Waleria „Nil” 153 
„Bumir” zob. Piechota Albin 
„Burek” zob. Pazdor Emil 
„Burza” zob. Adamski Władysław 
„Burza” zob. Mularczyk Adam 
„Burza” zob. Rabiej Tadeusz 
Bystry 214 
Byszewscy 202

Carl g-po 101
„Cedro” zob. Bożek Stanisław 
„Chan” zob. Tomaczyk Roman 
Charyga Henryk 137 
Charzewska Janina „Nowacka” 85 
Chećko Jerzy „Neron” 151 
Chećko Józef „Rom” 175 
Chećko Kazimierz „Żuk” 151 
„Chętny” zob. Radosz Wacław 
Chlewska Elżbieta „Kama” strz./ st. strz 126,

130, 177 
Chlewska Maria „Antonina” 177 
Chlewska Romana „Notka” 177 
Chodobiecki Władysław „Mostowski” 143, 

173
„Chrabąszcz” zob. Bańbuła Franciszek 
Chuchro Feliks „Wielki” lekarz 53 
Chuchro Wacław „Malinka” 53 
„Chwat” zob. Mazur
Ciałowicz Tadeusz „Hubert” kpt./ mjr 138 
„Cichy II” 214 
„Cichy” zob. Głowacki 
„Cichy” zob. Kulczyński Władysław 
Cień Włodzimierz „Termir” kpr. pchor. cz. 

w. 171
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Ciepły PPS 95
„Ciemiak” zob. Wójcik Józef 
Ciesielski Artur 58
Ciesielski Czesław „Rejtan” ppor. rez. 52, 

53
Ciszewski Zdzisław „Osa” plut. pchor. 85
„Colt” zob. Kucypera Piotr
Cuber Kazimierz „Wicher” 87
Cugowski Bogusław „Rąb” 173
Cyrankiewicz 76
Czachowski Kazimierz 76
Czaj Czesława 201
„Czajka” zob. Majewski Bogusław
Czarnecki Bolesław „Enrill” pchor./ ppor.

rez. 171 
Czarniecki Roman prof. 202 
„Czarny” zob. Czech Stanisław 
„Czarny” zob. Kamiński Tadeusz 
„Czarny” zob. Niklewicz Henryk 
„Czarny” zob. Żyła Stanisław 
„Czart” zob. Żurek Zygmunt 
„Czcionka” zob. Nowak Henryk 
Czech Stanisław „Czarny”, „Rozmaryn” kpr.

pchor./ppor. rez. 57, 180 
Czekaj Stefan „Olech” kpr. / pchor. cz. w.

112, 144, 175 
Czekaj Wojciech 150 
„Czerniak” zob. Wójcik Józef 
„Czerny” zob. Sypniewski Jerzy 
Czerwiński Bronisław 197 
Czerwiński M. prof. 202 
„Czesiek” zob. Wyrwał Czesław 
„Czołg” zob. Szota Jan 
„Czuwaj” zob. Lcgowicz Władysław 
„Czwałga” zob. Mazurek Tadeusz 
„Czyn” zob. Krasiński Zygmunt 
„Czyż” plut. zaw. sap. 169

„Dajan” zob. Kućmierczyk Jan 
Danecka Stanisława „Wierna” 151 
Danecki Mieczysław „Leliwa” chor. /pchor.

rez. 99, 115, 151 
Dangycz mjr 114,115 
Daroszewski Antoni „Stefan” ppor. rez. 31,

212, 218
Daroszewski Leon „Andrzej” 211,212  
„Dąb” zob. Adamczyk Wacław 
„Dąb” zob. Dąbkowski Józef 
„Dąb” zob. Drożyński Jan

„Dąb” zob. Maj Paweł 
„Dąb” zob. Skrzyński Henryk 
„Dąb” (PPS) 75
Dąbkowski Józef „Tęgi”, „Dąb” 64, 65, 67, 

91
Dąbscy 199
„Dąb-Skotnicki” zob. Fronczak Zbigniew 
Dejworek 107, 108
Dejworek Bolesław „Kamień” strz. 201 
„Delfin” zob. Paperz Aleksander 
Delkowska Maria 213 
„Dereń” zob. Tochowicz Tadeusz 
Deresz 109 
Dewar J.A. 225
„Dębik” zob. Słowikowski Zdzisław 
Dębski Wojciech „Oskar” kpt. 138 
„Diana” zob. Więckowska-Lazar Janina 
„Dłogoszewski” zob. Kazior Edward 
„Długi” zob. Nogieć Józef 
Dmowski Józef „Nemo” kpt. sł. st. 79, 85, 

172, 173
Dobski Józef „Krysia” ppor. hm. 84
Domagała Władysław 203
Domańska Henryka 177
Domański Roman „Don” 69
Dominik Jan 143
„Don” zob. Domański Roman
Donica Janina 201
„Dorota” zob. Nowak Seweryna
„Dorota” zob. Popielowa Maria
Dorożyński Antoni „Gołąb” ppor. rez. 52
Dorożyński Jan „Dąb” ppor. rez. 187
Downarowicz A. dr med. 177
„Dranc” zob. Wronowicz Stanisław
„Drozd” zob. Latała Jan
Dubaj-Zoła Waleria „Wala” 118
„Duda” zob. Wojtowicz Jan
Dudkiewicz Jan „Naruszewicz” 87
Dulski Franciszek „Śmiały” sierż./ ppor. cz.

w. 146, 147 
Dulski Zygmunt „Gryf’ strz./st. strz. 133 
Dutczyńska Anna „Anna” 211 
„Dunaj” zob. Oleksiewicz Zdzisław 
Dworak Józef „Wygański” st. sierż. 169,

170, 187 
Dyba Dariusz pchor. 191 
Dziad Teofil 181
Dziadosz Rudolf „Zasaniec” c.c. kpt. sł. st. 

170
„Dziarski” zob. Kosałka Walery

269



„Dzięcioł” zob. Zynek Stanisław 
Dziobek Wacław 199
Dziobek-Dobrzańska Marianna „Myszka” 

strz. 199
Dziura-Dziurski Alojzy „Kmita” por./ kpt. 

218
„Dzwon” zob. Żaba Jan 
„Dźwig” zob. Socha Julian

E.P. konf. 106 
E.Z. konf. 106
„Edward” zob. Przybyła Alfons 
„Enrill” zob. Czarnecki Bolesław 
„Esia” zob. Majcherczyk Józefa 
„Etta” zob. Węgrzyn 
„Ewa” zob. Gaweł Ewa

Fałęcki 115
Fali Józef „Ryś” strz. 156
„Fałat” zob. Stanik Julian
Fedeczko Alicja „Warta” strz./ st. strz. 135
„Fidelis” zob. Adamczyk Władysław
„Film” zob. Fulara Jan
„Fir” (PPS) 75
„Flacha” 214
„Flor” zob. Głowacki Zygmunt 
„Florian” zob. Straszewski 
Franasik Kazimierz st. strz./ pchor. cz. w. 

184
Franczak Stanisław „Lis” kpr. pchor. 87 
Frank (nicm.) 209 
Frankiewicz Bronisław 151 
„Fred” zob. Wiśniewski Alfred 
„Fredek” zob. Kulesza Zygmunt 
Fronczak Stanisław „Lin” 141 
Fronczak Zbigniew „Dąb-Skotnicki” 173 
Fulara Jan „Film” 64 
Furgalski Edward 127

G. poi. gran. 106 
Gabryś Jan „Kamiński” 69 
Gacek Stanisław „Stach” 213 
Gądek, rodzina 14, 20 
Gądek Franciszek „Beton” ppor./ kpt. 14,

20, 31, 33 
Gądek Jan „Władek” st. strz. 14, 32, 33 
Gądek Maria „Gwiazdka” strz. 14, 32

Gajocha Stanisław 217
Gajos Władysław 180
Gajosiński Zdzisław „Szarota” ppor. rez.

151, 152, 181 
Gajos-Tarczyńska Władysława 152 
„Galar” zob. Janas Wit 
„Gama” zob. Putek Kazimierz 
„Garbaty” zob. Wiecha Piotr 
„Garda” zob. Godlewski Edward 
Gardeła Balbina „Matka” 112 
Gardeła Zygmunt „Granat” plut. rez. 112, 

113
Gargasz Józef „Grot” por. sł. st. 22 ,175,217  
Gąsior Henryk „Zając”, „Żmudzki” ppor. 

rez. 57
Gąsiorek Józef Tadeusz „Luśnia” 67 
Gąśla Karol ppor. rez. 182, 183 
Gawęcka Janina 177 
Gaweł Ewa „Ewa” strz./ st. strz. 137 
Gawlik Stefan 118, 134 
„Gawron” zob. Lech Władysław 
Gęgotek Mieczysław „Jawor” 55 
Gęgotek Piotr „Wawer” sierż. pchor./ por.

cz. w. 55, 170, 178, 183 
„Gęsta” zob. Wiklicki Leonard 
„Giermek” zob. Marczewski Zdzisław 
Gilowski Leszek „Kazik” 208, 212, 218 
Gipsiak zob. Madej Jan 
Glica Jan „Kurek” 214 
„Głóg” zob. Różewicz Robert 
Głowacka Aleksandra 214 
Głowacki „Cichy” 214 
Głowacki Henryk „Megon” kpr. pchor. cz.

w. 113, 168, 169 
Głowacki Stanisław „Zend” ppor. rez. 31, 

215
Głowacki Zygmunt „Flor” 208, 210-214 
Głownia Mieczysław „Jesion” 64, 68 
Godau Eberhardt (nicm.) 209 
Godlewski Edward „Garda” gen. bryg. 225 
„Godziemba” zob. Sosnkowski Kazimierz 
Gola Bronisław „Szafran” ppor. rez 148, 

159, 179, 180 
„Gołąb” zob. Dorożyński Piotr 
Gołębiowscy 187 
Gołębiowska Genowefa 192 
Gołębiowska Janina zob. Tatarczuch-Gołę­

biowska Janina 
Gołębiowski Adolf „Sokół II” inż. kpr. pchor. 

cz. w. 18, 187, 192

270



Gołębiowski Franciszek 192 
Goliński Julian „Ryszard” ppor. rez. 172 
Gołuszko Piotr 201 
Goły Stefan 151 
Gomółka Marian (PPR) 95 
Gomułka Stefan pchor. 191 
Goncik Stefan „Wyga” ppor. rez. 133, 192 
Gończkowski Władysław „Maryś” ppor. rez.

190
Gorgon Franciszek 91 
Gómikowski Henryk „Jerzy” st. strz. 151, 

152 
„Gosia” 129
„Grabica” zob. Rowecki Stefan Paweł 
Grabowicccy 151 
Grabowska Aniela „Szarotka” 153 
Grabowski Józef „Jura” 153 
„Grabowski” zob. Wielgut Krzysztof 
„Granat” zob. Gardeła Zygmunt 
„Granit” zob. Adamczyk Walenty 
Grawicz Stanisław 201 
„Grażyna” zob. Karczyńska Genowefa 
„Grażyna” zob. Koniec-Jurczak 
„Grażyna” zob. Perłówna Agnieszka 
„Gręb” zob. Sobczyk Zbigniew 
„Groźny” zob. Bochnia Kazimierz 
„Grom” zob. Adamczyk Feliks 
„Grom” zob. Brożek Jan 
„Grom” zob. Karczyński Adolf (junior) 
„Grom” zob. Kula Mieczysław  
„Grom” zob. Popici Jan 
„Gromczyński” zob. Miemiczek Stanisław 
„Grot” zob. Białkiewicz Feliks 
„Grot” zob. Gargasz Józef 
„Grot” zob. Rowecki Stefan Paweł 
„Grot” zob. Ścisłowski Wincenty 
„Grotek” zob. Batko Romuald 
Gruby ppor. rez. 54 
Gruda Zbigniew „Nurt” 142, 173, 197 
„Gruda” zob. Parznicwski Roman 
„Grusza” zob. Niwiński Stanisław 
„Gryf’ zob. Dulski Zygmunt 
„Grzegorz” zob. Szota Bronisław 
„Grzmot” zob. Kobasa Włodzimierz 
„Grzmot” zob. Nieczuja-Ostrowski Bole­

sław
„Grzmot” zob. Zimny Tadeusz 
Grzyb Stanisław „Staszko” 213 
Grzymek Jerzy „Jur” 141 
Grzywacz-Świtalski Łukasz „Mikołaj” 63,

64, 66
Gutkowski Stanisław Jan „Janusz” ppor./ 

por. rez. 53, 177 
Guca Jan (Solarski) „Kurek” 217 
Guzik Jerzy „Sokół” kpr. pchor. rez. 55 
„Gwiazdka” zob. Gądek Maria

Hajdukiewicz prof. 58 
„Halina” zob. Miska Helena 
Hanak-Ziębowa Zyta „Skryta” 208 
„Hanka” zob. Pająk Julia 
„Hanomag” zob. Lencznarowicz M ieczy­

sław Kazimierz 
„Hardy” zob. Kałucki Jan 
„Hardy” zob. Woźnica Gerard 
„Harnaś” zob. Kobielski Kazimierz 
Helak Józef „Sokolik” 103, 187 
„Henryk” zob. Szenker-Niebrzydowski Hen­

ryk
„Herman” zob. Kabza Wacław 
Hniłko Antoni „Bomba” ppłk 138 
Hołuj Jan „Zyndram” 216 
Hołuj Zbigniew 216 
Homel Władysław „Lis” 212, 214 
Horoszkiewicz-Downarowicz Maria „Olga” 

dr med. 177 
„Hubert” ppor. 54 
„Hubert” zob. Ciałowicz Tadeusz 
„Hubert” zob. Lubera Stefan 
Huma Stanisław „Skrzetuski” st. sierż. 138 
„Hurikan” zob. Krzan Zdzisław

Idzik Jerzy „Klon” 202 
Iglewski Antoni „Ponar” ppor./ por. rez. 22, 

31
„Imielski” zob. Mlcczko-Nowowiejski 
„Inteligent” zob. Zwoliński Ryszard 
„Irena” zob. Bobrowska Irena 
„Irski” zob. Schabowski Ireneusz 
Irzyk Jan „Jan” lek. wet. ppor. rez. 215 
Iskrzycki Tadeusz „Tadeusz II” mgr 211 
Issa Aleksander „Lis” ppor. rez. 21, 84, 85, 

172, 173

J.K. „Tur” pchor. cz. w. 184 
Jabłoński Wacław „Wilk” kap. ks. kpt. sł. 

st. 31
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„Jabłoński” zob. Kleszczyński Bogusław 
„Jagor” pchor. cz. w. 189 
„Jaksa” zob. Majewski Wojciech 
„Jakub” 175
Jakubowski „Wawel” 213, 214, 217
Jakupczuk Tadeusz „Zyburt” por. rez. 19
JamrożyJan 103, 197
„Jan Młot” zob. Lech Czesław
„Jan” zob. Irzyk Jan
Janas Wit „Galar” 52, 53
„Janczar” zob. Pszczoła Jan
Janczur 134
„Janek Czarny” zob. Trzcionka Teodor 
Janiec Mieczysław „Lot” plut. rez. 203 
Janikowski Wacław „Tur” ppor. sł. st. phm.

84, 85, 173 
„Janka” zob. Kwiecień Janina Helena 
„Janusz Wiergoj” zob. Sokołowski Julian 
„Janusz” zob. Gutkowski Stanisław Jan 
„Jar” zob. Sokół Edmund 
„Jar” zob. Musiałek Stanisław 
Jarmuła Ignacy 210 
Jarosz Franciszek „Lech” 53 
Jarosz Romuald 209 
Jarosz Wacław „Świt” dr med. mjr 31 
Jasielski Jerzy „Jawa” rtm./ mjr sł. st. 53, 

54, 92, 93 
Jasiński Jan prof. 203 
„Jaskółka” 66
„Jaskółka” zob. Szymacha Stanisław 

Jaskulski Stanisław „Orlik” 170 
„Jawa” zob. Jasielski Jerzy 
„Jawor” 215
„Jawor” zob. Gęgotek Mieczysław  
Jazdowski Stanisław „Żbik” ppor. rez. 22,

31, 134, 179 
„Jędruś” zob. Kowalski Andrzej 
Jędrzejkiewicz Józef „Lis” kpr. ndt. 90 
Jerke Janusz „Kalinowski” kpr. pchor. cz.

w. 171 
„Jerzy” 209
„Jerzy” zob. Górnikowski Henryk 
„Jesion” zob. Głownia Mieczysław 
Jeżewski Roman 107, 110 
„Jeziorański” zob. Bogdan Przemysław Li- 

berek
„Jotel” zob. Lisowski Józef 
„Józef’ 74
Józefowicz Apolinary „Strzemię” ppor. rez.

„Józko” zob. Kawalec Andrzej 
„Józwa” zob. Śliwa Józef 
Judkowski Adam „Bronek”, „Ziemomysł”

85, 173 
Jura Dominik 213, 214 
„Jur” zob. Grzymek Jerzy 
„Jurand II” zob. Jurga Zenon 
„Jurand” zob. Wachowski Stanisław 
Jurga Józef „Bogdański” 55 
Jurga Maria 57
Jurga Zenon „Jurand II” pchor. cz. w. 57 
„Jutrzenka” zob. Tatarczuch-Śmigielska 

Aleksandra

67

„K” 73
K.M. konf. 106
Kabat Mieczysław „Śliwa”, „Chmura” 66- 

68
Kabza Wacław „Herman” 134 
Kaciński Edward „Roland” plut. 185 
Kaczmarczyk Teodozja 201 
K aczm arczyk Waldemar „K azim ierz  

Krzak”, „Krzak” 84,143, 153,172,173, 
193, 197 

Kaczmarczyk Wanda 201 
Kaczmarek Czesław ks. biskup 199 
Kaczmarski Lech 142 
„Kaczor” zob. Wiśniewski Alfred 
Kajdy Bogdan 202 
„Kalina” zob. Gargasz Zofia 
„Kalina” zob. Śmiałek Otto 
„Kalinowski” zob. Jerka Janusz 
Kałucki Jan „Pomidor”, „Hardy” 53 
Kałuża Kazimierz „Sokół” strz./ st. strz. 209 
Kałwa Stanisław „Sokolnicki”, „Liszka” 87, 

155, 156 
Kałwa Walenty „Agawa” 87 
Kałwa Władysław „Wiaterek” kpr. pchor. cz. 

w. 87, 198
Kałwa Zygmunt „Kamień” por./ kpt. rez. 87,

192
„Kama” zob. Chlewska Elżbieta 
„Kamień” zob. Dejworek Bolesław 
„Kamień” zob. Kałwa Zygmunt 
Kamiński Franciszek „Trawiński” ppłk rez.

63, 67, 68
Kamiński Jerzy „Wigura”, „Komik” ppor./ 

kpt. rez. 31, 52, 53, 58, 67, 78, 98, 100,
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112, 120, 126, 127, 129 
Kamiński Tadeusz „Czarny” kpr./ plut.

pchor. cz. w. 53, 131 
„Kamiński” zob. Gabryś Jan 
Kania Józef 67 
Kańska Wanda „Anna” 177 
Kański Kazimierz 150 
Kański Marian 137 
„Kapciach” zob. Mastek Marian 
Kapuśniak Krystyna 201 
Kapusta Bolesław „Mur” st. sierż. pchor. 54 
„Kara” zob. Sikorski Józef 
„Karaś” zob. Krzemień Stanisław 
„Karczew” zob. Karczyński Adolf (senior) 
Karczyńska Genowefa Grażyna 210 
Karczyński A dolf (junior) „Grom” kpr.

pchor. cz. w. 210 
Karczyński Adolf (senior) „Karczew” por. 

cz. 210
Karczyński Eugeniusz „Rawicz” kpr. cz. w. 

210
Karkowski Tomasz „Mściwoj” 64 
„Karol” zob. Mikuła Aleksander Wojciech 
„Karol” zob. Rokicki Józef 
Karoń policjant 199 
„Karp” zob. Kozera Franciszek 
Karpińska Anna 177
Karst Jakub „Kordasiewicz” ppłk poi. 146, 

147
Kastek pchor. sierż./ ppor. 57
Kasza Jan „Śmiały” ppor. rez. 132
„Kaszuba” zob. Stasiek Jan
Kaszycki Aleksander „Aleksander” mgr 211
„Katolik” zob. Kot Franciszek
Kawa Marian „Ryszard”, „Wierny” kpr.

pchor. cz. w. 143, 153, 173, 193 
Kawalec Andrzej „Jóźko” 208, 210, 213 
Kawalec Anna 210 
„Kazik” zob. Gilowski Leszek 
„Kazimierz Krzak” zob. Kaczmarczyk Wal­

demar
„Kazimierz” zob. Sołtykowski Kazimierz 
Kazior Edward „Dłogoszewski” kpr. pchor. 

cz. w. 171
Kierczyński Kazimierz „Kruk” por. / rtm. sł.

st. 23, 187, 188, 192 
„Kirkor” zob. Pierzchalski Mieczysław 
Kita Stanisław „Medon” strz. / plut. z cenz.

158, 186 
Klacza 111

„Klaudia” zob. Korczyńska-Chrobak Jani­
na

Kłęk Józef „Kwiatek” kpr./ sierż. 135 
Kleszczyński Bogusław „Jabłoński” pchor.

cz. w. 95 
„Klin” zob. Nowak Stanisław 
„Klin” zob. Ziętek Stefan 
„Klon” zob. Idzik Jerzy 
„Kłos” zob. Biechoński Jerzy 
Kluska Andrzej 58
Kluska Jerzy „Zawieja”, „Wicek” ppor. rez./ 

kpt. 57 
Kluska Maria 58 
Kluska Zbigniew 58 
Kłysy (bracia) 214
„Kmita” zob. Dziura-Dziurski Alojzy 
„Knaziewicz” zob. Brodowicz Józef 
Kobasa Włodzimierz „Grzmot” 87 
Kobielski Kazimierz „Harnaś” 173 
Kobylec Wawrzyniec „Wiemy” pchor./ ppor.

cz. w. 98, 114 
Kocioł Józef „Piotrowski” plut. rez. (PPS)

72, 73, 75, 76, 94 
„Kolba” zob. Biernacki Tadeusz 
„Koldek” zob. Szewczyk Leopold 
„Kolka” zob. Kozłowski Bolesław  
„Kolumb” zob. Urban Stanisław 
„Komar” ppor. rez. (NOW) 54 
„Komar” zob. Puz Marian 
„Komar” zob. Ząbek 
Komczyński L. dr med. 177 
„Kometa” st. strz. pchor. cz. w. 185 
Komorowski Tadeusz „Bór” gen. dyw. 7,38, 

66, 225, 244 
Konarski Franciszek „Stójka” kpr. rez. 115 
„Konarski” zob. Skrzyński Lucjan 
„Koniczyna” zob. Soja Piotr 
Koniec-Jurczak Zofia „Grażyna” 155 
Kopeć 148, 149 
Kopeć Mieczysław 112 
Koppe (niem.) 209
Korczyńska-Chrobak Janina „Klaudia” 155 
„Kordasiewicz” zob. Karst Jakub 
„Komik” zob. Kamiński Jerzy 
Koryczan Witold pchor. rez. cz. w. 191 
Kosołka Walery „Dziarski” st. sierż./ ppor.

cz. w. 99, 101, 102, 119, 120, 126 
Kosicki 56 
Kośmider Alina 202 
Kośmider Barbara 202
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Kośmider Czesław „Lubor” plut. pchor. cz.
w. 91, 180, 201 

Kośmider Danuta 202 
Kośmider Halina 202 
Kośmider Helena 202 
Kośmider Marian 202 
Kostarczyk Stanisław lek. dr 209 
„Kot” zob. Pabisek Stefan 
Koterwa Józef „Błyskawica” ppor. rez. 152 
Kotłowska Anna 177 
Kotnis Józef „Pazur” 64, 67 
„Kotwica” zob. Nycz Andrzej 
Kowal Piotr „Wojtek” 52 
Kowal Tadeusz „Skiba” ppor. rez. lek. wet.

54, 90, 91, 93 
Kowalczyk Piotr (PPR) 95 
„Kowalczyk” zob. Madejski Eugeniusz 
Kowalski Andrzej „Jędruś” 173 
Kowalski Edmund „Baśka” 52 
Kozera Franciszek „Karp” ppor. rez. 67, 69, 

142, 215
Kozłowski Bolesław „Kolka” st. strz. 169 
Kozłowski Franciszek „Brzoza II” ppor. 174, 

188
Koźmin Tadeusz „Kraska” plut. pchor. 143, 

173
„Krakus” zob. Stobierski Mieczysław  
Krasiński Chryzogon „Skorpion” por. rez.

150, 180 
Krasiński Zbigniew 138 
Krasiński Zygmunt „Czyn” plut. pchor. cz.

w. 138, 150 
„Kraska” zob. Koźmin Tadeusz 
„Kratkę” zob. Stąpień Zygmunt 
Krawczyk Adolf „Zawodziński” 141 
„Krechawianka” zob. Bandała-Porada Bro­

nisława 
Krętówna Jadwiga 78 
„Krika” 52
Krochmal Stanisław „Rynwid” 78 
„Kropidło” 52 
Krueger (niem.) 209 
„Kruk” zob. Bachowski Józef 
„Kruk” zob. Kierczyński Stanisław 
„Kruk” zob. Miś Roman 
Krupiński Kazimierz „Miotła” 69 
„Krysia” zob. Dobski Józef 
„Krysia” zob. Lubski Józef 
„Krystyna” zob. Wittek Krystyna 
„Krzak” zob. Kaczmarczyk Waldemar

Krzan Zdzisław „Hurikan” plut. rez. 76
Krzemień Aleksander 155
Krzemień Stanisław „Karaś” strz./st. strz.

pchor. cz. w. 198 
Krzyk Leopold „Jeż” 141 
„Krzywda” zob. Pierzchała Marian 
Krzyżanowska Maria „Mery” 142 
Krzyżanowski Andrzej „Wiąz” 155, 156 
Krzyżanowski Franciszek 103 
Krzyżanowski Tadeusz 103 
Książek Janina 177
Książek Mieczysław „Orlik” ppor. rez. 169, 

187, 188 
Książek Stanisław 112 
„Ksienia” zob. Łukaszewska Julia 
„Księżyc” zob. Orłowski Bogdan 
Kubrak Antoni „Wir” chór. rez. 181 
Kubuśka Zygmunt „Wilk” st. strz. 181 
Kucharski Józef „Albatros” ppor. rez. 
Kućmierczyk Jan „Dajan” kpr. / plut. rez. 

68
Kucnerowa Zofia mgr 204 
Kucypera Piotr „Colt” 52 
Kuczyński por.
Kukomski Zygmunt Edward ppor. rez. mgr 

pr. 18, 247 
Kukułka Jan „Lipa III” kpr. rez. 137 
Kula Mieczysław „Grom” kpr. rez. 174 
„Kułak” zob. Piasecki Antoni 
Kulczyński Władysław „Cichy” plut. rez. 

187
Kulesza Zygmunt „Fredek”, „Włos” plut.

rez. 108, 109, 110 
„Kupiec” kpr. pchor. cz. w. 183 
Kurczyk Mieczysław „Lech” kpr. pchor. cz.

w. 111, 143 
„Kurek” zob. Glica Jan 
„Kurek” zob. Mietnikowski Antoni 
„Kurzawa” zob. Waligóra Władysław 
Kuszewski Andrzej 134 
Kwapińska Józefa 102 
Kwaśnik Michał „Młot II” 210, 213 
„Kwiatek” zob. Kłęk Józef 
Kwiecień Helena Janina „Janka” 150 
Kwiecień Stanisław prof. 197 
„Kwieciński” zob. Lorenc Stanisław

Laskowski Janusz „Szczerbo”, „M ieczy­
sław”, „Zych” 84, 153, 173, 193
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Laskowski Stanisław „Powaga” 173 
Latała Jan „Drozd” plut. rez. 187, 188, 219 
Latała Stanisław „Żuk” 65, 67 
Lech Czesław „Jan Młot”, „Zygmunt” 142, 

153, 173, 193 
Lech Władysław „Gawron” 173 
„Lech” zob. Jarosz Franciszek 
„Lech” zob. Kurczyk Mieczysław 
Legowicz Władysław „Czuwaj” 212 
Leliński Tadeusz „Ryś” kpr. cz. w. 171 
„Leliwa” zob. Danecki Mieczysław 
„Lemis” kpr. rez.
Lenard chor. 56, 57
Lencznarowicz Mieczysław Kazimierz „Ha- 

nomag” kpr. pchor. cz. w. 208, 209 
„Leopard” zob. Wiklicki Leonard 
Lepczyński Wiktor „Lis” 214, 215, 217 
Lepierkowski Wacław 137 
„Leszczyk” st. strz. pchor. cz. w. 185 
„Leszek” zob. Szamczuk Zygmunt 
Leśniak Franciszek kpr. rez. 137 
Lewandowski 150 
„Lewar” zob. Oczkowicz Józef 
Liberek Bogdan Przemysław „Jeziorański” 

173
„Limba” zob. Tabeau Zdzisława
„Lin” zob. Fronczak Stanisław
„Lipa III” zob. Kukułka Jan
„Lipień” 214
Lipińska Barbara 201
Lipińska Jadwiga 201
Lipiński Franciszek „Szur” mgr 201
Lis Mieczysław „Sęp” st. strz. pchor. 181
„Lis” zob. Franczak Stanisław
„Lis” zob. Homel Władysław
„Lis” zob. Issa Aleksnadcr
„Lis” zob. Jędrzejkiewicz Józef
„Lis” zob. Lepczyński Wiktor
Lissowski Józef „Jotel” st. sierż. 181
„Liszka” zob. Kałwa Stanisław
Lobski Józef „Krysia” hm. 86
Lorenc Stanisław „Kwieciński” kpr,/ plut.

pchor. rez. 21 
„Lot” zob. Janiec Mieczysław 
Lubaszko Jan 148
Lubaszko-Kudela Krystyna „Szarotka” kpr.

cz. w. 77, 148 
Lubera Stefan „Hardy” plut. 185 
„Lubicz” zob. Tomczyk Kazimierz 
„Lubor” zob. Kośmider Czesław

„Luśnia” zob. Gąsiorek Józef Tadeusz 
„Luty” zob. Józef Spychalski

Łabuza prof. 201
Łach Witold „Pikolo” ppor. rez. 187 
Łazarz Barbara 201 
Łazarz Roman 201 
„Łoś” (NSZ) 79
„Łoś” zob. Szmigiel Feliks Andrzej 
Łuczyńska-Kurzak Franciszka „Nina” strz.

/ st. strz. 136 
Ludzik Paweł „Orzeł” ppor. rez. 68 
Łukaszewska Julia „Ksienia” strz./ st. strz. 

33

Mach Stanisław „Tarnawa” 65, 67 
Machejek Władysław 111 
Machnik Elwira „Malwa” 32 
Machnik Józef „Myśliwiec” 32 
„Maciek” zob. Sosnowski Jan 
„Macierzanka” zob. Wojtaśkiewicz Henryk 
Madej Jan „Gipsiak” 92 
Madej Zygmunt ks. 102 
Madejski Eugeniusz „Kowalczyk” prof. dr 

199
Madejski Jan „Rozważny” por. rez. 68 
„Magdalena” zob. Szlezyngier Maria 
Maj Paweł plut. „Dąb” 137 
Majcherczyk Józefa „Esia” 98, 114 
Majewski Bogusław „Czajka” 32 
Majewski Wojciech „Jaksa” por. rez. 21,

159, 168, 169, 179 
„Makar” zob. Baudisch Leopold 
Makowska Luzanna 99 
Makowski Bronisław 210 
Makowski Jan 210, 213 
Makowski „Wierzba” 95 
Makuch Franciszek „Zawierucha” ppor./ 

kpt. rez. 31, 185 
Makuła Edward „Szkielet” plut. rez. 132 
Malara-Łucki Józef „Olgierd” por. rez. 77,

78, 159, 180 
„Malicka” zob. MazekAnna 
Malik Zygmunt kpr. cz. w. 187 
„Malina” zob. Bokota Józef 
Malinowska Eugenia 87 
Malinowski Julian „Słowik” ppor./ kpt. 21,

87, 181, 199
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„Malinowski” zob. Wykusz Leon 
„Malwa” zob. Machnik Elwira 
„Małecki Jerzy” zob. Sypniewski Jerzy 
Mamicki Czesław lek. 53 
Maniak Jan „Mar” 141 
„Mar” zob. Maniak Jan 
„Maraton” zob. Markiewicz Marian 
Marcinkowski Józef „Tracz” 63 
Marczewski Zdzisław „Zdzisław”, „Ryszard 

Giermek”, „Giermek” 142, 153, 173,
193

„Marek” - kmdt „Kwadratu” 66, 75 
„Marek” zob. Guzik Józef 
„Marek” zob. Molicki Witold 
„Marek” zob. Muzyk Włodzimierz 
„Marek” zob. Pajda Jan 
„Maria” zob. Bochniak Maria 
Markiewicz Marian „Maraton” ppor. 91, 

169, 187, 188, 192, 204 
Markiewicz Stefan „Sfinks” ppor. rez. 191 
„Mars” zob. Niemiec Teofil 
„Maryś” zob. Gończkowski Władysław 
Marzec Mieczysław „Paweł” 91 
Masłowski Wacław plut. 57 
Massalski Piotr „Morena” por./ kpt. rez. 19 
Mastek Marian „Kapciuch” 212 
„Mat” zob. Smitkowski Bogdan 
„Matka” zob. Gardeła Balbina 
Miazek Anna „Malicka” 84 
Mazela, rodzina 14, 20 
Mazela Bartłomiej „Biegły” st. strz./ kpr. 14,

32, 33
„Mazepa” zob. Miciek Władysław 
Mazur Jan „Chwat” 156 
Mazur Kazimierz „Żegota” plut. 215 
Mazurek, rodzina 109 
Mazurek Sylwester 215 
Mazurek Tadeusz „Czwałga”, „Tarnawa” 

por./ kpt. rez. 31, 208, 209, 212 
Mazurkiewicz Jan „Radosław” płk 217 
„Medon” zob. Kita Stanisław 
„Megon” zob. Głowacki Henryk 
„Mery” zob. Krzyrzanowska Maria 
„Mewa” zob. Sklanarska Maria 
Michajłowicz 114
Michalski Edward „Rawa” ppor. rez. 186 
„Michał” zob. Rynkowski Mieczysław  
„Michał” zob. Zanącki Jan Mieczysław  
„M ichałowicz” zob. Nieczuja-Ostrowski 

Bolesław Michał

Michniewicz dr med. 209 
Michta Norbert „Wróbel” 77, 78, 179 
Michta Zbigniew „Skaut” kpr. cz. w. 202 
Miciek Władysław „Mazepa” por. cc. 215, 

217
„Midek” zob. Sierant Władysław 
„Miecz” zob. Rakoczy Mieczysław 
„Mieczysław” zob. Laskowski Janusz 
Miednik 202 
Milewski Kazimierz 77 
„Mielewski” zob. Sobaś Tadeusz 
Miemiczek Stanisław „Gromczyński” 120 
Mierzejewski Zygmunt „Zygmunt” 138 
Mietnikowski Antoni „Kurek” ppor. rez.

132, 171, 192 
Migas Tadeusz „Silnicki” 52 
Mijalski Jan ppor. rez. 57 
Miklaszewski Marian „Odwet” 179, 183 
Miklaszewski Stanisław pchor. cz. w. 184 
„Mikołaj” zob. Grzywacz-Świtalski Łukasz 
Mikuła Aleksander Wojciech „Karol” mjr/ 

ppłk 10, 14, 19 
Miller żand. nicm. 182 
Miłkowski Zygmunt „Wrzos” płk 207, 208 
Miodkówna 177
„Miotła” zob. Krupiński Kazimierz 
„Mir” zob. Płączyński Kazimierz 
„Mirosław” zob. Rumas Jan 
„Mirsz” zob. Borowski Stanisław 
Miska Helena „Halina” 33 
Misztal-Gargasz Zofia „Kalina” 217 
Miś Roman „Kruk” 181 
Mleczko-Nowowicjski Leonard „Imielski” 

chor./ ppor. cz. w. 21, 68, 171,212, 218 
„Młot II” zob. Kwaśnik Michał 
„Młot Jan” zob. Lech Czesław 
„Młot” zob. Przybyłowski 
Mnich Edmund „Okruch” dr 209 
„Mnich” zob. Trafiałek Józef 
„Mohort” zob. Pieńkowski Jan 
Moląda Jan „Trzaska” plut. rez. 101, 159 
Molicki Witold „Marek” kpr. pchor. 183 
Mominak Bolesław 208 
Mondecki Jerzy „Wilk” plut. rez. 171 
„Morena” zob. Massalski Piotr 
Moskwa ks. prof. 198 
„Mostowski” zob. Chodobiecki Władysław 
„Motor” 210
„Motyka” zob. Wilanowski Zbigniew 
„Mroczek” zob. Musiałek Stanisław
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„Mściciel” zob. Przyjemski Stanisław 
„Mściwoj” zob. Karkowski Tomasz 
„Mściwy” zob. Zając Stanisław 
Mucha Witold „Sitwa” plut. rez. 52 
Mularczyk Adam „Burza” pchor. cz. w. 100 
Muller Adam por. rez. 181 
„Mur” zob. Kapusta Bolesław 
Musiałek Stanisław „Mroczek”, „Rafał”, 

„Jar” 51, 52, 53, 58, 98, 100 
Muter Władysław kpr. 137 
Muzyk Włodzimierz „Marek” 171 
„Myszka” zob. Dziobek-Dobrzańska Ma­

rianna
Myszor Stanisław „Obuch” 64 
„Myśliwiec” zob. Machnik Józef

„Nadzieja” 94
„Nagły” zob. Rogorz Władysław 
„Narew” zob. Baranek Jan 
Natkaniec Daniel 113 
Nawratil Władysława „Władysława” 210 
„Negr” zob. Banasiewicz Kazimierz 
„Nela” zob. Wójcik Aniela 
„Nemo” zob. Dmowski Józef 
„Neron” zob. Chećko Jerzy 
„Newek” zob. Sowa Stanisław 
Newski Aleksander kpt. sow. 95 
„Niebora” zob. Padło Stanisław 
Nieczuja-Ostrowska Bronisława „Bronika”

210
Nieczuja-Ostrowska Zofia „Zocha” 210 
N ieczuja-O strow sk i B o les ław  M ichał 

„Grzmot”, „Bolko”, „Tysiąc”, „Nieczu- 
ja”, „Michałowicz” mjr 9, 10, 12, 18, 
2 0 ,3 1 ,6 6 ,9 7 ,6 8 , 7 8 ,9 1 ,9 7 , 126, 140, 
163, 179, 189, 208, 209 ,210 ,211 ,212 ,
213, 220, 221, 223, 224, 225 ,243,246, 
247

Nieczuja-Ostrowski Paweł mgr 18 
Nieczuja-Ostrowski Zbigniew Mieczysław  

„Zabój” ppor./ por. cz. w. 31, 67, 208,
209, 210, 212, 213, 218 

Niedojadło Andrzej „Rostowiński” plut.
pchor. 99, 128 

Niedopałek Józef 77 
Niedźwiecka Maria 177 
„Niedźwiedź” 214 
Niemiec Teofil „Mars” st. strz. 209 
Niklewicz Henryk „Czarny” 169

„Nil” zob. Buła Waleria
„Nil” zob. Szota Bronisław
„Nina” zob. Łuczyńska-Kurzak Franciszka
„Nina” zob. Nowak Roman
Niwiński Stanisław „Grusza” kpr. pchor. 128
Noak Frita g-po 100
Nocuniowie 201
„Noga” 76
Nogieć Józef „Długi” 175 
„Notka” zob. Chlewska Romana 
„Nowacka” zob. Chrzanowska Janina 
Nowacki Alfred pchor. cz. w. 184 
Nowacki Stanisław pchor. cz. w. 184 
Nowak Henryk „Czcionka” 151 
Nowak Józef 201
Nowak Juliusz „Babinicz” kpr./ kpr. pchor.

cz. w. 112, 143 
Nowak Kazimierz g-po 101 
Nowak Marta „Aida” 32, 33, 215 
Nowak Marian „Babka” 107,108, 109, 110, 

1 1 1
Nowak Roman „Nina” ppor. cz. w. 31, 32,

33, 64, 97, 120, 150, 215 
Nowak Seweryna „Dorota”, „Wera” 113 
Nowak Stanisław „Klin” 64 
Nowak Władysław „Zempliński” ppor./ por.

rez. 135 
Nowakowski Ryszard 138 
„Nurt” zob. Gruda Zbigniew 
Nycz Andrzej „Kotwica” 58

„Obuch” zob. Myszor Stanisław 
Oczkowicz Józef „Lewar” 77, 78 
Oczkowicz Stanisław „Sęp” 77, 78 
„Odwet” zob. Miklaszewski Marian 
„Ojciec Szymon” zob. Szczepański Jan 
„Okruch” zob. Mnich Edmund 
Olech Daniel 197 
Olech Stefan „Twardowski” 173 
„Olech” zob. Czekaj Stefan 
„Olek” zob. Wajda Aleksander 
Oleksiewicz Zdzisław „Dunaj” kpr. pchor. 

rez. 68
Olewiński Stanisław „Salwarsan” lek. 170,

194
„Olga” zob. Horoszkiewicz-Downarowicz 
„Olgierd” zob. Malara-Łucki Józef 
„Olimp” zob. Szota Bronisław 
„Oliwa” zob. Szopa Bronisław
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Olkuśnik Józef 150 
Olkuśnik Mieczysław 180 
„Opal” zob. Topór Marian 
Opara Maksymilian 197 
Opara Stefan ks. 155 
„Orlik” zob. Jaskulski Stanisław 
„Orlik” zob. Książek Mieczysław 
Orłowski Bogdan „Księżyc” plut. 137 
„Orłowski” pchor. cz. w. 185 
Orzechowski Roman „Roman” mgr 52 
Orzechowski Sylwester 150 
Orzeł 94
„Orzeł” zob. Julian Zurada 
„Orzeł” zob. Ludzik Paweł 
„Orzeł” zob. Srokosz Zygmunt 
„Osa” zob. Ciszewski Zdzisław 
„Oskar” zob. Dębski Wojciech 
Ostachowski Józef Mroczek 68 
„Ostrowiak” pchor. cz. w. 189 
Osuch Stanisław 202 
Owoc Władysław „Paweł” mjr/ ppłk 51 
„Owczątko” zob. Zając Halina 
Oziewicz Ignacy płk 58, 78

Pabisek Stefan „Kot” kpr. ndt. 90
Pachoł Kazimiera 202
Padło Stanisław „Niebora” ppor./ por. rez.

21, 91, 182 
Pająk Julia „Hanka” 141 
Pajda Jan „Marek” 52 
Pałetko Stanisław „Rzecki”, „Pień” ppor.

rez. 67, 142 
Palimąka Jan „Okrajek” kpr. rez. 98 
Palmączyński Wojciech „Brzoza” kpt. rez. 

53
Palus Franciszek „Bałtycki” chor./ppor.

cz.w.118, 179, 186 
Paperz Aleksander „Delfin”
Parzniewski Roman „Gruda”, „Czarski” 

ppor. rez. 157, 169, 175 
Pasternak Roman „Prądnicki” 64, 67, 68 
Pasternak Władysław „Wir” plut. rez. 90 
Patronowicz Władysław „Piorun” 215 
„Paweł” zob. Marzec Mieczysław 
„Paweł” zob. Owoc Władysław 
„Paweł” zob. Włóczek Paweł 
Pawlak Franciszek naucz. 197 
Pawłowski Edward „Pręt” 78 
Pazdor Emil „Burek” 212, 213

„Pazur” zob. Adrianowicz Tomasz 
„Pazur” zob. Kotnis Józef 
„Pazur” zob. Wróbel Stefan 
Perłówna Agnieszka „Grażyna” 32 
Peters Johan g-po 100 
Pęczalski Stefan 197
Piasecki Antoni „Kułak” ppor. 84, 142, 153, 

172, 173, 193 
Piątek Józef pchor. cz. w. 184 
Piątkowski Kazimierz „Poranek” 152 
Piechota Albin „Bumir” ppor. rez. 91, 134 
„Pień” zob. Pałetko Stanisław 
Pieńkowski Jan „Mohort” st. sierż./ ppor. cz. 

w. 68
Pieńkowski „Wiktor” 107, 108, 109 
Pierzchała Zofia 177
Pierzchalski Mieczysław „Kirkor” por. rez. 52 
Pierzchała Marian „Krzywda” 185 
Pietrzykowski Tadeusz 119 
„Pik” zob. Sienkowski Edmund 
„Pikolo” zob. Łach Witold 
Pikulski Feliks Roman „Żbik” strz./ st. strz.

171, 192, 203 
Pilarski Antoni 157 
Piłsudski Józef marsz. 183 
„Pilny” zob. Bartosik Eugeniusz 
„Piorun” zob. Patronowicz Władysław 
„Piotr” zob. Bochnak Leopold 
Piotrowski Józef „Kocioł”
„Pistolet” zob. Wójcik Jan
Piwowarski Julian „Stachicwicz” 149
Płączyński Kazimierz „Mir” kpr. rez. 199
„Płot” sierż. zaw. 45
Pluta Jan sierż. zaw. 57
Pluta Józef 155
Pobóg-Malinowski Wł. 63, 64
„Podstawek” zob. Smaczyński Władysław
Podstolscy 201
Podstolska Anna 201
Podstolska Janina 201
„Pokłos” zob. Żurawski Władysław
„Polak” zob. Skucha Józef
„Pomidor” zob. Kałucki Jan
„Ponar” zob. Iglewski Antoni
Popiel Jan „Grom” ppor. rez. 52, 102
Popielowa Maria „Dorota” 31
„Poranek” zob. Piątkowski Kazimierz
Porębska Stefania 150
Potoccy 214
„Powaga” zob. Laskowski Stanisław
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Powiłajtis Ryszrd 197 
„Prądnicki” zob. Pasternak Roman 
Prądzyńska Aleksandra 78 
„Prądzyński” zob. Zaród Walery 
„Pręt” zob. Pawłoski Edward 
„Profesor” zob. Świtalski Kazimierz 
Prządo Stanisław 197 
Przybyła Alfons „Edward” ks. kap. 33 
Przybysławski Kazimierz „Młot” por. rez.

22, 171
Przyjemski Stanisław „Mściwy” kpr. ndt. 

118
Pszczoła Jan Janczar, „Wojnar” ppor. rez. 20,

64, 67, 92, 203 
„Puchacz” st. strz./ pchor. cz. w. 185 
Puciński Henryk „Kripo” 106 
Pudełko Tadeusz „Zlot” plut. pchor. cz. w.

32, 141
Putek Kazimierz „Gama”, „Zwomy” płk 

138, 207, 208 
Puz Marian „Komar” por./ kpt. rez. 170 
Pytel Stanisław „Stefan” kpr. rez. 137

R. zob. MR 73
Rabiej Tadeusz „Burza” 32, 52, 59, 95, 112, 

126, 127, 128, 136 
„Radosław” zob. Mazurkiewicz Jan 
Radosz Wacław „Chętny” ks. dr kpt. -kape­

lan 31, 32 
Radwan Kazimierz „N” 198 
Rafalski Gustaw „Wodzicki” ppor. rez. 52 
„Rafał” zob. Musiałek Stanisław 
Raj Józef „Bruzda” pchor./ppor. rez. 73, 98 
Rakoczy Mieczysław „Miecz”, „Soplica” 

kpt. 102, 138, 207, 208 
Rakoczy Stanisława 102 
„Rakoń” zob. Rowecki Stefan 
„Ramzes” 189
„Rawa” zob. Michalski Edward 
„Rawicz” zob. Karczewski Eugeniusz 
„Rąb” zob. Cugowski Bogusław 
„Regiński” zob. Krzyszkicwicz Bolesław  
„Rejtan” zob. Ciesielski Czesław 
„Repono” zob. Rogorz Mieczysław  
Ricdinger Philip g-po 101 
Rodak Wacław strz./ st. strz. 215 
Rodowski Wojciech 73 
Rogorz Mieczysław „Repono” ppor. rez. 67 
Rogoż Władysław „Nagły” 68

Rokicki Józef „Karol” ppłk 58, 78 
Rola (NOW) 108 
„Roland” zob. Kaciński Edward 
„Rom” zob. Chyćko Józef 
„Roman” zob. Bniński W. H.
„Roman” zob. Orzechowski Roman 
Rosiek-Pacyna Barbara 202 
„Rostowiński” zob. Niedojadło Andrzej 
Rowecki Stefan Paweł „Grabica”, „Grot”, 

„Rakoń” gen. bryg. 15, 61 
„Rozmaryn” zob. Czech Stanisław 
„Rozważny” zob. Madejski Jan 
Różewicz Robert „Głóg” 67 
Ruciński 118
Rumas Jan „Mirosław” ppor. rez. 191 
Ruszczą Zyndram zob. Świetlicki Stefan 
„Ryba” ppor. rez. 54 
Rynkowska Wita 98 
Rynkowski Władysław „Michał” 76, 98 
„Rynwid” zob. Krochmal Stanisław 
Rybczyk Józef „N” ks. kap. 32 
„Ryszard” zob. Goliński Julian 
„Ryszard” zob. Grzywacz-Świtalski Łukasz 
„Ryszard” zob. Kawa Marian 
„Ryszard” zob. Marczewski Zdzisław 
„Ryś” zob. Fali Józef 
„Ryś” zob. Leliński Tadeusz 
„Ryś” zob. Ryszard Szczerbiński 
„Ryś” zob. Szewczenko Ignacy 
„Rzecki” zob. Pałetko Stanisław

Sabak Franciszek „Bystry” 212 
„Salwa” 128
„Salwarsan” zob. Olwiński 
Sałabun Piotr „Wiktor” ppor. poi. 102, 103, 

120
„Sama” zob. Tatarczuch Maria 
„Saper” zob. Bojko Bogusław 
„Sarna” (vel „Józef’) 74 
„Sawa” zob. Szarek Karol Franciszek 
Schabowski Ireneusz „Irski” ppor. rez. 128, 

129, 172 
Schiller 202
Schmidt (niem. żand.) 215 
Schubert (żand.) 114 
Schuster Anna „Skra” 209 
Schuster Antonina Maria „Maria” 209 
Schuster Juliusz „Wir” inż. por. cz. w. 209, 

2 1 0 , 2 1 1 , 2 1 2
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Schuster Wiktoria „Wiktoria” 209
Seimele Jakub (Kripo) 102
Semka Jan „Bałtyk” 215
Sempcr Józef „Sęp” kpr. zaw. 55
„Sendck” 69
„Scndra” plut. rez. 57
„Sewer” zob. Zawarezyński Roman
Seweryn Tadeusz „Socha” prof. dr 63, 120
„Sęk” zob. Sujak
„Sęk” zob. Warso Roman
„Sęp” 94
„Sęp” zob. Jasiński Henryk 
„Sęp” zob. Semper Józef 
„Sęp” zob. Zyguła Jerzy 
„Sęp” zob. Żelazo Antoni 
„Sfinks” zob. Markiewicz Stefan 
Siekański Zenon 151
Sienkowski Edmund „Pik” ppor./ kpt. 21 ,32  
Sieradzki Piotr 112 
Sierant Władysław „Midek” 210, 213 
Sikorski Józef „Kara” kpt./ mjr 136 
Sikorski Władysław Eugeniusz gen. broni

15, 16, 66, 102 
Silniarski Bogusław „Wyrwicz” 169 
„Silnicki” zob. Migas Tadeusz 
„Sitwa” zob. Mucha Witold 
Siwiec Józef pchor. cz. w. 184 
Siwik Stanisław „Sokół” 184, 186 
„Skaut” zob. Zbigniew Michta 
„Skiba” zob. Kowal Tadeusz 
Sklenarska Hanka „Sława” 177 
Sklenarska Maria „Mewa” 177 
Skoczylas 211
„Skorpion” zob. Krasiński Chryzogon 
„Skowronek” kpr. pchor. cz. w. 183 
„Skowroński” 52
„Skryta” zob. Hanak-Ziębowa Zyta 
„Skrzetuski” zob. Huma Stanisław 
Skrzyński Henryk „Dąb” inż. 85 
Skrzyński Lucjan „Konarski” st. wachm. 85, 

155
Skrzypezak-Nabagło „Śnieżka” 32 
Skucha Józef „Polak” pchor. cz. w. 55, 183 
„Sławek” zob. Bilewicz Sławomir 
Sławoń Piotr „Swarożyc” kpt. rez. 87 
„Słota” zob. Prokop Piotr 
„Słowik” zob. Malinowski Julian 
„Słowik” zob. Wesołowski Andrzej 
Słowikowski Tadeusz „Walęcki” 173 
Słowikowski Zdzisław Dębik 142

„Słup” zob. Sroka Stanisław 
Słupik Julian „Boruta 22” ogn. 185 
Smaczyńska Marianna 114 
Smaczyński Władysław „Podstawek” plut.

rez. 113, 114 
Smak Stanisław 203
Sobczyk Stanisław „Sobota” 196, 198, 203 
Sobczyk Zbigniew „Gręb”, „Ziemowit” 18, 

49, 83, 84, 85, 143, 154, 173, 196, 197 
Sobaś Tadeusz „Milewski” 52 
Sobota Zenon „Świda” por. rez. 217 
Socha Jan „Ursus” 210 
Socha Julian „Dźwig” ppor. rez. 168, 169 
Soja Piotr „Koniczyna” 92, 203 
„Sokolica” zob. Tatarczuch-Gołębiowska 

Janina
„Sokolik” zob. Helak Józef 
„Sokolnicki” zob. Kałwa Stanisław 
Sokołowski Janusz 185 
Sokołowski Julian „Janusz Wiergoj” plut.

pchor. rez. 143, 173 
Sokół Edmund „Jar” 141 
Sokół „Szarotka” 141 
„Sokół II” zob. Gołębiowski Adolf 
„Sokół” zob. Guzik Jerzy 
„Sokół” zob. Guzik Józef 
„Sokół” zob. Kałuża Kazimierz 
„Sokół” zob. Siwik Stanisław 
Sokół Zygmunt „Wulkan” 141 
„Solarski” zob. Guca Jan 
„Solarski” zob. Lepczyński Wiktor 
Sołtykowski Kazimierz „Kazimierz” inż.

211
Sonkowski Kazimierz „Godziemba” gen. 

broni 15
„Soplica” zob. Rakoczy Mieczysław 
Sosnowski Jan „Maciek” 52 
Sowa Bolesław „Mazur” plut. rez. 32, 208,

210, 218 
Sowa Stanisław „Newek” 55 
Sowula Stanisław „Wysoki” 64 
Sperczyński Bolesław wachm. rez. 56, 57 
Spychalski Józef „Luty” płk 10, 13, 16, 19,

66, 207, 215, 217, 220, 221, 224 
Sroka Stanisław „Słup” kpr. rez. 118 
Srokosz Feliks „Tata” 132 
Srokosz Zygmunt „Wilk”, „Orzeł” plut. rez. 

132
St. P. ... pchor. cz. w. 184 
„Stach” zob. Gacek Stanisław
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„Stachiewicz” zob. Piwowarski Julian
„Stachowski” 180
Stadek Józef 197
Stanik Julian „Fałat” 87
„Stanisław” zob. Szymański Stanisław
Stano Wojciech ppłk poi. 102
Stapczyński 201
Starostowa Aniela 76
Stasiak Jan „Kaszuba” ppor. rez. 151
Stasiak Joanna mgr 18
Stasiek Zygmunt „Wróbel” 78, 181
Staszkiewicz Ryszard „Skowronek” kpr.

pchor. cz. w. 183 
„Staszko” zob. Grzyb Stanisław 
„Stefan” zob. Daroszewski Antoni 
„Stefan” zob. Pytel Stanisław 
Stepokura Władysław „Zawiślak” por./ kpt. 

191
Stępień Jan 201
Stępień Zygmunt „Kratkę” kpr. pchor. cz.

w. 181, 198 
Stężała Marian mgr 18 
Stobierski Mieczysław „Krakus” pchor. rez. 148 
„Stójka” zob. Konarski Franciszek 
Strachoń st. strz. pchor. cz. w. 185 
Straszewski „Florian” 141 
Strynewski „Szatan” 141 
„Strzał” zob. Terlecki Władysław 
„Strzemię” zob. Józefowicz Apolinary 
Studziński Michał „Zbigniew” por./ kpt. 172 
Stypułkowski 58, 59
Subocz Michał „Biedny” st. sierż. poi. 120, 

144, 145, 146, 147 
Suszyna Edmund ks. 143 
„Swarożyc” zob. Sławoń Piotr 
„Swida” zob. Sobota Zenon 
Sygut Zofia „Tyszkowska”, „Zdzisława” 85, 

143
Sypniewski Jerzy „Czerny” por. rez. inż. 217 
„Szafran” zob. Gola Bronisław 
Szamczyk Zygmunt „Leszek” 78 
„Szamot” zob. Banach Tomasz 
Szarejko Zdzisław pchor. cz. w. 184 
Szarek Karol Franciszek „Sawa” 134 
Szarek Władysław „Zielony” 169 
„Szarek” zob. Wilk Józef 
Szarliński Ludwik 102 
„Szarota” zob. Gajosiński Zdzisław 
„Szarotka” zob. Grabowska Aniela 
„Szarotka” zob. Kudela-Lubaszko Krysty­

na 78
„Szarotka” zob. Sokół 
„Szary” 215 
„Szary” 109
„Szatan” zob. Strynewski 
Szcholl Fryderyk 208 
Szczepański Adaś 149 
Szczepański Boguś 149 
Szczepański „Szymon” 108, 109 
Szczepański Jan „Ojciec”, „Szymon” 149 
Szczepko Stanisław 155 
Szczerbiński Ryszard „Ryś” ppor. rez. 190,

191
„Szczerbo Mieczysław” zob. Laskowski Janusz 
Szenker-Niebrzydowski Henryk kpt. lek. 21,

69, 171, 190 
Szewczenko Ignacy „Ryś” 85 
Szewczyk Leopard „Koldek” 211 
„Szkielet” zob. Makuła Edward 
„Szlemik” zob. Walewski Dominik 
Szlezyngier Maria „Magdalena” 32 
Szmer Wincenty „Zieliński” 194 
Szota Bronisław „Olimp”, „Nil” 141 
Szota Jan „Czołg” 145, 146 
Szota Mieczysław „Zając” 141 
Szpeidl g-po 100 
„Szpicbródka” poi. 144 
„Szprotka” zob. Szwej Helena 
Szuba Zygmunt 141 
Szuma Edward „Zając” 181 
„Szumny” zob. Zegan Stanisław 
„Szur” zob. Lipiński Franciszek 
Szwej Helena Szprotka 153 
„Szybowski” zob. Budziasz Jan 
Szyllerprof. 198
Szymacha Stanisław „Jaskółka” pchor. rez. 64 
Szymański Józef 18
Szymański Stanisław „Stanisław” 211,213  
Szymański Józef 18

Ścisłowski Edward „Turkuć” plut. z cenz.
pchor. cz. w. 52 

Ścisłowski Tadeusz „Zefir” ppor. rez. 52,53,59 
Ścisłowski Wincenty „Grot” 52, 55, 59 
Śladowki 95
Śliwa Józef „Józwa” sierż. pchor. cz. w. 100,

101, 102, 114, 120 
„Śliwiński Ryszard” zob. Tmka Teofil 
Śmiałek Otto „Kalina” por. rez. 217

281



Śmiałkowski Stanisław „Zawada” 155, 156 
„Śmiały” zob. Dulski Franciszek 
„Śmiały” zob. Kasza Jan 
„Śmiały” zob. Paluch Wincenty 
Śmitkowscy 215
Śmitkowski Bogdan kpr. pchor. cz. w. 215,218 
Śmitkowski Fabian „Mat” strz./ st. strz. 215 
„Śnieżka” zob. Skrzypczak-Nabagło Janina 
Światłowski Jerzy „Świt” por. rez. 21 
„Świda” zob. Sobota Zenon 
Świerczewski kmdt poi. 199 
Świetlicki Stefan „Ruszczą”, „Zyndram” 

phm 86, 193 
Świetlicki Wiesław „Wilk” 173, 193 
„Świt” zob. Światłowski Jerzy 
Świtalski Kazimierz „Profesor” por. rez. 172 
Świtalski Łukasz „Ryszard” mjr 19

Tabau Zdzisława „Limba” 135 
„Tadeusz II” zob. Iskrzycki Tadeusz 
„Tadeusz” zob. Wajda Tadeusz 
Tajman Juta (niem.) 112 
Tarajewicz A. dr 177 
„Tarnawa” zob. Mach Stanisław 
„Tata” zob. Srokosz Feliks 
„Tatar” pchor. (NOW) 87 
„Tatar” zob. Borzęcki Stanisław 
„Tatar” zob. Tomaszkiewicz Zdzisław 
Tatarczuch Stafania „Troska” 192, 193,204  
Tatarczuch Janina „Sokolica” 192, 204 
Tatarczuch Maria „Sama” 192, 193 
Tatarczuch-Śmigielska Aleksandra .Jutrzen­

ka” 192, 193, 204 
„Tatarski”: zob. Borzęcki Stanisław 
„Tęgi” zob. Dąbkowski Józef 
Teodorowicz Maria „Wanda”
Terlecka Bronisława 131
Terlecki Władysław „Strzał” kpr. pchor. cz.

w. 99, 101, 128, 130 
„Termir” zob. Cień Włodzimierz 
Thugutt Bohdan „Beteha” ppor. /  por. rez.

mgr inż. 54, 90 
Tobiaszowa Zofia „Zofia” 211 
Tochowicz Antoni „Sokół” plut. zaw. 53 
Tochowicz Tadeusz „Dereń” plut. pchor. rez. 159 
Tokarz dr 155
Tokarz Marian „Broniewski” 215, 217 
Tomaczyk Roman „Chan” 141 
„Tomasz” (PPS) 75

Tomaszkiewicz Zdzisław „Tatar” pchor. rez.
55, 59, 127 

Tomczyk Kazimierz „Lubicz” kpt./ mjr 171, 
180, 181, 191 

Tomicka Władysława 110 
Tomicki Stanisław 110 
Topola 214
Topór Marian „Opal” plut. pchor. 52, 99,

100, 113 
„Topór” zob. Kołek Antoni 
„Tracz” zob. Marcinkowski Józef 
Trafiałek Józef „Mnich” ppor. rez. 115, 180 
„Trawiński”: zob. Kamiński Józef 
Trębakiewicz Lech „Wierny” kpt. 19 
Tmka Teofil „Ryszard Śliwiński” kpt. 52 
Trojchender, (niem.) 112 
„Troska” zob. Tatarczuch Stefania 
„Trzaska” zob. Molęda Jan 
Trzcionka Teodor „Janek Czarny” 149 
„Trzon” zob. Zastawny Józef 
„Tulipan” zob. Wojtas Józef 
„Tur” zob. Janikowski Wacław 
„Twardowski” zob. Olech Stafan 
„Tysiąc” zob. Nieczuja-Ostrowski Bolesław 

Michał
„Tyszowska Zdzisława” zob. Sygut Zofia 

Urban Piotr 77
Urban Stanisław „Kolumb” st. strz./ kpr.

pchor. cz. w. 169 
Urbańska-Bonenberg Lucyna „Beata” strz.

/s t .  strz. 130, 177 
„Ursus” zob. Socha Jan

„Yolt” zob. Siuda Bogdan

Wachowski Stanisław „Jurand” 208 
Wajda Aleksander „Olek” 209 
Wajda Tadeusz „Tadeusz” 209 
„Wal” 75
„Wala”: zob. Dubaj-Zoła Waleria 
Walewski Dominik „Szlemik” ppor. rez. 180 
„Walęcki” zob. Sławikowski Tadeusz 
„Waligóra” 93
Waligóra Władysław „Kurzawa” ppor. rez. 169 
„Waligóra” zob. Wożniak Bolesław  
Wałek Stanisław „Wierzyński” ppor. rez. 67,
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68, 69, 171 
Wałęsa Lech 247 
Wałek Stanisław Wierzyński 139 
Wanat 102 
Warchoł Adam 147
Warso Roman „Sęk” poi. 59,103,104,120,128 
„Warta” zob. Fedeczko Alicja 
„Wawer” zob. Gęgotek Piotr 
„Wera” zob. Nowak Seweryna 
Wesołowski Andrzej „Słowik” sierż. zaw. 181 
Węgrzyn „Etta” sierż. zaw. 173 
„Wiaterek” zob. Kłwa Władysław 
Wiatr Narcyz „Zawojna” 66, 69 
„Wiąz” zob. Krzyżanowski Andrzej 
„Wicek” zob. Kluska Jerzy 
„Wicher” zob. Cuber Kazimierz 
Widerski Paweł ks. 155 
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„Wiktor” zob. Wojdat Jan 
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„Wojnar” zob. Pszczoła Jan 
Wojtas Józef „Tulipan” st. strz. pchor. cz. 

w. 181
Wojtaśkiewicz Henryk „Macierzanka” 153
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„Zabój” zob. Nieczuja-Ostrowski Zbigniew 
Mieczysław 

Zadęcki Zygmunt 175 
„Zagacki” zob. Wójcik Tadeusz 
„Zagraj” zob. Żakowski Wiesław 
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„Zyndram” zob. Hołuj Jan 
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Żytko Stefan mgr 201
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Żak Stanisław 134
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Żbik (NSZ) 76, 80 
„Żbik” zob. Jazdowski Stanisław 
„Żbik” zob. Pikulski Feliks 
„Żegota” zob. Mazur Kazimierz 
Żelaśkiewicz Henryk 138 
Żelaśkiewicz Jerzy 138, 198 
Żelaśkiewicz Józef 138 
Żelaśkiewicz Wincenty 138 
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„Żmudzki” zob. Gąsior Henryk 
„Żółw” zob. Zaręba Edward 
„Żuk” zob. Chećko Kazimierz 
„Żuk” zob. Latała Stanisław 
„Żur” zob. Żuraniewski Stanisław 
Żurada Julian „Orzeł” kpr./ plut. rez. 68 
Żuraniewski Stanisław „Żur” 141 
Żurek Zygmunt „Czart”, „Aleksander” 99 
Żurowski Władysław „Pokłos” ppor. rez. 68 
„Żwirko” zob. Pierzchalski Mieczysław  
Żychliński ks. dr 199 
Żyła Stanisław „Czarny” plut. 137
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WYKAZ WAŻNIEJSZYCH SKRÓTÓW

AK Armia Krajowa
AL Armia Ludowa
BCH Bataliony Chłopskie
BIP Biuro Informacji i Propagandy
cc. cichociemny
ckm ciężki karabin maszynowy
CHOW-R Chłopska Organizacja Wojskowa - Racławice
chor. chorąży
CSS Cywilny Sąd Specjalny
cz.w. czasu wojny
DKD Dywizjon Kawalerii Dywizyjnej
DP Dywizja Piechoty
dypl. dyplomowany
ds. do spraw
d-ca, d-cy dowódca, dowódcy
dyw., Dyw. dywizja, Dywizja
dywers. dywersyjny
gen. generał
gen. bryg. generał brygady
gen. dyw. generał dywizji
g-po Gestapo (Geheime Staatspolizei)
GB Grupa Bojowa
GG Generalne Gubernatorstwo
GL Gwardia Ludowa
GL-WRN Gwardia Ludowa - Wolność, Równość, Niepodległość
GS Grupa Szturmowa
GŻ Grupa Żeńska
hm. harcmistrz
kb karabin
kbk karabinek
KBKZ Krakowska Brygada Kawalerii Zmotoryzowanej
KG Komenda Główna
km karabin maszynowy
KN Konfederacja Narodu
KO Komenda Okręgu
komp. kompania
kap. kapelan
kmda, Kmda komenda, Komenda

285



kmdt komendant
kpr. kapral
kpt. kapitan
Krippo Kriminalpolizei
ks. ksiądz
KWC Kierownictwo Walki Cywilnej
KWK Kierownictwo Walki Konspiracyjnej
KWP Kierownictwo Walki Podziemnej
KZ Konfederacja Zbrojna
lkm lekki karabin maszynowy
LSB Ludowa Straż Bezpieczeństwa
LZK Ludowy Zielony Krzyż
m. miejscowość
maj. majątek
mjr major
m.p. miejsce pobytu
MP „Miecz i Płóg”
ndt. nadterminowy
NKWD Narodnyj komissariat wnutriennich dieł
NOW Narodowa Organizacja Wojskowa
NSZ Narodowe Siły Zbrojne
npl nieprzyjaciel
OD oddział dyweryjny
ODP oddział dywersyjno-partyzancki
Odysp. oddział dyspozycyjny
ofic. oficer
OP oddział partyzancki
org. organizacja, organizacyjny
ONR Obóz Narodowo-Radykalny
OOB Organizacja Orła Białego
partyz. partyzantka, partyzancki
pchor. podchorąży
phm. podharcmistrz
PKB Państwowy Korbus Bezpieczeństwa
plut. plutonowy
płk, ppłk pułkownik, podpułkownik
pm pistolet maszynowy
PN „Polska Niepodległa”
p.o. pełniący obowiązki
poi. gran. policja tzw. granatowa
POP Polska Organizacja Patriotyczna
por., ppor. porucznik, podporucznik
PP pułk piechoty
PPS Polska Partia Socjalistyczna
PPS-WRN Polska Partia Socjalistyczna - Wolność, Równość, Niepodległość
PPR Polska Partia Robotnicza
p. rez. pułk rezerwowy
ps. pseudonim
psk pułk strzelców konnych
p. uł. pułk ułanów
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PZP Polski Związek Powstańczy
rez. rezerwy (np. kapral rezerwy)
RGO Rada Główna Opiekuńcza
RJN Rada Jedności Narodowej
Roch, ROCH Ruch Oporu Chłopskiego
rtm. rotmistrz
sabot. sabotażowy
sł. st. służby stałej
Sz.Sz. Szare Szeregi
TRNP Tymczasowa Rada Narodowo-Polityczna
Vd. Volksdeutsch
WKW Wywiad i Kontrwywiad
WSK Wojskowa Służba Kobiet
WSOP Wojskowa Służba Ochrony Powstania
wysz. wyszkolenie
wyw. wywiad
zaw. zawodowy
z-ca, z-cy zastępca, zastępcy
ZHP Związek Harcerstwa Polskiego
ZO Związek Odwetu
ZOR Związek Odrodzenia Rzeczypospolitej
ZWZ Związek Walki Zbrojnej
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46. Wójcik Stanisław. Uzupełnienia do poprzednich danych. POW. 1981 (maszynopis i 

rękopis).
47. Wróblewski Grzegorz. Łączność konsp. Obwód Miechów, (maszynopis) 1989.
48. Zaród Walery. Wspomnienia z lat okupacji. Obwód Pińczów (maszynopis) 1986.
49. Żakowski Wiesław. Wspomnienia z kampanii wrześniowe i konspiracji w okresie oku­

pacji niem. 1939-45 (maszynopis) 1976.
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V. ZACHOWANE DOKUM ENTY ARCHIWALNE.

1. Dwa meldunki komendanta plac. „Żyto” (Zębocin) plut. „Wawra” do komendy podobwo- 
du „Pela” (Proszowice) są dowodem rzeczowym mówiącym o trosce „Wawra” w prowadze­
niu szkolenia wojskowego w ramach placówki. Przechowane przez komendanta w skrytce 
w okresie konspiracji.

o  P e l l
Etaport n d *ia ł*ln o »i d-cy pl*oo«rkl "Zyto"

rojskfcaow K.Gł. RÓsskiuy to eistały
icia-Bo* a«tiorsin.ljMLtfje ^raw.fcońiipiracj# pr««yicoilleosD**o kontroli 

itun.7 ttnwŁwteno, :vr plut.I.*-6 aouftg* w «*#r*g drolMl,e^*]Kat*i
* 3 prłyę*dk*ołi kontrolowałem "^Im  >*»» 1 “  .

, 0*" /jmoc3i,ktory®h *« .wglęfin polej *»*•' pi*0?**1 *••*.;' . ■"** v«**-' »
’ . brnkj,ąl» ■
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S - r - ^ - i e<-*v H ^w ye^hi' A-u^tf^ ^  thL:*

— Ź̂ C-5-1. d̂ t̂ U-j-CĆ̂ f .
4 i. .

293



3. Raport scaleniowy „Kwadratu”.

«5Lcww*-£-
jUUuyU.ii/. 'Krrx<*,ty.-tl4,'

' AT.^. k ,  I r t U l  C ly lyy i ■ M  X Ą ’*1 x l t L U A ^ - .

i*; » W .  łmwtjĆaM.M.itA, X.® */.. ( ^ t ,  -?Â . ^ , r 7e
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4. Raport scaleniowy „Trójkąta”.
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5. Rozkaz „Znicza” dot. terenu obwodu „Perz”.
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ERRATA
Do tomu I "Inspektorat AK "Maria" w walce"

DOTYCZY INDEKSU STRON DOTYCZY TEKSTU STRONY

8 - ma być F. Białkiewicz 178, a nie 177 
8 - ma bvć Antoni Borta. a nie Stanisław

: 103 
: 143

9 - Chećko Kazimierz należy dopisać 163 
9 - ma być Chećko Jan, a me Kazimierz i skreślić 163 
9 - Kazimierz Chećko placówka (Mstyczów) a nie (Pstyczów) 
9 - Kazimierz Chećko, ma być plac. "Mors” a nie "Kozica"

: 163 
: 143 
: 143 
: 163

12 - Gęgotek Piotr ma być kpr./ plut. zaw., a nie rez. : 64,139

16 - Kiszka Leon ma być por. rez., a nie st. strz. I str. 67 a nie 102 
16 - ma być Zygmunt Kiliańczyk, a nie Edmund

18 - ma być Krzciuk Aniela, a nie Janina 
18 - brak: Leokadia Krzciuk ps. "Malinowska" 
18 - brak: Wachackl Andrzef

: 152 ma być Wachacki a nie Wachnacki, 
w 17.

19 - ma być Kula Mieczysław, a nie Franciszek 
19 - ma być Kurczyk Mieczysław, a nie Władysław

: 71,123

20 - brak: "Łoś" Dionizy Nowak
20 - ma być Ławicki Tadeusz, a nie Ławiński

21 - skreślić: "Malinowsa" Szarek Leokadia

22 - ma być Marzec Andrzej, a nie Muzza : 87. w. 27

24 - skreślić: "Olga" Szarek Aniela
24 - "Olga" ma być Krzciuk Aniela, a nie Janina
24 - ma być: Pałka Jan ppor. rez. a nie kpr. cz. w.
24 - ma być Pałka Tadeusz kpr. cz. w. a nie ppor. rez.

: 68, 93

26 - ma być ks. kpt. Porada Józef a nie ks. Prawda 
26 - skr-na str. 177 (tylko) Porębska Edyta

: 111 w. 37 
: 177

28 - ma być Sawicki Paweł ps. "Lek" a nie "Lak" : 70 w. 32

29 - ma być Lechosław Sroka, a nie Leszek : 173 w. 27

30 - skreślić: Szarek Aniela "Olga", Szarek Krystyna "Szarotka", 
Szarek Kalinowska Leokadia

31 - Tomaszkiewicz Zdzisław "Tatar" por. skr. str. 128,129, 
a w pisać od nazwisko Bożęcki Stanisław str. 8

32 - ma być Waplewskł Kazimierz a nie Waglewski : 70 w. 30 1121 w. 25

36 - ma być scalonych k. 600 a nie 2000

72 - skreślić: "Wiemy" (Marian Kawa) i "Powaga" : 72

192 - skreślić stopnie wjsk. Białkiewicza i Sobczyka : 192...

DOTYCZY TYLKO TEKSTU:
Str. 60 - ma być: Ludowiec "Dzik" a nie "Grabień"

61 -111 - w. 26/27 skreślić dr przy nazwisku Julian Tondos

89 w. 11. w tabeli "Oset" w. 13 ma być Jangrot a nie Jandrot

91 w. 8. ma być kpr. pchor. "Kwieciński", a nie ppor. rez.

92 w. 18 tabela "Powój" ma być dom Zygmunta i Adeli Wojtaśkiewicz, a nie Anieli Błeszczyńskiej

95 w. 2 I 3. Skreślić Jan Klimczak "Lenin"

98 w. 8. dodać przy nazwisku Leon Kiszka ps. "Pałąg"

112 - w. 11 ma być; Antoni Bac a nie Walenty

184 - ma być por./ kpt. rez. Kazimierz Świtalski ps. "Mierzeja" a nie por. kpt. "Sam" 
(Jan Stanisław Gutkowskl-sk.l skr.wind.184.)
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Patronowi Inspektoratu AK „Michał-Maria” w hołdzie:

3. Chorąży Boga i Archaniele,
Święty Michale z niebieskich stref, 
Zstąp jako patron w naszym kościele, 
Potężny płynie do Ciebie śpiew.

Umocnij wiarą serca młodzieńcze, 
Gdy im zagraża piekielny wróg;

Za Twym sztandarem w mrokach i tęczy 
Pójdziemy wołać: Któż jest Bóg!

Stała się wielka bitwa na niebie,
Kiedy w otchłaniach zaryczał smok.
Lecz święty Michał stanął w potrzebie, 
Piorunem gniewu skrzył jego wzrok.

A za nim rzesza jasnych Aniołów 
Gromi zastępy szatańskich sług.
W pomroce dziejów, w burzy żywiołów 
Zalśniło hasło: Któż jest Bóg!

Dziś znów sie zbroją czarta szeregi,
Znowu się piekło gotuje w bój;
Z niebiosów płyną bielsze nad śniegi 
Aniołów wojska i lśni miecz Twój.

Święty Michale, mężnie idziemy 
Za Twym sztandarem w bitewny huk; 
Królestwo Boże zdobyć pragniemy 
Twym zawołaniem: Któż jako Bóg!

(Wydawnictwo Michalineum) 
1986 r. odpis



Generał brygady Bolesław Michał Nieczuja- 
Ostrowski ps. "Bolko” , "Grzmot", "Michałowicz",
"Tysiąc” (ur. 1907 r. w Haliczu woj. Stanisławowskie) 
był od 1931 r. oficerem służby stałej W.P, 5 psp. Do 
w ybuchu w o jny w yk łada ł w szko łach dla 
podchorążych i oficerów rezerwy. We wrześniu 1939 
walczył jako dowódca kompanii. Odznaczony został 
Krzyżem Walecznych. Po ucieczce z niewoli 
niemieckiej już od października 1939 r. działał w 
konspiracji. Najpierw we Lwowie (organizator p  
"Polskiej Organizacji Lwów” , a następnie komendant js 
Miasta Lwowa ZWZ), a od kwietnia 1940 r. w f  
Krakowie jako szef uzbrojenia i organizator produkcji 
konspiracyjnej broni Okręgu ZWZ-AK Kraków 
("Ubezpieczalnia"). Od sierpnia 1943 r. w randze 
majora pełnił obowiązki inspektora Inspektoratu 
Rejonowego AK Miechów, Olkusz, Pińczów 
("Michał-Maria"). W lipcu 1944 r. został mianowany 
dowódcą 106 Dywizji Piechoty AK ("Dom") 
zorganizowanej w ramach inspektoratu "Maria" obok 
Krakowskiej Brygady Kawalerii Zmotoryzowanej i 
wielu jednostek sztabowych... Awansował na 
podpułkownika (ze starszeństwem do 11.11.1944 r.
). Od 1945 r. po rozwiązaniu AK i ujawnieniu się, 
aresztowany, skazany dwukrotnie na śmierć 
przebywał ponad 7 lat w więzieniu... W roku 1991 
wcześniej mianowany pułkownikiem, a został 
następnie generałem brygady. W tym samym roku 
wydał swoją pierwszą książkę pt. R zeczpospo lita  
Partyzancka, w 1993 r. drugą pt. Drogi Miłości Bożej, 
a w 1995 trzecią pt. Inspektorat AK  "Maria0 w walce, 
tom I, który obe jm uje dzie je inspektora tu  
miechowskiego w latach początkowych konspiracji 
(1939-1942). Tom obecny obejmuje w swojej treści 
dzieje inspektoratu w okresie. 1943-VI. 1944 r. i w 
swojej cz. I przekazu je dane dotyczące 
p o d s t a w o w y c h  k o m e n d  k o n s p i r a c y j n y c h  
omawianego okresu, jakby pierwszego rzutu konsp.
W opracowaniu znajduje się cz. II tego tomu 
poświęcona stronie organizacyjnej istniejących w 
tym czasie jednostek konspiracyjnych w całym 
terenie inspektoratu i ich działalności głównie w 
zakresie sabotażowo-dywersyjnym.
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